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F A B R Y K A C Y Ą  S Z T U C Z N Y C H  N A W O Z Ó W .

(W yjątek z dzieła pod ty tu łem : C h e m i a  r o l n i c z a  z przedmową K .  G .  

pod tegoż kierunkiem sposobem popularnym wyłożona przez W ł .  (?.).

W m ies iącu  k w ie tn iu  1 8 4 5  r o k u  u m ie ś c i ł  D r L ieb ig ,  
w  a n g i e l s k i m  p iśm ie  Farmers Journal, b a rdzo  c ie k a w e  
u w a g i  o  f a b r y k o w a n iu  sz tucznych  n a w o z ó w .  U w a g i  t e  
p ok azu ją ce ,  ja k  w a ż n ą  ro lę  w e d łu g  zdan ia  D ra L ie b ig a ,  
c h e m ia  o d g ry w a ć  j e s t  p rzeznaczona  w  ro ln ic tw ie ,  do -  
m ieszczam y t u  d o s ło w n ie  p r a w ie  p rz e ło ż o n e  z n ie m ie ­
c k ieg o  języka ,  s to so w n ie  j a k  b y ły  p o w tó rz o n e  w  p iśm ie  
p e ry o d y c z n ć m  p. t .  Annalen der Landwirthschaft inkdni- 
glich Preussischen Slaaten, p rzez  D ra A le x a n d ra  v. L e n -  
g e rk e  w y d a w a n ó m .

D r L ie b ig  język iem  p rzy s tęp n y m  a  b a rd z o  n au cza ją ­
cym , w  n a s tę p u ją c y  w y raża  się sp o só b :

„K ie d y  p rzed  2 5  la ty  zaczęto  p rzy sp o sab iać  sz tuczne  
w o d y  m in e ra ln e ,  leka rze  w zb ran ia l i  w p ro w a d z e n ia  ich 
w  użycie, u t r zym ując ,  że im  n ie  dos ta je  p e w n e g o  gazu  
ź ró d la n e g o ,  k tó r e n  w ła ś c iw y m  b ę d ą c  jed y n ie  w o d o m
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n a tu ra ln y m , w  la b o r a to r y u m  n ic  m o że  być  o t rzy m an y m . 
A le  t e  czasy ju ż  m inę ły .  C h em ia  z w sze lką  d o k ła d n o ­
ścią  w y k a z a ła ,  od  k tó ry ch  części sk ła d o w y c h  w ó d  m i n e ­
ra lnych  ich s k u te c z n o ść  zaw is ła ,  zd o ła ła  p o d o b n e g o  r o ­
dza ju  u tw o rz y ć  po łączen ia ,  k tó r e  w  sw ych  s k u tk a c h ,  n ie -  
tylko że m o g ą  w y ró w n a ć  ź ró d ło m  m in e ra ln y m ,  a le  n a ­
w e t  je  p rzew yższyć .  O d  teg o to  czasu  zaczęli lek a rze  
należycie  u w zg lędn iać  sk u tk i  ró żn y ch  p ie r w ia s tk ó w ,  na  
o rgan izm  w y w ie ra n e ,  w sp a rc i  zaś  ś w ia t łe m  n a u k  p r z y r o ­
dzonych  s tanę l i  w  m o żn o śc i  d o d a w a n ia ,  lub  u jm o w a n ia  
tych sku tecznych  p ić r w ia s tk ó w ,  i dz iś  m o g ą  on i w o d y  
ź ró d lan e  zastąpić  użyc iem  sam ych  o d o so b n io n y ch  p ić rw ia s t ­
k ó w ,  o d  k tó ry c h  w ła ś n ie  s k u te k  ty c h  w ó d  za leżał .  T y m -  
to sp o so b em  u p o w s z e c h n io n ć m  zos ta ło  w  m ed ycyn ie  uży­
cie jo d u ,  k tó r y  w  rozl icznych b a rd z o  po s tac iach ,  w  sz tu ­
ce  lek a r sk ie j ,  j e s t  u ży w a n y m .

O b ecn ie  w e  w szys tk ich  p ra w ie  s to licach  p a ń s tw  e u r o ­
p e jsk ich ,  f a b ry k u ją  sz tuczne  w o d y  m i n e r a l n e ,  k tó ry ch  
z na jlepszym  s k u tk ie m  u ż y w a  m edycyna .

Z d a je  się, i należy się sp o d z ićw ać ,  iż w  p o d o b n y  sp o ­
sób  w k ró tc e  naw ozy  sz tuczne  b ę d ą  u p o w sz e c h n io n e .  
W y p r ó b o w a n a  d o sk o n a ło ść  g u a n o ,  a z a razem  n ie m o ż n o ść  
s p ro w a d z e n ia  go  w p o t r z e b n e j  dla ro ln ik ó w  ilości, w y ­
w o ła ła  p y tan ie  w ie lu  a g ro n o m ó w :  czy n a u k a  chem ii,  nie 
s to i jeszcze  na  ta k im  s to p n iu ,  aby  m o g ła  sz tucznie  p rz y ­
sposab iać  n aw ó z  do g u a n o  podobny?

Z n a m y  z w sze lk ą  d o k ła d n o ś c ią  s k ła d  g u a n o ,  ta k  ja k  
s k ł a d  s ta łych  i c iek łych  o d c h o d ó w  ludzi i zw ićrzą t ;  
d o w ied z io n o  ju ż  także ,  że w  chem icznych  la b o ra to ry a c h  
f a b ry k o w a n e  sole, co d o  sw y ch  s k u tk ó w  na  ro ś l in n o ść  w y- 
w ić ra n y c h ,  w y ró w n y w a ją  n a tu r a ln y m  n a w o z o m ,  a  szcze-
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gólniój gdy  te  so le  d o d a jem y  z iem i w  s to s u n k u  i postac i ,  
w  jak ie j  się zna jd u ją  w  o d c h o d a c h  zw ie rzęcych .  T e n  
f a k t ,  j e s t  z ro z u m ia ły m  d la  k a ż d e g o ,  k to  w i ć ,  że dla 
w y ro b ien ia  tych  soli w  la b o r a to r y u m  uży to  s z tu k ą  w szy ­
s tk ich  s i ł  i s p o s o b ó w  tych  sam ych ,  jak ich  n a tu r a  n a  
u tw o rz e n ie  w  o rgan izm ie  zw ić rzęcy m  o d c h o d ó w  p o ­
t r z e b o w a ła .  C zyn ione  w  tym  w zg lędz ie  d o św ia d c z e n ia  
w  Anglii;,  m u s z ą  n a w e t  n a jupo rczyw szych  p rzekonać .  
G łó w n ć m  z a d a n ie m  cz a só w  dzisiejszych s ta n o w ią c ć m  
p o d s t a w ę  w y ro z u m o w a n e g o  g o s p o d a r s t w a ,  j e s t  p r o d u ­
k o w a n ie  sz tucznych  n a w o z ó w ,  k tó r e b y  w  sw y ch  sk u tk a c h  
o d c h o d o m  ludzk im  i z w ić rz ę c y m  w y ró w n y w a ły .

S k ła d  g u a n o  b a rd z o  j e s t  r o z m a i ty m ,  ta k  że t r u d n o  
znaleźć w  h a n d lu  d w a  g a tu n k i  n ie ty lk o  r ó w n e ,  ale  n a ­
w e t  p o d o b n e .  Z tą d  to  pochodzi,  że  ro ln icy  używ ając  
g u a n o  nie m o g ą  w  zu pe łnośc i  liczyć na  je g o  p e w n e g o  r o ­
d za ju  w y m a g a n e  w ła sn o ś c i .  G łó w n e  części s k ł a d o w e  k a ­
żd ego  s i lnego  n a w o z u  są  nas tęp u jące :

1 .  F o s fo ra n y  z ie m n e  i fos fo ran  w ap n a .  N a jw a ż n ie j ­
sza sól tego  rod za ju  zna jd u je  s ię  w  z iem i w pos tac i  a p a ­
ty tu ,  s t a n o w i  tak że  g łó w n ą  część s k ł a d o w ą  kości zw ió-  
rzęcych ,  k tó r e  sp a lone  da ją  si lny n aw ó z .  P rzy sp ie szen ie  
l u b  o p ó źn ien ie  sk u tk u  fo s fo ranu  w a p n a  n a w e g ie t a c y ą  w y- 
w ió ra n e g o ,  z aw is ło  od  w iększe j lub  m nie jszć j  j e g o  roz ­
puszczalności w  w odzie .  O b e c n o ś ć  w  kośc iach  k le ju  zw ie ­
rzęcego  opóźn ia  ich ro z p u s z c z a ln o ść ,  p rzez  w yp a len ie  
o sw o b ad za ją  się o n e  od  k leju ,  i d la teg o  kości w y p a lo n e  
nadzw ycza j p rę d k o  na  w eg ie ta cy ą  dz ia ła ją ,  ale m ia n o ­
w ic ie  w ted y ,  k iedy  ziem ia, n a  k tó r ą  j e  rzucam y , m a  d o ­
s ta teczną  ilość przy  sob ie  p ie r w i a s tk ó w  o rgan icznych ,  
k tó r e  ro z k ła d a ją c  się w yda ją  k w a s  w ę g lo w y ,  u ł a t w i a ­
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jący  ro zp u szczen ie  fos fo ranu  w a p n a  w  w odz ie ,  a  tć m  
s a m e m  je g o  p rze jśc ie  d o  o r g a n iz m u  ro ś l in n e g o  N a z iem i 
zaś m a jącć j  w  sob ie  m a ło  i s to t  o rgan icznych  gnijących, 
k o śc i  znacznie  w o ln ić j  działają .

D la  u c z y n ie n ia  k o śc i  zw ie rzęcych  rozpuszcza ln ie jszem i,  
D r L ie b ig  rad z i ł  d o  n ich  d o d a w a ć  p e w n ą  ilość k w a s u  sia r-  
czanego  co t e n  sk u te k  za s o b ą  p ro w ad z i ,  że  kw as  s ia r ­
czany, łącząc  się z częścią  zasady  fo s fo ra n u  w a p n a  z k o ­
śc i ,  tw o rz y  s ia rczan  w a p n a  czyli g ips ,  i p o z o s ta je  fos­
fo r a n  w a p n a  k w a śn y ,  ła tw ić j  rozpuszcza lny .  G dzie  r a d y  
tć j  p o s łu c h a n o ,  p ró b y  zos ta ły  n a jpom yśln ie jszym  u w i e ń ­
c z o n e  s k u tk ie m ,  i z t e g o  p o w o d u  dziś fosforany  k w a śn e ,  
ja k o  n a w ó z  są  ju ż  p rz e d m io te m  h a n d lu  w  w ie lu  k ra jach .

D r u g im  n iem nie j  w a ż n y m  fo s fo ranem  z iem nym , j e s t  
fo s fo ran  m agnezy i,  k tó ry  j a k  w ia d o m o ,  w  ró żn ć j  ilości 
j a k  fosforan  w a p n a  w  z ia rn ach  z b o żo w y ch  się zna jdu je .

2 .  F o s fo ra n y  a lk a l ió w .  N a tu r a  n ie  dos ta rcza  z razu  
w sch o d zącć j  ro ś l in ie  fo s fo ra n ó w  a lka l icznych ,  a le  so le  t e  
w c h o d z ą  zaw sze  do  s k ł a d u  na s ien ia ,  j a k  np .  w  z ia rnach  
z b o ż o w y ch ,  b o b ie ,  g ro c h u  i t. p. D o  ś w ia t ł e g o  zaś  r o l ­
n ik a  na leży  d o s ta rczać  tych  soli, s t o s u n k o w o  d o  w y ­
m a g a ń  każd ć j  roś liny ; w ia d o m o  b o w ie m ,  że o d ch o d y  
obfi tu jące  w  fosforany a lkal iczne , np .  u ry n a  lu d z k a , s i ln ić j  
n a  obfi tość  p lo n u  w p ły w a ,  aniże li np . o d c h o d y  s t a łe ,  
k tó r e  w  sw ym  sk ładz ie  n ie  m ieszczą  fo s fo ran ó w  a lka l i­
cznych.

3 .  Alkalia. P o ta ż  i so d a  m u szą  w chodz ić  d o  s k ł a d u  
d o b r e g o  sz tucznego  n a w o z u ,  a lb o w ie m  b ez  tych  d w ó c h  
a lk a l ió w ,  p ie r w o tn a  żyzność  ziemi o t r z y m a n ą  b y ć  n ie  
m oże .  G r u n t  za m a łą  ilość p o ta ż u  i sody  w  sw ym  sk ła ­
dzie zaw ie ra jący ,  j a k k o lw ie k  m o że  być  je szcze  d o b ry m  p o d



żyto, lu b  in n ą  ro ś l in ę  z ia rn o w ą ,  j e d n a k  z a w s z e  będ z ie  
n ie u ro d z a jn y m  d la  b u r a k ó w  lu b  k a r t o f l i , k tó r e  w ła ś n ie  
do  r o ś l in  p o tażo w y ch  należą .  P rz e z  naw ozy  a lkal iczne , 
u s u w a  się, a p rzy n a jm n ie j  zm nie jsza  , p o t r z e b a  u g o r o ­
w a n ia .

4 .  S ia r k a n  w a p n a ,  ja k k o lw ie k  w  m ałó j  i l o ś c i , j e d n a k ­
że w  każdój roś lin ie  się z n a jd u j e , p o d o b n ież  sól k u c h e n ­
n a  i c h lo r e k  po ta s su ,  k tó ry to  o s ta tn i  s t o s u n k o w o  w w i e l -  
kiój i lości z n ad u je  s ię  w  m lóku .

S o le  w a p ie n n e  a szczególniej tć ż  g i p s ,  s t a n o w ią  w a ­
żne  p o ż y w ie n ie  d la  s t r ą c z k o w y c h  czyli g ro szk o w y ch .

5 .  K rz e m io n k a  j e s t  c ia łe m  n ieo d b ic ie  p o t r z e b n e m  w  s k ł a ­
dzie  ziemi u rodza jne j .  Z b o ż a  z n a jd u ją  w  z iem i d o s ta te c z ­
n ą  i lość k rz e m io n k i ,  lecz o ty le  ty lko  w  p rzy s tęp n e j  d la  
n ich  postac i ,  o ile ta  k r z e m io n k a  j e s t  w  zw iązku  z a l­
kaliami, tw o rz ą c e m i  z n ią  c ia ła  rozp u szcza ln e .

6 .  So le  a m m o n ia k a ln e .  M ożna  u w a ż a ć  za rzecz ju ż  d o ­
w iedz ioną ,  że  a zo t  roś lin  pochodzi z a m m o n ia k u  p o w ie ­
trza i z a m m o n ia k u  z gn ic ia  n a w ę z u ,  jak i  ziemi w  p o s ta ­
ci s ta łych  i p ły n n y ch  o d c h o d ó w  zw ie rzęcych  d o d a jem y .  
T a k ż e  i to  p e w n a ,  że  c ia ła  a z o to w e ,  o  ty le  ty lk o  d o  po ­
b u d zen ia  w eg ie tacy i  przyczynić się m o g ą , o  ile  przez 
gn ic ie  i ro z k ła d  d o b ro w o ln y ,  ich azo t  n a  a m m o n ia k  się 
z am ien ia .  Z  t e g o  p o w o d u  m o ż e m y  w szy s tk ie  c ia ła  azo ­
t o w e  za s tąp ić  zw iązkam i a m m o n ia k a ln e m i .

R o z k ła d a ją c e  się ro ś l in n e  is to ty  są  d la  p ó l  p oży teczne  
o ty le ,  o ile  są  ź r ó d łe m  p o ch o d zen ia  k w a su  w ę g lo w e g o ;  
w szakże  m o żn a  j e  u w a ż a ć  za z b y te c z n e , g d y  n a w ó z  zie­
m i d o s ta rc z a n y  o d p o w ie d n ic h  j e s t  w ła sn o ś c i ;  a lb o w ie m  
k w a s  w ę g lo w y  a tm o sfe ry ,  s a m  p rzez  się j e s t  n iew yczer-
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p a n ó m  ź ró d łe m  pochodzen ia  w ęgla  w  ro ś l in ach ,  i do tćj 
funkcyi p o tr z e b a  ty lk o ,  ab y  n aw ó z  m ia l  d o s ta teczne  
w ła sn o śc i  dla p rzysw o jen ia  t e g o  k w a s u  w ę g lo w e g o ,  k tó ­
ry  w  ro ś l in ie  na  w ęg ie l  ro ś l in n y  się z am ien ia .

K ażdy  z w ym ien io n y ch  t u  p i e r w i a s tk ó w  n a w o z u  p o ­
jedynczo ,  w  d os ta tecznó j  ilości do  z iem i d o d an y ,  sp raw i 
w  p e w n y m  w zg lędz ie  p o b u d zen ie  w eg ie ta cy i ,  ale zby t 
n ie s p ra w ie d l iw ie  b y łoby  n a z y w a ć  n a w o z e m  k ażd ą  ta k ą  
sól po jedynczą , a lb o w ie m  w te d y  ty lko , k iedy  w szys tk ie  
te  p ie rw ia s tk i  w  o d p o w ie d n im  d o  s i e b ie  s to s u n k u  ra z e m  
ziemi d o d a n e  b ę d ą ,  o d p o w ie d z ą  w ła ś c i w e m u  p rzezna­
czen iu  n aw o zu .  C e lem  b o w ie m  n a w o z u  j e s t  o d n o w ie n ie ,  
a lb o  p o w ię k sz e n ie  p ić rw ia s tk o w ó j  żyzności ziemi, a dla 
d op ięc ia  te g o ,  t r z e b a  z iem i zw ró c ić  t e  w szy s tk ie  p i e r w i a ­
s tk i ,  k tó r e  w  zb io rach  jój zab ra l iśm y .

T rz e b a  ty lko z w ró c ić  u w a g ę  na  p ie rw ia s tk i  z ie m n e  
przez ro ś l iny  u p r a w n e  z iem i z a b ić ra n e ,  ab y  w iedz ićć  co 
z iem i d o d a ć  należy dla p o w ró c e n ia  je j  żyzności.

N a  1 0 0  częśc iach  p o p io łó w  z n as tępu jących  ro ś l in  
p okaza ło  się:

Nać N ać N ać K o n i­
S ianog rochu bobu kartofli czyna

W ęglany  a lk a l ic z n e ......................... 12,45 39,38 4,34 31,03 3,00
W ęg lan  w a p n a ...................................
M a g n e z y a ..........................................

47,81 49,50 43,68 41,61 0,90
21,80

F o sfo ra n  w a p n a ...............................
F o sfo ra n  m a g n e z y i ........................

5,15
4,37

rf,43 
0,06

5,73
7,82

1Ć80
0,91

40,80

S ia rc zan  p o ta żu  i so d y . . . . .  
C h lo rek  sodu  lu b  p o la ssu  (sól ku

10,75 12,40 0,00 2,23 8,Ś4

c h e n n a )  ....................................... 4,03 0,28 2,28 2,27
>ł

3,06
F o sfo ra n  że laza  i g l i n k i .............. ł» 12,7

W  rozb io rze  pow yższym  n ie  m ia n o  w zg lędu  na  ilość 
k rzem io n k i ,  ta  b o w ie m ,  ja k  to  ju ż  p o w iedz iano ,  w  każ- 
dój ziemi się zna jdu je ,  i sz tuczn ie  n ie  t r z e b a  je j  d o d aw ać .
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z aw ić ra ją :
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lir.

F o sfo ra n y  a lk a l ic z n e ..................................
„  w ap n a  i m agnezy  i . .................
„  ż e laza ........................ ...................

K artofle P sz en ic a G roszek 
(v ic ia  faba)

15,75
9,00

15’07
51,70

52,98
38,02

0,07

0,00

08,50 
28,10 

0,00 
1,84 
0,00 (*)W ęg lan  p o ta żu  i s o d y ...............................

Z tych  d w ó c h  tab e lek  w idzim y, że ro ś l in y  dla w y r o ­
b ien ia  sw e j  ło d y g i  i liści, in n y ch  p o tr z e b u ją  p ie r w ia s t ­
k ó w ,  aniżeli n a  na s ien ie .  P ić r w s z a  część n ie  z aw ió ra  
w  s w y m  sk ładz ie  fo s fo ran ó w  alkalicznych, w szakże  do  
ich w z ro s tu  i rozw in ien ia  p o t rzeb n e :  k w a s  w ę g lo w y ,  kw as  
s iarczany  i a lkalia w  w ie lk ić j  obfitości .

P rz e c iw n ie  zaś  n a s iona  n ie  p o t r z e b u ją  w ę g la n ó w  a lka ­
licznych, ale nadzw ycza j w ie le  rozpuszcza lnych  soli fos­
forycznych. G o sp o d a rz  ro z u m o w y  p o w in ie n  się s ta ­
r ać  o d o d an ie  o b u d w u  tych  cz ę śc i ,  r ó w n ie  j a k  i w szy- 
k ic h  innych .  Jeże l i  ro ln ik  ty lko  fo s fo ran ó w  ziem i d o ­
daje ,  a n iczem  nie zas tępu je  u b y tk u  w ę g la n ó w  alkalicz­
nych ,  to  z iem ię  sw o ję  w k r ó tc e  wysil i,  gdyż  ta  n iezd o l­
n ą  będzie  w yksz ta łc ić  d o b rz e  ło d y g  i liści w  ro ś l in a c h  
u p ra w n y c h ,  bez k tó ry c h  przy  na jw iększć j  obfi tośc i  fosfo­
r a n ó w  z ia rno  d o b rz e  się n ie  w y ro b i .  P o d o b n ie ż  jeże li  ty lko 
a lkaliów  i s i a rk a n ó w  ziemi d o d a w a ć  będ z ie m y ,  p o  u p ły ­
w ie  k ilku  lat, n ie  będzie  on a  zdo lną  z ia rn  p ro d u k o w a ć .  
K iedy  o d o so b n io n e  po jedyncze  p ić rw ia s tk i  n a w o z u  d o ­
d a jem y  ziem i, n ie ty lko  że jć j żyznośc i  n ie  pow iększam y

(*) Co w tym rozbiorze, do summy 100 części brakuje, stanowi 
piasek, węgiel, i stratę nieuchronną w każdej analizie.
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a le  dezo rg an izu jąc  n a tu ra ln y  s t o s u n e k  j ć j  s ił p ro d u k c y j­
nych ,  s p r a w ia m y  t e n  sk u te k ,  że  po  p e w n y m  p rzec iąg u  
czasu , z iem ia  s ta je  s ię  z u p e łn ie  n ie u ro d z a jn ą .

Ł a t w o  sob ie  w y t łu m a c z y m y ,  d laczego  zdan ia  ro ln i ­
k ó w ,  co  d o  w zg lęd n ć j  w a r to ś c i  po jedynczych  części n a ­
w o z u ,  t a k  są  podz ie lone ,  a n a w e t  sp rzeczne?  d laczego  j e ­
d e n  c u d o w n y c h  d o św ia d c z y ł  s k u t k ó w  sa le try ,  lu b  a lk a ­
l ió w  u ży tych  n a  ziem i, w ie le  fo s fo ran ó w  w  sw ym  sk ładz ie  
m ieszczące j ,  k iedy  k to  inny n a  innć j  g leb ie ,  z a le d w ie  b y ł  
w  s tan ie  m a ł e g o  do jrzćć  dz ia łan ia?  d laczego  użycie  kośc i  
zw ió rzęcych  (fosforanu  w a p n a )  n a  p e w n e g o  ro d z a ju  z iem i 
c u d o w n e  s p r a w i a  sk u tk i ,  a n a  z iem i za m a ło  w  s w y m  
s k ła d z ie  soli a lka licznych i a lka l iów  m ającć j,  ż a d n e g o  n ie  
w y w ie ra  d z ia łan ia?  T a k  w ię c  z u w a ż a n ia  c a łk o w i te g o  
sk ła d u  n a w o z ó w  w y p ły w a :  że  w  n aw o z ie ,  to je s t  w  u ry -  
n ie  i s ta ły ch  o d c h o d a c h  ludzkich  i zw ić rzęcy ch  ra z e m  
w zię tych ,  zw ra c a m y  w  rocznych  z b io rach  z a b ra n e  ziemi 
p ić rw ia s tk i  n ie  po jedynczo ,  a le  w szy s tk o  b ez  w y ją tk u .  
P rzez  d o s ta te c z n e  n a w o ż e n ie ,  p o w r a c a m y  z iem i jć j  u t r a ­
c o n e  s i ły  p ro d u k cy jn e ,  a n a w e t  je s te śm y  w  s ta n ie  do  p e ­
w n e g o  s to p n ia  jć j  rodza jn o ść  podw yższyć.

R zu c iw szy  o k ie m  n a  n a s tę p u ją c ą  ta b e lk ę ,  p r z e k o n a m y  
się, iż p o d  w z g lę d e m  części m ine ra lnć j ,  sk ład  u ry n y  k o ń ­
sk ie j  i w o ło w ć j ,  b a rd z o  j e s t  o d p o w ie d n i  s k ł a d o w i  s ło m y ,  
ło d y g  i k o rz e n i ,  k tó r e  z b ić ram y .

N a  1 0 0  częśc iach  o k aza ło  się:

M oczu końsk iego  
1 ko n ia  2 kon i

W ołow ego
m oczu

W ęg lanu  w ap n a  ......................................... 12,50 31,00 1,07
W ę g lan u  m a g n e z y i...................................... 0,48 13,07 0,93
W ęg lan u  p o ta żu . .........................................
W ę g lan u  s o d y ................................................

40,09
10,33 |  40,33 1 77,28

S ia rc zan u  p o ta ż u ......................................... 10,04 9,02 13,30
C h lo rku  sodu  (so li k u c b e n n ć j) .............. 0,55 >» 0,30
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T y c h  soli je s t  w  m o c z u  k o ń sk im  blizko 4  n a  sto 
a zaś  w  m o czu  w o ło w y m  2  V2 p ro c e n tu  co do w ag i .

Jeże l i  p o ró w n a m y  sk ła d  ty ch  rozm aitych  g a tu n k ó w  n a ­
w o zó w , ze s k ła d e m  nac i z kartofli ,  g ro c h u ,  b o b u ,  k o n i­
czyną i s ian em , to  w idz im y , że  d o d a ją c  u ry n ę  z iem i 
z w racam y  jój u b y te k  w ę g la n ó w  alkalicznych, n ie d o s ta ją -  
ce  zaś  u ry n ie  fos forany  i w ę g lan  w ap n a ,  s t a n o w ią  g łó w ­
nie  sk ła d  p o p io łó w  w  o d c h o d a c h  s ta ły ch  tychże  z w ie ­
rzą t .  T a k  w ięc  doda jąc  z iem i o b a  te  c ia ła  r a z e m ,  to je s t  
m ocz  z g n o je m  zw ierzęcym , p rz y w ra c a m y  jój u t r a c o n ą  
p ło d n o ś ć  i czynimy ją  zda tn ą  do  w y żyw ien ia  n o w ó j g ie -  
n e ra c y i  ro ś l in  u p raw n y ch .

P o ró w n y w a ją c  s k ła d  m oczu  zw ie rzęceg o  z o d c h o d a m i  
s t a łe m i  ludzi i z g uano ,  w y p a d a  że g u an o  ta k  ja k  i o d ­
chody  ludzkie , n ie  z a w ić ra j ą  w  sw y m  sk ładz ie  ani w ę g la ­
n ó w  alkal icznych , ani a lka l iów , ale  fosforany , s ia rczany ,  
c h lo rk i  m eta l iczne  (sól k u c h e n n ą ) ;  s ł o w e m  ich sk ła d  w i ­
doczn ie  o d p o w ia d a  sk ła d o w i  nas ion  czyli z iarn  zbożow ych ,  
np. pszenicy, g r o c h u ,  b o b u  i t.  p.

S k ła d  m oczu  ś w i ń ,  ś r o d k u je  m iędzy  u ry n ą  ludzką 
a m oczem  k o ńsk im .

N a  1 0 0  częśc iach  p o p io ło w y c h  o k aza ło  s i ę :
w ę g la n u  p o t a ż u ..............1 2 ,1
fosfo ranu  s o d y ................ 1 9 ,0
s ia rczanu  s o d y .................. 7 , 0
soli k u ch en n ć j  i . ^
ch lo rk u  p o ta s su  . ' ' ' ’
fos fo ranu  w a p n a  i m a -  I g  g 

gnezyi tudz ież  ś lady  żelaza . j ’
S ta łe  zaś o d c h o d y  ś w iń  zaw ić ra ją  w  s w y m  sk ładzie  

g łó w n ie  fosforan w ap n a .
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Ł a t w o  się dom yślić  j a k ą  k o rzyść  w in n iśm y  o d n ie ść ,  
czyli j a k i  z rob ić  u ży tek  z w iad o m o śc i  s k ł a d u  ró żnycb  o d ­
ch o d ó w .

G dybyśm y d o s ta teczn ą  ilość o d c h o d ó w  ś w iń  d o d a ­
wali z iem i, k tó re j  n ie  zb y w a  n a  k rzem io n ce ,  ani na  w a ­
pnie, ta k  p rzysposob iona  ziem ia  b y łaby  z d a tn ą  pod  u p r a ­
w ę  w sze lk iego  g a tu n k u  roś lin ;  a lb o w ie m  m ia łab y  p rócz  
fos fo ranów  alkalicznych g łó w n ie  po trzeb n y ch  na w y r o ­
b ien ie  nas ien ia ,  także  w ęg lan y  alkaliczne, k tó ry c h  z n o ­
w u  p o tr z e b u ją  liście, ło d y g i  i ko rzen ie .  C e lu  teg o  d o s tą ­
p ić  n ie  m ożna  użyciem  sa m e g o  g uano ,  lub  sam ych lu d z ­
k ich  o d ch o d ó w ,  ale  o trzy m am y  te n  s k u te k  za p o m o c ą  z w y ­
czajnego  g n o ju  z naszych  o b ó r ,  k tó ry  p r ó c z ‘ fo s fo ran ó w  
i w ęg lany  alkal iczne  z a w ić ra .

P o n ie w a ż  zw yczajny  naw óz  z o b ó r  m ieśc i  w  sob ie  
także  i w  ta k im  s to s u n k u  p ie rw ia s tk i  m in e ra ln e ,  jak ich  
w  ogólności roś liny  po trzeb u ją ,  p rze to  n ie  dz iw , że z iem ia  
n im  u p ra w ia n a ,  będzie  na jżyzn ic jsza , p o d o b n ą  p i e r w o t ­
n y m  g r u n to m  W ę g ie r ,  lub  S ta n ó w  zjednoczonych  A m e ­
ryki p ó łn o cn ć j .

Zw ycza jny  gnó j n ie  m a  w  sw y m  sk ładz ie  fo s fo ran ó w  
alkalicznych, k tó re  i w  ziemi także  się n ie  zna jdu ją ,  a p rze ­
cież tyle się tych  soli w  z ia rnach  roś lin  dziko  ro sn ących  
zna jd u je .  Z tą d  w y p ad a ,  że  so łe  te  w  o rgan izm ie  ro ś l in ­
ny m  pow sta ją .  T a k  tćż  j e s t  rzeczy w iśc ie ,  fosforan  w a p n a  
i w ęg lany  alkaliczne b ęd ące  w  g n o ju  z w ie rzęcy m , r o z k ł a ­
dają  się w  o rg an ach  roś linnych  i p o w s ta ją  z tą d  fo s fo ra ­
ny  alkaliczne. W  g u a n o  i o d c h o d a c h  ludzk ich  j e s t  
także  w p raw d z ie  fosforan w ap n a ,  a le  n ie  m a  w ę g la n ó w  
alkalicznych i d la tego  fosforany a lkal iczne  tw o rz y ć  s i ę  
n ie  m ogą.
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W s z a k ż e  w ca le  z tąd  n ie  w n io s k u jm y ,  ab y  p ro s te  d o ­
d aw an ie  z iem i fo s fo ran ó w  alkalicznych , m ia ło  być  n ie -  
ko rzys tnóm , a lb o w ie m  z b a w ie n n e  sk u tk i  g u a n o  i ludzkich  
o d c h o d ó w  zbyt są  w  tym  raz ie  w idoczne .  R o ś l in y  w z r a ­
s ta jące  na  z iem i u p ra w io n e j  n a w o z e m  teg o  ro d z a ju  , są 
p o d o b n e  zw ie rz ę to m  d o m o w y m , k tó r e  przy zwyczajnym 
p o k a rm ie  są  je s zcze  z d ro w e  i m o c n e  i p rzeszły  do s tanu  
a n o rm a ln e g o ,  k tó ry  pospolicie  s t a n e m  u tuczen ia  zo w ićm y .

K ied y  zw ić rzę to m  da jem y  p o k a rm  w  s tan ie  do  ich a s -  
symilacyi n a jw ła ś c iw sz y m ,  to jes t ,  że t e n  p o k a rm  w  k ró t ­
szym czasie  w ięce j i ła tw ić j  przez  nie będz ie  m ó g ł  b y ć  
p rze t raw io n y ,  w ted y  zw ie rzę ta ,  w  k ró tszy m  czasie  m o g ą  
da lek o  w iększą  m a s sę  t e g o  p o k a rm u  sp o ży ć  i p rę d z e j  
się ro zw in ą ,  ab y  do jść  do na jw iększe j  w ag i  w e  w s z y ­
s tk ich  częśc iach . Z u p e łn ie  tak  sa m o  z a c h o w u ją  się r o ­
śliny , k tó ry m  d o d a jem y  p ie rw ia s tk i  m in e ra ln e  w  s tan ie  
do> ich assym ilacy i n a jw ła ś c iw s z y m , a lb o w ie m  w te d y  
ich s i ła  p rzyc iągan ia  a m m o n ia k u ,  j e s t  p o w ięk szo n ą  i t e m  
sa m e m  rozw ijan ie  się w szys tk ich  części ro ś l in y  znacznie  
p rzysp ieszone .  T a k  w ięc  zw yczajny  n aw ó z  z o b ó r  z aw ić ra  
w  sob ie  w szys tk ie ,  g u a n o  zaś  i ludzkie  o d ch o d y ,  p e w n e  
ty lko m in e ra ln e  p ie rw ia s tk i ,  ro ś l in o m  n iezb ę d n ie  do  w z ro ­
stu  p o t r z e b n e .

P o w ie d z ie l iś m y  już ,  iż m ając  n a  u w a d z e ,  że  g u a n o  
w  sw y m  sk ład z ie  z a w ić ra  w ie le  soli am m o n ia k a ln y c h ,  czyli 
fo s fo ra n ó w  alkal icznych  w  ogó lnośc i p ić r w ia s tk ó w  m in e ­

ra lnych  do w y k sz ta łc e n ie  z ia rna  po trzebnych ,  a zaś n ie  d o ­
s taje  m u  w ę g la n ó w  alkalicznych n a  w y ro b ie n ie  liści, ł o ­
d yg  i korzen i koniecznych; że w ięc  w  tć m  znajdu jem y t ł u ­
m acz en ie  d laczego  o sk u tecznośc i  tegoż  g u a n o  zdania  
ro ln ik ó w  są lak  podz ie lone .  N a  z iem i z n a tu r y  u b o g ie j
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w  alka l ia  w p ły w  g u a n o  m u s i  być  s łabym ; n a  z iem i zaś 
w  też  alkalia  obfitu jącej,  n a w ó z  d osk o n a le  sk u tk u je ;  ale 
i w  tym  raz ie  gdy  po k i lk a k ro tn e m  użyciu , n a tu r a ln e  a l ­
kalia  ziemi się w yczerp ią ,  w  k o ń c u  toż g u a n o  sw eg o  dzia­
ła n ia  d o b ro c z y n n e g o  w y w ić ra ć  n ie  b ę d z ie ,  a lb o w ie m  r o ­
śliny  u p ra w n e  n ie  znajdu ją  w  z iem i p ie rw ia s tk ó w  do w y ­
ksz ta łcen ia  ich  liści, ło d y g i  i ko rzen i  n iezbędn ie  p o t r z e ­
bnych .  Z  te g o  s t a n o w isk a  się zap a t ru jąc  w ypada :  że 
w  ogólności zwyczajny naw ó z  z naszych  o bó r ,  m oże  g u a ­
no do  p e w n e g o  s to p n ia  zastąp ić ,  a zaś g u a n o  n igdy  zw y­
cza jnem u  n a w o z o w i  n ie  w y ró w n a .

P o d ró ż u ją c  p o  A nglii ,  często w  ty m  w zględzie  ro z m a ­
w ia łem  z w ie lu  a g ro n o m am i .  P P  P u sey  i M iles  z ap e ­
w n e  p rzypom ina ją  sob ie ,  iż im  m ó w iłe m ,  że d o d a w a n ie  
p ić r w ia s tk ó w  m inera lnych  z iem i, n igdy  n ie  p o w in n o  być  
j e d n o s t ro n n e m ;  np. d o d a jąc  ty lko  g u a n o ,  a n ie  b acząc  n a  
in n e  n iem nie j  ro ś l in o m  p o trz e b n e  sole, n ic ty lko  że z iem i 
n ie  użyźniamy, ale  po u p ły w ie  p e w n e g o  c za su  z o s taw i­
m y  p o to m k o m  ziemię p łonn ie jszą ,  aniże liśmy j ą  od p rzo d ­
k ó w  o trzymali.  T ak ie  p o s tę p o w a n ie ,  j e s t  spożyw an iem  
części k a p i t a łu  jakby  d o c h ó d  roczny ,  czyli w e d łu g  e k o ­
nom ii po li tycznej,  n ie  p o w iększen iem , ale  zm nie jszen iem  
b o g a c tw a  n a ro d o w e g o .

T o  co tu  pow iedz iano ,  p o w in n o  s łużyć  za zasadę  w  fa­
b ry k o w a n iu  sz tucznych n a w o zó w . W s z e lk i  b o w ie m  sz tu ­
czny naw óz, k tó r e m u b y  je d n e g o  n a w e t  ty lko  p ić rw ia s tk u  
m in e ra ln eg o ,  w ła śc iw e g o  zw ycza jnem u  n a w o z o w i ,  n ic  d o ­
s ta w a ło ,  po  k i lk a k ro tn ć m  użyciu p rzek o n a  ro ln ik a ,  iż 
zam ias t  korzyści  szkodę ruu  przyniós ł .

W r e s z c ie  t r z e b a  pam ię tać ,  że u ży w a ją c  naw o zu  zw y­
czajnego , o d c h o d ó w  lu d z k ic h , lub  g u a n o , w ie lk ą  p o ­
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nosim y  s t r a t ę ,  gdy  ich  p ie rw ia s tk i  najrozpuszczaln iejsze 
a  z a razem  na jpożyw nie jsze  u ran iam y  i że sz tuką  w yp ad a  
tój s t ra c ie  zapobiedz .

C hcąc  o d pow iedz ieć  n a  za łpżone  py tan ie  co do  guano ,  
p rz e d e w sz y s tk ie m  p o t r z e b a  sob ie  p rzy p o m n ieć  je g o  po ­
chodzen ie .

W ia d o m o ,  że  ta k  w ie lk ie  n a g ro m a d z e n ie  g u a n o  n a  
w ysp ach  a frykańsk ich  i na w y b rzeżach  P e r u  z tąd  p o ­
c hodz i,  iż w  tych okolicach  dćszcze są r z ad k ić in  z jaw i­
sk iem . N a jlep sze  g a tu n k i  g u a n o  b ędąc  w  w iększć j p o ło ­
w ie  złożone z soli, ł a t w o  w  w odzie  rozpuszcza lnych ,  p o d  
w p ły w e m  dćszczu zach o w u ją  się ja k  sól k u c h e n n a ,  to je s t  
rozpuszczają  się w  w odzie  i w raz  z nią uchodzą .  K ilk o -  
miesięczny dószcz w  okolicach g u an o ,  pozbaw iłby  j e  c a ­
ł e g o  b o g a c tw a ;  p o zo s ta ło ść  b o w ie m  b y łab y  w ła śn ie  
o g o ło c o n ą  z w iększe j  części sw ój użyźniającej siły .

G u an o ,  k tó r e  m y  m o żem y  ria pola nasze  w yw o z ić  
w  ta k im  w ła śn ie  zna jdu je  się stan ie ;  ju ż  w  czasie t r a n s ­
p o r t u  z za m orza ,  u t r a c i ło  część sw y ch  rozpuszcza lnych  
p ie rw ia s tk ó w ,  a u  ą a s  n a  po la  w y w iez io n e ,  jeszcze  p rzez  
w o d ę  deszczow ą  m oże  być  p o z b a w io n ć m  d rug ie j  części 
tychże  p ie r w ia s tk ó w ,  k tó r e  śc ieka ją  do  b ruzd ,  r o w ó w ,  
rzćk  i t. d. a tć m  sa m ć m  b ę d ą  dla n a s  s t raconem i.

Z w ycza jny  n a w ó z  z naszych o b ó r  zna jdu je  się zup e łn ie  
w  tak ie rn  s a m e m  położeniu  ja k  i g u a n o ,  a lb o w ie m  i tu  
na jpożyw nie jsze  p ie rw ia s tk i ,  m o g ą  być  ł a t w o  przez w o ­
dę  deszczow ą z a b ra n e .  D la te g o  te ż  do ro ln ik a  należy, 
aby  tak  sw o je  g n o jó w k i  m i a ł  u rz ąd zo n e ,  iżby p ie rw ia s tk i  
w  w o d z ie  deszczow ej się rozpuszcza jące ,  n ig d y  dla  n iego  
n ie  by ły  s t racone .



G dy w io sn a ,  la b  p ie rw s z e  m ies iące  la ta ,  są  zby tn ie  
w ilg o tn e  i w  deszcz ob f i te ,  w te d y  j a k k o lw ie k  d o s ta teczną  
ilość n a w o zu  na pola w yw iez iem y, p rzec ież  n iezadow al-  
n iające m o żem y  z eb rać  zbiory , a lb o w ie m  z w o d ą  dćszczo- 
w ą  sp łyn ie  w ie lka  część fos fo ranów , soli am m on iaka lnych  
i innych  soli rozpuszcza lnych ,  ro ś l in o m  w ła ś n i e  n a  w y ­
kszta łcenie  i do jrzen ie  z iarna najpo trzebnie jszych .

W  Anglii  od p e w n e g o  czasu  , p o w szech n ie  i z zapa­
ł e m  w z ię to  się d o  n o w e g o  s y s t e m a t u  o su szan ia  g r u n t ó w  
m o k ry ch  i ciężkich przez k a n a ły  podz iem ne ,  s łużące  do  
spuszczania  z pól zby tecznć j  w ody ,  k tó r e  z am ien ia ją  ro ­
lę na w ie lk i  filtr łu g u ją c y  w sze lk ie  rozpuszcza lne  i n a j ­
sku teczn ie jsze  d la  w eg ie tacy i  p ie rw ia s tk i  z i e m i , co te m  
sam ćm  ziem ię musi zubożyć. S posób  t e n  n a d e r  j e s t  n ie ­
korzys tnym , gdyż tu  w o d a  ciągle  przen ika jąc  ro lę ,  p o zb a ­
wia n a s  w ła śn ie ,  na jpożyw nie jszych  d la  roś lin  p ić r w ia s t -  
ków . U w ażn i  i ro zu m u jący  ro ln icy  z a p ew n e  dostrzeg li ,  
a przynajm nie j dos t rzegą ,  że  n a  po lach  ty m  spo so b em  
osuszonych , z każdym  ro k ie m  g a tu n e k  z ia rna  pogo rszą  
się i że  ilość z ia rna  n i e  zna jdu je  się w  o d p o w ie d n im  
s to s u n k u  z ilośc ią  s łom y.

Z tą d  w ypada ,  iż d o b ry  ro ln ik  p o w in ie n  się s ta ra ć ,  
w  tak ie j  postaci dodać  n a w ó z ,  ażeby  te n  w y w iez io n y  
n a  ro lę  d o s ta rcza ł  w  każdej ep o ce  ro zw ijan ia  się roś liny , 
p o trz e b n ą  jć j ilość poży w ien ia .  Z ad an iem  sz tuk i być  po ­
w in n o ,  d o p ro w a d z e n ie  rozpuszcza lnośc i p ić rw in s tk ó w  n a ­
w ozow ych  do pew n ć j  oznaczonćj g ran icy  i nadan ie  n a ­
w o z o w i  postaci dla ro ś l in  d o  assym ilacy i na jw ła śc iw sze j ,  
to je s t  t a k i ć j ,  w  jak ie j  o n e  z n a tu ry  zna jdu ją  się, w  ziemi 
u rodza jne j ,  np . w  ziemi odw iecznej .

D la  w ynalez ien ia  ś rodka  p o w yższem u  ce low i zadość  
czyniącego , pow inn i chem icy  zw róc ić  c a łą  sw o ję  u w ag ę .
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J a  z m ojć j s t ro n y  zajęty j e s te m  p o s z u k iw a n ia m i ,  k tó re  
już  dziś mi da ją  p e w n ą  nadz ie ję ,  że  to  w a ż n e  zadan ie  
m oże  być i będzie  ro z w iązan em . N ie  w ą tp ię ,  że gdy  p o ­
trafim y pożyw ne p ie rw ia s tk i  n a w o zu  tak  z sobą  po łączyć  
i do tak ieg o  d o p ro w a d z ić  s tan u ,  że  one  n ie  b ę d ą c  zby t 
ro z p u s z c z a ln e m i,  s taną  się t ć m  sa m ć m  k i lk ak ro ć  razy 
w  sw ych  sk u tk a c h  silniejszemi; tudzież  gdy  potrafim y 
o b ecn y  sy s te m a t  osuszania  pól od szkodliw ych  j e g o  s k u t ­
k ó w  uw o ln ić ,  w te d y  ro ln ic tw o  s tan ie  się u m ie ję tn ą  r ę k o -  
dzielnią. W t e d y t o .p o w s ta n ą  fabryki,  w  k tó rych  się b ę ­
d ą  dla ro ln ik ó w  p rzysposab iać  naw ozy  d la  k ażd eg o  o d ­
p o w ie d n ie g o  g r u n t u  i p o d  każdy  o d p o w ie d n i  ro d z a j  r o ­
ślin na jsku teczn ić j  dz ia ła jące .  Ż a d e n  sz tuczny n aw ó z  
n ie  będz ie  m ó g ł  b y ć  w te d y  sp rzed aw an y m , ja k  to  dziś  
m a  m i e j s c e , bez  p o p rz e d n ie g o  d o k ła d n e g o  poznan ia  
i o cen ie n ia  sku tecznośc i j e g o  p ie r w ia s tk ó w ,  co w ła ś n ie  
p ro b ie rzem  je g o  w a r to ś c i  b y ć  pow inno .

W  z a s to so w a n iu  ta k  ra c y o n a ln ie  z łożonych  n a w o z ó w ,  
w  począ tku ,  ś w ia t ła  p o m o c  ro ln ik ó w  d o p o m a g a ć  p o w in ­
na, a to  w  tym  celu, aby  z sw ych  w ła sn y c h  spos trzeżeń  
w y k ry ć  mogli ,  o ile te  n a w o z y  m o g ą  być  u d o sk o n a lo n e ;  
a g d y  p rzez  po łączone  u s i ło w a n ia  ch em ik a  z f ab ry k an ­
te m ,  najlepszy s to su n e k  części sk ład o w y ch  n a w o z u  schw y­
conym  zostan ie ,  w te d y  d la  p rak tycznego  t ry b u  ro ln ic tw a  
n o w a  rozpoczn ie  się e p o k a .  W t e d y  zam ias t  nao ś lep ,  
na  na jpew nie jszych  zasad ach  d o p e łn ia ć  b ędz iem y  u p ra w y  
roli .  Z am ias t  t rw o ż l iw ie  p rzew id y w an ó j  p rzysz łośc i ,  ze 
spoko jnośc ią  i zau fan iem  o czek iw ać  b ę d z ie m y  n a  sku tk i 
u s i ło w a ń  naszych.
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W y c z y t a  wszy w  R o czn ik ach  G o spodars tw a  K ra jo w e g o  
T .  V II ,  N™ 2  w ezw an ie  do W s° S trzy żo w sk ieg o  w łaśc i­
ciela d ó b r  J a b ło n ia ,  iżby o b ja ś n i ł  w zg lędem  ko te ln icy  
le tn ić j  ow iec  zap ro w ad zo n e j  tam że ,  i gdy W ny S trzyżb -  
w ski żadnćj d o tąd  n ie  da ł  o d p o w ie d z i ;  o ś m ie la m  się 
w t j m  p rz e d m io c ie  u d z ie l ić  w ia d o m o ś ć  szan o w n y m  czy­
te ln ik o m  R o c z n ik ó w .  O d b y w a ją c  b o w ie m  p ra k ty k ę  g o ­
sp odarczą  w  d o b r a c h  R o z w a d ó w k a ,  p o w iec ie  R adzyńsk im ,  
w łasnośc ią  W g0 A u g u s ty n a  J a s ie ń s k i e g o  będących ,  gdz ie  
ko te ln ica  le tn ia  już  od k i lku  lat j e s t  z ap row adzoną ,  m ia ­
ł e m  s p o s o b n o ść  d o s ta te c z n e g o  p o z n a n ia  i o c e n ie n ia  k o ­
rzyści  z te g o  p o s tępow an ia .

P r z e d m io t  te n  tak  j e s t  je s zcze  n ie w y d o sk o n a lo n y m  
i w  n a szy m  k ra ju  w ta k i ć m  n ie m o w lę c tw ie ,  że w ie lk a  
część  w łaśc ic ie l i  ow czarń  n ie  j e s t  je szcze  dosta teczn ie  
p rz e k o n a n ą  o ko rzy śc iach  w y n ika jących  z le tn ie g o  k o ­
c e n ia  s ię  owiec.

D o  g łó w n y ch  k o rzyśc i  zaliczyć w ypada  :
1. W i ę k s z a  i lość  w e łn y  o trzy m an ć j  z m a c io r  n iż  p rzy  

k o te ln icy  w m ie s ią c a c h  z im ow ych .  J a g n ię ta  u ro d z o n e



w z im ie  b a rd z o  niszczą w e łn ę  n a  m a tk ach  w  czas ie  k o -  
te ln icy ,  o czera  każdy  z w łaśc ic ie l i  ow cza rń  j e s t  p r z e k o ­
n a n y m ,  n ie ty lk o  b o w ie m  p rzez  t r a to w a n ie  p o zb aw ia ją  
m a tk i  wełny, lecz p rócz  te g o  o s k u b u ją  tak o w ą ,  i częs to  
zdarzy  s ię  w idzićć że m acio ry  k a rm ią c e  są p r a w ie  z u p e łn i e  
o g o ło c o n e  z w ełny .  S k u b a n ie  w e łn y  na m a tk ach  p rzez  
ja g n ię ta ,  s ta je  s ię  p rzyczyną  c h o ro b y  i z n a c z n e g o  u p a d k u  
ty c h  os ta tn ich ,  j a k  to  sam  w idzia łem  w o w cz a rn ia c h  są ­
s iedn ich ,  g d z ie  o tw ie r a ją c  c ia ła  o d p ad ły ch  j a g n i ą t ,  zna j­
d o w a łe m  w k iszk ach  k łę b k i  zb i tć j  w e łn y ,  ta m u ją c e  dal­
sze  p rz e c h o d z e n ie  p o k a rm ó w .  P o m i m o  ś r o d k ó w  uży tych  
dla zn iszczen ia  zam u len ia  teg o ,  ja g n ię ta  w k ró tc e  zd y ch a ­
ły. P rzy tóm  gdy  po  o k o c e n iu ,  k a rm ią c  jag n ię ta ,  m a tk i  
sc h u d n ą ,  t r a c ą  na  ilośc i  w e łn y  ,i ,na jó j 'w z r o ś c ie ,  bo  część  
p o k a r m ó w ,  k ló raby  by ła  o b ró c o n ą  n a  w zrost  w e łny ,  
zuży tą  byw a na p o k a rm  dla ja g n ią t .

2 .  O szc z ę d n o ść  paszy z im ow ój.  U re g u lo w a w s z y  ko- 
te ln ic ę  na m ie s i ą c e  cze rw iec  i l ip iec , w  z im ie  ży w im y  
sa m e  ty lko  m a tk i .  W  tym  tedy raz ie  1 fu n t  s ian a  d o ­
b re g o ,  przy d o s ta te c z n e j  i lości s ło m y  j e s t  b a rd z o  w ys ta r­
cza jącą  k a rm ią  dla j e d n e j  sz tu k i ;  gdy  p rz e c iw n ie ,  przy 
ży w ie n iu  j a g n ią t  p rzez  m a tk i ,  o k aże  się taż  sam a  ilość 
paszy n ie d o s ta te c z n ą  a n a w e t  b a rd z o  szczupłą . J a g n i ę ­
to m  u ro d z o n y m  w lec ie ,  n ie  p o tr z e b a  d a w a ć  ża d n e g o  
o b ro k u ;  bo po k a rm  m a c io r  b ę d ą c  p o s i ln ie jszym  (jako po ­
chodzący  z paszy z ie lo n e j  po ś c ie rn is k a c h  i k o n iczynach )  
d o p e łn ia  tego ,  co przy k o te ln ic y  z im ow ej o t r z y m u je m y  
p rzez  kosz tow ne  żyw ien ie  j a g n ią t  o b r o k ie m ,  to j e s t  w zm o­
c n ie n ie  s i ł  o rg an iczn y ch  w począ tk ach  życia jag n ięc ia .  
Z e  zaś  pasza  z ie lona  j e s t  pożyw n ie jszą  od  suche j ,  z te g o  
p rz e to  w y n ik a  n o w a  korzyść ,  to je s t :
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3 .  W ię k s z y  w z ro s t  jag n ią t .  M a jąc  b o w ie m  p o ż y ­
wniejszy  i s i ln ie jszy  p o k a r m ,  ła tw ie j  m o g ą  się ja g n ię ta  
ro z w ija ć  i w zra s tać ,  o co na jb a rd z ie j  s tarać  się po trzeb a  
w p o czą tk ach  życia  k aż d e g o  zw ie rzęc ia .  D o w ie d z io n ą  
b o w ie m  j e s t  r z e c z ą ,  iż s to su n k o w o  większa k a r m ’ da­
w a n a  w m ło d o c ia n y m  w iek u  sow ic ie  się w ynagradza  
w ięk szy m  w zros tem  zw ić rzęc ia ,  n iż  u d z ie lan a  w p ó ź n ie j ­
sz y m  czasie .

4 .  W ię k s z a  i lość  w ełny  jag n ię c e j .  P rze t rzy m aw szy  
b o w iem  ja g n ię ta  le tn ie"  aż do  p rzy sz ło rocznego  maja, 
i z d j ą w s z y  z n ic h  w e łn ę ,  ta  b ę d z ie  w  znaczn ie jsze j  ilości 
i o w ie le  d łuższą ,  niz s t rzyżona w k o ń c u  lipca lub  w s i e r ­
p n iu  z ja g n ią t  z im o w y ch .  S p rzedaż  w e łny  ja g n ię c e j  le -  
tn ić j ,  m o że  być  lepiej, bo  i p rzez  s a m e g o  w łaśc ic ie la  na  
ta rg u  w raz z in n ą  w e łną ,  u s k u te c z n io n ą :  gdy  p rzec iw n ie  
w e łn a  z j a g n ię t  z im ow ych ,  s t rzyżona  w s ie rp n iu ,  dla zbyt 
m a łe j  i lośc i  i dla b r a k u  ta rg ó w  w e łn ia n y c h ,  n ie  m o ż e  
b yć  tak ła tw o  sp ien iężo n ą .  W ła ś c i c i e l  przeto, m u s i  z n ią  
c zekać  w d o m u  na k u p c a  i sp rzed ać  za c e n ę  ja k ą  się 
p o d o b a  naznaczyć  k u p u ją c e m u ,  a lbo  też  z a t rz y m a ć  się do  
p rzy sz łeg o  j a r m a r k u  w e łn ian e g o .

W  tym  o s ta tn im  raz ie ,  p r o d u c e n t  w ystaw ionym  j e s t  
n a  zn aczne  s tra ty  p rzez  w yschn ięc ie  w ełny , że  n ie  w spo­
m n ę  n a w e t  o poża rze ,  k tó ry  u nas przy tak  m a łć m  uży­
ciu  zab ezp ieczen ia  ru c h o m o ś c i ,  do w ie lk ich  s t ra t  za li­
czo n y m  być m oże .  P rz y te m  w e łn a  ja g n ięca  z ko te ln icy  
le tn ić j  o w ie le  j e s t  d łuższą , a j a k o  t a k a ,  b y w a  b a rdz ić j  
poszuk iw aną  i d ro ż ć j  się płaci .

5 .  M nie jszy  koszt przy  strzyży ja g n ią t .  S trzyż b o w ie m  
ta  u sk u teczn ia  się wraz z in n em i ow cam i w ted y ,  gdy 
jeszcze  żn iw o  i s ia n o k o s  n ie  są  ro zp o czę te ,  p rze to  i r o -
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Lotnik  je s t  tań szym  i ro b o ta  n ie  roz ryw a  s i ę ,  a dozór 
j e s t  ła tw ie jszym  niż przy strzyży j a g n ią t  z im ow ych  j a k o  
p rzypadającej  w s ie rpn iu .

0 .  W i ę k s z e  c iep ło  na z im ę. W  k ra ju  naszym  gdz ie  
w ie le  się z n a jd u je  ow cza rń  d re w n ia n y c h ,  n ie d o s ta te c z n ie  
o p a trzonych  p rzec iw  z im nu ,  n iem a ją c y c h  po łapów  z p o ­
l e p ą ,  i gdz ie  m ie js ce  tychże  z a s tęp u ją  że rd z ie  n a r z u ­
c o n e  h e z  p o rz ą d k u  i p rzy k ry te  s ło m ą  czyli tak  zw ane  
w y ż k i ,  , n ie  b ę d z ie  od rzeczy  zw rócić  uw ag ę  i na  to , że  
ja g n ię ta  u r o d z o n e  w  lec ie ,  lep ie j  ob ra s ta ją  p rzed  n a d e j ­
ś c i e m  m rozów  niż ja g n ię ta  z im o w e  , p rze to  są w y trzy ­
m alsze  n a  z im n o  i na c h łó d  często  s ię  t raf ia jący  przy  
m y c iu ,  do czego  także  sam  w iek  sp o so b n ie js zem i ich 
czyni.

W yliczyw szy  k o rzy śc i ,  k t ó r e u w rażam  w k o te ln icy  l e ­
tn ie j ,  wypada m i  zastanow ić  się nad  n ie d o g o d n o ś c ia m i  
teg o  p o s tęp o w an ia .

1. W ię k s z y  k o sz t  przy m yciu  m a c io r  ko tnych .  M y c ie  
to b o w ie m  j a k o  w y m ag a ją ce  w ie lk ie j  o s t ro ż n o ś c i ,  d a le ­
ko  w ięcej p o t r z e b u je  r o b o tn ik a  i tak  p r ę d k o  n ie  m o że  
być u s k u te c z n io n e .  P rz y  s trzyży zaś m a c io r  k o tn y c h ,  
zachow ać  t r z e b a  tę  o s t ro żn o ść ,  iżby  n ie  w iązać cz te rech  
n ó g  ra z e m ,  ale  z a w sz e  t r z e b a  zostaw iać  j e d n ę  ty lną  n o ­
g ę  w olną  a to  dla n ie  n a ru s z e n ia  p ło d u .

2 .  Z a rz u c a ją  ko le tn icy  le tn ie j  p o tr z e b ę  p rzysądzan ia  
ja g n ią t  do  m a te k ,  co j e s t  t r u d n ć m  przy k o c e n iu  s ię  m a ­
c io r  w  po lu .  N a zarzu t ten  o d p o w ia d a m ,  że w ow czarn i 
l ło z w a d ó w k a ,  g dz ie  by ło  do w y k o tu  sam ych  d w u le tn ic h  
m a c io r  2 5 6 ,  dw ie  się ty lko  m acio ry  znalazły, k tó re  p o ­
t r z e b o w a ły  przy trzym yw ania  i to  n ie  dla b r a k u  p o k a rm u ,  
lecz  dla ła s k o t l iw o ś c i ; ze  s ta rszych  zaś k i l k u s e t  ż adna .
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T a k a  ty lko zw y k le  m a tk a  n ie  da je  ssać  j a g n i ę c iu ,  k tó ra  
p o k a rm u  n ie  m a ,  co  d a lek o  częśc ió j trafia  s ię  w z im ie  
n iż  w lec ie ,  k iedy  o w c e  m a ją  paszę z ie lo n ą  d a jącą  w ię ­
cej p o k a rm u .  P rz y tć m  m ożna  m ac io ry  b l izk ie  w y k o c e ­
n ia  zos taw iać  w  o w czarn i  a p rzyna jm n ie j  paść  w p o b l i ­
żu, a tym  sp o s o b e m  n ie d o g o d n o ś ć  pow yższa  b ę d z ie  u s u ­
n ię tą .

P rz e s z k o d ą  w s t r z y m u ją c ą  u nas z a p ro w a d z e n ie  k o te l -  
n icy  l e tn ió j ,  j e s t  obaw a ,  iżby m ycie  i s trzyż m a c io r  k o -  
tn ych ,  n ie  m ia ły  szkod l iw ych  s k u tk ó w  n a  m ac io ry  i n a  
ja g n ię ta .  O  to  n ie  na leży  s ię  o b a w ia ć ,  gdyż d o św ia d ­
c zen ie  okaza ło ,  że  żadna  z tej p rzyczyny  n ie  nas tąp i  
s z k o d a ,  je ż e l i  p rzy n a leżn a  o s t ro ż n o ść  Zachowaną będz ie .

W y k a z a w sz y  korzyśc i  i n ie d o g o d n o ś c i  ko te ln icy  l e ­
tn ie j ,  w ypada mi je szcze  m ów ić  o sp o so b ach  p rze jśc ia  
z k o te ln icy  z im o w ć j  na le tn ią .  T y c h  sp o s o b ó w  m a m y  3 .

a) P rz e p r o w a d z a j ą c  na k o te ln ic ę  le tn ią  s a m e  ty lko  
d w u le tn ie  m a c io ry ,  a s ta rsze  p ozos taw ia jąc  przy  z im o w ć j .  
P o s tę p o w a n ie  z d a je  s ię  b a rdzo  d o b r e m  bo  n ie  wystawia 
nas  na ż a d n ą  s t ra tę  w p rz e c h o d z e n iu .

b) Ż yw iąc  m ac io ry  ta k  d o b r z e ,  iżby  m o g ły  zaraz  
po o k o c e n iu  się w l is topadz ie  lub  g ru d n iu ,  by ć  p u szczo -  
n e m i  w lu tym  do  tryków . S p o só b  te n  j e s t  b a rd zo  d o ­
b ry m ,  b o  n a w e t  zy sku jem y  j e d n ę  g ie n e r a c y ą  jag n ią t ,  ale  
w y m a g a  b a rd zo  d o b re g o  i p o s i ln e g o  żyw ien ia  m a c io r  
i zostaw ia  dużo  ja ło w y ch .

c) N ie  dopuszcza jąc  m a c io r  do try k ó w  w m ie s ią c u  
lu tym . P rzy  tć m  p o s tę p o w a n iu  t r ac im y  je d n o r o c z n y  p rz y ­
c h ó w e k ,  ale  za to  m o ż e m y  być  p e w n e m i ,  że  m a c io ry  
n ie  ta k  ł a t w o  za ja łow ie ją .



239

N astręcza  się te r a z  p y tan ie :  k tó ry  z tych  t r z e c h  s p o ­
so b ó w  jes t  na jlepszym ? N a  to  s tanow czo  o d p o w ie d z ie ć  
n ie  m ożna ,  zależy  to  b o w ie m  od ok o l iczn o śc i  i s to su n ­
ków  g o sp o d a r sk ic h .

P ió rw szy  s p o s ó b , j a k o  n ie w y m a g a ją c y  żadnych  k o ­
sz tów  i n iew ystaw ia jący  nas n a  żad n ą  s t r a t ę ,  zda je  się 
być  najlepszym . L e c z  tam  g d z ie  j e s t  dużo  d o b rć j  i p o ­
żyw nej paszy z i m o w e j , rad z i łb y m  używ ać sp o so b u  d r u ­
g ie g o ,  zawsze j e d n a k  w  p o łącz en iu  z p i ć r w s z y m ,  to jest :  
d w u la tk i  i m a c io ry  j a ł o w e ,  odb ijać  w lu tym  od razu ,  
a z m a c io ra m i  s ta rszem i pos tąp ić  ja k  w y żć j  p o d a n o  p o d  
lit. b, s am  b o w ie m  p ie rw szy  sposób  p rzeds taw ia  zby tn ią  
ro zw lek ło ść  p rze jśc ia .  K o rz y ś c i  i n ie d o g o d n o ś c i  t r z e c ie ­
go  sp o s o b u  ju ż  wyżćj w skaza łem .

P o s t rz e ż e n ia  t e ,  j a k o  o p a r t e  n ie  na sam ej li teo ry i ,  
ale także  i to  po  n a jw iększe j  czę śc i  na  p r a k t y c e ,  w in n y  
zw rócić  u w ag ę  w ła śc ic ie l i  o w czarń  i s k ło n ić  ich do za­
p ro w a d z e n ia  k o te ln icy  le tn ić j .

Pisałem  w Rozw adów ce d. 24 m aja 1846 r.

Kajetan Cieszkowski 

b. u. i. a. w M.



P O S T R Z E Ż E N I A  P R A K T Y C Z N E
O U L E P S Z E N IA C H

najważniejszych, najłatwiejszych i najmniej 
kosztownych dla

R O LN IK Ó W  FR A N C U ZK IC II.

W dalszym  c iągu  zam ieszczonych  w r o k u  zesz łym  w R o ­
czn ikach  rozp raw  p. D e z e i m e r i s ,  po d a jem y  dziś  a r ty k u ł  
czytany w ak a d e m i i  f ran cu zk ie j ,  k tó ry  n ie  j e s t  n a u k o w ą  
ro zp raw ą  a le ty lk o  p rzep isem  p rak tycznym . „ M n ie m a m  że 
w ynalaz łem  sposób ró w n ie  pros ty  j a k  pew ny , p o d w o je n ia  
i lo śc i  p ło d ó w  ro ln iczy ch  w e  w szystk ich  k r a j a c h , gdzie  
g o sp o d a rs tw o  u g o ro w e  do tychczas  j e s t  w użyciu , chcę  go 
zaś w całe j j e g o  p ro s to c ie  w yłożyć. W a ż n o ś ć  p rz e d m io ­
tu j e s t  m i  r ę k o j m i ą ,  że  m o g ę  upraszać  o s u m ie n n ą  
u w a g ę ,  bez  k tó re j  n ie p o d o b n a  ob jąć  tak  'szczegółowych 
p o dań .  W  d o b rz e  u p ra w ia n y c h  d e p a r t a m e n ta c h  p ó łn o -  
c n ć j  F r a n c y i , z iem ia w ydaje  do  r o k u  j e d e n  ty lko  zb iór  
w zbożu ,  ro ś l inach  hand low ych  lub  o k o p o w y c h ; w d e ­
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p a r t a m e n ta c h  p o łu d n io w y c h  w y d a je  ro la  w p ić rw s z y m  
r o k u  z b o ż e ,  w d ru g im  zaś n ic  z g o ła ;  w in n y c h  znow u 
p s z e n ic ę ,  w  d ru g im  r o k u  o w ie s ,  a w t r z ec im  leży u g o ­
re m .  W  części p ó łn o cn e j ,  pola d o b rz e  z a g o s p o d a r o w a n e ,  
w ydają  s łuszny  p ro c e n t  od  zn acznych  k a p i t a łó w  zak ła d o ­
wych i o b ro to w y c h ;  gdz ie in d z ie j ,  l icho  u p ra w io n e  g ru n ta  
m ie rn y  ty lko  w ydają  p rz y c h ó d  z m a ło znaczących  k a p i ­
ta łó w  zak ładow ych  i o b ro to w y c h .

Ż e b y  w yrwać kraj z a n ie d b a n y  z tak  o p ła k a n e g o  p o ­
ł o ż e n i a ,  za lecano  ro ln ik o m  p rzy jęc ie  p ło d o z m ia n ó w  
używ anych  w  k ra jach  kw itn ący c h ,  z a m ie n ie n ie  na g o sp o ­
da rs tw o  b e lg i j s k ie  daw nych  ich spo so b ó w  p o s tęp o w an ia ,  
zasadzonych  na p o p su ty ch  p rzez  b ra k  ośw ia ty  w ie k ó w  
ś r e d n ic h  p o d a n ia c h  s ta roży tnych  od  R z y m ia n ;  a p o ­
n iew aż  p o d o b n a  zm iana  n ie  d a łab y  s ię  p rzeds ięw z iąć  
od razu ,  bez  p o m o c y  znacznych  kap ita łów  ob ro tow ych ,  
wzięto się do p o szuk iw an ia  k a m ie n ia  fdozoficznego n o ­
w szych  c z a s ó w :  do poszu k iw an ia  k r e d y tu  ro ln e g o ,  k r e ­
dytu  u b ó s tw a .  S z u k a ją  ś r o d k ó w  s to so w n y ch  do  s k ło ­
n ie n ia  kap ita lis tów , ż e b y  wydali sw e p ie n ią d z e  ro ln ik o m ,  
k tó rzy ,  an i są w s tan ie  o p łaca ć  p ro c e n t  n a  te rm in  ozna­
czony , an i zw racać  kap i ta ł  pod  w a r u n k a m i ,  na ja k ic h  
ta k o w y  po w ie rzan y m  byw a  h a n d l o w i ,  k tó ry  d o k ła d n ie  
zna w ażność  w yrazu t e r m i n  w y p ła ty ,  op łaca  p ro c e n t  
w dn iu  u m ó w io n y m ,  i potrafi n a p r z ó d  ob liczyć ,  w  ja k im  
c zas ie ,  w n o w ych  s to s u n k a c h ,  po tra f i  zno w u  się  u iśc ić .  
P o d  tym  w zg lędem  tak co do  ś r o d k ó w ,  jak  co do ce lu ,  
z n a jd u je m y  się  n a  m ylne j  i bez  p o s tępu  d ro d z e .  N ie  j e s t  
p o d o b n ć m ,  i n ig d y  p o d o b n e m  n ie  b ę d z ie  do jść  do teg o  
żeby  ro ln ic tw o  m o g ło  p o d  tem i s a m e m i j a k  h a n d e l  p o ­
życzać w a r u n k a m i ;  tćm  n ie p o d o b n ie js z ć m  je s z c z e ,  iżby
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o d ra z u  i we w s z y s tk ie m , p rzez  g o sp o d a r s tw o  b e lg i jsk ie ;  
zastąp ić  ro ln ic tw o  u z a sa d n io n e  na w ypo czy n k u  p ó l ,  n a  
u g o r a c h ,  i o d św ić ż a n iu  tym  s p o s o b e m  żyzności ro l i ,  
w yc ieńczone j  p rzez  j e d e n  lub  dwa z b io ry  zboża .  W y ­
k aza l iśm y  w p o p rz e d n ić j  r o z p r a w i e ,  a p rzyk ład  m n ó ­
stwa k lę sk  w  ro ln ic tw ie ,  w ykazał jeszcze  p r z e d  n a m i ,  że  
z n ie s ie n i e  u g o ru ,  za p o m o c ą  p rzeds ięw z ię te j  na  w ie lką  
s to p ę  (na c z w ar tć j  lub  p ią tć j  czę śc i  ro l i )  up raw y  r o ś l in  
o k o p o w y c h ,  j e s t  z g u b n y m  s y s t e m a t e m ,  s y s te m a te m  zu ­
p e łn i e  n ie s to so w n y m  dla d z ie w ię ć d z ie s ię c iu  d z iew ię c iu  
m iędzy  s tu  ro ln ik a m i .  Czy m o żn a  m y ś leć  o zn ie s ien iu  
u g o r u  za s tępu jąc  w yp o czy n ek  ro l i ,  p rzez  u p ra w ę  ro ś l in  
han d lo w y ch ?

T e n  sposób  p o s tęp o w an ia  w ie lo k ro tn ie  za lecano ,  m o ­
g ły  to  w szakże  ty lko  uczyn ić  o so b y  z u p e łn ie  z p ra k ty k ą  
n ie o b e z n a n e ,  a g r o n o m o w i e  spędza jący  sw ó j czas na  wy­
sz u k iw an iu  w ks iążkach  fo r m u ł  p ło d o z m ia n u ,  dla a ry t ­
m e ty c z n e g o  p o ró w n an ia  ilości ich w y p ło d u ,  i w ynosze ­
n ia  n a d  w szystk ie  inne  ta k  zw anych  b o g a ty ch  kolei .  
L e c z  n ie z u p e łn ie  ta k  sam o dz ia łać  m o żn a  na  ro l i  j a k  na 
p a p ie r z e ,  m n ić j  ła tw e m  je s t  u rzeczyw is tn ian ie  św ie tnych  
p ro je k tó w  z p łu g ie m  w r ę k u  niż z p i ó r e m , .a cyfry n ie  są 
j e szcze  zb io ra m i .

U p ra w a  r o ś l in  h a n d lo w y ch  n ie  m o że  z ko rzy śc ią ,  
n ie  m o ż e  b ez  w ie lk ic h  n i e d o g o d n o ś c i  zastąpić  u g o ru .  
W i e l k a  liczba  ro ln ik ó w  uw ied z io n y c h  o b ie tn ic a m i fał­
szywej n a u k i ,  d o b rz e  się o t ć m  p rzek o n a ła  p rzez  p o n ie ­
s io n e  stra ty .

W s z y s tk ie  k ra je  w k tó rych  u g ó r  z a jm u je  t rz ec ią  część  
la b  p o ło w ę  roli,  n ie .pos iada ją  i c zw ar te j  częśc i  naw ozów  
p o t r z e b n y c h  do  o trzym an ia , ,  n a w e t  przy ich  po m o cy ,  j a -
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n a w o z u ,  dla zag n o je n ia  pew n ą  j e g o  częśc ią  z iem i p rze -  
znaczonć j pod  n o w e  ro ś l in y  w y c ie ń c z a ją c e ,  j e s t  to  n i ­
szczyć g ru n ta  i n iszczyć  r o l n i k a , dla tej j e d y n i e  p rz y je ­
m n o ś c i ,  ż eb y  w ie lk im  k o sz tem  o trzym ać  dw a n ę d z n e  
z b io ry  w m ie js cu  j e d n e g o  ś r e d n ie g o  p lonu .

A  p rz e c ie ż  t r z e b a  w yjść zpod  tego  p an o w an ia  u g o ­
r ó w ,  gdyż F ra n c y a  n ie  należy  ju ż  do kra jów  p o s iad a ją ­
cych  d z ie s ięć  razy  ty le  z iem i ile jć j  lu d n o ś ć  ty c h  k ra jów  
u p ra w ia ć  m o że ,  u p ra w ia ją c  j e d e n  łan ik  k a ż d e g o  ro k u ,  
żeby  w d łu g im  w y p o czy n k u ,  d a ć ła n ik o w i  w r o k u  p o p rz e ­
d n im  u p r a w ia n e m u ,  czas odzyskan ia  ż y z n o śc i ,  z k tó re j  
k o rzy s ta ł  zasićw w ła śn ie  na n im  z e b ran y .

K a p i ta ł ,  k tó ry  ro la  u p raw n a  F ra n c y i  p rzeds taw ia ,  zby t  
j e s t  znakom ity ,  ż eb y  n ie  m ia ła  s ię  dać  uczuć  kon iecz n o ść ,  
o t r zy m an ia  z niój c o ro c z n e g o  d o c h o d u .

Czy  w szelako o trzy m y w an ie  c o ro c z n e g o  z b io ru  j e s t  
m o ż l iw e m ?  W s z y s c y  ta k  m ó w ią ;  sądz im y  że i my ju -  
że śm y  to w y k aza l i ;  m im o  to j e d n a k ,  z a m ia re m  j e s t  n a ­
szym u d o w o d n ić  d z is ia j ,  że  to  an i j e s t  tak t r u d n ć m  ani 
tak  b a rd z o  k o s z to w n ć m ,  p o s tęp u jąc  in n ą  n iż  do ty ch cz as  
d rogą .

W  każdym  źle  u p ra w n y m  k ra ju ,  p rzez  ro ś l in y  p a s t e ­
w n e  i p rzez  ro ś liny  p a s te w n e  je d y n ie ,  m o żn a  w yjść zpod 
p a n o w a n ia  u g o ró w . A le  p rzez  ja k ie  ro ś l in y  p a s t e w n e ?  
D otychczas  nam  zn an e  ich  g a tu n k i ,  k tó ry c h  używ am y p o ­
w s z e c h n ie ,  m o g ą  b y ć  w prawdzie  w tćm  p o m o c n e m i  ale 
n ie  są  w y s ta rcza jące .  Z a  p o m o cą  roś lin  za lecanych  przez 
n a s  w p o p rz e d n ic h  rozpraw ach ,  o k tó ry ch  dziś  n o w e  po­
dam y w ia d o m o ś c i ,  m ożna  n ie ty lk o  co ro c z n ie  o t rz y m y ­
wać zb io ry ,  ale n a w e t  k ilka  zb io rów  do r o k u ;  i w m ie j -
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ścu  p ię tn a s to m ie s ię c z n e g o  w ypoczynku ,  d a w a n e g o  ziemi 
w d w ó ch  la ta c h ,  j a k  to  się dz ie je  w ko le i  d w u le tn ić j  
zboże, ugór; w m ie jscu  p ó ł to ra  ro k u  blizko w y p o czy n ­
ku  na trzech  l a t a c h , jak  w  k o le i  trzy le tn ie j  ozimina, 
owies, ugór; w m ie js cu  n a re szc ie  k i lkom ies ięczne j  
p rze rw y  na c z te re c h  l a t a c h ,  ja k  to w p ło d o z m ie n n ć m  
g o sp o d a r s tw ie  w idz im y , przy  ro ś l in a c h  o k o pow ych ,  z b o ­
żu j a r e m ,  kon iozyn ie  i o z im in i e ;  w m ie js cu  w szystk ich  
tych  p rz e r w  s t r a c o n y c h ,  z ie m ia  będ z ie  p raw ie  c iąg le  
zajętą.

O zn aczm y  te raz  m ie jsce  i udz ia ł ,  j a k i e  d ać  należy r o ­
ś l inom  p as tew nym  ju ż  u ż y w a n y m ; a w ychodząc  z tego  
p u n k t u ,  w szys tk im  w iadom ego ,  w sk ażem y  k o n ie c z n o ść  
i sposób  użycia  r o ś l i n ,  k tó r e  op isać  n a m  w ypadn ie ,  i na 
tena op rzem y  w n iosk i  n a s z e ,  o  w ażnćm  m ie j s c u ,  j a k i e  
r o ś l in y  te  w  ca łośc i  n o w e g o  sy s tem u  ro ln e g o  za jm ują . 
P rzypuszczam y  w n a s tę p n y m  w y k ła d z i e , że  oko lica  
w k tó re j  przychodzi nam  ro zw in ąć  dz ia łan ie  nasze ,  u p ra ­
w ian ą  j e s t  pow szech n ie  w zm ian ie  dw u le tn ić j ,  zboże, ugór.

Pow ta rza l iśm y  już  z ca łym  ś w i a t e m , że należy do ń  
w prow adz ić  u p ra w ę  koniczyny ,  i że  tćj ro ś l in ie  ty le  w tym  
sys tem ac ie  m iejsca  zostawić  p o t r z e b a ,  ile o n a  b ez  w ła -  
snćj szkody  za jm ow ać  m oże. P o n iew aż  n ie p o d o b n ć m  
je s t ,  żeby ona  częśc ie j  j a k  co cz te ry  lub  p ięć  lat na  to 
sam o  w racała  p o l e , na leży  u p ra w ę  je j  o g ran iczyć  do j e -  
dnćj c z w a r tć j ,  a lepiej j e d n e j  p ią te j  lub  szós tć j  częśc i  
ro li  pod  p łu g ie m  b ę d ą c ć j ; w sa m ć m  ro z p o c z ę c iu  u le ­
p szeń  n ie  b ę d z ie  ona  n a w e t  m o g ła  i tak ieg o  za jm ow ać  
o b s z a r u ,  gdyż w iedzm y o t ć m ,  że  m a ło  gdz ie  zna jdz ie  
się tyle g r u n t u  b ę d ą c e g o  w s ta n ie  b e z p o ś r e d n ie g o  jć j 
wydawania.
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P o s iad am y  w ię c  w u p ra w ie  kon iczyny  ś r o d e k  za ję ­
cia  je d n e j  szóstej o g ó łu  pól czyli t r z ec ie j  częśc i  u g o ru  (*).

P rzy jm iem y  że d ru g ą  trz ec ią  część  b ę d ą  m o g ły  zająć 
ro ś liny  o k o p o w e ,  i ż y to ,  w y k a ,  lub  k u k u r u z a ,  s ł o w e m  
w sze lk iego  ro d za ju  ro ś l in y  p a s te w n e  do tychczas  uży­
w ane  w o k o l ic a c h ,  gdz ie  ich up raw a  na jw ięcć j  je s t  
u p o w szech n io n ą .  Z w aża jąc  na  żyzność  i oczyszczen ie  
r o l i ,  j a k ic h  w ym aga  up raw a  ty ch  ro ś l in  żeby  była k o ­
rz y s tn ą  i w olną  o d  n i e d o g o d n o ś c i , p rzy jm ow ać  że o n e  
b ę d ą  m o g ły  za jm ow ać  d ru g ą  tr z e c ią  u g o ru ,  je s t to  w wię- 
kszćj p rzy n a jm n ie j  l iczb ie  w ypadków  przypuszczać  r z e ­
czy n ie p o d o b n e .  Cóż z rob im y  z o s ta tn ią  trzec ią  czę ­
ścią  u g o r u ,  i czy n ie  m ożna  już n icze g o  w ięce j żądać 
od  poprzedzającó j ? T u  rozp o czy n a  się choć  n ie  na tem  
ogran icza  w yłącznie  p a n o w a n ie  w c z e sn y c h  paszy, ro ś l in  
p raw dz iw ie  s z a c o w n y c h , pon iew aż  ich upraw a nadzw y­
czajn ie  spu lchn ia  i oczyszcza z ie m ię  g d y  tym  czasem  
u p raw a  in nych  ro ś l in  p a s t e w n y c h ,  dozwala ro li zsiąść 
s ię i z a n ie czy śc ić ;  s z a c o w n y c h ,  gdyż kosz tu ją  m a ło ,  
wydają w ie le  i d ad zą  się bez  t r u d n o ś c i  w każdy sys tem  
upraw y  w p ro w a d z ić ,  zos taw ia jąc  to coby  się nam  z p o ­
p rz e d n io  w p ro w a d z o n y c h  z b io r ó w  zach o w ać  p o d o b a ło ,  
up raszcza jąc  p rzy tćm  u k ła d  upraw y, i czyniąc p racę  ro l ­
n ika  ła tw ą  w każdćj p o rz e  n a w e t  p o d  w p ły w em  n ie p r z y ­
jazn e j  pogody .

(*) L ucerna  i esparce tta  sześć lat i w ięcej trw ające, n ie m ogą 
w chodzić do kolei, zwłaszcza iż ledw ie co 8 lub 10 la t w to sa­
mo m iejsce w racać  mogą; dla n ich  w ięc przeznaczyć wypada wy­
łączne kaw ałk i, Vio lub  V,j część naprzykład  gruntów  ornych 
obejmujące.

P rzy . Autora.



W e ź m y  ro ś l in y  p a s te w n e  k tó r e  s ię  sz y b k o  w yksz ta ł­
cają , da jm y  im  n as tęp o w ać  p o  so b ie  b ez  p rz e rw y ,  lu b  
u p ra w ia jm y  j e  wciąż n a p rz e m ia n  z in n e m i ro ś l in a m i  
p rzez  ca ły  te n  czas k tóry  z iem ia  m ia ła  leżóć o d ł o g i e m ,  
a  b ę d z ie m y  w idz ie l i  u rzecz y w is tn io n e  w sz e lk ie  b ło g ie  
sku tk i o k tó r y c h e ś m y  w spom nie l i .

Z a jm ijm y  się te raz  n ie k tó r e m i  szc z e g ó ła m i p ro s te m i ,  
p ra k ty c z n e m i  i p rz y s tę p n e m i dla w szystk ich ,  a dla w yka­
zan ia  co p o zos ta je  do  czyn ien ia  ro ln ik o w i  p o s tę p o w e m u  
d o  w iosny ,  w y jd źm y  z p rzypuszczen ia  k tó r e ś m y  d o p ić r o  
co z r o b i l i , że ju ż  sk o rzy s ta ł  z w szelk ich  do tychczas  zna­
nych  d o b ry c h  p rzep isów ,  i że  dw ie  t r z e c ie  te g o ,  co u n i e ­
g o  d aw n ió j  u g ó r  s t a n o w i ło ,  j e s t  te raz  ju ż  w  m ie s ią c u  
lu ty m  zaję te ,  a lbo  m a  być z a ję te  p rzez  k o n iczy n ę  i wszel­
k ie  d o tą d  z n a n e  ro ś l in y  p a s te w n e .  P rz y jm u je m y  to s t a ­
n o w isk o  c h c ą c ,  dla u ży tku  oko lic  zan iedbanych] ,  d o k ła ­
d n ie  oznaczyć  w y so k o ść ,  do k tó re j  ju ż  z n a n e  zasady d o ­
p row adz iły  r o ln ic tw o  i to co sądzim y że się n a m  w tym  
w zględzie  n o w e g o  znaleźć  u d a ło ;  późn ić j  j e d n a k  o d s tą ­
p im y od  tego  p rzypuszczen ia ,  i w skażem y  co wypada czy­
n ić  ro ln ik o w i ,  u  k tó re g o  żad n e g o  d o tychczas  n ie  w ykona­
n o  u le p s z e n ia ,  i k tó ry  zup e łn ie  je szcze  by ł  pos łu sznym  
p rzep iso m  po w szech n ie  p rzy ję tym . Dla w iększćj d o k ła ­
d n o śc i  w eźmy m ały  fo lw a rcz ek  o d w u n as tu  m o rg ach  ro l i  
o rn e j ,  k tó rych  j e s t  tyle w p o łu d n io w ć j  F rancy i .  W  p rzy ­
puszczen iu  ro b io n y c h  ju ż  u le p s z e ń ,  w ed łu g  zasad  d o ­
tychczas  w ia d o m y c h ,  sześć  m o rg ó w  za jm ow ać  b ę d z ie  ozi­
m i n a ,  dwa m o rg i  k o n ic z y n a ,  dw a m o r g i  są a lbo  b ę d ą  
po d  ró ż n e m i  ro ś l in a m i  p a s te w n e m i ż y te m ,  wyką, g r o -  
ehalą  (a p i s l e w tern s a m ć m  p o lu  zna jdu ją  także  sw e  m i e j ­
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sc e  karto f le  lu b  b u r a k i  n a  V4 , V3  lu b  p o ło w ie  m o rg a .  
P o z o s ta n ie  w ięc  dwa m o rg i  do  użycia ;  cóż n a  n ich  ro b ić?

F o lw a rć z k i  t e g o  rodza ju  m ie w a ją  zw ykle  p ó ł to ra  lub  
dw a m o r g i  n a tu ra lnó j  ł ą k i ,  d o b rć j  lu b  lichó j,  k tó ra  s łu ­
ży do ja k ie g o  ta k ie g o  w y żyw ien ia  p a ry  w ołów , j e d y n e g o  
b y d ła  k tó r e  na n ic h  t r z y m a ć  m o ż n a .

Je ż e l i  w o s ta tn ich  la tach  nasz  g o sp o d a rz  m ie w a ł  ju ż  
dw a m o r g i  k o n iczy n y  i dw a m o r g i  in nych  paszy , m ó g ł  
d o b rz e  wyżywić w u p ły n io n ć j  z im ie  p rócz  sw e g o  z ap rzę ­
g u  w o łó w ,  dw ie  lub  trzy  in n e  sz tuk i b y d ła ,  a w k o ń c u  
lu teg o ,  p o w in ien  m ie ć  do  użycia  2 5 — 3 0  f u r  g n o ju .

Z  p ió rw szym  m arca  lub  w cześniój je ż e l i  p o ra  p o te m u ,  
n ie c h  w yw iezie  4 — 5  fu r  g n o ju  n a  V4 m o r g a  ro l i  m a ­
ją c e j  pozos tać  u g o r e m ;  n ie c h  tę  ć w ie rć  m o r g a  u p r a w i  
i zas ie je  na  n ić j d la  spożycia n a  z ie lo n o ,  m ie sz a n k ę  z ży­
ta j a r e g o ,  ję c z m ie n ia  (o rg e  c e le s te ) ,  g ro c h u  c z te rd z ie -  
s to -d n io w e g o  (pois g u a ra n t in )  i g o rc z y c y  b ia łć j .  W  o ś m  
lu b  dz ie s ięć  dn i  n ie c h  p o w tó rz y  to  s a m o  na d ru g ie j  
ć w ie rc i  m o rg a  tć j  s am ćj  roli,  późn ie j  n a  t r z ec ić j  i tak  
n a s tę p n ie  aż p ó k i  n ie  n a w ie z i e  i n ie  z as ie je  ca łych  
d w ó c h  m o r g ó w  k tó re  m iały  b y ć  u g o r e m .  S k o ro  ju ż  n ie  
m a  p o w o d u  o b aw iać  s ię  p r z y m ro z k ó w ,  w m ie js c e  wyżćj 
w sk a z a n ć j  m ie szan k i ,  m o ż n a  b ę d z ie  użyć  m ie s z a n k i  z ta ­
t a r k i ,  k u k u ru z y  cz te rd z ie s to d n io w ó j ,  g r o c h a l i ,  g ro c h u  
c z te rd z ie s to d n io w e g o ,  a w le k k ic h  g ru n ta c h  sp o rk u  ol­
b rz y m ie g o .

S k o ro  ty lko  p ić rw sza  zasiana m ie szan k a  da s ię  skos ić ,  
co p rz e d  k o ń c e m  m aja b ęd z ie  m ia ło  m i e j s c e ,  t r z eb a  ją  
z e b rać ,  na  n ow o  n aw ie ź ć  g n o je m  to  sa m o  po le ,  zaraz b ez  
s tra ty  czasu  u p ra w ić ,  i zasiać g o  znow u m ie sz a n k ą  z ta ­
t a r k i ,  k u k u ru z y  cz te rd z ie s to d n io w ó j,  i g ro c h u  c z te rd z ie ­
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s to d n io w eg o .  T y m  s p o s o b e m  p o w tó rn ie  z kolei każdą 
ć w ie rć  m o rg a  z b ie r a ć  i zasićw ać należy .

W  tćj p o rze  r o k u ,  m n ić j  niż dwa m ies iące ,  cze rw iec  
i l ip iec ,  w ystarczą na w yksz ta łcen ie  się d ru g ic h  zasiew ów  
w czesnej paszy, a taż sam a  z ie m ia  o b s ia n a  od  ko ń ca  l ip -  
ca  do połow y s i e r p n ia ,  b ę d z ie  m o g ła  na  n ow o  w ydać 
tr z ec i  zb ió r  b ez  n a w o z u .  T a  os tatn ia  pasza da  się z e ­
b ra ć  dość  w cześn ie  dla o d d a n ia  ro l i  w s ta n ie  zu p e łn e g o  
sp u lc h n ie n ia  i oczyszczenia  p o d  zasiewy o z im e  w  paź­
d z ie rn ik u .

O to ż  i trzy zb io ry  o t r z y m a n e  na  ro l i  k tó r a  by ła  p rze ­
z n aczo n ą  n a  u g ó r ;  ale to  je szcze  n ie  wszystko.

R o la  te r a z  z a jm o w a n a  p rzez  w y k ę ,  p rzezn aczo n ą  
j e s t  po w ydan iu  tćj paszy n a  w y poczynek  i k i l k a k ro ­
tną  u p r a w ę  aż do zas iew ów  ozim ych . U p ra w y  te  n ie  
są b e z z a s a d n e ;  c e le m  ich j e s t  s p u lc h n ie n ie  i oczyszcze­
n ie  ro l i .  T o  w y jąw szy ,  j e s t t o  bezow ocow a p raca .  
T y m c z a s e m  m o żn a  z tć j  ro l i  w iększą  o d n ie ś ć  ko rzyść  
b e z  w iększej p r a c y ,  zapew nia jąc  sob ie  p rzy tćm  d o ­
skon a lsze  je szcze  sp u lc h n ie n ie  i oczyszczenie  ro l i .  
W  tym  ce lu  w  m ia rę  j a k  k os im y  w y k ę  i g ro c h a l ę ,  n a ­
leży naw oz ić  ro lę  z k tó r ć jśm y  j e  z eb ra l i  i o b s iew ać  j ą  
zaraz m ie s z a n k ą  z w czesnych  paszy. N a częśc i pola 
pod  u g o r e m  , k tó rą  ju ż e ś m y  w yrw ali  z bezczy n n o śc i ,  
o tr zy m am y  tym  sp o s o b e m  p o d w ó jn e  zb io ry .  W r e ­
szcie po żn iw a c h ,  część  g ru n tó w  n a  k tó rych  ro s ło  zboże ,  
zam ias t  pozostać  b ez  u p ra w y  aż do wiosny, będz ie  m o ­
g ła  z w ie lką  korzyśc ią  w  p ło d a c h  i poży tk iem  dla ro li ,  
o trzy m ać  pognó j  i wydać j e d e n  z b ió r  w czesne j  paszy. 
N a n ie k tó ry c h  k aw a łk ach  b ę d z ie  to  w skazana ju ż  m i e ­
sz a n k a ,  z t a t a r k i ,  k u k u ru z y  i t.  d . na  in n y ch  b ę d ą  to
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b r u k w i e  i rzepy  , szacow ne  p ro d u k ta  j a k o  św ić ż a  zi­
m ow a pasza dla byd ła .  M ów iąc  ju ż  o> tym  rodza ju  p a ­
szy w sp o m n im y  także  o nadzw ycza jnym  poży tku  w y ­
p ływ ającym  z za sadzen ia  kapusty  (ch oux  cayaliers) na 
p ó łm o rg u  wziętym z p rzeznaczonych  pod  o z im inę  w j e ­
s i e n i ,  gdyż ta p rzez ca łą  z im ę  na jp ięk n ie j sze j  paszy n a m  
dos ta rczy  (*).

Z w io sn ą  p ó ł tn o rg a  po  z b io rze  k a p u s t y ,  b ęd z ie  m o ­
g ło  być o b s ia n e  z b o żem  ja r ó m  lub  ta ta rk ą  na  n a s ie n ie ,  
i j e d n o c z e ś n ie  m arch w ią  b ia łą  z z ie lonym  k o łn ie rz e m ,  
k tó rą  ja k  kon iczy n ę  zasiać m ożna .  P o  z b io rze  zboża  lub  
h reczk i ,  na leży  m a rc h e w  m o c n o  zb ro n o w ać .  Za k i lka  
tygodn i  na n ow o m o c n o  prze jść  b r o n ą ,  a to b ę d ą  ca łe  
kosz ta  j a k i c h  w ym aga  up raw a  teg o  w arzyw a  tak  k o sz to ­
w n eg o ,  s k o ro  się go sam o  .przez s ię  u p r a w ia ,  z pow odu  
t ru d n o śc i  częs tych  o k o p y w a ń ,  jak ich  p o tr z e b u je ;  po zo ­
s ta n ie  ono  w z iem i p rzez  ca łą  z im ę  i b ędz ie  się z b ie ­
ra ło  ty lko  wr m ia rę  spożycia  (**).

T y m  sp o s o b e m  n ie ty lk o  że się p o zb ędz iem y  u g o r u ,  
lecz n a w e t  b ęd z ie m y  korzystali  z p rze rw ,  j a k i e  p rzy  u p ra ­
wie p o w szedn ie jszych  ro ś l i n  zaw sze nam  pozosta ją ;  wszy­
stko  b ęd z ie  z m ie rz a ć  do u t rzy m an ia  w iększćj i lości b y ­
d ła  , znacznej p ro d u k c y i  naw ozów  i szy b k ieg o  użyźnienia  
roli. L e c z  w ró ćm y  się  je s z c z e  do  n a szego  p rz e d m io tu .

P rzy ję l iśm y  pod a jąc  pow yższe  ra d y ,  że  dz ia łam y  na  
g ru n c ie  b ę d ą c y m  ju ż  d a le k o  na  d ro d z e  p o s t ę p u ,  p o n ie ­

(*) Rady te , o ile zbiory przed m rozam i zapew nić m ogą, stosują 
się do naszego kraju.

P rzyp is  tłum acza.
(**) I w  A nglii naw et zostają warzyw a przez zimę, w gruncie , 

i na g ru n c ie  owcam i je  spożywają.
P rzyp . tłum .
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waż p rzypuśc i l i śm y  że  na n im  ju ż  z a p ro w ad zo n o  k o n i ­
c zynę  i roś l iny  p a s t e w n e  ro c z n e  n a  dw óch  trzec ich  c z ę ­
śc iach  u g o ru .  P rzy jm ijm y  teraz, że  tam  je s z c z e  nic p o ­
d o b n e g o  n ie  m a  m i e j s c a ; z ap ro w ad zen ie  ko le i  n ie p r z e r ­
w anej będ z ie  po trzeb o w a ło  w ięcć j n iż  dwa lub  trzy la ta ,  
a le  żadnó j z re sz tą  uc iąż liw ej t r u d n o śc i  p rzed s taw iać  n ie  
będ z ie .  R o z p o c z n i jm y  w ykazan ie  ko le i  r o b ó t  od  p o ry  
w io se n n ó j ,  i p rzy jm ijm y  fo lw ark  d w u n a s to m o rg o w y  u p ra ­
w iany  s ta ry m  z w y c z a je m , to je s t  sześć  m o r g ó w  oz im iny  
i s z e ś ć  m o rg ó w  u g o ru .

W  p o lu  po d  z b o ż e m ,  zna jdz ie  s ię  p raw ie  zaw sze k a ­
w a łe k  w y b o r o w y ,  p ó ł  m o r g a ,  m ó r g  a lbo  i w ięce j  w y­
n o s z ą c y ,  k tó r e g o  g le b a  j e s t  d o b r ą ,  i n a  k tó ry  zw yk le  
w ięcć j ło ż o n o  s ta ran ia  i w ięcć j w y w o ż o n o  g no ju  n iż  n a  
i n n e ,  gdyż  lep ić j  od  n ich  o p łaca ł  w ykłady .  W  m ie s ią ­
cu  m a rc u  n a leży  na  n im  zasiać kon iczynę  w z b o ż e ,  r o z ­
p ro w a d z ić  j ą  g r a b i a m i ,  lu b  co lep ić j  j e s z c z e ,  zaw lec  
b ro n ą .

G d y b y  się  je s zcze  znalaz ł  k a w a łe k  ro l i  l e k k i ć j ,  lecz  
z a ra z e m  si lnć j  a p u lc h n ć j ,  m o ż n a b y  tak że  z ró w n ą  n a ­
dz ie ją  d o b r e g o  s k u t k u ,  zas iać  p o d o b n ie ż  w oz im in ę  
i m a r c h e w .

N i e  b y ło b y  to  m y lną  r a c h u b ą ,  p o św ię c ić  na  t e  d w a  
w y b o ro w e  k aw ałk i  je s zcze  coś w ię c ć j ,  i dać  im  n a d to  
j a k i  n a w ó z  w  posy p ce .  W i a d o m o  n a m  ja k  m a ła  liczba  
g o sp o d arzy  o k tó rych  tu  m o w a ,  je s t  w  s tan ie  z a k u p y ­
wać n a w o z y ;  lecz w tć j  chw ili m a ją  z a ło ż y ć ,  że  tak  rze ­
k ę ,  f u n d a m e n t  w szelk ich  dalszych  u le p s z e ń :  n ada l  zaś 
n ie  b ę d z ie m y  im  więcej zalecali n a k ła d ó w ,  k tó rych  n ie  
są w s tan ie  ponos ić .  F o lw a r k  z u p e łn ie  z an ie d b an y ,  o k tó ­
ry m  te r a z  m ó w i m y , n ie  p o s iada  w  m ie s ią c u  m a rc u  ja k
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dw anaśc ie  fu r  g n o ju  w m ie js c e  2 5 — 3 0  w ozó w , k tó re  
by ły  do  ro z rz ą d z e n ia  w fo lw arczku  lep ie j  zag o sp o d a ro ­
w a n y m ,  w sp o m n io n y m  p o p rz e d n io .

T r z e b a  w ybrać  w po lu  u g o ro w ć m  na j lep sze  dw a m o r ­
gi. N a  tych  d w ó ch  m o r g a c h  t r z eb a  użyć naw óz  te raz  
ju ż  go tow y  i w szy s tek ,  k tó ry  w  c iąg u  ro k u  da s ię  o trzy ­
m a ć ,  a w ła ś n i e  te  d w a  m o rg i  b ęd ą  m us ia ły  być  o b s ia n e  
kon iczy n ą  w o z im inę  w ro k u  nas tęp n y m .

L e c z  i w tym  je szcze  t r zeb a  p o d łu g  p e w n y ch  zasad  
postąp ić .

W  c a łć m  u g o ro w ć m  p o l u , zwłaszcza na tych dw óch  
w yborow ych  m o r g a c h ,  z n a jd u je  s ię  zap ew n e  k a w a łe k  
na jlepszy  ze w szys tk ich .  Z a c h o w a m y  więc sob ie  te n  
na jlepszy  k a w a łe k ,  dla zasadzen ia  na  n im  w m ie s ią c u  
c ze rw cu  lub  l ipcu  k ap u s ty  (ch o u x  cavalier) ,  i zn a jd z ie ­
my m o że  je szcze  z pó ł  m o rg a  lub  w i ę c ć j , k tó r e  b ę d ą  
m o g ły  w yd ać  j a k ą  t a k ą  paszę b ez  naw ozu .  N a  tym  k a ­
w a łk u  t r zeb a  zas iać  w ykę i in n e  ro ś l in y  p a s tew n e  (jaros- 
se) (bisaille) . P o t e m  i zawsze je szcze  na tych  d w ó ch  
w y b o ro w y ch  m o r g a c h ,  należy użyć  wszelki naw óz  g o to ­
wy, lub  t e n  k tó r y  s ię  d o ra b ia  i w  m ia rę  ja k  się d o r a ­

b i a ,  po d  w czesne  ro ś l in y  p a s tew n e  zas iew an e  j e d n e  po 
d r u g i c h ,  ja k o  też po  w y c e ,  i in nych  o k tó rych  była  
m ow a.

C z tć ry  m o rg i  u g o r u ,  z k tó rych  w ty m  r o k u  k o rzy s tać  
n ie p o d o b n a  dla b r a k u  n a w o z u ,  n a le ż y ,  ja k  się sam o  
p rzez  się r o z u m ie ,  na leżycie  u p r a w ia ć ,  t o j e s t :  o rać ,  wal­
co w a ć ,  b r o n o w a ć ,  i to  n a jm n ie j  trzy razy  w c iągu  ro k u .  
P o  u k o ń c z e n iu  z b io ru ,  b ę d z ie  m ożna  osądz ić ,  czy w czę­
śc i  r o l i , k tó r a  b y ła  p o d  o z i m i n ą , n ieza ję tć j  p rzez  k o n i ­
czynę lu b  m a r c h e w ,  n ie  znajdz ie  s ię  je szcze  k a w a łe k ,



na k tó ry m  b e z  naw ozu  d a łby  się o t rz y m a ć  z b ió r  rzepy  
u g o ro w ć j.  W  p rz e c iw n y m  raz ie  na leży  od łożyć  do  n a ­
s t ę p n e g o  r o k u  te g o  ro d za ju  up raw ę .

T a k  d o czek am y  czasu zas iew ów  j e s i e n n y c h ;  z tć j to  
p o ry  radz im y  g o sp o d a rz o m  k o rzys tać  do zas iew ów  k o n i ­
c z y n y ,  p rzyna jm nie j  we F ra n c y i  p o łu d n io w ć j .  W y t ł u ­
m aczym y  gdz ie indz ie j  j a k i e  są korzyści z z a s ićw an ia  tej 
paszy z o z im in ą ,  i to  je d n o c z e ś n ie  z n ią  w p o c z ą tk u  p aź ­
dz ie rn ika .

N ie  rnam y tu  p o t r z e b y  ro z w o d z ić  s ię  nad  t ć m ,  że  n a ­
leży na  n o w o  rozp o cząć  tę  sarnę ko lć j  r o b ó t  w nas tęp n ć j  
w io ś n i e ,  ani tć ż  op isyw ać  szczeg ó ło w o  sposobów  p o s tę ­
powania. W s z y s tk o  da się t ą  je d y n ą  o b jąć  zasad ą :  żeby 
cały nawóz użytym został pod wczesne rośliny pastewne, 
do  k tó rć j  d o d a ć  n a le ż y ,  że  g o sp o d a rz  posiadający  ty lko 
d w ad z ie śc ia  fu r  g n o j u ,  lepiej z ro b i  u ży w a ją c  go  na  j e ­
d nym  ty lko  m o rg u  z i e m i ,  dla o trzym an ia  z n ie g o  dw óch  
lu b  t r z e c h  z b io r ó w  paszy po s o b i e ,  niż ro zd z ie la jąc  go 
na  dwa m o r g i ,  dla z e b ra n ia  z n ic h  j e d n e g o  ty lko  zb io ru  
paszy na każdym .
. K to  ś c i ś le  w ed ług  p o d a n y ch  p rzez  n a s  r a d  p o s tę p o ­

w ać b ę d z ie ,  i ze  s t a r a n n o ś c i ą  w szelk ie  ro b o ty  k o ło  roli 
w y k o n a , zdziwi się, m im o  naszych  o b ie tn ic ,  i lośc i  otrzy- 
m au e j  paszy , l i c z b ie  b y d ł a ,  k tó r e  będz ie  m ó g ł  u trzym ać  
n a  s t a jn i ,  ch o ć  w g ru n ta c h  ś r e d n ić j  tylko d o b ro c i ;  zdzi­
wi s ię  m a s s ie  n a w o z u , k tó r ą  tym  s p o s o b e m  o trzym a ,  
i p rę d s z e m u  oczyszczen iu , sp u lc h n ie n iu  i u ż y źn ie n iu  r o ­
li sw o jć j .  Z adnć j  n ie  m a  t ru d n o śc i  w  ca łym  tym  syste- 
m ac ie :  u g ó r  zn ie s io n y  i zastąp iony  p o d w ó jn e m i i p o tró j -  
n e m i  z b io ra m i paszy; ro la  w ca ło śc i  i b e z  żadnć j p rze rw y  
o b s i a n a ;  p o ło w a  ro li  po d  z b o ż e m ,  a m im o to  ca ły  p ra ­
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w ie  o b sz a r  pod  paszę; p o w tó rn y  z b ió r  paszy; p ow ta rzane  
z b io ry  pasz w czesn y ch ;  w ięcej n iż  s z tu k a  g ru b e g o  b y d ła  
n a  dw ó ch  m o rg a c h  w ś r e d n ió j  g le b ie  u t r z y m a n a ; ła tw e  
i tan ie  zap ro w ad zen ie  te g o  p ło d o z m ia n u  w  m ie js c e  k a -  
żdój kolei w oko licach  źle u p r a w n y c h  i z n aczn e  p o m n o ­
żen ie  w yp łodu  i zy sk ó w .4'

A. hr. Z.



SPOSTRZEŻENIA PRAKTYCZNE
NAD R O ZM A ITEM I

G A T U N H  l i l i i  P A S K l f
ULA

i ich wpływem na tworzenie się mleka.

R o l n i k  j e d e n  n ie m ie c k i ,  b ę d ą c y  zarazem  ró w n ie  d o b ry m  
t e o r e ty k i e m  ja k  i p ra k ty k ie m ,  zakończy ł  n ie d a w n o  sw oje  
spos trzeżenia  n ad  paszam i dla b y d ła  r o g a t e g o ,  ze  w zglę­
d u  szczególn ie j  na wpływ, k tó ry  na i lo ść  daw an eg o  m lć-  
ka i m as ła  w y w ić ra ją .  S to s u n e k  t e n  b y łb y  z ad an iem  
praw ie  do rozw iązan ia  n i e p o d o b n ć m ,  g d y b y  b ra n o  za 
zasadę  w agę  i m ia rę  p a sz y ,  lub  gdyby  te  dośw iadczen ia  
p o ró w n a w c z e ,  na po jed y n cz y ch  ty lko  sz tu k ach  w ykony-  
w a u e  były . W  is toc ie  przy o s ta tn im ,  z u p e łn ie  n ie d o ­
k ła d n y m  sp o so b ie  ro b ie n ia  d o ś w ia d c z e ń ,  t r z e b a  ciąg le  
u w a ż a ć ,  ż e b y  k row a zawsze tę  s a m ą  c h ę ć  d o  ja d ł a  p o ­
s ia d a ła ,  i żeby w łasność  w yd aw an ia  m l ć k a ,  zawsze była  
ró w n ą  p rzez  c ią g  p r ó b y ;  co w ię c ć j ,  t r z eb a  i o  t ć m  p a ­
m ię tać  że k row y  n ie k t ó r e  da lek o  w cześn ić j  z d a w an iem
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m leka  u s t a ją ,  n ie k tó r e  w cześn ie j  się b ieg a ją  ja k b y  wy­
p a d a ło ,  u  innych  zn o w u  b ie g a n ie  to roniój lub  w ięcćj 
w yraźny wpływ n a  i lo ść  m ló k a  wywióra, ch oc ia ż  n a  k r o ­
w ie  n ie o d b ie g a n ó j .  N a leży  n ad to  w każdój chw ili  d o ­
chodz ić ,  czy pasza rozd ać  się m ająca ,  pos iada  w n a jw y ż ­
szym  s to p n iu  w ła sn o ś c i ,  k tó r e  w n ić j  u p a t r u j e m y ;  o b l i ­
czać p rz y tć m  ilo ść  wody w św ieży m  s tan ie  w n ie j  zaw ar- 
t ć j ,  lu b  p rz e k o n a ć  się, czy j e s t  z u p e łn ie  d o s u s z o n ą ;  p o ­
rów nyw ać  i p o rz ą d k o w a ć  jój g a tu n k i  w e d łu g  ob f i to śc i  
m leka ,  k tó re  p rzy  p a s ie n iu  n ie m i  o trzym ać  m o ż n a ; s ło ­
w e m ,  m nós tw o  j e s t  p rz y c z y n ,  częs to  zby t do p o s t rz e g a ­
n ia  t r u d n y c h ,  k tó r e  n a  p o d o b n e  d o św iad czen ia  w p ływ a ją ,  
i z na jw iększą  d o k ła d n o ś c ią  p r z e d s ię w z ię te ,  n ie p e w n e -  
m i  i n ie d o k ła d n e m i  uczyn ić  po trafią .

P . K a r b e ,  k tó r e g o  d o św ia d c z e n ia  i ich  w ypadki p o n i -  
żćj p o d ać  z a m y ś la m y ,  c a łk ie m  o d m ie n n ą  o b ra ł  so b ie  
d rogę .  D o św ia d c z e n ia  j e g o  na  ca ły c h  p rz e d s ię b ra n e  b y ­
ły t r z o d a c h ;  z adaw ano  k i lk a k ro tn ie  ró ż n e  ro d z a je  paszy, 
p rz e ry w a ją c  ich u ż y c ie ,  z a s tę p o w a n ie m  przez in n e .  P .  
K a r b e  s ta ra ł  się u  in d y w id u ó w  p o je d y n c z y c h ,  k tó r e  ju ż  
m le k a  obfic ie  d a w a ły ,  o  p o w ię k s z a n ie  j e g o  i l o ś c i ,  dając 
im  w zam ian  za paszę  ich zw y c z a jn ą ,  s t raw ę  p o ż y w n ie j ­
szą lub  w ięce j p o b u d z a ją c ą ,  k tó rć j  spożyc ie  b y łoby  zby t  
k o sz to w n ć m  gd y b y  j ą  c a ły m  zadaw ano  t r z o d o m .  L e c z  
raz  je szcze  p o w ta rz a m y ,  dośw iadczen ia  n a  p o jedynczych  
k ro w a c h  r o b i o n e ,  n ig d y  d o  d o k ła d n y c h  w y p a d k ó w  d o ­
p row adzić  n ie  m o g ą ,  gdyż w sam ym  ich  p rz e b ie g u ,  i lość 
d aw an eg o  m ló k a  zm n ie jsza  s ię  lub  z w ię k s z a ,  z p rzyczyn  
z u p e łn ie  p rzy p ad k o w y ch .  W i ę k s z e  lu b  m n ie js z e  o d d a le ­
n ie  od  ch w il i  w y c ie le n ia ,  znaczny  w p ły w  na  p ro d u k c y ą  
t e g u  p ły n u  w y w ió ra ,  gdyż  d o św ia d c z e n ia ,  k tó r e  ty lko
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j e d n e  po d rug ich  n a s tąp ić  m o g ą ,  i w  tak  ró żnych  są ro ­
b io n e  c z a s a c h ,  w  k o ń c u  tylko do  z u p e łn ie  n ie o z n a c z o ­
n y ch  i n ie p ew n y ch  d o p ro w ad zą  w ypadków . C a łk o w ic ie  
p r z e k o n a n i  je s te ś m y ,  że pasze b ie loną  p rzy n a jm n ić j  przez 
1 0 — 1 2  dn i  daw ać  n a le ż y ,  z an im  n a  j e d n o s ta jn y  p r z e ­
b i e g  w ypadków  liczyć m o ż n a ,  p o n iew aż  pasza  p o p rz e ­
d n io  sp o ż y ta ,  je s zcze  p rzez  3 — 4  dn i  dz ia łan ie  sw oje  
w y w ió ra ,  a zm iana  s t raw y  p raw ie  zaw sze  z m n ie js z e n ie  
i lośc i  m lć k a  za s o b ą  poc iąg a .  P o  1 0 — 1 2  d n ia c h ,  s tan  
fizyologiczny k ro w y  d o ść  w y raźn ć j  u le g ł  zm ian ie  przez 
p asze  k tó r ą  spożyła ,  i p rzypuśc ić  m o ż n a ,  iż d aw n ie js zy  
sp osób  j ć j  u t r z y m a n ia ,  n ie  w yw ićra  ż a d n e g o  ju ż  n a d a l  
w pływ u n a  d z ia łan ie  o rganów .

T r u d n o  j e s t  z resz tą  n a  k i lk u se t  k w a r ta c h  m lćka  d z ie n ­
n ie  z b ić r a n y c h ,  różn icy  1 0 — 1 2  k w a r t  n ie  d o s t rzed z ;  
gdy  ty m czasem  rozdz ie liw szy  j e  n a  w szystk ie  sz tu k i  o b o ­
r ę  sk ład a jące ,  za ledw ie  to  k i lka  k w a te r e k  n a  każdą  k r o ­
wę w y n ie s ie ,  a tak  n ie z n a c z n e  z m n ie js z e n ie  lu b  z w ię k ­
szen ie  się i lo śc i  d a w an eg o  m l ć k a ,  u  p o je d y n e z ć j  lub  
k i lku  tylko k r ó w  z a le d w ie  p o s t rzedz  się d a j e ,  i często 
czu jnośc i  z a rzą d z a ją c e g o  uchodz i .

T e m i  ró ż n e m i  w z g lę d a m i p rz e ję ty ,  r o b i ł  p. K a r b c  
d o św ia d c z e n ia  sw o je  na  w ie lką  stopę; o toż  w y p a d k i ,  k tó ­
r e  w dw óch  ró ż n y c h  o b o ra c h ,  p rzy  o d m ie n n y m  sp o so b ie  
żyw ien ia  o t r z y m a ł— tak m ó w i :  „ J e d n a  o b o ra  zn a jd o w a­
ła  się w B ie g e n  i by ło  w n ić j  1 8  k r ó w ;  d ru g a  b y ła  
u  m n ie  w  P e t e r s h a g e n  i l iczyła sz tuk  3 0 .  W  p ie rw sze j 
b r a h a  z g o rze ln i  zbożow ćj s tanow iła  g łó w n ą  paszę p rzez  
1 0  m ie s ięcy ;  daw ano  j ą  k r o w o m  j a k  z g o rze ln i  w ych o ­
dziła i ile jć j  ty lko  spożyć potrafiły; o p rócz  t e g o  daw ano  
każdć j k ro w ie  p o rcy ą  1 2 - f u n to w ą  siana łą k o w e g o  lub
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k o n ic z y n n e g o , i d łu g ą  j ę c z m i o n k ę ; t r z eb a  w iedz ićć  iż 
w przód  się  p rz e k o n a n o  że s ie czk ę  b a rd zo  n ie c h ę tn ie  j a ­
d ły . P rzez  dwa m ie s iące  w le c ie  w y g a n ia n o  te  k row y  na  
d o b r e  pas tw isko  u g o ro w e  lub  żyzne ł ą k i ; w c iągu  ro k u  
1 8 3 V3 2  w ydały  k ażd a  w p rz e c ię c iu  2 , 2 6 7  k w a r t  pols. 
m lćk a .  ' i j

K ro w y  w  P e te r s h a g e n  dos taw ały  d z ie n n ie  b lizko  2 9  
fun .  kartofli  s u r o w y c h ,  1 2  fun . s ieczk i  z k o n ic z y n n e g o  
s i a n a ,  i 3 V 2  fun tów  d o b ry c h  k u c h ó w  z z iarn  o le jnych .  
W  lec ie  d os taw ały  p rzez  4 V2  m ie s ią c a  obfic ie  z ie lonć j  
paszy, z łożone j  n a p rz e m ia n  z lu ce rn y ,  kon iczyny  lub  t a ­
ta rk i  i w yki w  kw iec ie .  W y d a ł y  o n e  w p rz e c ię c iu  
w tym że  sam ym  r o k u  2 , 6 1 1  k w a r t  poi. m lć k a  na  k ro w ę .

O b ie d w ie  te  o b o ry  z ło żo n e  by ły  z k ró w  ezystćj ra sy  
o ld e n b u r g s k ić j , ró w n e g o  w ieku ,  i p raw ie  j e d n e g o  w z ro ­
stu  , w szystk ie  także  były  d o b r e  w w y d a tk u  m lć k a  ja k o  
tćż  w  d o b ry m  s tan ie .  M le k o  m ie rz o n o  w  o b u d w u  z a ­
k ł a d a c h ,  trzv  razy  na  d z ie ń ,  po z u p e łn ć m  w ys ty g n ięc iu ,  
i  zap isyw ano  o t rzym yw aną  i lo ść  j a k  n a jd o k ła d n ie j .

N a d m ia r  m lćk a  k tó ry  k ro w y  w P e te r s h a g e n  t e g o  r o ­
k u  w ydały , zda je  s ię  w y łączn ie  pochodz ić  z obfitć j z ie lo ­
nć j  paszy im  dosta rczanć j  i częs tych  d ć sz c z ó w ,  k tó r e  
nad z w y c z a jn ie  w zros tow i tć jże  sprzy ja ły ,  gdyż  w z im ie  
k ro w y  te n ie  da ły  s to su n k o w o  w ięce j  m lć k a  j a k  krow y 
w B ie g e n ,  lecz  m lć k o  b y ło  w o b u d w u  o b o ra c h  zup e łn ie  
o d m ie n n e .  O k o l ic z n o ś ć  bardzo  w a ż n a  w m ie js cach  g dz ie  
n ie  m a  o d b y tu  n a  p r o d u k t  su ro w y  te g o  rodza ju .  M lćk a  
z b ra h y  rzadko  k ied y  m n ie j  j a k  1 9 ,  zw ykle  2 1  a czasem  
i 2 3  kw arty  p o t r z e b a  b y ło  n a  o t r z y m a n ie  1 V4  fun . m a ­
sła p ie rw szć j  d o b r o c i ;  gdy  tym czasem  w P e te r s h a g e n  
p rzy  u t r z y m a n iu  z im o w ó m  1 5  k w a r t  m lć k a  w ystarczało



na w y ro b ie n ie  te jże  s a m ć j  ilości j a k  n a j le p sz e g o  m as ła ,  
k tó r e  n a  fu n c ie  o 5 — 7 V2  g ro sza  d ro żć j  od p o p rz e d n ie ­
g o  w F ra n k f o rc ie  sp rzedać  by ło  m o ż n a ,  a k tó r e  w B e r ­
l in ie  b a rd z o  pop łaca ło .

I le  ty lko  razy  p o s ła łe m  do  B e r l in a  m as ło  z b ra h y  w y ­
r a b i a n e ,  zaraz u ska rżan o  s ię  na  zły sm a k  i ch u d o ść  to ­
w a r u ,  chociaż  c a łe g o  p rz y k ła d a łe m  s t a r a n i a ,  ż eb y  go 
z w szelką  w y rab iać  d o k ła d n o ś c ią ,  d la  z ró w n a n ia  go  z m a ­
s łem  z P e te r s h a g e n .

W y p a d k i  t e  zd aw a ły  m i  się d o ść  p rz e k o n y w a ją c e -  
m i ,  że  z m lć k a  po  b r a ż e ,  k ie d y  o n a  g łó w n ą  część  wy­
żyw ien ia  s t a n o w i , n ie  m o ż n a  n a j lep szego  i na jsm aczn ie j ­
szego  m a s ła  w yrab iać .  N ie  należy  w tym  w zg lęd z ie  zby­
tn ie  w ła sn e m u  ufać  s m a k o w i ,  gdyż  n a m  często  b r a k u je  
zasady do p o r ó w n a n ia ;  ła tw o  b o w ie m  przyzw ycza jam y 
się do  p e w n e g o  p o s m a k u  u  m as ła  c o d z ie n n ie  spożyw a­
n e g o  i n ie r a z  ta k i e  m a s ło  za n a j lep sze  p o czy tu jem y ,  
k tó re  kup iec  w praw nie jszy  i w iększą  s p o s o b n o ść  p o ró ­
w n y w a n ia  m ający ,  często  za b a rd zo  p o ś led n ie  uw aża.

S p o s t r z e g łe m  także ,  że  k ro w y  w  P e te r s h a g e n ,  n ie  tak 
często  po rzuca ły ,  ła tw ie j  o d b ieg iw a ły  się, i w ięcć j daw a­
ły m lćk a ,  a p rzy tćm  d łużć j (n ie k ie d y  aż do  s a m e g o  wy­
c ie len ia ) ,  j a k  k row y  w B ie g e n  b ra h ą  ż y w io n e ;  w reszc ie  
o s ta tn ie  m ia ły  o g ro m n e  k a łdony  a p rzy tćm  by ły  ch u dsze  
od  tam tych .

W  r o k u  1 8 3 2  zn io s łe m  o b o rę  w B ie g e n ,  w y b ra łem  
na j lep sze  k row y  i z łączy łem  w j e d n ę  t r zo d ę  w P e t e r s h a ­
g e n ,  w r .  1 8 32/ 3 3 ro b i łe m  kilka dalszych  je szcze  d o ­
św iad czeń  n a  3 6  sz tu k a c h ,  k tó r e  m i s ię  dość  c ie k a w e m i  
wydają.
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U trzy m an ie  b y ło  tak ie  sam e  ja k  w r. 1 8 31/ 32 w  tój o b o ­
rze ,  ty lko  że z ie lona  pasza  w c z e rw cu  by ła  n ie c o  ch udą .  
P ro d u k c y a  m tó k a  w ynosiła  w ca ły m  r o k u  w p rzec ięc iu  
na  s z tu k ę  2 , 4 3 0  k w a r t  pols . ,  lecz by ło  w o b o rz e  1 3  j a ł ó ­
w ek ,  k tó r e  z a p ew n e  m n ić j  m lek a  w ydały  j a k  k ro w y  d o ro ­
s ł e ,  c ie l i ły  się b o w ie m  w p a ź d z ie rn ik u  po  raz  p ić rw szy .

N a jw iększą  i lość  m le k a  o t rz y m y w a łe m  d z ien n ie  od 
2 1  — 2 8  m aja 1 8 3 3  r. w  p rz e c ię c iu  9  k w a r t  n a  sz tu k ę ,  
na jm n ie jszą  i lość  od 7 — 1 4  p a ź d z ie rn ik a  1 8 3 2  r . ,  to je s t  
3 , 7  kw arty  n a  sz tukę ,  zm iany  j e d n a k  w i lo śc i  daw an eg o  
m lćk a  p rzez  d z ie ń ,  b y ły  w o gó le  m a ło  znaczące .

P r ó b a  żyw ien ia  k ró w  karto f lam i g o to w a n e m i ,  n a  p a ­
rze  n ie  p o w io d ła  się. B y d ło  j a d ło  je  n ie c h ę tn ie ,  i  w ca­
le  n ie  d aw a ło  w ięk sze j  i lości m le k a ,  by ło  go  zaraz w p o ­
czątku  m n ie j  o 1 1 4  k w a r t  n a  d z i e ń ,  a późn ić j  4 6 — 5 7  
k w a r t ,  p o w ró c i ł e m  za tćm  do kartofli su ro w y ch  i z b a r ­
dzo d o b ry m  sk u tk iem .

S p o d z ićw ać  s ię  n a le ż y ,  że g d y b y m  d łużć j kaza ł  by ł  
daw ać  go to w an e  k a r t o f l e , k ro w y  by łyby  się n a re szc ie  do  
n ic h  p rzyzw ycza iły  i ch ę tn ić j  j e  j a d ł y ;  p o p rz e d n ie  d o ­
św iadczen ia  p rzek o n y w a ły  m n ie  o t ó m ,  lecz  n igdy  na  
to  liczyć  n ie  n a le ż y ,  ż eb y  p rzez  p o d o b n e  u lepszen ie  
większa i lo ść  m le k a  o trzym ać  się da ła .

P o  ro zm a i ty ch  dośw iadczen iach  nas tęp u jąca  m ieszan ina  
zda je  się b y ć  na jlep szą  paszą z im o w ą : '  do 7 funt.  k a r ­
tofli s u r o w y c h , d o da je  się m n ić j  w ię c ć j  1 V4  fun t .  k u ­
chów  z n a s io n  o le jn y c h ,  2 7 2 — 4  fun t .  s iana  k o n iczy n -  
n e g o ,  a lbo  5 — 7 V 2  fun t .  d o b re g o  s iana  łą k o w e g o .  K a ­
żda  k ro w a  dosta je  z a tć m  u  m n ie  na  dz ienną  racyę  3 0 —  
3 7 V2  fun t .  kartofli  s u r o w y c h ,  z g ó rą  4  funt.  k u c h ó w  
o le jnych  i 1 2  t/a fu n t .  d o b r e j  kon iczyny .
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S k o ro  ty lko ilość daw an y ch  kuchów  o fun t  1 d z ien n ie  
p o w ięk szy łem , m as ło  po k i lk u  dn iach  n a b ić r a ło  n ie p r z y ­
je m n e g o  sm a k u ,  a je ż e l im  ilość tę  o  1 fun t  zm n ie js zy ł ,  
m lćk o  by ło  m n ić j  g ę s te  i w ś m ie ta n ę  o b f i t e ; z b ie r a łe m  
go także  o 3 4 — 3 6  k w a r t  m n ić j  d z i e n n i e ,  b o  k row y  
d a lek o  m n ić j  p i ły .  P o  zw ięk szen iu  i lo śc i  daw an eg o  s ia ­
n a ,  (a p rzez k ilka  ty g o d n i ,  aż do  2 5  fun t .  d z ie n n ie  s ię  
p o suw ałem );  m lć k o  by ło  t ł u s t s z e , d aw a ło  żó łtsze  m as ło ,  
ale n ie  b y ło  w y raźn eg o  zw iększen ia  się w y d a tk u  tego  
p ły nu .

O w sian k a  i s łom a  p szen n a  n a d a w a ły  zaw sze  m as łu  s ła­
by posm ak , i p o s tan o w i łem  nadal u ży w a n ia  ich zap rzes tać .

P o n ie w a ż  ró ż n e  te p a sze  w m ie s z a n in ie  by ły  d o b r e g o  
g a t u n k u ,  n ie  zdarzyło  mi s ię  n ig d y  w id z ićć  , żeby  k r o ­
wy z n ić j  s zczegó ln ić j  karto f le  w y b ie r a ły ;  gdy  zaś tylko 
i lość  n a  j e d n o  d a n ie  p o t r z e b n ą  na  raz  r o z g n i a t a n o ,  n ie  
m og ły  an i z łego  n a b ie r a ć  s m a k u ,  ani tćż  zcze rn ićć .

N as tęp u jąca  m ie s z a n in a  o k aza ła  s ię  w e d łu g  m o ic h  d o ­
św ia d c z e ń  n ie o d z o w n ie  p o t r z e b n ą :  n a  każde  7 V 2  funt.  
k ar to f l i ,  1 V4  funt.  k u c h ó w  o le jn y c h ,  3 — 4  fun t .  d o b r e ­
g o  k o n ic z y n n e g o  s iana lub  4* /2 — 6 V2  d o b re g o  s iana  
ł ą k o w e g o ,  gdyż w ła śn ie  s iano  n a d a je  d o b r e m u  m as łu ,  
j e g o  sm a k  p rzy jem n y  i na leży ty  k o lo r ;  przy t ć m  b ez  sia­
na m lć k o  j e s t  rzadsze .  J a k  ty lko  s ło m a  lub  s iano  c o k o l ­
w iek  są  w y ra ź n e ,  szkodzą  o n e  zaraz  i d o b ro c i  m asła ;  
c h o ćb y  m i e j s c e ,  w k tó r ć m  m lć k o  s to i  i m a s ło  się w y r a ­
b ia ,  ja k  n a jp rzew io w n ie js zem  b y ło ,  i ch o ć b y  jak  n a js ta -  
rann ić j  k o ło  w y ro b u  c h o d z o n o ,  n ie p o d o b n a  j e s t  p o le p ­
szyć m a s ła  z n adpsu tć j  paszy p o s m a k  m a jącego .

P rz e z  cały czas k a rm ie n ia  z ie lo n ą  p a s z ą ,  na leży  d ra ­
b in y  tak  s taw iać  i b y d ło  w iązać ,  ż e b y  n i e  m o g ło  g łow y
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w ty ł z a rz u c ić ,  gdyż  o n o  inaczć j  wyrzuci m n ó s tw o  zada-  
n ć j  paszy n a  z iem ię  i t a  w  ś c i e łc e  g in ie .

W e  w szystkich m o ic h  d o św ia d c z e n ia c h  uw aża łem , że 
n ie z b y t  s ta ra  l u c e r n a ,  t a t a r k a ,  w yka w sam y m  kw iec ie  
i koniczyna cze rw o n a  daw an e  n a  p a s z ę ,  żad n ć j  w y raźn ć j  
ró żn icy  w ilośc i  daw an eg o  m lć k a  n ie  spraw iają .  Z ie lo n a  
w yka zd a je  s ię ,  że  n a j lep ić j  k ro w o m  s m a k u je ,  z jada ją  j ą  
b o w ie m  c h c iw ie ;  pasza ta  j e d n a k  ró w n ie  j a k  ta ta rk a  
d ro g o  k o sz tu je ,  gdyż  te  ro ś l in y  n ie  tak  gęs to  n a  g ru n c ie  
s to ją  j a k  k o n ic z y n a ,  i na ró w n e j  p o w ie rz c h n i  m n ić j  c zę ­
śc i  pożyw nych  w y d a ją .  P rz e z  n a s tę p u ją c e  po  so b ie  zm ia­
ny  i częste  p rze jśc ia  z j e d n ć j  takićj paszy d o  d ru g ić j ,  
p rzy szed łem  do  p o d a n y c h  tu ta j  w ypadków . N igdy  w is to ­
c ie  n ie  u d a ło  m i  się sp o s trzedz  znacznć j  jak ić j  różn icy ,  
k tó rab y  z p o d o b n ć j  zm ia n y  w y n ik ła  w  p ro d u k c y i  m le k a ,  
je że l i  ty lko  n ie  n ad esz ła  b a rdzo  dżdżysta  p o ra ,  lub  pasza 
n ie  s tw a rd n ia ła  i n ie  ze s ta rza ła  s ię  zb y tec zn ie .  L u c e r n a  
w ydała  m i n a j t łu s tsze  m l ć k o  w  l ipcu  1 8 3 2  r o k u ,  w ted y  
podczas  p o su c h y  i g o r ą c a ,  p o t r z e b a  b y ło  ty lko  1 1 , 4 5  
k w a r t  m lć k a  n a  w y dan ie  1  fun ta  łó ta  j a k  n a j l e p s z e ­
g o  m a s ła ;  zw yk le  o t rzy m y w a łem  po  z ie lonć j  paszy tę 
i lość  m as ła  z 1 2  —  1 2 , 6  k w a r t  m lć k a .

Z  d o św ia d c z e ń  w B ie g e n  ro b io n y c h  m i a łe m  sp o s o ­
b n o ś ć  się p r z e k o n a ć ,  że d o b rz e  w yrosła  kon iczyna  b ia ła ,  
ró w n ie  poży w n ą  j e s t  przy  tć j s a m ć j  w adze ja k  na j lep sza  
l u c e r n a ,  lecz  kon iczy n a  ta  t rw a  n i e d ł u g o ,  d o jrzew a  i z a ­
zwyczaj j a k  na js łu szn ić j  n a  paszę d la  o w ie c  b y w a  o b racan ą .

P o d ł u g  m o ic h  d o ś w ia d c z e ń ,  traw y w łaśc iw e ,  są  da le ­
k o  lichszą  paszą  o d  r o ś l in  d o p ie r o  w sp o m n ia n y c h .  D o ­
św iad czen ia  m o je  w tym  w zględzie  na  k i lk u  ty lko o g r a ­
niczały  się k row ach .  Z yto  na z ie lono  k o s z o n e ,  sk o ro
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tylko k łos  wykształcać się z a c z n ie ,  tak  m a ło  paszy w y ­
d a je ,  że j e  ty lko ze  s t ra tą  w ten  sposób  u ż y tk o w a ć  m o ­
ż n a ;  z resz tą  da je  ty lko  b a rd z o  m a łą  i lo ść  m l e k a ,  i t r u ­
d n o  tu  n a  po traw  liczyć. Z a jm u ją  m n ie  te raz  d o ś w ia d ­
c zen ia  nad  o w se m  w z n io s ły m  (avena ela t io r) ,  l n e m  (l inum  
u s i ta t i s s im u m ) ,  s to k ło są  le ś n ą  (b r o m u s  g ig an teu s )  i r a j ­
g ra s e m  ( lo lium  p e r e n n e ) ,  lecz  ro ś l in y  t e ,  m o i m  o c z e k i­
w a n io m  co do i lo śc i  wydawanój paszy ,  ja k o  tć ż  i jć j  d o ­
b r o c i ,  tak  m a ło  o d p o w ia d a ją ,  że  praw ie  ju ż  so b ie  
p rz e d s ię w z ią łe m  n ie  u p ra w ia ć  ich n ad a l  n a  paszę dla 
k ró w  do jn y ch .  S ia n o  z n ich ,  szczególn ić j  zaś z p ić rw szć j ,  
j e s t  z u p e łn i e  bez  sm ak u  i z a p ach u ;  1 3 6  p r ę t ó w  0  do-  
b r ć j  lu c e rn y  w ięcć j  m i w ydało  p a sz y ,  j a k  4 0 8  p rę tó w  
Q  s tok ło sy  l e ś n ć j ,  w  d o ść  żyznćj z iem i z a s ia n e j ,  tak  
że  is to tn ie  ta ro ś l in a  o lb rzy m io  w yrosła .

R o ś l in y  g ro szk o w e  posiada ją  n ie m y ln ie  wyższość  n ad  
w sze lk iem i in n e m i ,  p o d  w zg lędem  w ydaw anćj paszy z ie -  
l o n ć j ,  a naw e t  n a d  rz e p a k ie m  l e tn im ,  k tó ry  i p rzez  to 
sa m o  do  up raw y  na t e n  ce l  ko rzy s tn y m  n ie  je s t ,  ż e  w cze­
ś n i e  z w io sn y  w y ra s t a ją c ,  n ie  d o trw a  do  luce rny .

P o n ie w a ż  zaw ar łem  k o n t r a k t  w B e r l in ie  n a  c iąg łą  d o ­
s ta w ę  m a s ła ,  w szy s tk ie  n a le ż y  m i r o b i ć  w y s i len ia ,  żeby  
w n iep rzy jaznć j  p o rze  zwiększyć ilość m lć k a  p rzez  k row y  
m o je  d a w a n ą  i t łu s tszćm  g o  uczyn ić .  W  tym  celu  p ró ­
b o w a łe m  d o d a w a ć  k ro w o m  m o i m ,  k tó r e  1 1 , 4  kw art  
m lć k a  w y d a ją ,  do zw ykłć j  ich  racy i tak  zwany napój bia­
ły  z z ia rn a  sz ró to w a n e g o .  W y p a d k i  b y n a jm n ić j  pom yśl-  
n e m i n ie  b y ł y ,  a 3 , 4  k w ar t  j ę c z m ie n ia  sz ró tow anego ,  
rzadko  k ied y  w ydały  m i  w ięcć j  n a d  1 , 7 2  k w a r t  m ló ­
ka  w dod a tk u .  J e d n ę  k r o w ę ,  k tó ra  św ićżo  s ię  w yc ie l i ­
ł a ,  i p rzy  zw y k łćm  z im o w ć m  u t r z y m a n iu ,  w  cz tć ry  ty­
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g o d n ie  późn ić j  1 8  k w a r t  m lć k a  d a w a ła ,  żyw iono  w y łą ­
czn ie  jg c z m ie n ie m  lu b  ży tem  sz ró to w an y m  i s ieczką  
z s i a n a ,  dla p r z e k o n a n ia  się czy p rzez  to n ie  b ęd z ie  m o ­
żna  n a p o w r ó t  p o d n ie ś ć  i lo śc i  d a w a n e g o  m le k a  do  2 3  
k w a r t  d z ie n n ie ,  k tó r e  zaraz po w y c ie le n iu  daw ała .  P o ­
m im o  j e d n a k ,  że dz ien n ie  daw ano  jć j  2 5  fu n t .  z iarna  
i 1 2  fun t .  s i a n a n i e p o d o b n a  p r a w ie  by ło  u t rz y m a ć  jć j  
przy  1 5 stu k w a r t a c h ,  i  i lość  ta zn aczn ie  s ię  je szcze  
zm nie jszy ła  po  up ływ ie  5 — 6  dni.  P o d o b n e  p ró b y  w cza­
sie u trzym yw an ia  z ie loną  paszą  p r z e d s i ę b r a n e ,  tak ie  sa ­
m e  daw ały  w y padk i ,  a p rz e jś c ie  z tć jże  do żyw ien ia  z ia r ­
n e m ,  n ie raz  o 3 3 %  p ro d u k c y ę  m lć k a  zm nie jsza ło .

P o k a z u je  się z a te m  w y ra ź n ie  z d o św ia d c z e ń  m o ich :  
n a p rz ó d ,  że  ży w ie n ie  z ia rn e m  n a jm n ie j s z ą  w y d a je  i lość  
m l ć k a ,  j e s t  p rz y tć m  n a jk o s z to w n ie j s z e ;  da lć j ,  że  b ra h a  
z go rze ln i  zb o ż o w y c h  n ie  da się z ko rzy śc ią  na  paszę 
u ż y w a ć ,  ty lko  w m ie js c a c h ,  g dz ie  m ożna  b y ć  p ew n y m  
o d b y tu  na  m lćk o  s u r o w e ,  lub  g d z ie  d o b re g o  s to ło w eg o  
m as ła  zbyć  n ie  m o żn a .  ‘ P o z o s ta ło śc i  t e ,  ile się z m o ic h  
p rz e k o n y w a m  sp o s trz e ż e ń ,  s lo so w n ie js zem i są do w ypa­
s a n i a ,  lecz  k ro w y  k tó r y m  się t a k o w e  c iep ło  z a d a je ,  n ie  
p osiada ją  tak  t rw a łe g o  z d r o w i a , i cały ich  ap a ra t  p r z e -  
żuw ny  u le g a  prędzć j n a d p su c iu ,  j a k  przy z a d a w a n iu  n a  zi­
m n o  tćj p a s z y , osta tn i jć j  s tan  zaw sze p rz e k ła d a m  n a d  
p ićrw szy .  P o s t ę p u ją c  so b ie  w te n  s p o s ó b , pasza j e s t  za­
wsze jed n o s ta jn ić j  o g r z a n a , p rzez  p rzy zw y cza jen ie  sm a­
k u je  b y d łu ,  i z d a w a ło  m i się że le p ić j  m u  s łuży .

C o  do  w a r to śc i  s to su n k o w ć j  pasz z ie lonych  w y rz e k łe m  
ju ż  m o je  z d a n ie ;  co do in n y ch  rodza jów  paszy k tó rych  
u ż y w a łe m ,  sądzę że s ię  n ie z u p e łn ie  m ylę  u w aża jąc  7 %  
fun t .  su ro w y ch  kartofli  za r ó w n e  2 %  funt .  k u c h ó w  o le j­
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n y c h , je ż e l i  zaś jako  is tn ie je  r ó ż n ic a ,  to  z a p e w n e  n a  
k o rz y ś ć  os ta tn ich .  T r u d n o  j e s t  ba rdzo  porów nać  siano 
z in n e m i  paszam i ze w zg lęd u  n a  p ro d u k c y ą  m lćk a ,  lecz  
o n o  w łaśn ie  n ad a je  sm a k  m a s ł u ,  p o d n o s i  j e g o  k o lo r  
i u tr zy m u je  w k r o w a c h  ch ęć  do  j a d ł a ,  choć  się im  soli 
n ie  da je .  S t r a w a  z im ow a p o w in n a  się sk ładać  z ró ż n y c h  
ro d za jów  p a s z y ,  i ty lko m ie sza jąc  w n a le ż n y m  s to su n k u  
pasze w i lg o tn e  czyli z aw ie ra ją c e  w ie lk ą  i lo ść  soków  p łyn ­
n ych  z paszam i s u c h e m i ,  m o ż n a  się o trzy m an ia  d o b re g o  
m lć k a  i m asła  spodz ićw ać .  M ie sz a n in a  n a jw ię c ć j  p r z y ­
nosząca  ko rzyśc i  jes t  n a j l e p s z ą ,  i zdaje  m i s ię  żem  d o ­
k ła d n ie  o k a z a ł ,  iż w m o jć j  m ie jscow ośc i ,  tak o w ą  kartofle  
z k u c h a m i z n a s ion  o le jnych  s ta n o w ią ,  c h o c ia ż  je s zcze  
n a d  o d p a d k a m i  z f a b ry k  m ączk i ka r to f la n ć j  i cu k ro w n i ,  
ja k o  tćż  k a p u s tą  i rzepą  d o św ia d c z e ń  r o b ić  n ie  m o g łe m .

N ajw iększą  ilość m lć k a  j a k ą  z z ie lonć j paszy ( l u c e r ­
ny) o t r z y m a łe m ,  w yda ła  mi k row a  7 y 2 l e t n i a ,  ros ła ,  
w m aju  1 8 3 3  r o k u ;  o t r z y m y w a łe m  z n ić j  w p rz e c ią g u  
je d n e g o  tyg o d n ia  po 2 8 , 6  k w a r t  d z ie n n ie .  W  z im ie  in ­
na k row a  pó łp ię ta  r o k u  m a ją c a ,  s ios tra  p o p rzed n ić j ,  wy­
dawała m i w je d n y m  ty g o d n iu  p o  2 5  kw ar t  d z ie n n ie ,  
a w n a s tę p n y c h  p ięc iu  ty g o d n iach  po  2 1 , 7 5  k w a r t  w p r z e ­
c ięc iu  na  d z i e ń ,  n a jw iększa  i lość j a k ą  k ie d y k o lw ie k  z je -  
d n ć j  k ro w y  o t rzy m a łem .

P rz y p o m n ić ć  m i  tu  n a le ż y ,  ż e  w p ro d u k c y i  m lćk a  
n ie ty lk o  n a  n a tu r ę  paszy i sp o s ó b  jć j  zadaw an ia  uw ażać  
w y p ad a ,  choc iaż  te  ok o l iczn o śc i  znaczny  b a rd z o  wpływ 
w y w ie ra ją ,  sam a  je d n a k  ra sa  w ie lką  tak że  g ra  r o l ę . “

\
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C. I i .  C tA Ł IC T JS K IE C iO  T O W A R Z Y S T W A

gospodarskiego (*).

R O Z D Z I A Ł  I.

O celu towarzystwa i zakresie jego działań.

§ 1. C . K . g a l icy jsk ie  to w a r z y s tw o  g o sp o d a r sk ie  j e s t  
wolny z w ią z e k  gor l iw ych  p rzy jac ió ł  g o sp o d a r s tw a  i z łą ­
czonych  z n ió m  n a u k ,  k tó rzy  j e d n o c z ą  sw o je  us i łow ania ,  
ab y  p rzez  ro z sze rzen ie  poży tec zn y ch  w ia d o m o ś c i  p rzy ­
czyn ić  się do  w z n ie s ie n ia  w k ra ju  g o sp o d a r s tw a  i tóm  
sam ó m  w e sp rz ć ć  d o b ro c z y n n e  zam ia ry  rządu .

§ 2 .  W  tym  ce lu  za jm u je  się to w arzy s tw o :

(’ ) W  kilka dn i po w yjściu z d ruku  ostatniego naszego n u m e­
ru , odebraw szy załączone poniżej U stawy T o w arzystw a  Gospo­
darskiego w  G alicyi, oraz Z adanie  do nagrody, spieszą z udzie­
len iem  onych redakcyi; w R ocznikach bow iem  G. K . skw apliwie 
zaciągać w inniśm y w szelkie k rok i do p o stępu  prow adzące, tak 
u  nas jak  u  b raci naszych przedsięb rane . Ślad postępów  wszel­
k ich , o ile pod w zględem  h isto ry i je s t  zajm ującym , praw dziw ie 
dla ogótu pożytecznym  się okaże, w ażną naw et będzie  pomocą, 
jeżeli potrafi m iędzy nam i szlachetne obudzić w spółubieganie 
w pracach  n iezm ordow anych użytek  k raju  n a  celu m ających.

A. hr. Z.
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1) G o sp o d a rs tw e m  wiejskióra we w szystk ich  j e g o  g a ­
łęz iach ,  i to  za je d y n y  swój p r z e d m io t  uw ażać  będzie .

§ 3 .  2) S ta r a ć  się będz ie  poznać  d o k ła d n ie  p rz y ro ­
dzo n e  w łasności,  b o g a c tw a  i s tan  g o spodars tw a  k ra ju  
sw o je g o .  O pisyw ać b ę d z ie  p rzez  sw oich  c z ło n k ó w  p o je ­
d y ncze  częśc i  i o k o l ic e  G alicyi w e w zg lędz ie  f izycznym, 
h is to ry i  na tu ra lnó j  i g o s p o d a r s k im ,  i co ro c z n ie  b ęd z ie  
d o n o s ić  o  to k u  i p o s tę p a c h  g o s p o d a r s tw a ,  z k tó ry c h  
p o w s ta n ą  z c z a se m  m a te ry a ły  do  u ło ż e n ia  d o k ład n e j  g o ­
sp o d a rsk ie j  to p o g ra f i i  k r a j u  n a szeg o .

§. 4  3 )  P rz e d e w s z y s tk ie m  zaś b ęd z ie  z a m ia re m  to ­
w arzystw a  iś ć  ró w n y m  k ro k ie m  z p os tępam i n a u k i ,  k tó ­
ra  j e s t  j e g o  p r z e d m io te m  i n ie ty lk o  w iadom ośc i  cz łon­
ków  sw oich  używ ać na  k o rzy ść  p o w s z e c h n o ś c i , p rzez 
zobow iązan ie  ty chże  do  ich  ogłaszania  w poży tecznych  p i­
sm ach  p o ls k ic h ,  lecz także  o b c e  s k a r b y  w iad o m o śc i ,  o j­
czyźn ie  sw oiej p rzez  t łu m aczen ie  d o b ry c h  p ism  i r o z ­
p raw  przysw ajać .

§ 5 .  W  tym  c e lu  częśc i  n a jce ln ie jsze  w p rz e d m io ­
ta c h  g o sp o d a r sk ic h  lu b  z tem i  z łączonych ,  dz ie ła  o b c e  
i p ism a p e ry o d y czn e  w  m ia rę  m ożnośc i  sw ojć j  nab y w ać  
i u t r zym yw ać  b ę d z ie ,  częśc ią  do  tych że  u t r z y m y w a n ia  
i nabyw an ia  m a ję tn ie js zy ch  cz ło n k ó w  sw o ic h  zachęc i ,  
i  z n ich  na jlepsze  i dla G alicyi na js to so w n ie jsze  p ism a 
n a  po lsk i  ję z y k  p rz e k ła d a ć  będ z ie .

§  6 . W i ę k s z e  dzie ła  w y ch o d z ić  b ę d ą  o so b n o ,  m n ie j ­
sze  zaś p ism a p e ry o d y czn ie  po d  ty tu łem :  Rozprawy c. Ic. 
galicyjskiego towarzystwa gospodarskiego, i w  k a len d a ­
rz a c h  g o sp o d a rsk ic h .

§ 7 .  4 )  C iąg ły  wzgląd m a jąc  n a  praw dziw e i p ić r -  
w sze  po trzeby  k ra ju ,  zachęcać  także  b ę d z ie  tow arzys tw o



c z ło n k ó w  sw oich  do  d o św iad czeń  i b a d a ń  ja k o  t ć ż  do  
p ilnego sp raw dzan ia  o b c y c h  w ynalazków  i p o s t rz e ż e ń  i r e ­
zu l ta ty  ty ch  d o c h o d z e ń  z j a s n ć m  w y ło żen ie m  w szystk ich  
o k o l ic zn o śc i  og łaszać .

§  8 . 5 )  T a k ż e  w e d łu g  m o ż n o ś c i , tow arzys tw o  b ib l io ­
te k ę  g o sp o d a r sk ą  i m u z e u m  p łodów  n a tu r y  i g o s p o d a r ­
sk ich ,  m o d e ló w ,  m a c h in  i narzędz i  z g ro m a d z a ć  b ę d z ie  
i do  n ic h  w s tę p u  p u b l ic z n o śc i  w  oznaczo n y ch  dn iach  
i g o d z in a c h  dozwoli.  D la  cz łonków  tow arzys tw a  t e  z b io ­
ry zawsze s łużyć  b ę d ą  d o  uży tk u .

§ 9 .  6 ) N a k o n ie c  b ę d z ie  tak że  d o  z a k re s u  dz ia łań  
to w arzys tw a  n a l e ż a ł o , s to so w n e  p r o j e k ta  ta k  do  u s u n i ę ­
c ia  zaw ad  d o b r e g o  g o sp o d a rs tw a ,  j a k o  tćż  d o  p o ż y te ­
cznych  w  n ió m  u le p s z e ń  u k ła d a ć  i rz ądow i k r a j o \v e m u  
p rzed s taw iać .

§ 1 0 .  7) W  o g ó ln o ś c i  u s i ln ć m  b ę d z ie  s t a r a n ie m  to ­
w arzystw a c h w y ta ć  g o r l iw ie  k a ż d y ś r o d e k  sp o so b n y  d o  
u le p szen ia  g o s p o d a r s tw a ,  d la tego  p rzez  roz leg łą  k o r r e -  
sp o n d e n c y ą ,  zw iązk i s o b ie  na  wszystkie  s t ro n y  o tw orzy  
i za  p rzy jem n y  o b o w ią z e k  poczy ta  na  k ażd e  w p rzy zw o i­
ty m  s p o s o b ie  u c z y n io n e  s o b ie  zap y ta n ie ,  a m ianow ic ie  
n a  k a ż d e  w e z w a n ie  r z ą d u  k ra jo w e g o  n a leż y c ie  o d p o -  
w iedz ićć .

R O Z D Z I A Ł  II .

O członkach towarzystwa, ich prawach i obowiązkach.

§ 1 1 .  T o w a r z y s tw o  pozos ta je  p o d  o p ie k ą  p r o t e k to ­
ra  , i sk ład a  się z c z łonków  czynnych ,  h o n o ro w y c h  i k o r ­
e s p o n d u j ą c y c h .

267
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§ 1 2 .  W y b ó r  p r o t e k to ra  je d y n ie  do  N ajjaśn ie jszego  
P a n a  na leży .

§ 1 3 .  C z ło n k o w ie  tow arzys tw a  wszyscy ró w n y ch  praw  
u ż y w a ją .  T o w a rz y s tw o  b ę d ą c  z g ro m a d z e n ie m  p ry w a tn em , 
o d  r z ą d u  ty lko  p o tw ie rd z o n ó m  i upow ażn io n ó m , n ie  m o ż e  
an i  rozkazów  w y d aw ać ,  an i  przyznaw ać k o r z y ś c i ,  ani tćż  
u ży w ać  p rzy m u su  lu b  n a g a n y  w z g lę d e m  c z ło n k ó w  sw o­
ich. J e d n a k  o d p ow iada  za p rzy zw o ite  i uczc iw e  sp ra w o ­
w a n ie  się c z ło n k ó w  n a  sw oich  p o s ied zen iach .

§ 1 4 .  L ic z b a  c z ło n k ó w  n ie  j e s t  o z n a c z o n ą ,  lecz s to ­
so w a ć  s ię  b ęd z ie  do  o k o l ic z n o śc i  i po trzeb  tow arzys tw a .

§  1 5 .  Światl i  g o sp o d a rz e  lub  in n e g o  p o w o ła n ia  m ę ­
ż o w ie ,  p rócz  ro z le g ły c h  w iad o m o śc i  w  je d n e j  lu b  w ie lu  
gałęzirfch g o s p o d a r s tw a ,  m a jący  o ch o tę  do  poży tec zn eg o  
z a t ru d n ie n ia  i n ie s k a ż o n y  c h a ra k t e r  m o r a ln y ,  a m ie szk a ­
jący  c iąg le  w G a l ic y i ,  m o g ą  b e z  ró żn icy  s t a n u ,  w yzna­
n ia  i n a r o d u ,  zos tać  c z ło n k a m i c z y n n e m i tow arzys tw a.

§ 1 0 .  W  w y b o r z e  cz łonków  uw ażać  się b ę d z i e :
1) P rz e d e w s z y s tk ić m  na  szczegó lne  w g o sp o d a rs tw ie  

zasługi.
2) P rz y b ić ra ć  b ę d z ie  to w a rz y s tw o  m ężó w  b ie g ły c h  

w  ró żn y ch  ga łęz iach  n a u k  g o s p o d a r s k ic h ,  aby  żadna  
z tychże  z a n ie d b a n ą  n ie  by ła .

3 )  A b y  p rz y ję te m u  w § 3  o b o w ią z k o w i zadosyć uczy­
n ić  m o g ł o ,  m i e ć  b ęd z ie  c z ło n k ó w  n ie ty lk o  w s to licy  
i jć j  o k o l i c a c h , ale tćż w e w szys tk ich  cy rk u ła c h  Galicyi.

§  1 7 . '  N a  cz łonków  h o n o ro w y ch ^ w y b ić ran e  b ę d ą  o so ­
b y  w y so k ie g o  s topnia  i z n a czen ia ,  k tó r e  w k ra ju ,  a  m ia ­
n o w ic ie  w  gosp o d a rs tw ie  zn a k o m i te  po łoży ły  zasług i.

§  1 8 .  C z ło n k am i k o r e s p o n d u ją c y m i  zos tać  m ogą  
u czen i  in n y c h  p row incy j  a u s t r y a c k ic h , lub  o b c y ,  k tó rzy
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p rz e z  u d z ie len ie  sw oich  w iad o m o śc i  i o d k r y ć ,  d o  osią-  
g n ie n ia  ce lów  tow arzys tw a  is to tn ie  p rzyczynić  s ię  m ogą .  
W y b ó r  cz ło n k ó w  zag ran icznych  to w arzys tw o  rz ą d o w i  
k r a j o w e m u  p rzed s taw iać  i ich  za tw ie rd z e n ia  oczek iw ać  
b ę d z ie .

§  1 9 .  K ażd y  cz łonek  to w a rz y s tw a  m o ż e  o s o b ę  g o d n ą  
p rzy jęc ia ,  i o k tó re j  chęc i  p rzy s tąp ie n ia  do  tow arzys tw a  
n a p rz ó d  się p r z e k o n a ł ,  p o d a ć  do w y b o ru .

§ 2 0 .  C z ło n k o w ie  n ow o  o b r a n i ,  w c ią g n ie n i  b ę d ą  do 
m e t ry k i  tow arzys tw a  z w y ra ż e n ie m  n a z w is k a , s tan u ,  
m ie jsca  zam ie szk an ia  i k ró tk ić m  w y m ie n ie n ie m  ic h  za ­
s łu g i .  W p i s  le n  o d b ęd z ie  sił? po  s t a r s z e ń s tw ie  ich  p rzy ­
ję c ia  do  tow arzys tw a ,  a lb o  je ż e l i  r a z e m  byli p r z y j ę c i ,  to  
p o rz ą d k ie m  a b e c a d ło w y m .  T a k im ż e  p o rz ą d k ie m  z a jm o ­
w ać oni b ę d ą  m ie js ca  n a  p o s ie d z e n ia c h .

§  2 1 ,  W s z y s c y  c z ło n k o w ie  czynni m a ją  p r a w o  n a le ­
żeć  d o  o g ó ln y ch  z g r o m a d z e ń ,  n a  tychże  w olno  z d a n ie  
sw o je  o t w i ć r a ć ,  czyn ić  w n iosk i  i p ro je k ta  do  da lszego  
roz trzą san ia ,  i n a d  to c z ą c e m i s ię  p ro j e k ta m i  g łosow ać .

§  2 2 .  C z ło n k o w ie  h o n o r o w i  i k o r r e s p o n d u ją c y ,  zna j­
d u ją c  s ię  w e L w o w i e ,  m o g ą  b y ć  n a  pos iedzen iach  o b e ­
c n i ,  i m a ją  w n ic h  g ło s  d o rad czy .

§ 2 3 .  W s z y s c y  cz ło n k o w ie  o b o w ią z a n i  są w e w szy- 
s tk ić m  śc iś le  s ię  s to so w a ć  d o  u s t a w  tow arzys tw a  i do 
o s iąg n ien ia  j e g o  z a m ia ró w ,  d o b r o  pub lic zn e  n a  w id o k u  
m a ją c y c h ,  go r l iw ie  i czy n n ie  s ię  p rzy k ład ać .

§ 2 4 .  Z u p e łn e  u su n ię c ie  s ię  od  w szelk ich  c z y n n o ś c i ,  

d o  p o ży tk u  to w arzy s tw a  z m ie rz a j ą c y c h ,  po  d w u k ro tn ć m  
p rzy jac ie lsk ićm  n a p o m n i e n i u ,  b ę d z ie  w zię te  za wystą­
p ie n ie  z tow arzys tw a .
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§  2 5 .  K ażd y  za tć m  cz ło n e k  czynny na  do w ó d ,  że  w to ­
w arzystw ie  n ad a l  p o zo s taw ać  c h c e , c o ro c z n ie  j e d e n  
p rzyna jm n ie j  o w o c  l i te rack ie j  p racy  t e m u ż  udz ie l i  a lbo
0 p rz e s z k o d a c h  d o n ie s ie .  D o  tych  p ra c  l iczą  s ię  opisy
1 d o n ie s ie n ia  ro c z n e  w d u c h u  §  3 ;  o d p o w ie d z i  n a  u c z y n io ­
n e  s o b ie  od  tow arzys tw a  z a p y ta n ia ,  a lbo  zdan ie  spraw y 
w p rz e d m io ta c h  od  te g o ż  s o b ie  w s k a z a n y c h ,  a lbo  tćż  
p rz e z n a c z o n e  do  u m ie sz c z e n ia  w ro z p ra w a c h  to w arzy s tw a  
lu b  w k a len d a rzach  p is m a  w ła s n e  w u p o d o b a n ć j  m o w ie ,  
a lb o  t ł u m a c z e n ia  n a  p o lsk ie .

§  2 6 .  C z ło n k o w ie  p racu jący  n a d  ro z c iąg le j szćm  dz ie ­
ł e m ,  r ó w n ie  j a k  c z ło n k o w ie  k o m i te tu  m ający  p rócz  t e g o  
n ie m a ło  z a t r u d n ie n i a ,  m o g ą  o d  w sp o m n io n e g o  d o p ić r o  
o b o w ią z k u  na  sw o je  ż ąd an ie  b y ć  o d  p re z e s a  u w o ln ien i .

§  2 7 .  K ażd y  cz ło n e k  w e d łu g  w ła sn eg o  u p o d o b a n ia ,  
o b ić r a  p r z e d m io t  p r a c  s w o ic h ;  a ż e b y  j e d n a k  zachow ać  
sy s tem a ty czn y  p o rz ą d e k  w dz ia łan iach  tow arzys tw a, z n o ­
sić s ię  w tej m ie rz e  p o w in ie n  z p r e z e s e m ,  k tó ry  p ro w a ­
dzić  b ę d z ie  sp is  tych  prac.

§  2 8 .  C z ło n k o w ie  n ie b a w ią c y  w e  L w o w i e ,  z n o s ić  
s ię  b ę d ą  z p r e z e s e m  n a  p ś im ie  i t e m u ż  s w o je  ro b o t y  
p rzesy łać .

§  2 9 .  K a ż d e m u  c z ło n k o w i  w olno  d z ie ła  s w o je ,  te  
n a w e t  k tó r e  dla tow arzys tw a  u ło ż y ł ,  na swój zysk  wy­
d a w a ć ,  a lbo  gd y  na  kosz t  tow arzys tw a  w ydane  b ę d ą ,  żą ­
dać po łow y  czystego  d o c h o d u  z ich  sprzedaży .  Ż ą d a n ie  
to  n ie  śc iąga  się do  k ró tk ic h  p is m  u m ieszczo n y ch  w ro z ­
p raw ach  tow arzys tw a  łu b  w  k a le n d a rz u ,  i za raz  przy  n a ­
d es łan iu  to w a rz y s tw u  dz ie ła  o ś w ia d c z o n e m  być  m u s i .

§  3 0 .  N a  c z ło n k ó w  h o n o ro w y c h  i k o r r e s p o n d u ją c y c h  
żadnć j  tow arzystw o p o w in n o śc i  n ic  w k ła d a ,  sp o d z iew a



271

się  j e d n a k ,  ż e  w e d łu g  sposo b n o śc i  do  p o p a rc ia  j e g o  z a ­
m ia r ó w  d o p o m a g a ć  b ędą .

§  3 1 .  O b o w ią z k i  cz ło n k ó w  t rw a ją  tak  d ł u g o ,  j a k  c iż  
w  to w arzy s tw ie  c h c ą  p o z o s t a ć : k a ż d e m u  z n ic h  z a tć m  
w olno  j e s t  k aż d e g o  czasu  p o  u s tn ć m  lu b  p i s m i e n n e m  
ośw iad czen iu  z tow arzys tw a  w ystąp ić .

R O Z D Z I A Ł  I I I .

O wewnętrznem urządzeniu towarzystwą.

§ 3 2 .  T o w arzys tw o  uży w a  w łaśc iw ńj p ieczęc i  z h e r ­
b e m  ga licy jsk im  i n a p i s e m :  „ C .  K .  g a l icy jsk ie  tow arzy­
s tw o g o s p o d a r s k ie .4*

§ 3 3 .  P r o t e k t o r  b ę d z ie  o p ie k u n e m :  n a d z o rc ą  i w w a ­
żn y c h  o k o l i c z n o śc ia c h  d o ra d c ą  to w a rz y s tw a ,  s to so w n ie  
d o  w y sok iego  p rze z n a c z e n ia  s w o je g o ,  m i ć ć  zawsze b ę ­
d z ie  d o k ła d n ą  w ia d o m o ś ć  o w szystk ich  c zy n n o śc iach  
i sp raw ach  to w arzys tw a .

§ 3 4 .  B e z p o ś re d n i  zarząd  to w arzy s tw a  należy  do  w y­
b ra n e g o  p rz e z e ń  p re z e s a  i n ie u s ta ją c e g o  k o m i te tu .

§ 3 5 .  P re z e s  p o w in ie n  w ied z ić ć  o p racach  c z ło n k ó w  
i t e m iż  k ie ro w ać ;  m a ją c  c iąg le  n a  b a c z e n iu  a b y  c z y n ­
n o ś ć  tow arys tw a  n ie  u s taw a ła  n i g d y ,  ab y  o n o  ty lk o  p o ­
żytecznemu p racam i s ię  z a jm o w a ło ,  i aby  żad n a  ga łąź  
n a u k i  do z a k re s u  tow arzys tw a  na leżąca  z a n ie d b a n ą  n ie  
b y ł a ,  b ę d z ie  p reze s  c z ło n k o m  nas t ręczać  i po d aw ać  p o ­
ży teczne  p rz e d m io ty  d o  w ypraco w an ia ,  lecz  ty lko  w sp o ­
so b ie  p rzy jac ie lsk ie j  rady  (patrz §  2 7 ) .

§ 3 6 .  P r e z e s  z w o łu je  pos iedzen ia  tow arzys tw a  i k o ­
m i te tu  n i e u s t a j ą c e g o , p r e z y d u jc  w  o s ta tn ich  zaw sze ,



w pić rw szyeh  zaś ty lko  pod  n ie b y tn o ś ć  p ro t e k to r a .  Na 
p rz y p ad ek  p rzeszkody  w  p r e z y d o w a n iu , sam  sw ego  za­
s tęp cę  m ia n u je ;  gd y  tego  n ie  u c z y n i , zas tępu je  go  ten  
c z ło n e k ,  k tó ry  po  n im  n a jw ię e ó j  m ia ł  g ło só w  przy wy­
b o rze  p reze sa .

§ 3 7 .  W y b ó r  p re z e s a  p o d a je  s ię  N a j ja ś n ie j s z e m u  P a ­
n u  do  p o tw ie rd z e n ia .

§ 3 8 .  K o m i t e t  n ie u s ta ją c y  j e s t  to  c ią g łe  i s ta le  c zy n ­
n e  z g r o m a d z e n ie , z ło żo n e  z p rezesa  i sześc iu  cz ło n k ó w , 
k tó ry c h  tow arzys tw o z pom iędzy  s ie b ie  w yb iera .  Ci w  s a ­
m y m  L w o w i e  lu b  tak  b l izko  m ie szkać  m u s z ą ,  a b y  na  
p o s ie d z e n ia c h  byw ać  m ogli .

§  3 9 .  U rz ą d  p reze sa  trw a  la t  6 , u rząd  cz łonka k o m i­
t e t u  3  lata. J e d n a k  zpom iędzy  cz ło n k ó w  n a jp ie rw szeg o  
k o m i te tu  po  u p ły n ie n iu  la t  t r z e c h  ty lko  część  t r zec ia ,  
po u p ły n ie n iu  la t c z tć re c h  d ru g a  część  t r z e c ia ,  a d o p ić -  
ro  w końcu  p ią tego  r o k u ,  os ta tn ia  część t rzec ia  lo sem  
wyjdzie.

§  4 0 .  N a m ie js c e  w ychodzącego  p rezesa ,  lub  c z ło p k a  
k o m i te t u ,  na  n a jp ić rw sz ć m  o g ó ln ć m  z e b ra n iu  to w a rz y ­
stwa, inny  o b ra n y  będ z ie .  W y b ó r  p a ś d ź m o ż e  zaraz  z n o ­
wu na  k o ń cząceg o  u rząd  p re z e s a  lub  cz ło n k a  k o m i te tu .

§ 4 1 .  K o m it e to w i  d o d an i  b ę d ą  w e d ł u g  po trzeby  j e ­
d e n  albo dw óch  s ta łych  s e k re ta rz y  przez  w y b ó r  zpom ię  
dzy cz ło n k ó w  czynnych  tow arzystw a.

§  4 2 .  K o m i t e t  n ie u s ta jąc y  b ęd z ie  ra z e m  r e p r e z e n ta n ­
te m  lu b  r e f e r e n te m  tow arzys tw a .  W  p ie r w s z y m  z n a c z e ­
n iu  o d b ie r a  w szelk ie  do  tow arzys tw a  ad re so w an o  p ism a ,  
o db y w a  w szelk ie  do  sw e g o  z ak re su  n a le ż ą c e  c z y n n o śc i ,  
i w y k o n y w a  p o s tanow ien ia  tow arzys tw a .  J a k o  re f e r e n t  
zdaje  to w a rz y s tw u  ze  wszystk ich  sw oich  dz ia łań  sp raw ę
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i p rzygo tow u je  p rzed m io ty ,  k tó rych  ro z s t rz y g n ie n ie  z m o ­
cy ustaw  n in ie js z y c h  o g ó ln e m u  z g ro m a d z e n iu  to w arzy ­
s tw a  j e s t  zacho w an e .

§ 4 3 .  K o m i t e t  sp raw u jąc  w szystk ie  in te re sa  T o w a ­
rz y s tw a ,  p o w in ie n  w  c zy n n o śc iach  sw o ich  te n  zachow ać  
p o r z ą d e k , k tó ry  w e w szys tk ich  d o b rz e  u rządzonych  
zg ro m a d z e n ia c h  p rz e s t rz e g a n y  byw a . W  tym  ce lu  u łoży  
k o m i te t  dla s ie b ie  p rzep isy  m an ip u lacy i  i te  T o w a r z y ­
s tw u na o g ó ln e m  zg ro m a d z e n iu  do p o tw ie rd z e n ia  poda .

§ 4 4 .  U łoży  także  k o m i te t  i T o w arzy s tw u  p o d a  do 
p o tw ie rd z e n ia  p rzep isy  w z g lęd em  sp o s o b u  j a k im  o p isa ­
nia  o k o l ic  i ro c z n e  d o n ie s ie n ia  w m yś l  § 3 .  sp o rz ą d z o ­
n e  być  m ają .

§ 4 5 .  N a  te n  k o n ie c  w ydzia ł  s tanow y  u dz ie l i  z ak tó w  
sw o ich  k o m i t e t o w i , sk o ro  ty lko  t e n ż e  d z ia łan ia  sw o je  
ro z p o c z n ie ,  m a n ip u la c y e  g o sp o d a r sk ie g o  p a try o ty c z n e g o  
tow arzystw a p ra g s k ie g o ,  i p lan u  op isan ia  A u s t r y i  N iższćj ;  
n ie  ś c ie śn ia jąc  atoli p rz e z  t o  b y n a jm n ie j  w o ln o śc i  j e g o  
w u k ła d a n iu  p rz e p isó w .

§ 4 6 .  K o m i t e t  n ieu s ta jąc y  przeg ląda  p rz y s ła n e  s o b i e  
ro b o ty  cz ło n k ó w  tow arzys tw a; zas ięga  od  tych że  p o t r z e ­
b n y ch  o b ja ś n ie ń ;  u z n a n e  za d o b r e  p ism a , z u w a g a m i,  j e ­
że li  to  za p o t r z e b n e  osądzi ,  do d r u k u  p rzeznacza ; ich  
p rz e t łu m a c z e n ie m ,  je ż e l i  n ie  są  w ję z y k u  n a ro d o w y m ,  
z a jm u je  się; czystośc i  i p o p ra w n o śc i  m ow y w n ich  p rze ­
s t rzega ,  i z tych  p ism  na j lep sze  za u w ie ń c z o n e  og łasza .  
T e  n a  p ie rw szćm  p u b l ic zn cm  p o s ie d z e n iu  w  ca ło śc i  lub  
t r e ś c i  czy tane  będą .

§ 4 7 .  Dla teg o  p re z e s  udz ie lać  b ę d z ie  p rzy ch o d zą ­
cych pism  cz ło n k o m  k o m i te tu ,  a lb o  w e d łu g  oko liczno ­
śc i  innym  to w arzys tw a  c z ło n k o m  do  dan ia  o n ic h  sądu ,
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k tórzy  p o tó m  zdan ie  s w o je  na  pos ied zen iu  k o m i te tu  
o tw orzą .

§ 4 8 .  P o d o b n ie ż  zależy od  woli p re z e s a ,  t ł u m a c z e ­
n i e  k o m u  zd o ln e m u  polec ić .

§ 4 9 .  C z ło n k o w ie  tow arzystw a n ie  na leżący  d o  k o ­
m i t e t u ,  n ie  są w p ra w d z ie  obo w iązan i  k o n ie c z n ie  p o d ­
j ą ć  się p ra c  o d  p re z e s a  n a  s i e b ie  z m o c y  p o p rzed za ­
ją c y c h  dw ó ch  §§ w ło ż o n y c h ,  lecz m a ją  w tć m  sp o s o ­
b n o ś ć  d o p e łn ie n ia  p rzep isu  § 2 5 g o .

§ 5 0 .  R e d a k c y a  p i s m ,  k tó re  to w a rz y s tw o  wydaje , 
i  ic h  w y d ru k o w a n ie ,  b ę d ą  tak że  s t a r a n ie m  k o m i te tu  
n ie u s ta ją c e g o .

§ 5 1 .  N a d  w ażn ie jszem i p rz e d m io ta m i  k o m i te t  w spól­
n ie  n a ra d z a ć  s ię  i te  w ięk szo śc ią  g ło só w  roz s t rzy g ać  b ę ­
d z i e :  w ty m  ce lu  co  m ie s i ą c  p o s ie d z e n ia  zw ycza jne ,  
a  w p o t r z e b ie  i n ad zw ycza jne  odby w ać  b ęd z ie .  P ró c z  p r e ­
zesa  lu b  j e g o  zas tęp cy ,  o b e c n o ś ć  c z tć r e c h  cz ło n k ó w  ko ­
m i te tu  k o m p le t  o n e g o ż  s tanow i.

§ 5 2 .  T o w a rz y s tw o  co ro czn ie  o d b y w ać  b ęd z ie  d w a  
o g ó ln e  z g ro m a d z e n ia  to  j e s t :  w ko ń cu  g ru d n ia  i m aja .  
N a  ty ch  zg ro m a d z e n ia c h  do  w ażn o śc i  p o s ta n o w ie ń  p o ­
t r z e b a ,  a b y  p rz y n a jm n ić j  d w u n a s tu  cz ło n k ó w  czy nnych  
b y ło  o b e c n y c h .  N a  tych  z g ro m a d z e n ia c h  w s z e lk ie  s p r a ­
wy do tyczące  s ię  c a łe g o  tow arzys tw a  ro z t rz ą sa n e  b ę d ą ,  
jak o to :

a) W y b ó r  p reze sa ,  cz ło n k ó w  k o m i te tu  i s e k r e ta r z y ,  
i p rzy jęc ie  n o w y c h  cz ło n k ó w .

ó) O b r a z  c z y n n o śc i  k o m i te tu  od  o s ta tn iego  o g ó l­
n e g o  z g ro m a d z e n ia .

c) Z d a n ie  sp raw y  w  p rz e d m io ta c h ,  w k tó rych  j ć j  to ­
w arzystw o o d  k o m i te tu  żąda ło .



d) W y k a z  ogó lny  c a ło r o c z n y c h  p rzy ch o d ó w  i wy­
datków .

e) P o s t a n o w ie n ie  i p łaca  u rz ę d n ik ó w  kance l la ry jn y ch .
f) W y d a t k i  nadzw ycza jne .
g) W s z e lk ie  ś r o d k i  m a jące  wpływ n a  u s taw y  to w a ­

rz y s tw a ,  a szczegó ln ie  w szelk ie  p r o p o n o w a n e  od m ian y  
w i s tn ie ją c y c h  u s taw ach ,  lub  do ty ch że  d o d a tk i  a lbo  o p u ­
szczen ia .  . T e  zm iany  ty lko  po u z y sk a n ć m  p o tw ie rd z e n iu  
o d  N a j ja ś n ie j s z e g o  P a n a  w ażne  b ę d ą .

§  5 3 .  W s z e l k i e  i n n e  c z y n n o śc i  za ła tw ia  k o m i te t  n i e ­
u s ta jący  u d z ie lo n ą  so b ie  w ładzą  i w im ie n iu  to w a rz y ­
stwa i t e m u ż  na  o g ó ln ć m  z g r o m a d z e n iu  sp ra w ę  zdaje .  
S z czeg ó ln ie  zaś  na leży  d o  czynnośc i  k o m i te tu :  p rz y jm o ­
w a ć  i n a  wyższe s to p n ie  w y nos ić  u rz ę d n ik ó w  k a n ce l la ­
ry jn y c h ,  zasięgać  p o t r z e b n y c h  w ia d o m o ś c i ,  c a łą  k o r r e -  
sp o n d e n c y ą  z C. K, u r z ę d a m i ,  zaw sze  ty lko  przez rząd  
k ra jow y  i z o so b a m i  p ry w a tn e m i  p ro w a d z ić ,  i zaw iadyw ać 
m a ją tk i e m  tow arzys tw a .

§ 5 4 .  P o s ta n o w ie n ia  sw oje  w ydaje  tow arzys tw o  na 
o g ó ln ć m  z g ro m a d z e n iu  w ię k sz o ś c ią  g łosów. G d ib y  j e ­
d n a k  m n ić j  n iż  2 0  Członków czy nnych  by ło  "na z g r o ­
m a d z e n iu  o b ecn y ch ,  w te d y  ty lko  2/ 3 częśc i  o b e c n y c h  
cz łonków  czynnych ,  w ięk szo ść  g ło só w  s tanow ią .

§ 5 5 .  K ażd y  cz ło n e k  czynny  da je  n a d  każd y m  p r z e ­
d m io te m  do  n a ra d z e n ia  się p rz y c h o d z ą c y m ,  g ło s  swój 
u s tn ie ;  p rzy  w y b o rach  p re z e s a ,  c z ło n k ó w  k o m i te tu  i s e ­
k re ta r z y  n a  o so b n y c h  k a r tk a c h ,  a przy o b ie r a n iu  n o ­
wych cz ło n k ó w , p rzez  ba l lo to w an ie .

§ 5 6 .  P o  u ła tw ien iu  g łów nych  p rz e d m io tó w  n a ra d ,  
ok azy w an e  b ę d ą  na  z g ro m a d z e n iu  o so b l iw o śc i  g o sp o -
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J a r s k ie ,  o g ła szan e  o d k ry c ia  i z ad aw an e  p y ta n i a ,  k tó ­
ry ch  rozw iązan ie  to w a rz y s tw o  d o b rć j  woli c z ło n k ó w  
sw oich  zos taw i ,  i n a  te rn  p o s ie d z e n ie  się ukończy .

§ 5 7 .  S e k r e t a r z  sp o rz ą d z i  w szys tk ich  c z y n n o śc i  z g ro ­
m adzen ia  d o k ład n y  wywód s ło w ny , w ję z y k u  po lsk im , 
i p o d a  go  p reze so w i d o  p o tw ie rd z e n ia .  T a k i  wywód 
w' w ie rn ć m  t łu m a c z e n iu  n ie m ie c k i ć m  p rz e ś le  się p ro ­
tek to ro w i ,  o ry g in a ł  zaś w a k ta c h  dla p o w sz e c h n e g o  u ży ­
tk u  się p rzech o w a .  K a ż d e m u  c z ło n k o w i  w olno  g o  p r z e ­
czytać  i w ypisać .

§ 5 8 .  P r ó c z  d w ó ch  p o w sz e c h n y c h  z g ro m a d z e ń  o d ­
b ę d z ie  także  to w arzy s tw o  co  r o k  w p ić rw szych  d n ia c h  
czerw ca p o s iedzen ie  p u b liczne ,  i n a  n ie  p u b l ic z n o ść  za­
p ro s i .  P o  zag a jen iu  te g o ż  p o s ied zen ia  p rzez  p reze sa ,  czy­
tany  b ę d z ie  k ró tk i  o b ra z  czynnośc i  to w a rz y s tw a  w c iągu  
r o k u  p rz e d s ię w z ię ty c h , z w s p o m n ie n ie m  u b y ły c h  p rzez  
ś m ie r ć  i nov»o p rzy ję tych  cz ło n k ó w  i ich  zas ług .  O g ło ­
szą  s ię  p o tó m  o d k ry c ia  i d o ś w ia d c z e n i a , p rzez  to w a ­
rzystw o s p r a w d z o n e  i za p oży teczne  u z n a n e ,  okażą  się 
w zo ry  m a c h in  i n a rzędz i  p o p rz e d n ic z o  d o św ia d c z o n y c h ,  
j a k o  też  o so b l iw o śc i  i n o w e  p łody  g o sp o d a r sk ie ;  n a  za­
k o ń c z e n ie  czy tane  b ę d ą  u w ie ń c z o n e  p rzez  tow arzys tw o  
ro zpraw y .

§  5 9 .  T o w arzy s tw o  w p ra w d z ie  rozpraw iać  i p isać  b ę ­
dz ie  w ję zy k u  p o ls k im ,  p rócz  k o r r e s p o n d e n ć y i  z C . K .  
r z ą d e m  k ra jo w y m  , z p r o t e k to r e m  i o b c e m i  tow arzy­
s tw a m i  i o s o b a m i ;  w o ln o  atoli k a ż d e m u  używ ać  w  m o ­
w ie  i p iś m ie  języ k a  n i e m ie c k i e g o ,  f r a n c u z k ie g o  lu b  ła ­
c iń sk ieg o .

276



277

R O Z D Z I A Ł  IV.

O zewnętrznych stosunkach towarzystwa.

§ 6 0 .  T o w arzys tw o  g o s p o d a r s k ie  j a k o  z g ro m a d z e n ie  
p ry w a tn e ,  n ie  m o ż e  w  n ic z ć m  p e łn ie  w ład zy  a d m in is t ra ­
cy jne j an i w ykonaw czd j .  N ie  b ę d z ie  z a te m  w  oczach  
w sp ó łz io m k ó w  m ia ło  in n e j  p o w ag i  nad  t ę ,  k tó rą  so b ie  
p rzez  poży tec zn ą  czy n n o ść  w d ro d z e  n a u c z a n ia  i p r z e k o ­
n a n ia  z jedna .

§  6 1 .  N ie  b ęd z ie  s ię  tćż  ż a d n e m i  in n e m i  sp raw am i 
z a jm o w a ć ,  p rócz  tych ,  k tó re  b e z p o ś r e d n io  z j e g o  p rz e ­
znaczen ia  w ypływ ają . T e  zaś  dla d o b r a  k ra ju  i s zczegó l­
n y ch  g o sp o d a rzy  p e łn ić  b ęd z ie  b e z p ła tn ie .

§ 6 2 .  Z e  zaś j e g o  n a jg o rę tsz ć m  ż y c z e n ie m  będz ie ,  
z ro b ić  a rc h iw u m  s w o je  p o w sz e c h n y m  s k ła d e m  p o ży te ­
c znych  w ia d o m o ś c i  g o s p o d a r s k ic h  , p rze to  w zyw ać b ę ­
dz ie  w szys tk ich  znaw ców  i m i ło ś n ik ó w  gospodars tw a ,  
w k ra ju  i za g r a n i c ą ,  ab y  m u  p rzez  u d z ie le n ie  sw o ich  
m yś li  i p o ży tec zn y ch  w ia d o m o ś c i  w j e g o  zaw o d z ie  d o ­
p o m a g a ć  chc ie l i .  W s z e l k i e  u d z ie l e n ie  w dzięczn ie  to w a­
rzys tw o  p rz y jm ie ,  ko rzy s tać  z u ży tec zn y ch  n ie  o m ie sz k a ,  
a p r z e s y ła ją c e m u  p rzez  w za jem n e  u d z ie le n ia  się o dp łac i .

§ 6 3 .  C o  do s to su n k ó w  tow arzys tw a  z r z ą d e m ,  toż 
w szy s tk ieg o ,  co p r a w a  w zg lędem  is tn ie jący ch  tow arzys tw  
w o g ó ln o ś c i  p r z e p i s u ją ,  n a js u m ie n n ić j  d o p e łn ia ć  b ę ­
d z ie .

§  6 4 .  T ę  o tw a r to ś ć  i r z e t e l n o ś ć ,  do  k tó r ć j  to w a rz y ­
s tw o  w z g lę d e m  p u b l ic z n o śc i  o b o w ią z a n ć m  s ię  być  u z n a ­
j e ,  w w yższym  jeszcze  s to p n iu  w ładzom  rzą d o w y m  o k a ­
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zywać, p ro to k u ły  sw o ich  cz y n n o śc i  i po s ied zeń ,  do  prezy-  
d yum  rząd u  k ra jo w e g o  p e ry o d y c z u ie  p rzesy łać  będzie .

§  6 5 .  T o w a r z y s tw o  w sze lk ie  z le c e n ia ,  k tó r e m i  rząd  
j e  zaszczyc i ,  z d o k ła d n o ś c ią  w y k o n a ,  i s ta rać  s ię  będz ie  
p rzez  uży teczną  i n ie z m o rd o w a n ą  c z y n n o ś ć ,  n a  zaufan ie  
rz ądu  zasłużyć.

R O Z D Z I A Ł  V.

O dochodach towarzystwa.

§ 6 6 . T e  sk ładać  s ię  b ę d ą :
a) Z da ró w  d o b ro w o ln y c h ;  do te g o  s łużyć  b ę d ą  s k ł a d ­

ki w ca łym  k ra ju  p rzed s ięw z ię te .
b) Z  ca łk o w ite g o  lu b  po łow y  d o c h o d u  z w ydaw an y ch  

p rzez  to w arzy s tw o  d z ie ł ,  ro zp raw  i k a lenda rzy .
c) P ró c z  t e g o  każdy  cz ło n e k  c z y n n y ,  na  p o tr z e b y  to ­

w a rzy s tw a  złoży co ro c z n ie  1 2  zr. m. k.; od  tć j a to li  o p ła ­
ty  ubożsi  c z ło n k o w ie  u w o ln ie n i  b y ć  m ogą .

d) T o w arzys tw o  zachęc i  t a k ż e  m a ję tn ie js z y c h  c z ło n ­
ków sw oich do  u t rzy m an ia  dla j e g o  u ży tk u  ró ż n y c h  p ism  
p e ry o d y c z n y c h ,  w p rz e d m io ta c h  g o s p o d a r s k ic h ,  a lbo  do 
nab y w an ia  d z ie ł  u ży tecznych  do j e g o  b ib l io t e k i .

§  6 7 .  Z a rząd  m a ją tk u  d o  p re z e s a  należy .  H assę  u t rzy ­
m u je  i r a c h u n k i  p ro w a d z i  pod  d o z o re m  p re z e s a  j e d e n  
z sek re ta rz y .  R e w iz y ę  kassy  i r a c h u n k ó w  , tow arzys tw o  
ró żn y m  c z ło n k o m  s w o im  n a p r z e m ia n  p o ru c z a .

R O Z D Z I A Ł  VI.

O zawiązaniu się towarzystwa.

§ 6 8 . Z a raz  po z a tw ie rd zen iu  n in ie jszych  ustaw  p rzez  
N a jja śn ie jszeg o  P an a  , w ydzia ł  s tanowy w s k u te k  In-
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sy n u a tu  g u b e r .  z d n ia  1 5 g0 w rześn ia  1 8 1 7  r .  N r .  3 9 3 3 2 ,  
w ym ien i g u b e r n a t o r o w i  k ra ju  w łaśc ic ie l i  d ó b r ,  którzy 
w zaw o dz ie  g o s p o d a r s k im  o b s z e r n e  w iad o m o śc i  p o ­
s iadają ,  a po  o trzy m an iu  zezw o len ia  g u b e r n a t o r a , w e ­
z w ie ,  aby  c h ę ć  p rzy s tąp ie n ia  do  to w arzys tw a  o św iad ­
czyli i gdy  tych p rz y n ą jm n ić j  1 2 stu z b ie rze  się, w te d y  
g u b e r n a t o r  k ra jow y  lu b  j e g o  zas tępca  o tw o rz y  p ie r ­
wsze p o s ie d z e n ie  tow arzys tw a ,  n a  k tó r e m  p reze s ,  w ię­
ksza  l iczba  cz ło n k ó w  i s e k r e ta r z  w y b ra n i  b ę d ą .  P r e ­
zes z p o m o c ą  s e k re ta rz a  tym czaso w ie  k o m i te t  zas tępo ­
wać będzie  aż do  d r u g ie g o  o g ó ln e g o  z g ro m a d z e n ia ,  k tó re  
do  w y b o ru  k o m i te tu  p rzy s tąp i  (*).

C) W numerze 2gim Tygodnika Rolniczo-Przemysłowego z r. b. 
czytamy: „Za najwyższem zezwoleniem § 52 ustaw tego Towarzy­
stwa w ten sposób został zmieniony, że ogólne zgromadzenia od­
bywać się będą w dniu ostatnim stycznia i czerwca, każdego roku.11

Pierwsze ogólne zgromadzenie odbyło się dnia 31 stycznia r. b.,' 
a drugie naznaczonem było na dzień 30 czerwca r. b.

P .  R .

V-'
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K o m i t e t  n ie u s ta ją c y  C. K .  g a l icy jsk ieg o  to w arzy s tw a  
g o s p o d a r s k ie g o ,  d o p e łn ia ją c  u c h w a ły  o g ó ln e g o  z g ro m a ­
d z e n ia  z d n ia  3 0  cze rw ca  1 8 4 6  r o k u ,  og łasza  n a s tę p u ­
ją c e  z ad an ie  do  n ag ro d y :

Jakie byłyby najstosowniejsze środki do pomnożenia 
w ja k  najkrótszym czasie liczby i ulepszenia gatunku by­
dła rogatego w  Galicyi?

J e s t  o raz  ży czen iem  tow arzys tw a  g o s p o d a r s k ie g o ,  a ż e ­
by  chcący  na  to  p y ta n ie  o d p o w i e d z i ć ć , m ieli p rz e d e -  
w szy s tk iem  na w zględzie  ce ln ie jsze  rasy  b y d ła  ro g a t e g o  
k r a j o w e g o , ażeby  w ięc  te  d o k ła d n ie  i g r u n t o w n i e  ta k  
co  do  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  c e c h  i u t r z y m a n ia  opisali ,  
a p rzy tćm  m ie l i  n a  u w ad ze  n a jz n a k o m it s z e  t e o r y e  i sp o ­
so b y  chow u  b y d ła  ro g a te g o  w  ce lu jących  w  ty m  w zglę­
dz ie  k r a j a c h ,  z z a s to so w an iem  d o  G a l icy i :  tu d z ież  aże ­
b y  zw róc i l i  sw oję  u w ag ę  n a  w y b ó r  rasy  b y d ła  ro g a t e g o ,  
k tó r a b y  j a k  w A n g l i i ,  w k ró tsz y m  czas ie  p rzy d a tn a  b y ­
ła do  w ypasu  i d aw an ia  w iększć j  wagi m ięsa .

R ozp raw a  za n a j lep szą  u z n a n a ,  u w ie ń c z o n ą  b ę d z ie  za 
p o ś r e d n ic tw e m  k o m i t e t u ,  p rzez  C . K . g a l icy jsk ie  to w a ­
rzys tw o  g o sp o d a r sk ie  n a g r o d ą ,  o f ia row aną  p rz e z  d w ó c h
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sz an o w n y ch  c z ło n k ó w  czy n n y ch  o n e g o ż : J W .  T y tu sa  h r.  
D z ie d u sz y c k ie g o  i W .  A n to n ie g o  M y s ło w sk ie g o ,  w k w o ­
c ie  4 0 0  zr. s r e b r e m  czyli 1 0 0 0  złp . ,  lub  tóż na  żąd an ie  
u w ie ń c z o n e g o ,  w yrów uyw ającym  tój w a r to śc i  m e d a le m  
z ło ty m .

Czas do  n a d e s ła n ia  o d p o w ie d z i  wyznacza s ię  o d  dn ia  
o g ło szen ia  do  ro k u .

G dyby żadna  z n a d e s ła n y c h  w ty m  czasie  r o z p r a w  n ie  
o d p o w iedz ia ła  z u p e łn ie  z a m ia r o w i ,  p y tan ie  to p o w tó rn ie  
p rzez  k o m i te t  o g ło s z o n e  będ z ie  do n ag ro d y .

K ażda  z n ad e s ła n y c h  ro z p ra w  p o w in n a  m ió ć  n a  c z e le  
g o d ło  i z a łą c z o n ą  k a r t k ę ,  d o b rz e  o p ie c z ę to w a n ą ,  z a w ió -  
r a ją c ą  toż  sa m o  g o d ło  i w e w n ą t r z  i m i ę , nazw isko  i m ie j ­
sce  m ie szk an ia  p iszącego .

a

W e Lwowie dnia 13 Iipca 1846 roku.
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»  GOSPODARSTWIE W DOBRACH ł l Ł ł i t  l  ,

N A D  R Z E K Ą  D R W Ę C Ą ,

o milg od miasta Torunia ,w  Królestwie 
położonych.

Ogólny obraz dóbr.

D o b r a  M ły n ie c  sk ład a ją  s ię  z t r z e c h  fo lw arków ; to -  
je s t  z g łó w n e g o  fo lw arku  tegoż  n a z w is k a ,  w k tó ry m  
m ie sz k a  w łaśc ic ie l  i z dw óch  p o m n ie js zy ch ,  M ie rzy n ck  
i Jó z e f o w o  zw anych .

D o b ra  te zaw ie ra ją  w o gó le  sześćd z ie s ią t  dz iew ięć 
w łók  p o w ie rzch n i ,  z k tó ry c h  jest:

5  w łók  b o ru ,
3  „  łąk ,
4  „  z n a jd u je  s i ę :  pod jeziorami, innemi woda­

mi, nieużytkami i pod zabudowaniami. R e ­
szta zaś 

5 7  „  j e s t  rolą.



Z  tćj i lośc i  5 7  w łó k ,  p o trąc ić  należy  1 2  włók g ru n tu  
d o  fo lw arku  M ie rzy n ek  na leżącego ,  a  z a tć m  pozostan ie  
w łó k  4 5  ro l i  o r n ć j ,  k tó r e  w ła śc iw ie  b ę d ą  p rz e d m io te m  
n in ie js zeg o  op isu .

G ru n t  j e s t  tu  rozm aity ; p o ło żen ie  p a g ó rk o w a te ,  a za- 
t ć m  w y m ag a ją ce  d u żo  sz tucznych  sp ad k ó w  i odpływ ów  
w ody . T u  i o w d z ie ,  zna jdu ją  się m ie js ca  żw iro w a teg o  
p ia sku ;  w og ó ln o śc i  j e d n a k  z iem ia  j e s t  czarna ,  t łu s ta ,  
d osyć  c iężka  i śc is ła ,  n ie ła tw o  wysycha, w sze lako ,  z p o ­
w o d u  lże jszych  w a rs tw  u  s p o d u  b ęd ący ch ,  w oda zwolna 
w g r u n t  wsiąka.

K a m ie n ia  p o ln e g o ,  daw nić j  b y ła  tu  nadzw yczajn ie  
w ie lka  ilość, i te raz  je s zcze  m ie js c a m i  j e s t  go dosyć; j e ­
d n a k ż e  p rzez  c ią g łe  zb ie ran ie ,  po la  o b e c n ie  ju ż  są z n ie ­
g o  znaczn ie  oczyszczone. D u ż e  k a m ie n ie ,  po rozsadzano  
p r o c h e m ,  i użyto  na fu n d a m e n ta  lub  p o d m u ro w an ia  b u ­
dynków ; z d ro b n ie js z y c h  zaś,  u k ład a ją  s ię  o g rodzen ia  
n a  m e c h ,  a to  raz  ze  w zg lę d u  oczyszczenia  z n ich  pola, 
p o w tó re  dla o szczęd zen ia  d r z e w a ,  a lb o w iem  oddaw na  
ju ż  s ię  tu  ż e rd z ia m i  n ie  g rodzi .

W  M łyńcu ,  we dw orze ,  u t r z y m u je  się o ś m  do jnych  
k ró w  n a  d o m o w ą  p o t r z e b ę ,  tudz ież  1 0  j a ł ó w e k ,  na przy­
c h ó w ek  p rzeznaczonych .

N a  fo lw a rk u  Jó ze fow o  z w a n y m ,  j e s t  trzydz ieśc i  krów 
d o jn y c h ,  zosta jących  w p a c h c ie ;  ra zem  te d y  na  obydw óch  
ty c h  fo lw arkach  zna jd u je  s ię  k r ó w  dw o rsk ich  z ja ło w i­
z n ą ......................................................................... sz tuk  4 8 .
B u ch a jó w  .  .........................................................  „  2 .

O p ró c z  teg o  na g łó w n y m  f o lw a r k u ,  u t rzy ­
m u je  się k o n i  fo rn a lsk ich  s z e s n a ś c i e ,  a  jed en
n a  z a p a s ,  r a z e m ..................................................  „  1 7 .

3 7
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W o łó w  cz te rd z ie śc i ,  zaś cz tć ry  na  zapas, razem  sz tuk  4 4 .  
O w iec  m i e r n i e  p o p r a w n y c h ................................  „  8 0 0 .

T rz o d ę  ch lów ną  t r zy m a  się  ty lko na  własny dom ow y 
uży tek ,  i takow a  pozosta je  w ch lćw ie  za o d d z ie ln ćm  o g ro ­
d zen ie m , tak ,  aby w polu , a nadew szys tko  w  pas tw iskach  
i ł ą k a c h ,  żadnój szkody  czynić n ie  m og ła .

F o lw a rk  M ie rz y n e k  z a w ić ra  d w an aśc ie  w łók  g ru n tu ,  
j e s t  tam  d w o rsk ic h  k r ó w ,  op rócz  bydła  n a le ż ą c e g o  do
lu dnośc i  w i e j s k i ć j ............................................. sz tuk  4 5 .
K on i  f o r n a l s k i c h ................................................  „  9 .
O w iec  m ie rn ie  p o p r a w n y c h .............................  „  4 0 0 .

W ł a ś c i w i e  w tych  d o b ra c h  n ie  m a  ju ż  pańszczyzny, 
je j  b o w iem  ślady  za le d w ie  p o s t rzeg ać  się dają ,  W s z y ­
s tk ie  g łów nie jsze  ro b o ty  w  po lu ,  odbyw ają  się p a ro b k a ­
m i ,  a w  m ie jscu  o s iad ła  lu d n o ś ć ,  idz ie  w p o m o c  za o p ła ­
tą d z ie n n ą ,  j a k  s ię  to  w n as tęp n y ch  szczegó łach  bliżćj 
w ykaże .

Skład oficyalistów czyli służby dworskiój w Młyńcu.

O fieya l iśc i  czyli s łu ż b a  d w o rska  sk łada  się z n a s tę p u ­
jących  o s ó b :

a. 1 E k o n o m .
b. 1 S tarszy  p a ro b e k  czyli tak zwany m ech a n ik .
c. 5  P a ro b k ó w  m łodszych  czyli p łużn ików .
d. 4  F o rna l i .
e. 1 W o la r z .
f. 1 O w czarz  starszy.
g. 1  O w zcarz  m łodszy  czyli ow cza rek .
h. ł P as tu ch .
i. 1 P a ro b c z a k  czyli ś r e d n iak .



2 8 5

L  1 O grodow y .
/. 2  D z ić w e k ,  i u ak o n iec
m. 1 P a c h c ia r z ;  b o  lubo  te n ż e  pozosta je  n a  d ru g im  

f o lw a rk u ,  w sze lako  z p o w o d u  różnych  j e g o  obo w iązk ó w  
i s to sunków  ze d w o r e m ,  zam ieszcza  s ię  go tutaj j a k o  
oficyalistę.

W  o gó le  więc j e s t  o sób  d w a d z ie śc ia ,  op rócz  p a s tu ­
szka przy  p achc ia rzu  na d ru g im  fo lw arku  zos ta jącego ,  
o  k tó ry m  w m ie js c u  w ła śc iw em  będ z ie  w zm ianka .

F o lw a r k  M ie rzy n ek  j a k o  oddz ie ln ie  ad m in is t ro w a n y ,  
do n in ie jszego  op isu  n ie  w ch o d z i ,  a za tćm  tu ta j  ju ż  o n im  
m ow y n ie  będz ie .

Skład ludności wiejskiśj.

L u d n o ś ć  w ie jska  sk ład a  s ię :  z m o rg o w n ik ó w  . . .  6 ,
k o m o r n i k ó w .............................1 0 ,
i g o sp o d a rzy  czyli g b u r ó w . . .  6 .

O b o w iązk i  i w ynag rodzen ia  w szystk ich  pow yżćj w y ­
m ie n io n y c h  o s ó b ,  tu d z ież  p o w in n o śc i  i s to sunk i  lu d n o ­
ści w ie jsk ić j  w zg lędem  d w o ru  i n a w z a je m ,  pon iżć j  szcze­
g ó ło w o  się w ykaże .

Najemniku

L u b o  n ie k tó re  ro b o ty  godz i  i p łac i  się od sz tuk i,  czyli 
n a  ta k  zw any w y m i a r , j e d n a k ż e  ten  sp o só b  godzen ia ,  
u ży w a  się zw ykle  dla ludz i o b c y c h ,  z ró żnych  oko lic  do 
ro b o ty  p rz y c h o d z ą c y c h ; m ian o w ic ie  do  k o p an ia  row ów , 
koszen ia  ł ą k , z b o ż a , uk ładan ia  k a m ie u i  na  m e c h  w o k o ­



ło  m ie jsc  o g ro d z e n ia  w y m a g a ją c y c h , i do innych  tym  
p o d o b n y c h  r o b ó t ,  ł a tw e m u  w y m ia ro w i  pod leg a jący ch .  
N a je m n ik o m  zaś d z ien n ie  p ra c u ją c y m ,  p łac i s ię  p o d łu g  
taryffy na  t e n  ce l  u s tan o w io n e j .  P r z e d e w sz y s tk ić m  uży­
wa się  za n a jem  lu d n o ś ć  m ie js c o w ą ,  tćj dw ó r  p łac i  b la ­
szkam i u m y ś ln i e  n a  to  z r o b i o n e m i ,  aż do o s ta teczn eg o  
ro c z n e g o  p o r a c h u n k u ,  k tó ry  odbyw a  się  raz  na ro k ,  a to  
w dz ień  ś. M arc in a .

J e d y n ie  ty lko  podczas  ż n iw a ,  p łac i  się co  tydzień  
k o m o r n ik o m  je d n a  trzecia  część ca łe g o  ich  z a ro b k u  g o ­
tow izną; taka  cząs tkow a w ypła ta  nazyw a s ię  p łacą  na  sól 
i ok ra sę .  Czyni się to  d l a t e g o , że w tedy  p ra w ie  ca ła  
lu d n o ś ć  żn iw em  j e s t  za ję tą ,  p r z e t o ,  zwłaszcza uboższy  
k o m o r n ik ,  n i e  ipa czasu  p o s ta ran ia  s i ę ,  ab y  m u  ja k i  ta ­
ki g rosz  ze  sp rzedaży  w łasnych  p łodów  m ó g ł  w płynąć .

Być m o ż e ,  iż zwyczaj ten  w y w ar ł  znaczny w p ływ  n a  
m o ra ln o ść  tam te jszeg o  lu d u ,  a lbow iem  zmusza on  p o n ie ­
kąd  do  ko n iecz n e j  o s z c z ę d n o ś c i ;  zaś  u z b ić r a n y  g ro sz  
ra z e m  w y p ła c o n y ,  s t a w ia  p racu jąceg o  w m ożnośc i zao­
p a trzen ia  się w b y d lę ,  lub  n ab y c ia  s t a tk ó w ,  narzędzi 
i ty m  p o d o b n y c h  poży tecznych  p rzed m io tó w .

W s z a k ż e  o p rócz  tego  w iad o m o  j e s t  p o w s z e c h n ie ,  że  
g rosz  u c z c iw ą  a m ozo lną  p ra c ą  n a b y ty ,  staje s ię  t ć m  
droższy, i t ć m  sa m e m  n ie  tak  ła tw o  n a  fraszk i s ię  w yda­
j e ;  k ied y  p rz e c iw n ie ,  p ien ią d z  le k k o  w  r ę k ę  w ślizgnię-  
t y ,  m a ło  s ię  c e n i ,  i d la tego  tćż  z ła tw o śc ią  nap o  wrót 
b e zpoży teczn ie  w o b ie g  s ię  w ypuszcza.

Taryffa płacy dziennej dla najemników.

R o b o tn ik o m  n a jm u jący m  się d z ie n n ie ,  wypłaca się 
w k o ń c u  każdego  ty g o d n ia ,  p o d łu g  n a s tęp u jący ch  c e n :
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O d  k o s y ..................................... za dz ień  zł. 1 g r .  6 .
O d  s i e r p a ..................................  „  „  1 .  „  —
Z a  ró ż n e  ro b o ty ,  jak o to :  od  na­

k ładan ia  n a  fu ry  g n o ju ,  ro z rz u c a ­
n ia  o n e g o  w po lu ,  o d  s iek ie ry  i in ­
n y ch  ty m  p o d o b n y c h  r o b ó t   „  „  —  „  2 4 .

Z a  ro b o ty  o g r o d o w e ,  m i a n o w i ­
c ie  od  sadzen ia  k a r to f l i ,  k a p u s ty ,  
b ru k w i  lu b  o n y ch  w y k o p y w a n ia . . „  „  —  „  2 0 .

Młocka. O d  m ło c k i  zaś  p łac i się z b o ż e m , to je s t ,  j e ­
d e n a s ty  k o rzec  w y m łó c o n e g o  i w yw ianego  z ia rna  o trzy­
m u ją  m łoca rze .

Z  teg o  u rząd zen ia  ła tw o  w nosić  m ożna  że  m ło c k a  o d ­
b yw a  się  d o k ład n ie  i s p ie sz n ie ,  a lbow iem  oczyw istym  
in t e r e s e m  m łó cących  j e s t ,  ab y  w k ró tk im  czas ie  ja k  naj-  
w ięcój z ia rna  wymłócili .  O p ró cz  t e g o  żadna tć ż  n ie  za­
chodz i o b a w a ,  żeby  ju ż  do  m ło c k i  o d ra c h o w a n e  sn o p k i ,  
( jak  s ię  to  c z ę s to k ro ć  g d z ie indz ie j  w y d a rz a , gdy  p i ln u ­
jący  n ie d o b r z e  p a t r z y ) , n a p o w ró t  do  sąs ieka  n ie w y m łó -  
c o n e  p o w ra c a ły ;  op rócz  te g o ,  oszczędza  się t ć ż  zw y k le  
u ż yw anego  p i ln o w a c z a ,  k tó ry  p o d  p o z o re m  dog lądan ia  
m ł ó c a r z y , sam  cały  d z ień  boży  p ró ż n u je .

Z e  zaś w następs tw ie  n in ie js zeg o  op isu  z n ie k tó ry c h  
szczególnych  u rz ą d z e ń  m ie js c o w y c h ,  tu  i o w d z ie ,  ła tw o  
da  się spos trzedz  us i lna  d ą ż n o ść  do  ś c i s łe g o  po łączen ia  
in t e r e s u  p ra c u ją c e g o  lu d u ,  z in t e r e s e m  d w o r u ,  j a k  
n ie m n ić j  i ró żn e  ś ro d k i  lud  do  p racy  pobudza jące ,  p rz e ­
to  n ad m ie n ić  tu  n ie  zawadzi,  że  w łaśc ic ie l  ze  sw ojć j  s t ro ­
ny  w sze lk iego  s ta ra n ia  d o k ła d a ł  i c ią g łe  go  d o k ład a ,  
a b y  o ile  m o ż n a ,  k lass ie  p racu jącć j  u ła tw ia ć  i n a s t rę ­
czać w szelką  sp o s o b n o ść  d o  c ią g łe g o  z a ro b k o w a n ia ;  gdy
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j e d n a k ż e  w  pew nych  p o rach  r o k u ,  zwłaszcza w  czasie 
n iep o g o d y  lub  m rozów , b y ło b y  rzeczą  n ie  tak  ła tw ą  r ę -  
ce  lu d zk ie  pożytecznie  i odpo w ied n io  do  ich  zdolności 
na rzecz  dw o ru  z a t r u d n ić ,  w ięc dla tych j e d n i e  p ow o­
d ów , w łaśc ic ie l  p o m ie n io n y c h  d ó b r ,  d o tą d  je szcze  m ło ­
c k a rn i  u  s ieb ie  n ie  z a p ro w a d z i ł ,  i p o d o b n o  przy o b e ­
c n y ch  s to su n k ach  m ie js co w y ch  ju ż  n ie  z ap ro w ad z i ;  bo  
m a jąc  zawsze znaczny zapas w  z ia r n ie ,  te m  sa m ó m  nie  
byw a tćż  do zby t  nag łe j  m ło c k i  zm u s z o n y m ; po w tóre ,  
woli o n  te ż  w  m ie jsce  m ach iny  użyć rą k  n a jem n ik a ,  zw ła­
szcza w  p o rze  do  z a ro b k o w a n ia  dla ludzi t ru d n e j ,  t ć m  
b a rdz ić j  k iedy  w  innych  p o ra c h  r o k u ,  lud zk ie  r ę c e  są  
tak  n ie z b ę d n ie  p o t r z e b n e , a t e  w szakże  w różnych  
o ko licznośc iach  żadną m a c h in ą  zas tąp ić  się n ie  dadzą  (*).

Czynności najemników w jesieni i zimie. S to s o w n ie  
roz łożony  czas do  w y k o n a n ia  ro b ó t  p o t r z e b n y ,  n a p rz ó d  
o b m y ś lo n e  i p rzy sp o so b io n e  cz y n n o śc i  dla z a t ru d n ie n ia  
z p o ży tk iem  m ie jscow ćj l u d n o ś c i ,  n a s t ręcza ją  je j  c iąg łą  
sp o s o b n o ść  do za ro b k o w an ia  w każdćj po rze  ro k u ;  i tak, 
k o p a n ie  now ych  i pop raw ian ie  s t a ry c h  ro w ó w ,  z b ie r a n ie  
k a m ie n i  z p ó l ,  u k ład an ie  z n ic h  o g r o d z e ń ,  re g u lo w a n ie  
i ró w nan ie  p o w ie rz c h n i  g r u n t u ,  to  p rzez zd jęc ie  zw ierz -  
cb u  m n ić j  d o b rć j  w ars tw y  i n a w o ż e n ie  w to  miejsce  
l e p s z e j , są to  zw y k łe  czyn nośc i  d o k o n y w a n e  w p o rze  
j e s i e n n ć j ;  zaś w czas ie  zaw ie ru ch y  lub  m rozów , o d b y w a  
się  m ł o c k a ,  ro b ią  się pow rósła  do  przysz łego  żniwa n a  
zapas, w y kręca  się snopk i  do pok ryc ia  d a c h ó w ,  w m ia ­
r ę  po trzeby  tn ie  i spuszcza  s ię  w b o rz e  d rzew o  na b u ­
d u l e c ,  na o p a ł ,  na  ró ż n e  narzędzia  i s t a tk i ,  a to  wszy-

( ')  N ieco obszerniejsze w yjaśnienie tego przedm iotu  poniżej n a ­
stąpi.
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s tko  s tosow nie  do  pogody  i czasu. P łe ć  żeńska  i dziatwa 
p ra c u je  o k o ło  lnu  i k o n o p i ,  a lbow iem  wszystko s ię  tu  
ok ry w a  p łó tn e m  w łasnćj r o b o t y ; ró w n ie  tćż  i w o re k ,  
i p o s t ro n e k ,  w d o m u  się  rob ią .

Stan ludu wiejskiego w ogólności, tudzież moralne 
usposobienie onego.

L u d  w iejsk i j e s t  tam ju ż  te raz  w og ó ln o śc i  p o rz ą d e k  
i p ra c ę  m iłu jący ; j e s t  trzeźwy, og lędny  i oszczędny, a j e ­
żeli n i e b o g a ty ,  to  p rzyna jm n ić j  w szystkie  p o tr z e b y  ży­
cia przyzw oic ie  o p ę d z a ; j e s t  d o b rz e  i po rząd n ie  odziany, 
zdrow y, a  p rzy tćm  i w eso ły ;

B a rd zo  się  rz a d k o  t r a f i ł o , a b y  dw ór  ze swćj s t ro n y  
is to tną  uznaw ał p o trzeb ę  n ie s ien ia  w łośc ianom  m ate ry a ln ć j  
p o m o cy ,  a lbow iem  d o b ry  przykład  w łaściciela ,  j e g o  p rzy ­
ja c ie lska  a ro zsąd n a  ra d a  w e  w ła śc iw y m  czasie  w ie śn ia ­
kow i p o d an a ,  częs to k ro ć  w ięcćj m u  p raw dz iw ego  p o ­
ży tku  i ulgi p rz y n ie ść  z d o ła ,  aniżeli d a tek  lub  ja k a k o l­
w iek  m a te rya lna  zap o m o g a ,  k tó rą  w łośc ianow i na jczęśc ić j  
z w ielką t ru d n o ś c ią  zw rócić  p rzychodzi ,  i p rzez  k tó rą  czę ­
sto n a w e t  w m ie jsce  u lg i  je s zcze  go do  w iększego  o p u ­
szczenia się pobudza ,  a tć m  sa m ć m  coraz  b a rd z ić j  n iedo lę  
j e g o  pow iększa . W r e s z c i e ,  ciągły  d o zó r  i p raw d z iw ie  
o jcow ska o p ieka  tro sk l iw eg o  o d o b ry  b y t  ludzi dziedzica, 
n iezaw odn ie  zaw sze wielki wpływ na m a te ry a ln y  i m o ­
ra lny  s tan  w ie jsk iego  lu d u  w y w rze ,  a często  g o  n a w e t  
od  nędzy  o c h ro n ić  zdo ła .
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Ugoda, obowiązki i płaca oficyalistów, tudzież ludzi 
dworskich.

W  tych  d o b r a c h ,  j a k  ró w n ie  i w  o k o l ic zn y ch ,  j e s t  
zw ycza jem  godz ić  i p rzy jm ow ać  oficyalistów i ludzi d w o r­
sk ich  żo n a ty c h ,  na p rzec iąg  la t t r z e c h ;  n ieżona tych  zaś, 
na  ro k ;  w szakże  z t ć m  zaw sze z a s t rz e ż e n ie m ,  że ty lko  
n ie z d o ln o ść  w w y p e łn ian iu  p rzy ję tych  o b o w ią z k ó w ,  lu b  
tć ż  p rzen iew ie rzen ie  s i ę , ł a m ie  u m o w ę  p o m iędzy  s t ro ­
n a m i zaw artą .

Podatek ogólny. K ażdy  o fic ja l is ta ,  lub  s łużący  d w o r ­
s k i ,  sko ro  j e s t  ż o n a ty ,  a za tćm  o so b n e  sw oje  o g n isko  
m a ją c y ,  b e z  w zg lęd u  na  w ażność  i rodza j  j e g o  ob o w ią ­
z k ó w ,  m im o  ró żn icy  w ynadg rodzen ia  czyli zas ług  przez 
n ieg o  p o b ie r a n y c h ,  op łaca  do d w o ru  ta k  zw anego  p o ­
d a tk u  p o d y m n e g o ,  w ilośc i  zł. 6  g r .  2 0 , ro c z n ie ;  za p o ­
m o cą  takow ej opła ty ,  j e s t  o n  ju ż  uw o ln iony  od w sze lk ich  
sk a rb o w y c h  poda tków  lu b  innych  m ie jscow ych  sk ładek ,  
t e  w szystk ie  b o w ie m ,  dw ó r  ze swojćj s t ro n y  zaspakaja .

U rz ą d z e n ie  to ,  rozc iąga  się z a razem  do m o rg o w n ik ó w  
i k o m o r n ik ó w ,  z w y łączen iem  g b u ró w  czvli gospodarzy ; 
ci b o w ie m  w sze lk ie  sk a rb o w e  poda tk i  i s k ła d k i ,  w prost  
za  s i e b ie  p ła c ą .

a) Ekonom. E k o n o m  w tych oko licach  p o b ić r a  r o ­
czn ie  o d  zł. 2 0 0 — 2 5 0 ,  tudz ież  o rdy n a ry ę ,  m ianow ic ie :  

1 2  k o rcy  to ru ń sk ic h  żyta. (K orzec  to r u ń s k i  ró w n a  
się p ó ł - k o rc u  naszem u).

4  k o rc e  ję c z m ie n ia .
1 „  g ro c h u .
y 2  k o rc a  pszenicy.



291

y 4  k o rca  rz ep ak u .
1 2  kw art  s o l i ,  i 

4  „  wódki.
O p ró c z  t e g o , e k o n o m  m a  o d d z ie ln e  m ie sz k a n ie ,  cz tń- 

ry  fu ry  c z te ro k o n n e  d rz e w a  o p a ło w e g o ,  tudz ież  dw ie 
w łasn y ch  k r ó w  na  o b o rz e  i paszy  d w o rsk ić j  (*), trzy 
czw ar te  m o rg a  g ru n t u  n a  o g ród ,  i zagon  kapus ty .  G ru n t  
t e n  u p raw ia  i o rze  się dw o rsk im  sprzężajem .

Uwaga ogólna. P rz y tó m  n a d m ie n ia  s i ę ,  że  w o g ó lno ­
śc i  w szystk im  d w o rsk im  i o f icy a l i s to m , k tó ry m  się g ru n t  
n a  o g ro d y  o d d a je ,  tak o w y  g r u n t  sp rzęża jem  d w o rk im  
u p ra w ia  się.

Korzyści ekonoma. W  k o ń c u  wywózki i sprzedaży 
zboża, e k o n o m  dosta je  s p o s o b e m  darow izny  co ro k  zł. 6 , 
9  lu b  1 2 ,  a to  w m ia rę  o k az anych  s ta rań  i d o b ry c h  chęc i .

Z a  za jęc ie  ze  szkody  k o n ia  lub  k r o w y ,  e k o n o m  p o -  
b ić r a  z łp .  dw a za każdą  s z t u k ę ,  a to  o d  w łaśc ic ie la  za­
j ę t e g o  byd lęc ia ,  k tó ry  w szakże  n a  p a s tu c h u  sw o je j  s t ra ty  
m a  p raw o  poszuk iw ać  (**).

Obowiązki ekonoma. E k o n o m a  obow iązk i  są n a s tę p u ­
j ą c e :  m a  o n  ogó lny  d ozó r  n ad  w szystk iem i ludźm i,  
w  szczegó lnośc i zaś n a d  fo rn a lam i i p a r o b k a m i ;  nad  
w sze lk iem i in w e n ta r z a m i ,  p o j e n i e m ,  k a rm ie n ie m  i czy­
szczen iem  w sze lk iego  rodzaju  b y d ła ,  o raz  n ad  dostaw ą 
sieczki.

Siew. W s z y s tk ie  po la  e k o n o m  w łasną  r ę k ą  o b s ió w a ,  
i chyba  ty lko w nag łć j  p o t r z e b i e ,  s ta rszy  p a ro b e k  idzie 
m u w p o m o c  do  s iew u .

(*) W szyscy oficyaliści i służący dw orscy, którym  służy prawo 
utrzym yw ania krów  na oborze pańskiej, przychówek swój sprzedają.

(**) Obacz niżej pod ty tu łem : „ P a s tu c h ."
38
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Z w yczaj o b s i e w a n ia  j e d n ą  i t ą  sam ą  rę k ą  jest n a d e r  
w a ż n y ;  z tąd  b o w ie m  pochodzi je d n o s ta jn a  g ę s to ść  czyli 
r ó w n o ś ć  z a s ió w u ,  co tćż  tć m  b a rdz ić j  tu  j e s t  p o żąda -  
n ć m ,  że  p ag ó rkow atość  p o w ić rz c h n i  z i e m i ,  tudz ież  k a ­
m ien is ty  g r u n t ,  sp rzec iw ia  się w tych  oko licach  sk u te ­
czn em u  użyc iu  s i e w n ik a .

W  czasie  s i ć w u  in n e  ro b o ty  w  polu  żadne j  m i tręg i  n ie  
d o zn a ją ,  a lb o w iem  ludz ie  orzący lub  w łóczący ,  są z a ra ­
z em  przez  o b e c n e g o  s ie jąceg o  e k o n o m a  dozo ro w an i .

N a  św ićżo  u p ra w io n ć j  i p rzygo tow anć j  ro l i ,  zw yk le  
s ie je  się dz iś  n a  j u t r o ;  z ia rn o  p ęczn ie je  p rz e z  n o c ,  po -  
czćm  d o p ić ro  naza ju trz  do d n ia ,  po k ry w a  się go  z iem ią .  
M a to  znaczn ie  w p ły w ać  na p lo n ,  zw łaszcza ,  kiedy noc  
j e s t  mglis ta  lub  w ro s ę  obfito.

Dozór. E k o n o m  d o zo ru je  ł ą k , p o la ,  b o ru ,  ,w o gó lno ­
śc i  p i lnu je  i p rzes trzega  w sze lk ich  s z k ó d ;  dog ląda  tćż  
w szelkićj up raw y  ro l i ,  o raz  in n y ch  r o b ó t ,  jak ie  się ty lko 
w  polu, n a  łą k a c h  lub  w  b o rz e  w y k o n y w a ć  m o g ą .

Czynność w zimie. W  zimie e k o n o m  zapala do  stajni 
l a t a rn ię ,  aby  fo rna le  o godz in ie  p ią tć j  r a n o  do paszen ia  
i czyszczenia k o n i ,  w j e g o  o b ecn o śc i  przystąpil i .  J e s t  on  
tćż  rów n ie  o b e c n y m  przy  zw ozie  d rzew a  z b o r u ,  i przy 
odstaw ie  ju ż  sp r z e d a n e g o  lu b  na sp rzedaż  w ysyła jącego  
s ię  ziarna.

Zona ekonoma. Z o n a  e k o n o m a  d o zo ru je  d o jen ia  k rów  
we d w o rz e  b ę d ący ch ,  i sam a pom ag a  j e  do ić .  D o zo ru je  
tć ż  sadzen ia  kar to f l i ,  k a p u s ty ,  b ru k w i  i ty m  p o d o b n y ch  
p rz e d m io tó w ;  w czasie  żn iw a ,  ko le jno  z in n e m i  dw or­
k a m i i ona  tćż  po m ag a  w p o lu ;  wszystko to  żona  e k o ­
n o m a  odbyw a ju ż  bez  żadnego  o d d z ie ln e g o  w y n ag ro ­
dzen ia .



b) Starszy parobek. S ta r szy  p a r o b e k  czyli tak  zwany 
m e c h a n i k ,  p o b ić r a  ro czn ie  od  zł. 1 5 0  do 1 8 0  i ta k ą  sa­
m ą  o r d y n a r y ę ,  j a k a  j e s t  p rzezn aczo n a  dla e k o n o m a .  
O g ro d u  m a  o n  trzy czw arte  m o rg a  i zagon  n a  kapustę ;  
u t r z y m u je  tć ż  j e d n ę  k ro w ę  na p ańsk ić j  o b o rze .

Obowiązki. O b o w iązk i  s ta rszego  p a ro b k a  są n a s tę p u ­
j ą c e :  m a  ogólny  d ozó r  n ad  w szy s tk iem i m as z y n a m i ,  n a ­
rzędz iam i ro ln iczem i ,  s ta tk am i i' w o zam i;  wszystko to  
w yrab ia  on  i b u d u je  z d rzew a  p a ń s k ie g o ,  oprócz  k ó ł  do 
wozów.

Magazyn czyli zapas drzewa. N a  te n  cel j e s t  w e d w o ­
rz e  u rządzony  m a g a z y n ,  czyli zapas ro zm a i teg o  d rzew a 
na leżyc ie  w y su sz o n e g o ,  k tó r e  ju ż  poprzedn io  z g ru b e g o  
b y ło  o b ro b io n e .

Kolodzićj. K o ło d z ić j  z okolicy  p rzybyw a n a  m ie jsce  
raz  na  r o k ,  dla dokonan ia  p o tr z e b n e j  r e p a r a c j i ,  tudzież  
u sk u te c z n ie n ia  n o w y c h  ro b ó t  z d rzew a p ańsk iego .

Dalszy ciąg obowiązków. D o  s ta rszego  p a ro b k a  n a le ­
ży sm a ro w a n ie  i p rzy rządzan ie  fo rna lsk ich  w ozów ; r ó ­
w n ie  p rzyrządza  on tćż i o p a tru je  wszystkie  p ł u g i , rad ła  
b ro n y  i t y m 'p o d o b n e  p rz e d m io ty ,  zaś w czera  zajdzie  
p o t r z e b a ,  znosi się z ko w a le m  lub  k o ło d z ie je m ;  s te lm a­
cha  zaś ro b o ty  sam  usku teczn ia .

S ta r szy  p a ro b e k  ro b i  p o t r z e b n e  d ra b in y  do wozów 
i s ta jen ,  ż łoby ,  r e p a r u j e  z a b u d o w an ia  d re w n ia n e ,  tudz ież  
o g ro d z e n ia ;  u s k u te c z n ia  t r a c z k ę ,  o b ra b ia  b u d u le c  i r o ­
z m a i te  in n e  d rz e w o  n a  sp r y c h y ,  d zw o n a ,  p łu g i  i ra d ła ,  
a to  w szystko  do m agazynu  na  zapas.

D o  w y k onan ia  te g o  w s z y s tk ie g o , starszy p a ro b e k  do ­
staje  w m ia rę  p o trz e b y  s to sow ną  p o m o c , z j e d n e g o ,  a n a ­
wet k ilku  lub  k i lk u n a s tu  ludzi .

293
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W ozarka, warsztaty i narzędzia. N arzędz ia  i s ta tk i ,  
tudz ież  w arsz ta ty  do  w y k o n y w a n ia  ró żn y ch  tych  ro b ó t  
p o t r z e b n e ,  dosta rcza  dw ór;  te  w szystkie  p rz e d m io ty  zna j­
du ją  się w oddz ie lnć j  s z o p ie ,  u m y ś ln ie  n a  to  u rzą ­
d z o n e j ,  w oza rką  zw a n ć j ,  p rzy  k tó re j  j e s t  t e ż  izba  z p ie ­
c e m ,  ab y  i w c za s ie  m rozów  sta rszy  p a ro b e k  m ó g ł  sw oje  
ro b o ty  b e z  p rz e rw y  dokonyw ać .

Czynność starszego parobka w czasie niebytności eko­
noma. P o d czas  n ie b y tn o s c i  e k o n o m a ,  s ta rszy  p a ro b e k  
zastępuje  go  w e  w szystkich c z y n n o ś c ia c h ,  m ianow ic ie  
dogląda  fo r n a l i ,  p a r o b k ó w  i inw en tarzy .

W  czasie żniwa i siewu. W  czasie  ż n iw a ,  starszy 
p a ro b e k  w łasną  r ę k ą  u k łada  w sąs iek ach  snopy  z pola 
zw ie z io n e ;  to  u k ła d a n ie  odbyw a się tak  p o rz ą d n ie  i tak  
ś c i ś l e ,  że  m yszy  do  k łosów  d o s tać  s ię  z ła tw o śc ią  n ie  
m ogą .  Z a  d o k ła d n e  w y k o n an ie  tć j r o b o t y ,  j e s t  on  szcze­
gó ln ie  odpow iedzia lny .

W  czasie  s i ć w u ,  je ż e l i  tego  k o n ie c z n a  p o t r z e b a  za­
c h o d z i ,  s tarszy  p a ro b e k  idz ie  w p o m o c  e k o n o m o w i ,  
k t ó r y ,  j a k  s ię  to  już  wyżćj p o w ie d z i a ło ,  zw y k le  sam 
w łasną  r ę k ą  ca ły  zasićw usk u teczn ia .

Czynności w  zimie. W  z im ie  p a r o b e k  starszy b u d z i  
m łodszych  p a ro b k ó w  o godz in ie  p ią tć j  r a n o  i spoin ie  
z n ie m i  rz n ie  k loce  na  o p a ł ,  aż do  ś n i a d a n ia ;  p o c z ć m , 
idz ie  d o  w ozark i n a  sw o ję  r o b o t ę ,  zaś  m ło d s i  p a ro b c y  
przy  6 « o jć j  pozostają .

Zona starszego parobka. Z o n a  s ta rszego  p a ro b k a ,  
p o  o b rz ą d z e n iu  d o m o w e g o  g o sp o d a rs tw a ,  zw ykle o d  p o ­
ł u d n i a ,  idz ie  do  ro b o ty  w p o l e ,  a  to  za o p ł a t ą ,  p o d łu g  
taryffy, po  groszy  1 0  lu b  1 2  za pó ł dnia.
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Uwagi nad ważnością czynności starszego parobka. 
Z  p o w y ższeg o  op isu  o b o w ią z k ó w  s ta rszeg o  p a ro b k a ,  ka­
żdy rozsądny  i rzecz  d o b rz e  znający  g o s p o d a r z ,  w ażność  
ich z ła tw o ś c ią  o cen ić  zdo ła  ; od  ^czynności b o w ie m  
i zda tnośc i  teg o ż  p a r o b k a ,  zależy przyzw oity  i reg u la rn y  
b ie g  ca łe g o  g o s p o d a r s tw a ,  k tó r e g o  d u s z ą ,  p o w in ie n  być  
śc is ły  p o rz ą d e k  i h a rm o n i jn y  r u c h  w e  wszystkich j e g o  
czę śc iach .  T a k i  p o rz ą d e k  i ru c h  w g o sp o d a r s tw ie  n a ­
d a je  i u t r zy m u je  starszy  p a r o b e k ; a lb o w ie m  g łó w n y m  
je g o  o b o w ią z k ie m  j e s t ,  aby  wszelkie u rząd zen ia  ro ln i ­
cze  i d r o b n e  a n ie z b ę d n e  szczegóły  o n y c h ,  zaw sze  n a  
czas- w łaśc iwy w p o g o to w iu  p rzy rząd zo n e  by ły ,  tak , ż eb y  
ro b o ty  w y k o n y w an e  w  po lu ,  na  ł ą c e  lub  w b o r z e ,  n a  ża­
d n ą  m i t r ę g ę  lub  żm u d ę ,  dla b r a k u  teg o  lub  o w eg o  p rz e ­
d m io tu ,  w ystaw ione n ie  były.

K a ż d e m u  też  d o b rz e  j e s t  w ia d o m ć m ,  i le  o d p o w ie d n ie  
czyli w ła śc iw e  u rz ą d z e n ie  ja k ie g o  b ąd ź  n a rzędz ia ,  na  d o ­
b ro ć  w w y k o n a n iu  s a m ć j  ro b o ty  w p ły w a ,  od  k tó rć j to  
ro b o ty  zw yk le  ca ła  p o m y ś ln o ść  ro ln ik a  i n a g ro d a  p rac  
j e g o  zależy. I leż to  razy w ydarza  się, że  dla b r a k u  j a k i e ­
go  n a p o z ó r  m a ło  znacząceg o  p r z e d m i o t u , w ie lk ie  s tra ty  
p o n ie ś ć  p o t r z e b a ?  cz ę s to k ro ć  b o w ie m  p rzez  b r a k  je d n e g o  
w o z a ,  a n a w e t  ty lko  j e d n e g o  k o ł a ,  z w ie lk im  u sz c z e r b ­
k ie m  w ła ś c i c ie l a ,  ca ły  sp rzę t  zboża  o p ó ź n io n y m  byw a.

Z  tych p rze to  pow odów , życzyć w ypada ,  aby  ty le  w aż­
ny u rz ą d  s ta rszeg o  p a r o b k a , w ięcćj j a k  d o t ą d , w k ra ju  
na szy m  u p o w sz e c h n io n y m  zosta ł;  w te d y  b o w ie m ,  o p rócz  
licznych  k o rz y ś c i ,  j a k i e  z tąd  dla k aż d e g o  p o je d y n cz eg o  
dziedz ica , a za tem  i dla o g ó łu  s p ły n ą ,  w y n ik ło b y  je szcze  
i to  d o b re ,  że n ie je d n o  g o sp o d a r sk ie  z ab u d o w an ie ,  k tó re  
te ra z  już  się pochy la  i u p a d k ie m  g r o z i ,  g d y b y  p rzez
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zda tnego  i rz ecz  zna jącego  cz łow ieka  w cześn ie  i u m ie ­
ję tn ie  p o d re p a ro w a n ó m  z o s t a ło ,  je szczeb y  lat k i lk a ,  
a m o że  i k i l k a n a ś c i e ,  z poży tk iem  w łaśc ic ie la  pozo ­
s ta ć ,  i sw o jem u  p rz e z n a c z e n iu  na leżyc ie  odpo w ied z ić ć  
m o g ło .

Uwaga co do budowli wiejskich. J e s t  rzeczą  w id o ­
c z n ą ,  że  u  nas w o gó lnośc i  d a je  s ię  czuć  zby t w ie lk i  
b ra k  ludzi a nadew szystko  z d a tn y c h ,  k tó rzyby  j a k i e  t a ­
k i e ,  choc iażby  tylko p ra k ty c z n e  w ia d o m o ś c i  o m e c h a ­
n ice  lub  b u d o w n ic tw ie  posiadali .  Ileż to  przez  n i e u m ie ­
j ę t n o ś ć  r o b o tn ik a ,  c zę s tok ro ć  na jp ięk n ie jszeg o  b u d u lca  
napróżno  w y p s u ją ?  w praw dz ie  zw ykle  s taw ia ją  s ię  za­
b u d ow an ia  nadzwyczaj t a n i e ,  jak tó  zw łaszcza po wsiach, 
tę  p rzech w a łk ę  często us łyszeć  i sk u tk i  je j  w idz ićć  m o ­
ż n a .  lecz za to też zw ykle  staw ia  się b u d y n k i  b ez  n a j ­
m n ie js zeg o  względu na  t r w a ło ś ć ,  w ygodę  lu b  onych  
p rzezn aczen ie ,  k tó rym to  g łó w n y m  w a r u n k o m ,  nasze  za­
b u d o w an ia  w ie jsk ie ,  w og ó ln o śc i  r z ad k o  k iedy  na leżyc ie  
odpow iada ją .  Cóż z n aczy ,  ow a p rzechw alona  taniość?  
o to  j e s t  ona  raczej oczyw istą  s t ra tą  bo  j e s t  m a r n o t ra w ­
s tw e m  czasu, m a te ry a łu  i p ie n ię d z y ,  i n ieznaczn ie  p rzy ­
czynia się w częśc i  do wyniszczenia ,  czyli że  tak  p o w ie m ,  
do  po w o ln eg o  w yssania  p ryw a tnych  m a ją tk ó w ,  p rzez co 
tćż  i pos tęp  w ro ln ic tw ie  k o n ie c z n ie  c ie rp ie ć  musi.

Myśl założenia po guberniach szkółek rzemieślniczo- 
praktycznych. Z da je  m i  s ię ,  że tak iem u  z łernu, m ożnaby  
sk u teczn ie  z a ra d z ić ,  gdyby  ty lko m o żn ie js i  w łaśc ic ie le  
d ó b r  z ie m s k ic h ,  za s to so w n ćm  u p o w a ż n ie n ie m  zw ie ­
rzchnośc i ,  zechci l i  się szczerze  bliżćj z so b ą  z n ie ść  i n a ­
leżycie  p o ro z u m ić ć ,  a to  w ce lu  u ło żen ia  p ro j e k tu ,  na 
zap row adzen ie  i u r z ą d z e n ie  po  g u b e rn ia c h  szkó łek  r z e -



m ieś ln iczo -p rak ty czn y ch .  W s z a k ż e  te g o  rodza ju  szkółki,  
w począ tk ach  onych  z a ło ż e n ia ,  m og łyby  s ię  u trzym yw ać  
za p o m o cą  p e w n y ch  s k ła d e k  od  tych  zacn y ch  oby w a te l i ,  
k tó rzy  d o b r o  i p o m y ś ln o ść  ogó lną  n a leż y c ie  c en ić  u m i e ­
j ą ;  ci b o w iem  z a p e w n e  c h ę tn ie b y  n a  p o d o b n e  ce le ,  an i  
m ałó j p ien iężne j  o f i a ry ,  an i  tćż  p e w n e g o  pośw ięcen ia  
s i ę ,  ze swej s t ro n y  n ie  szczędzili.

P rz e z  o b jaw ien ie  zap row adzen ia  po  g u b e rn ia c h  szkó ­
łe k  rz e m ie ś ln ic z o -p ra k ty c z n y c h ,  b y n a jm n ić j  n ie  m a m  tu 
n a  m yśli  o w y c h  in s ty tu tó w ,  w k tó ry c h b y  g łę b o k ie  teo -  
ry e  n a u k  w całe j sw e j  o b sz e rn o śc i  w yk ładać  miano, 
do  z ro z u m ie n ia  i po jęc ia  k tó rych ,  p o trzeb ab y  uczni ju ż  
p o p rz e d n io ,  p rzy n a jm n ić j  w e le m e n ta r n y c h  szko łach  
na leżyc ie  u s p o s o b io n y c h ;  o w szem  p rz e c iw n ie ,  p rzez  
szkoły  r z e m ie ś ln ic z o -p ra k ty c z n e ,  w ystaw iam  so b ie  j e d y ­
n ie  b a rd zo  pros ty  z a k ła d ,  w  k tó ry m  m łodz ież  w ie jsk a ,  
w ięcćj zdo lnośc i i r o z g a r n ię c ia  o k a z u ją c a ,  m o g ła b y  się 
p rak tyczn ie  ob ezn aw ać  z w y k o n y w a n ie m  ró ż n y c h  n a jp o ­
trzeb n ie jszy ch  rzem ie ś ln ic z y c h  r o b ó t ;  tam b y to  s ię  n a u ­
czała w łaśc iw eg o  użycia  roz m a ity ch  n a rz ę d z i ,  w te c h n i­
cznym  zawodzie tak  n ie z b ę d n ie  p o t r z e b n y c h ,  a  b ez  
k tó ry c h  ani ż ad n e  rz e m io s ło  i s tn i e ć , an i  tćż  n a jp ro s ts za  
m ach ina  lub  budow a , na leż y c ie  w ykonaną  być  n ie  m oże .  
W  ta k ić j to  szkole każdy  z u c z n ió w  pow z ią łb y  p rzyna j­
m n ić j  p o trz e b n e  w y o b rażen ie  o s to so w n ć m  użyc iu  p io -  
n a ,  w ęg ie ln icy ,  g ru n t  wagi i in n y c h  n a d e r  p o trzeb n y ch ,  
a d o tąd  na  wsi w ca le  n ieużyw anych  i n iezn a n y ch  narzę­
d z i ,  i z a razem  po zn a łb y  ja k ie m i to  sp o sobam i dwa kaw a ł­
ki d rzew a  o d p o w ied n io  z sobą  sp o ić ,  zw iązać  i trw a le  
ustaw ić  m ożna .  O d  ta k ic h to  b o w ie m  d ro b n y c h  i n ap o zó r
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m a ło  znaczących  szc z e g ó łó w ,  zależy cała t r w a ł o ś ć  b u ­
dowli.

N i e  w ątp ię  t ć ż ,  że  w  k a ż d ć m  g u b e rn i a ln ć m  m ieśc ie ,  
znalaz łoby  s ię  k i lku  u c z c iw y c h ,  zda tnych  i z d o b rć j  k o n -  
d u i ty  znanych  m a js t rów  s t o l a r s k i c h , c ie s ie l s k ic h , m u la r ­
s k ich  i in nych  tym  p o d o b n y c h  r z e m i o s ł ,  k tó ry c h b y  p o ­
c z ą tk o w o  ja k o  nauczyc ie li  w p o d o b n y c h  zak ła d ach  użyć  
m o ż n a ;  u czn io w ie  zaś ,  pod  s to so w n y m  i s ta ły m  dozo­
r e m  ja k ie g o  poczc iw ego  w e te r a n a ,  m o g l iby  pozostaw ać  
r a z e m ,  a  to  za o d p o w ie d n ią  op ła tą ,  p rzez  tego  dz iedz ica  
d ó b r  wnosić s ię  m o g ą c ą ,  k tó r y b y  uczn ia  do szko ły  o d ­
d a w a ł ;  wszakże  dla tych  w ła ś c ic ie l i ,  k tó rzyby  n a  p ić r -  
w o tne  u tw o rz e n ie  i z a ło ż en ie  p o d o b n y c h  szkó łek ,  p ew n y  
i s tały  fundusz  j a k o  za łożyc ie le  s k ł a d a l i ,  d la tych  w ła­
śc ic ie l i  m ó w ię ,  m o g ła b y  tćż  i o p ła ta  ro c z n a  za k ażdego  
p rzez  n ic h  o d d a n e g o  u c z n ia ,  s to su n k o w o  być  m nie jszą .

L e c z  n ie  tu  m ie j s c e  o b s z e r n e g o  ro z b io ru  w szystk ich  
szczeg ó łó w  t ć j ,  że  tak  p o w ió m ,  n a w ia se m  rz u c o n ć j  
m yś li .  W s z a k ż e  s to w arzy szen i  za łożyc ie le  p o d o b n y c h  
s z k ó łe k ,  rzecz  sa m ą  p rzez  się na leżyc ie  b liżćj ro z p o z n a ć ,  
u ło ży ć  i w sze lk ie  zachodz ić  m o g ą c e  t r u d n o ś c i , j a k  n a j -  
w łaśc iw ić j  u p rzą tn ąćb y  z d ą ła l i ;  zaś  przy w spólnych  d o ­
b ry c h  c h ę c ia c h  i szczć rćm  a w y trw a łem  p o św ię c e n iu  się 
g o d n y c h  o b y w a te l i ,  z d a n ie m  m o j ć m ,  m yś l ta z w ie lk im  
dla o g ó łu  p o ż y tk ie m ,  na leż y c ie  rozw inąćby  s ię  m o g ła .

Z  tak ich to  zak ładów , m n ie m a m ,  m o żn ab y  s ię  w k ró tce  
d la  c a łe g o  k ra jo w eg o  ro ln ic tw a  b ło g ich  sk u tk ó w  sp o dz ić ­
w a ć ;  a lb o w ie m  byłyby  to  na jw łaśc iw sze  szkoły do  u tw o ­
rz en ia  i uksz ta łcen ia  ow ych  starszy cli p a ro b k ó w ,  k tó rzyby  
w n as tęps tw ie  czasu , z e b ra n e  w iad o m o śc i ,  b e z  w ą tp ien ia  
c o raz  b a rdz ić j  upow szechn iać  i rozszć rzać  dopom aga l i .



c) Parobek młodszy czyli plużnik. P a r o b e k  m ło d szy  
czyli tak  zw an y  p łu ż n ik  p o b ić r a  zł. 1 2 G r o c z n i e ,  m a  
o g ró d  i o rd y n a ry ę  tak  ja k  e k o n o m ,  o p ró c z  d w ó c h  k o r ­
cy żyta  m n ić j .  P a ro b c y  m a ją  m ie sz k a n ie  w  b l izkośc i  
e k o n o m a ;  j e s t  ich pięciu.

Czynności w lecie. W  lec ie  p a ro b c y  w sta ją  ró w n o  ze 
d n i e m ,  p o c z ć m  e k o n o m  prow adzi ich do  h u r t ,  g dz ie  się 
tć ż  i w o ły  i p łu g i  z n a jd u ją ;  z tam tąd  p a ro b c y  idą w  po le  
n a  m ie js c e  d o  o ran ia  p rz e z n a c z o n e .  C zęść  po la  m a ją c e ­
g o  s ię  o r a ć ,  w yznacza e k o n o m ,  k tó ry  po  ro z d a n iu  pa­
r o b k o m  ro b o ty  i po  ro z s ta w ie n iu  ich  w  p o lu ,  sam  w ra c a  
do  d o m u  n a  śn i a d a n ie .

W ł a ś n i e  w tedy  z n a jd u ją  s ię  w e d w o rz e ,  p rzez  s ta r ­
s zeg o  p a ro b k a  i fo rna l i  ju ż  p rzy rząd zo n e  n a rz ę d z i a ,  lub  
tćż  do  s ićw u  n a m ie rz o n e  i na  wozy n a ła d o w a n e  zb o że  (*).

Siew. P o  z jed z en iu  śn iad an ia  p rzez  e k o n o m a  i fo r n a ­
li o  g o d z in ie  sz s ó te j ,  e k o n o m  z b ie r a  i p ro w a d z i  f o r n a l -  
k i  w  p o le ,  n ie m n ie j  p o t r z e b n e  n a rzędz ia  lu b  zboże  p rze ­
z n a c z o n e  d o  sićw u.

F o r n a l e  w łóczą w ydzia ł  w czo ra j  z a s ia n y ,  e k o n o m  zaś 
dale j p o s t ę p u je  z s i ć w c m ,  i już  c iąg le  pozos ta je  w polu.

O  g o d z in ie  je d e n a s te j  e k o n o m  p rzyp ro w adza  fo rna lk i  
d o  s t a je n ,  sam  zaś w ra c a  n a ty c h m ia s t  w p o l e ,  a  w te n ­
czas w ła ś n i e  k iedy  p a ro b cy  o b ia d u ją  w p o l u ,  e k o n o m  
r e w id u j e  ile  i j a k  z o r a n o , i z a t rz y m u je  się ju ż  w m i e j ­
scu ,  aby  zaraz po  z jed z en iu  o b ia d u  przez p a ro b k ó w ,  ty c h ­
że  do  dalszćj ro b o ty  m ó g ł  p o ro z s ta w ia ć ;  to  u s k u te c z n i ­
wszy sam  p o w ra c a  na  p o łu d n i e  d o  d o m u .

W  p o łu d n ic  p rzez  czas p a sz e n ia  k o n i , fo rn a le  z jad ł­
szy o g o d z in ie  d w u n as tć j  swój o b ia d ,  bezzw ło czn ie  przy-

(*) Obacz poniżej ad d; F o rn a li czynność.
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rzgdzajg w o z y ,  z ia rno  do  s i ć w u ,  lub  tćż  rzną  s ie czk ę  na 
w ie c z ó r  p o t r z e b n ą .  O  g o d z in ie  w p ó ł  do  t r z ec ie j  z po ­
ł u d n i a ,  e k o n o m  d a je  znak  d zw o n k iem  do  w y p ro w ad zan ia  
i p o w tó rn e g o  zap rzęgan ia  k o n i  fo rnalsk ich ; w tedy  w łaśn ie  
ju ż  n a  now o i n a rzęd z ia  i z ia rn o  do  s iów u , zo s ta ło  na 
w ozach  w  czasie  p o łu d n ia  p rzez  fo rna l i  p rzygo tow ane  (*).

Przeciąg czasu w którym konie i woły pracują. K o n ie  
fo rn a lsk ie  pozos ta ją  do p ięc iu  g o d z in  w ciąg łć j  p racy , 
zaś w p o łu d n ie  spoczyw ają  p rzez  p ó łc z w a r tó j  godziny. 
W o ł y  z w y k le  p ra c u ją  c iąg le  p rzez  godz in  trzy , nn jd łużć j 
zaś  t rzy  i pół.

S to s o w n ie  do  tę g o śc i  g ru n tu ,  p a ro b cy  orzą  d w o m a  lub  
cz tó rem a  w o łm i ,  k tó r e  się ra z  zm ie n ia ją  z ra n a  o g odz i­
n ie  dz iew ią te j ,  d ru g i  raz  po d w u n as tć j ,  i n a k o n ie c  raz  t rze ­
ci po  p o łu d n iu  o g o d z in ie  czw arte j .  W  ty m  ce lu  wolarz 
p rzy p ęd za  z h u r t  p o t r z e b n e  do  ro b o ty  w o ły ,  na czas 
i m ie js c e  o z n a c z o n e ;  p a ro b c y  zaś sp ie sz n ie  o b ia d  z jad ł­
s z y ,  ja k  to  ju ż  wyżej p o w ie d z ia n o ,  zaraz po god z in ie  
dw u n a s te j  p rz ep rzęg a ją  j e ,  w o b e c n o ś c i  je s z c z e  wówczas 
w m ie js cu  b ę d ą c e g o  e k o n o m a  , i n a s tęp n ie  dalej o rzą  aż 
do  w ie c z o r a ;  w szakże  ju ż  n a d m ie n io n o ,  że  o k o ło  g o d z in y  
c zw ar tć j  z p o łu d n ia  w oły  je szcze  się zm ien ia ją .  W y p r z ę -  
żone  w oły  z ab ie ra  wolarz  n a p o w ró t  do  h u r t ,  d la w ypo­
c zy n k u  i o n y ch  n a k a rm ie n ia  (**).

Hurlowanie wotów, jałówek i owiec. O d  począ tku  m a ­
j a  do  k o ń c a  w r z e ś n i a ,  w o ły  tud z ież  i j a łó w k i  zos ta ją  
w h u r t a c h ,  po d  d o z o re m  w olarza .  T o  sam o  dz ie je  się 
z j a ł o w e m i  o w c a m i ,  lecz są pod  d o z o re m  ow cza rk a .  T y l­
ko  p rzed  naw ałn icą  lub  c iąg łym  d e s z c z e m ,  w pędza  się

(*) Obacz poniżej ad d; F o rna li czynność dalsza.
(**) Obacz poniżej ad d, e: W olarz i dalsze czynności parobków .
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o w c e  do  o w c z a rn i ;  woły zaś z ja łó w k a m i  i wtedy n a w e t  
w h u r ta c h  pozosta ją .

W  p o rę  g o rą c ą  zap rzęga  się w o ły  d o p ie r o  o k o ło  g o ­
dziny  d ru g ie j  z p o łu d n ia ;  na  w ieczór  z lew a  się im  g łow y 
w o d ą ,  to jes t  m ięd zy  r o g i ;  zaś  w  czasie  w ie lk ich  i c ią ­
g ły ch  u p a łó w ,  polew a się  im  i ca ły  g r z b i e t .  Z  pow yż­
szego  ju ż  w ia d o m o ,  że j e s t  c z te rd z ie ś c i  cz tć ry  w o łó w , 
a p a r o b k ó w  ty lko p i ę c i u ,  p rz e to  zaw sze  n a jm n ić j  d w a­
d z ieśc ia  cz le ry  w o ły  p o zo s ta je  p o d  o k ie m  w olarza w h u r ­
tach  na  z a p a s ,  a  to do  p rzem ian y  czyli z a p r z ę g u ,  o c z ó m  
ju ż  wyżćj pow iedz iano .

Główne czynności parobków młodszych. Orka. G ło ­
w n e m  w lccie  z a t r u d n ie n i e m  p a r o b k ó w  m ło d sz y c h  czyli 
p łu ż n ik ó w ,  j e s t  p ra w ie  c ią g łe  p o d o r y w a n ie ,  r e d l e n ie ,  
o d w ra c a n ie  i t. d., b o  w tych oko licach  n ie u s ta n n ie  z ie ­
m ię  p rz e w ra c a ją ,  spu lchn ia ją ,  i że  tak  p o w ić m ,  b ez  wy­
p o czy n k u ,  zawsze wszakże po  n a le ż y te m  o d le ż e n iu  się, m ę ­
czą ; d la tego  tćż  od  chwili ro z p u s z c z e n ia  lo d ó w  na w io­
s n ę ,  aż do p o w tó rn e g o  z a m a rz n ię c ia  w  j e s i e n i ,  wyjąwszy 
po ry  zby t  m o k r e ,  p łu g  i r a d ło  w cale  tam  z pola  n ic  
zchodzi.

Z a  d o b ro ć  i d o k ła d n o ś ć  w y k o n an ia  na jw ażn ie jszy ch  
tych r o b ó t  w p o lu ,  e k o n o m  w  o g ó ln o ś c i ,  w s z c z e g ó ln o ­
ści zaś  każdy  p a r o b e k  za s ieb ie  o d p o w ia d a ;  p a ro b k a  b o ­
w ie m  p o w in n o śc ią  j e s t :  s to so w n ie  do g a tu n k u  z iem i,  
tudzież  p o d łu g  p o tr z e b y  g łęb sze j  lu b  płytszej o r k i ,  sw ó j  
p łu g  s ta ra n n ie  p rzyrządz ić  i k ró j  n a leżyc ie  u s ta w ić ;  zaś 
te g o  w szy s tk ieg o  d o p i ln o w a ć  i śc i ś le  d o g lą d a ć ,  j e s t  o b o ­
w ią z k ie m  e k o n o m a .

Podwójne oranie pod owies. J e s t  też  tu  w zwyczaju 
o ran ie  g łę b s z e  czyli o ran ie  p o d w ó jn e ,  zwłaszcza p o d



o w sy ;  odbyw a  s ię  to  d w o m a  tuż  po  s o b ie  n a s tę p u ją e e m i 
p łu g a m i , w taki s p o s ó b , że  p iórwszy p łu g  o d w raca  
zw y cza jn ą  s k i b ę ,  d ru g i  zaś zaraz za p ić rw szym  p o s tę ­
p u ją c y ,  w ydobyw a c ie n k ą  s k ib ę  ja ło w ó j  z ie m i ,  a  to  s to ­
so w n ie  do  g a tu n k u  o n ć j ,  n a  dw a lu b  trzy  ca le  g łę b o k ą ,  
i p rzyk ryw a  n ią  sk ib ę  z iem i r o d z a j n e j ,  p o p rz e d n im  p łu ­
g ie m  w y o ra n ć j .

T a k  p rz y s p o so b io n a  ro la ,  p o zos ta je  p rzez  z im ę w  z e t ­
kn ięc iu  z a tm o s fe r ą ;  ja ło w a  z iem ia  j a k o  na  sam ym  
w ić rzch u  b ę d ą c a ,  ju ż  tó m  sa m ć m  jes t  na  w sze lk ie  zm ia ­
ny p o w ie t rza  w y s t a w io n ą ,  w te d y  zw ła sz c z a ,  gdy  w skroś  
m r o z e m  p r z e ję ta ,  a p o t e m  ś n i e g a m i  p o k r y t a ,  k ru s z e je ,  
p rzez  co  te ż  zn a c z n ie  się użyźnia  i spu lchn ia .

Z a raz  po  o s ią k n ię c iu  wód na  w io s n ę ,  znów  pow raca ją  
n a  tę  sa m ą  ro lę  dw a p łu g i  po s o b ie  i d ą c e ,  z k tó rych  
piórw szy  od w raca  na  spód  s k ib ę  ja ło w ą  w to  sam o  m ie j ­
sce  z k tó r e g o  p o w s ta ła ,  a d ru g i  p łu g  od w raca  sk ib ę  z ie ­
m i  ro d z a jn e j ,  w ić rzch n ią  w ars tw ę  s tano  wiącój.  T y m  sp o ­
s o b e m  o d w ró c o n a  r o l a , red l i  się g łę b o k o  i obs iów a się 
o w s e m ,  p o czćm  w  k ie r u n k u  u k o ś n y m ,  b ro n a m i  s ię  za ­
w leka .

T a k a  u p ra w a  g r u n t u ,  je że l i  jój ty lko in n e  o k o l ic z n o ­
śc i  sp rzy ja ją ,  p ra w ie  zaw sze  nadzw yczaj p ię k n y  i p le n n y  
o w ie s  w y d a je ;  o p ró cz  teg o ,  w arstwa z iem i rod za jn ć j  zn a ­
czn ie  się p o g łę b i a ,  i tó m  sam ó m  n a  zasiów  i zb ió r  n a ­
s tępnych  p ło d ó w ,  po m y ś ln y  wpływ  wy w ió ra .

L u b o  r e d l e n ie  po m ięd zy  czy n n o śc i  p łu żn ik o w  t u  za­
m ieszczono ,  j e d n a k ż e  i fo rn a le  tę  r o b o t ę  w ykonyw ają .

Czynności parobka w zimie. Drwalnie przewiewne. 
W  z im ie ,  p a ro b c y  rz n ą  i łu p ią  b r o w a r k ę  czyli k loce  na 
o p a ł ;  p rzysposab ia ją  zapas  d rzew a na  ca ły  r o k  i w ię-
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c ć j ;  w tym  celu  są  u rz ą d z o n e  d rw a ln ie  p rzew iew ne ,  
w  k tó rych  p o łu p a n e  d rz e w o  m a  czas d o s ta te c z n ie  wy­
schnąć .  P a ro b c y  o d byw ają  tćż  ro z m a i te  c z y n n o śc i  w b o ­
r z e ;  rzną  s ie czk ę ,  r o b i ą  p o w rós ła  n a  z a p a s ,  w y k rę c a ją  
sn o p k i  do  poszycia  dach ó w  p o t r z e b n e ;  p rz e r a b ia ją  i m i e ­
szają g n o je  (o  c zem  poniżćj  jeszcze  m o w a  b ędz ie ) ,  ta ­
k o w e  na  w ła śc iw e  pola  w o łam i w y w o żą ,  je ż e l i  na  w oły  
n ie  j e s t  zby t  ś l i z k o ,  i w y k o n y w a ją  in n e  ty m  p o d o b n e  
ro b o ty ,  a to  s to so w n ie  do  pogody  i m ie jsoow ćj p o t rzeb y .

d) F o n ić l lc .  F o rn a l i  j e s t  c z t e r e c h ,  p o d łu g  s t a rsze ń ­
stwa u s tan ow ionych ;  to s t a r s z e ń s tw o  w szakże  n ie  w ed łu g  
ich w ie k u ,  lecz w m ia rę  o so b is te j  zd a tn o śc i ,  d o b ró j  c h ę ­
ci i tym p o d o b n y c h  o so b is ty ch  p rz y m io tó w ,  o n y m  się 
p rzyzna je .  P ł a c a  fornali j e s t  n a s tępu jąca :

1 lo rna l  p o b ić r a  r o c z n i e ............ „ ................... zł. 1 5 0 .
t> u  i» ..............................................................  „  1 3 0 .

4  *> 5’ 55   )! 1 2 0 .

4  „  „    „  1 0 8 .

K ażd y  z n ich  m a so b ie  o d d a n ą  fo rn a lk ę  z c z te r e c h  
kon i  z łożoną ;  o p ró cz  rzeczo n y ch  fo rn a le k ,  j e s t  j e d e n  koń  
w zap as ie ,  od  n ie p r z e w id z ia n e g o  w ypadku .

Wikt fornali. F o r n a l e  m a ją  sw ój w ik t we d w o rz e ;  do  
te g o  dosta ją  n a  tyd z ień  po  dw a b o c h e n k i  c h l e b a ,  ka­
żdy o ś m  fun tów  ważący. Ś n i a d a n i e ,  sk ła d a  s ię  zw ykle  
z z a c ie re k  z k a r to f lam i;  n a  o b ia d  d os ta ją ,  trzy  razy  w ty ­
dz ień  k lu s k i ,  z re sz tą  b a rszcz ,  g r o c h ,  k a p u s t ę ,  kaszę  lu b  
j a k ą  j a r z y n ę ;  na w ie c z ó r  z a ś ,  m a ją  k a r t o f l e ,  k a s z ę ,  p o ­
le w k ę  lu b  ty m  p o d o b n e  n a leżyc ie  o k ra s z o n e  strawy. 
W  czasie  żn iw a d o s ta ją  p o d w ie c z o r e k , a to  o d  chwili 
p rzy w iez ien ia  z łąk  p ić rw sze j  fu ry  s i a n a ; p o d w ie c z o r e k  
le n  sk łada  się z k aw ałka  c h l e b a ,  se ra  i k ie l iszka  wódki.

' i
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W  n ie d z ie lę ,  dos ta ją  fo rn a le  n a  ś n ia d a n ie  c h l ć b , s ć r  
i w ó d k ę , a lb o w iem  z p o w o d a  o d b y w a ją c e g o  się n a b o ­
ż e ń s tw a ,  n ie  ma w d n iu  tym  czasu  do go to w an ia  ś n i a ­
dan ia ;  w  n ied z ie lę  na  p o łu d n ie  da je  im  się  ro s ó ł ,  m ięso  
i j a r z y n ę ,  a na w ieczó r ,  tak  sa m o  ja k  w e dn i p o w szed n ie .

Emulacya czyli ubieganie się fornali o starszeństwo. 
Zwyczaj z a p ro w a d z o n e g o  s ta rszeń s tw a  pom iędzy  fo rn a ­
la m i ,  m a  n ieza w o d n ie  b a rd zo  w ażny wpływ  na  icb  p ra ­
c o w i to ś ć  i p i l n o ś ć ,  w o g ó ln o ś c i  na m o ra ln ą  po p raw ę  
tycb  ł u d z i ; każdy b o w ie m  z m ło dszych  f o r n a l i , u s i łu je  
p rzez  d o b r e  i u czc iw e  p o s tę p o w a n ie  na wyższą płacę^ 
zasłużyć, s tara  s ię  p rze to  o b o w ią z k i  sw oje  n a le ż y c ie  w y ­
p e ł n i a ć ,  bo  j e d e n  n a d  d ru g ie g o  p ra w ie  n a  w y śc ig i  się 
sadzi,  aby  przez w ła sn e  d o b r e  p o s tęp o w an ie  sw eg o  sp ó ł-  
zaw odn ika  p rz e w y ż sz y ł ,  i tym  s p o s o b e m  w zględy  sw ego  
pana  i p ie rw s z e ń s tw o  pozyskał.

Z d a je  m i  s ię ,  że n ie  b y ło b y  o d  rz e c z y ,  zwyczaj ten  
u nas  w ięcej u p o w s z e c h n ić ,  ro z c ią g a ją c  p o d o b n e  s ta r ­
szeńs tw o  n ie ty lko  co do  sam y ch  fo rn a l i ;  n iezaw odn ie  
w zbudza  to p e w ie n  rodza j sz lach e tn e j  cm u la c y i ,  k tó raby  
się da ła  w  w ielu  p rzy p ad k ach  b a rd z o  t r a fn ie  między  
w ie jsk im  lu d e m  zas to sow ać  i dla o g ó łu  z k o rz y ś c ią  użyć.

Obowiązki fornala w lecie. P o  w iększć j częśc i  o b o ­
w iązk i fo rna li  w  p o łą c z e n iu  z o b o w ią z k a m i  p a ro b k ó w  
ju ż  p o w y żć j  o p i s a n o ;  p o k ró t c e  w ię c  tu  ty lko  je szcze  
w sp o m n ić ć  w y p ad a ,  że fo rn a le  b r o n u j ą ,  w łóczą ,  a j e ­
żeli zachodzi teg o  p o t r z e b a ,  to  i red lą ;  w reszcie  zwożą 
on i  s i a n o ,  zboże  w sn op ie  do s t o d ó ł ,  paszę  z ie loną  dla 
byd ła  i k o n i ,  do s ta jen  i do b u r t ;  w szystk ie  te g o  ro ­
dzaju  zwózki,  od b y w a ją  się tu  zw yczajnie  w cz te ry  k o n ie ;
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j e s t  b o w ie m  o k c l ic a  p a g ó rk o w a ta ,  op rócz  t e g o ,  dz iedz ic  
n ad ew szy s tk o  o c h ra n ia  k o n ie .

Pierwszy fornal slangrelem. Z w y k le  p ierw szy  fo rna l 
s łu ży  za razem  sw em u  p a n u  za s tang re ta ;  jeże li  w ypadnie ,  
on  je ź d z i  z p a n e m  w d ro g ę ;  lu b o  tu ta j  rz adko  się to  wy­
darza ,  a lb o w iem  w ła śc ic ie l  sw ego  g o s p o d a r s tw a  sam  c i ą '  
g le  d o g lą d a ,  od k tó r e g o  chyba  ty lko  czy n n o ść  b a rd z o  
w ażna o d e rw a ć  go  zdoła .

W ozy zapaśne. D la  każd e j  fo rnalk i są p rzy rząd zo n e  
d w a  wozy, na  p r z e m ia n ę ,  c e le m  p rę d s z e g o  u ła tw ie n ia  
z w ó z k i , zwłaszcza w  czasie  koszen ia  ł ą k  lu b  w  żniwa;
0 czem  pon iże j  w ięcćj się n a d m ie n i .  O p ró cz  zapasow ych  ‘ 
wozów, n a  k ażde  zaw o łan ie  ju ż  p rz y rz ą d z o n y c h ,  pod  d o ­
z o re m  s ta rszeg o  p a ro b k a ,  zna jd u ją  się w u m y ś ln ie  n a  to  
p rze z n a c z o n y m  s k ła d z ie  z a p a ś n e  k o ł a ,  d rab in y ,  lu ś n ie
1 t. p . s z c zeg ó ły ,  tak  aby  o d b y w a jące  się r o b o t y ,  w r a ­
zie jak ió j  p o trzeb y ,  dla b r a k u  tego  lu b  ow eg o  p rz e d m io ­
tu  żad n e j  m i t r ę g i  n ic  doznaw ały .

Przyspieszona zwózka siana lub snopków. Z  ty ch  więc 
pow odów , zw ózka  s iana  i sno p k ó w  w cza s ie  żn iw ,  o d ­
byw a się  tu ta j  z n ad zw y cza jn ą  s z y b k o ś c ią ;  n ic  b o w ie m  
te j  c z y n n o śc i  n a  p rze szk o d z ie  n ie  s t a j e , o w sz e m  wszy­
s tko  j e s t  p rzy rządzone ,  w p o rz ą d k u ,  a za tem  w szystko  też 
p o ś p ie c h o w i  sprzyja .

F o rn a l  w yjechaw szy  do  żniw iarzy  w po le ,  m a  sob ie  
tam  przez  r o b o tn ik ó w  n a tychm ias t  n a ła d o w a n ą  s n o p a ­
m i  fu r ę  z k tó rą  po sp ie sza  w p ro s t  do s todo ły ,  g dz ie  p rzy ­
byw szy  k o n ie  n u ty c h m ia s t  o d k ła d a ,  i t a k o w e  d o  p ró ż n e ­
go  z a p a śn e g o  w ozu z a ło ż y w szy ,  b ezzw łoczn ie  n a p o w ró t  
w po le  po  s n o p k i  p o w r a c a ,  gdy  ty m czasem  p o m o c n ik i
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snopy  z p rzy w iez io n e j  fu ry  s ta rsz e m u  p a ro b k o w i  poda ją ,  
k tó r e  te n ż e  w łasną  r ę k ą  w są s iek ach  u k ła d a  (*).

W  czasie żniwa, zboża na garści, a snopki w mendlach 
nie leżą. N ie  m a tu  zwyczaju  s n o p k i  n a  po lu  p op rzedn io  
w m e n d l e  u k ła d a ć ,  a lbo  tćż  zżgte zboża  n a  g a r ś c i  dla 
p r z e s c h n ię c ia  pozo s taw iać ;  pola  b o w ie m  są tak  s t a ra n n ie  
o b r o b io n e ,  i  tak  d a lec e  z w szelk ich  chw as tów  oczyszczo­
n e ,  że  s k o r o  ty lko  zb o że  n a  pn iu  do jrze je  i d o s ta teczn ie  
w y s c h n ie ,  w te d y  czys te  i s u c h e  ź d ź b ła ,  za raz  zpod  s i e r ­
pa lu b  kosy w czasie  pog o d y  w iążą się w s n o p y ,  k tó re  
w p ro s t  n a  f u r y ,  a p o t e m ,  b e z  żadne j  obaw y  zagrzan ia  

, w są s ie k i  sig uk łada ją .
N a d m ie n ić  tćż  n a le ż y ,  że w tych  s t ro n a c h  zw y k le  so ­

b ie  ż a r tu ją  z ow ych d o b ro d u s z n y c h  gospodarzyć  u trzy- 
m u jący ch  u p o r u i e ,  i u p a t ru ją c y c h  w tć m  ja k i ś  poży tek ,  
że  ob fi to ść  t raw y  zn a jd u jącć j  się w  s ł o m i e , d a je  d o b rą  
i poży w n ą  paszę  dla b y d ł a ; tu  zaś  d z ie je  s ię  z u p e łn ie  
p r z e c iw n ie ;  każdy  b o w ie m  d o b ry  g o sp o d a rz  woli z e b ra ć  
czyste  zb o że  i p r z y l ć m  czystą o trzy m ać  s ło m ę ,  d o  k tó rć j  
w szakże  ty le  t raw y  lu b  k o n iczyny  ła tw o  d o d ać  m o że ,  ile  
s ię  k o m u  p o d o b a .

Wypędzanie koni fornalskich dla wytarzania się. 
W  św ięta  lu b  n ie d z ie le  po  p o łu d n i u ,  w szystk ie  fo rna lk i  
wypędza  się n a  p a s tw i s k o ;  czyni się to  n ie ty le  dla n apa -  
s z e n i a ,  i le  w ię c e j  dla w y b ry k a n ia ,  w ypa rsk an ia  i w yta­
rz a n ia  s ię  k o n i , co w szystko  b a rd z o  k o rzy s tn ie  na  zd ro ­
wie  ty ch  sz lach e tn y ch  z w ić rz ą t  w pływ a.

Fornala czynności w zimie. W  z im ie  o g o d z in ie  p ią -  
tć j  r a n o ,  p o d  o so b is ty m  d o z o re m  e k o n o m a  (**), fo rn a le

(*) Obacz wyżćj: „O bow iązki starszego p a robka.11
(**) O bacz wyżej: „O bow iązki ekonom a.11



paszę i czyszczę k o n ie ;  poczćm  o god z in ie  szóstej z jad ł­
szy  ś n i a d a n ie ,  e k o n o m  rozp ro w ad za  ich  do  w łaśc iw ych  
r o b ó t ;  zwożę o n i  z b o r u  d rzew o na o p a ł ,  różny  b u d u le c  
tudz ież  in n e  m a te ry a ły  do b u d o w y  p o t r z e b n e ; w yw o­
żę  g noj e > z ia rno  n a  sp r z e d a ż ,  w reszc ie  rz n ę  s ie czk ę ,  
i w sze lk ie  i n n e  tym  p o d o b n e  czynnośc i  odbyw aję .

e) W o t a .  W o la r z  m a  ro czn ie  z a s ług  zł. 1 0 0 ,  z r e -  
s z tę  dos ta je  on  to  sam o  co p łu ż n ik  czyli p a r o b e k  m ło d ­
szy. O b o w ię z k ie m  w o la rza  j e s t  dog lęd an ie  i p ie lęg n o ­
w anie  w o łó w , k tó re  p a s ie ,  k a r m i ,  poi,  w h u r ty  dopędza, 
tam że  przy n ich  w b u d c e  r u c h o m e j ,  n a  k ó łk ach  zb u d o ­
w a n e j  syp ia ,  g n o je  z w o la rn i  dwa razy w ty d z ie ń  n a  g n o ­
jo w n ię  w y w o z i ,  zg o ła  w y łęczn ie  i  w e w szystk ińm  o n  
ty lko  p i lnu je  w ołów ; zaś  w czasie  o r k i ,  woły do o d m ia n y  
i p rz e p rz ę g u  p o t r z e b n e ,  d o pędza  z h u r t  na  m ie jsce  
ro b o ty .

S zczegó ln ie j  w a d w e n c ie ,  w olarz  p o w in ien  jak  najle­
pszą żyw ność  w  ob fi tośc i  w o ło m  p o d d a w a ć ,  w te d y  b o ­
w ie m  te  zw ie rzę ta  sę  n a js ła b s z e ,  a  w ła ś n ie  w tedy  d o b ra  
i pożyw na  p a sz a ,  w p ły w a  na  ich zd row ie  i s i ły ,  k tó re  
z n ad ch o d zęcę  w iosnę  n ie z b ę d n ie  sę  p o t r z e b n e ;  d la tego  
t e ż  do zwykłćj paszy w a d w e n c ie ,  doda ję  się je s z c z e  
w sze lk ie  o g rab k i  ze z b o ż a ,  k tó rych  zapas ju ż  poprzedn io ,  
podczas  m ło c k i ,  na  t e n  ce l  się przeznacza.

W  czasie zimy w o ły  zw ykle  m a ło  p r a c u j ę ,  i chyba 
ty lko  k iedy  p o g o d a  sprzyja  i ś l izgaw ic n ie  m a ,  to się je 
o k o ło  d o m u  do  zwózki używa.

f)  Owczarz starszy. O w czarz  tak  zwany s ta rszy ,  po ­
biera roczn ie  zł. 8 0 ,  o rd y n a ry ę  i og ród  lak  sam o jak  
p łu ż n i k ;  dwa zagony po d  len  i k ro w ę  na  pańsk ie j  o b o ­
rze .  O p ró cz  tego  u tr z y m u je  on  też  w łasnego  w ychow ku

4 0
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d w adzieśc ia  o w ie c ,  m ia n o w ic ie  dz ies ięć  ro d n y c h  i ty le ż  
j a ł ó w e k ;  ja g n ię ta  z j e g o  m a c io r  p o c h o d z ą c e ,  pow in ien  
ow czarz  k o n iecz n ie  w je s ie n i  s p rz e d a ć ;  d o  k u p n a  m a 
d w ó r  p ie rw szeńs tw o .

D la  o d znaczen ia  ow iec  w ła sn o śc ią  ow czarza  b ęd ą c y c h ,  
k o n iec  p raw eg o  u c h a  o n y m  się obc ina .

Owczarza obowiązki. O w cza rz  o d p ow iada  za ca łą  g r o ­
m a d ę ;  pas ie  m ac io ry  i j a g n i ę t a ;  p i lnu je  i d o z o ru je  przy 
r o d z e n iu ;  mniszy  czyli h a m lu je ;  m ło d e  zyg u je  czyli m lć-  
k ie m  k a r m i ;  o w co m  paszę  zada je ,  po i i przy m yciu  o w ie c  
j e s t  o b e c n y m .

J e ż e l i  owca za s łab n ie ,  bezzw ło czn ie  o w czarz  d a je  znać 
d o  d w o r u ;  o  ś m ie rc i  jć j  ró w n ie  tćż zaraz d o n o s i ;  w  ta­
k im  ra z ie  w o b e c n o ś c i  ś w ia d k a ,  zw yk le  p isarza  czyli 
o g ro d o w e g o ,  b o  o g ro d o w y  je s t  tutaj za razem  i p isa rzem , 
sk ó rę  z pad łć j  ow cy  zd e jm u je  i do  s k ł a d u  o d d a je .  S k ó ­
r y  p o c h o d z ą c e  z o w iec  p a d ły c h ,  w ie sza ją  s ię  oddz ie ln ie ,  
a lb o w iem  w e łna  z n ich  wyłazi, j e s t  n ie t rw a łą ,  w łos  p r ę d ­
szem u  sk ru szen iu  i zepsuc iu  u le g a ,  s łab ą  p rzędzę  w yda­
j e ,  k tó r a  lęg n ien iu  s ię  m o ló w  sp rzy ja ,  p rz e to  tćż  z w e ł ­
n ą  p o ch o d zącą  z o w iec  ż y ją c y c h , m ie sz a n ą  być  n ie  p o ­
w inna .

Owczarzowi nie wolno owiec leczyć. O w c z a rz o w i  b ez  
w iedzy  i z ezw o len ia  p a n a ,  n ie  w olno  s ię  w d aw ać  w ż a ­
d n e  leki o w ie c ,  te  b o w ie m  tutaj żadnych  p reze rw a ty w ,  
an i  żadnych  szczególnych lek a r s tw  n ie  d o s ta ją ;  zd an iem  
w łaśc ic ie la  na jlepszą  p re z e r w a ty w ą  n ie ty lk o  dla o w ie c ,  
lecz w og ó ln o śc i  dla w szystk ich  z w ić rz ą t ,  j e s t  czyste, 
c i e p ł e ,  s u c h e  i w św ićże  p o w ie t r z e  z a o p a t rz o n e  zabudo~  
w a n ie ,  p rzy tćm  zdrow a i po żyw na  pasza  w d o s ta tecznć j  
o b f i to ś c i , lecz  b ez  p rzesad zo n eg o  zby tku  r e g u la rn i e  po d ­
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d a w a n a  5 do  takićj paszy d o d a je  s ie  n ie k ie d y  cok o lw iek  
k u c h e n n e j  soli.

Żona owczarza. Ż o n a  ow czarza  lub  tćż  dzićw ka, tak ja k  
i w szystk ie  in n e  w ie jsk ie  k o b ić t y ,  po o b rz ą d z e n iu  w ła ­
sn e g o  d o m o w e g o  gosp o d a rs tw a ,  w ychodz i  do  rob o ty ,  za 
op ła tą  p o d łu g  taryffy.

g) Owczarek czyli owczarz młodszy. O w cza rek  czyli
ta k  zw any o w c z a rz  m ło d sz y ,  p o b ić r a  roczn ie  zł. 6 0 ,  z r e ­
sztą m a  o g ró d  i o rd y n a ry e  tak  ja k  ow czarz  s ta rszy ,  lecz  
m a  ty lk o  dziesięć w ła sn y c h  o w ie c ,  to je s t  sześć m ac io r  
i c z tć ry  j a ł o w y c h ;  dla ro z ró ż n ie n ia  ty ch  o w ie c ,  k o ń c e  
le w e g o  ich ucha  są  o b c ię te .

J e ż e l i  o w c z a re k  m a  ż o n e ,  ta  ró w n ie  za op ła tą  na r o ­
b o tę  idzie.

O w c z a re k  zos ta je  p o d  d o z o re m  o w czarza ;  we wszy- 
s tk ić m  rady  j e g o  zasięga i z n im  się  z n o s i ;  pasie  g ro m a ­
d ę  ja ło w ą ,  i w e  w sze lk ich  czy n n o śc iach  ow czarn i  do ty ­
czących  p ić rw s z e m u  d o p o m a g a ; w  czasie  hu r to w an ia ,  
ta k  j a k  w o la rz  przy w o ła c h ,  tak  tćż  on  przy  ja ło w y c h  
ow cach  sypia .

Gnój owczy. W  m ie s iącu  m a ju ,  fo rn a lk i  w yw ożą g n o ­
j e  zpod  j a g n ią t  w pros t  n a  p o le ,  zaś g n o je  zpod ow iec  j a ­
ło w y c h ,  począw szy  od  l g0 m arca ,  zwożą p a ro b cy  na  g n o ­
j o w n i ą ,  g dz ie  się t a k o w e  k o ń sk im  i b y d lęcy m  g n o je m  
w ars tw am i p rz e k ła d a ją  i z te m i  n a leż y c ie  m iesza ją .

P o w s z e c h n ie  tu  u t r z y m u ją ,  że  naw óz tym  sp o so b em  
p o m ieszan y ,  m a  b a rd zo  p o m y ś ln ie  na  ro lę  sku tkow ać .

Strzyżą owiec. S trzyża  ow iec  o d byw a  się pod  d o z o re m  
s ta rszeg o  ow czarza ; tę  czy n n o ść  zw ykle odbyw ają  k o b ić -  
ty ,  za o p ła tą  po  g roszu  o d  s z tu k i ;  j a g n ia k i  zaś s trzygą
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w  d o d a tk u  b e z p ła tn ie ,  za c o ,  po  s k o ń c z o n e j  w ieczo rem  
r o b o c i e ,  dosta ją  po  k ie l iszku  w ódk i.

h )  Pastuch, P a s tu c h  żadne j p łacy  g o tó w k ą  ze d w o r u  
n ie  p o b ió r a ,  dos ta je  ty lko  o g r ó d ,  dwa zagony  p o d  l e n ,  
p o m ie s z k a n ie ,  i u t r z y m u je  so b ie  k ro w ę  na o b o rz e  p ań ­
skiej.

Czynność w lecie. O b o w ią z k ie m  j e g o  j e s t  p a szen ie  
d w o rsk ie j  ja łow izny  do ś. M a r c in a ;  p rz y tć m  w szakże  p a ­
sie z a razem  w szys tk ie  inne  d w o rsk ie  krow y, będące  w ła­
snośc ią  o f ic y a l i s tó w ,  dw o rsk ich ,  m o r g o w n ik ó w  i k o m o r ­
n i k ó w ,  za co każdy z n i c h ,  o d d z ie ln ie  ze swej s t rony ,  
płaci m u  na  ca łe  lato po z ło tych  cz te ry  od k ro w y  d o j­
nej, od  ja łó w k i  z a ś ,  po z ło tych  dwa.

Pastuchy czynność, czyli zatrudnienie w zimie. W p r a ­
w dzie podczas z im y ,  p a s tu c h  lak i żadnych  obow iązków  
do  w y p e łn ian ia  w zg lędem  d w o ru  n ie  m a ,  a lbow iem  ja k  
się to  poniżó j w y k aże ,  k row y  i p r z y c h ó w e k  zna jdu jący  
się o b rząd za  i d o zo ru je  tak  zw any p a ro b c z a k .  W  z im ie  
w ię c ,  p a s tuch  idzie  za o p ł a t ą ,  tak  jak  inn i k o m o rn icy ,  
do  ró żnych  r o b ó t ,  a  zazwyczaj idzie  do m ło c k i  (*).

Uwaga pod względem paszenia bydła. P ow yże j  o p i­
san e  u rz ą d z e n ie ,  co  do u s tanow ien ia  ta k ie g o  ogó ln eg o  
pas tu ch a ,  m o ż e  s ię  uw ażać  n ap ozó r  ja k o  rzecz  m a ło  zn a ­
cząca, w sze lako  zastanowiwszy się n i e ó o ,  i b liżćj pozna­
wszy sk u tk i  z tąd  w y n ik a ją c e , okaże  s ię  b a rd zo  w ażnćm  
i po d  ro z m a i te m i  w zg lędam i znaczne  k o rzyśc i  dla o g ó łu  
przynoszącćm ; i tak  na  p rzyk ład ,  pastuch , j a k  go  pow yżej 
op isano ,  paszący  b y d ło  ca łe j  ludności w ie j s k ie j ,  b ęd ąc  
od  n ie j szczegó łow o  za to  w y n a g r o d z o n y m , ju ż  tćm

(*) Obacz pod lytułem : „M łocka."



s a m ć m  n ieza w o d n ie  każdą  sz tu k ę  b yd ła  s t a ra n n ie j  pil­
now ać  m usi,  p rzez  co  w szakże  szk o d y  w po lacb ,  g d z ie in ­
dzićj tak  często  dla b r a k u  na leży tego  d o z o ru  byd ła  z rzą ­
dzane ,  tu ta j  ju ż  n ie ła tw o  wydarzyć s ię  m o g ą ,  te m  m n ić j  
k iedy  pow iem y, że ten że  pas tuch ,  n ie  m a jąc  ju ż  na  n ik o g o  
żadnćj z m ó w k i , za za jęc ie  b y d ła  ze szkody  sam  je d e n  
p rz e d  w ła śc ic ie le m  o n e g o  odpow iedz ia lnym  się  s ta je .  
O p ró c z  teg o  o g ó ł  lu d n o ś c i  n a  t ć m  u rz ą d z e n iu  znacznie  
zysku je  na  czasie ,  n a  ilośc i  r ą k  do  pracy zda tnych ,  a na- 
d e w s z y s tk o ,  n a  d o b ry c h  obycza jach  i m o r a ln o ś c i ;  a lbo ­
w ie m  ch łopcy  i d z iew czę ta  k tó r e  posp o l ic ie  gdzie indzić j  
po  w siach do p a szen ia  byd ła  u ży w an em i b y w a j ą , i d la­
t e g o ,  cały d z ień  n ic  n ie  r o b i ą c ,  do p ró żn o w an ia  ju ż  za 
m ło d u  naw yka ją ,  tutaj w cześn ie  do ró żnych  p o m nie jszych  
r o b o t  ich w iekow i w łaśc iwych, zawsze z ja k im  tak im  p o ­
ży tk iem  są p r z e z n a c z e n i ;  i t a k ,  s ta rsze  dziec i zawczasu  
p o m ag a ją  sw oim  ro d z ic o m ,  bądź  to  przy  d o m o w ć m  g o ­
sp o d a rs tw ie  w ja k ić j  p o s łu d z e ,  b ąd ź  tćż  w og rodz ie  lub  
w p o lu ,  zwłaszcza podczas  p ie l e n ia ;  w reszc ie  dzieci na j­
w ięce j p rzyczynia ją  się do w yzb ieran ia  k a m ie n i  z pó l,  
o n e to  w ty ch  oko licach  zw ykle  do  te j  r o b o ty  są  uży­
w ane .

O d  m ło d o śc i  w ięc  sp o s o b ią c  s ię  i n aw y k a jąc  do p o ­
rz ąd k u ,  z ręcznośc i  i p racy , dz iec i  w ło śc ian  w d o b re m  
s ię  zapraw iają ,  a tć m  sa m ć m  ju ż  u n ik a ją  różnych  n a ­
ro w ó w  i z łych  n a w y k n ie ń ,  g d z ie indz ić j  po  wsiach tak 
często  pom iędzy  n iem i u p o w szech n io n y ch .

*) Parobczak czyli tak zwany średniak. P arobczak  
czyli ś r e d n ia k ,  j e s t t o  c h ło p ak  m łody ,  zostający na wi- 
k c ie  i u b ra n iu  d w o r s k i e m ; d o g ląda  o n  krów  i ja łow iznę  
b ęd ącą  we dw orze ,  resz ta  b o w ie m  krów , ja k  to w yżćj
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n a d m ie n io n o ,  zna jdu je  s ię  n a  od d z ie ln y m  fo lw arku  w p a ­
c hc ie .

P a ro b c z a k  p o s łu g u je  u  d w o ru  w gosp o d a rs tw ie  d o -  
m o w ćm ; n o s i  p o t r z e b n e  d o  o p a łu  d rzew o ,  w o d ę  do 
k u ch n i ,  i ró żn e  ty m  p o d o b n e  czynnośc i  odbyw a.

S k o r o  pa ro b czak  zaczyna d o r a s ta ć ,  a p rzy tćm  s p r a ­
wia się d o b r z e ,  w ychodzi z czasem  na  f o r n a la ,  p a ro b k a ,  
lu b  t e ż ,  jeże l i  m a  c h ę ć  i z d a tn o ś ć ,  uczy s ię  j a k i e g o  p o ­
ży tecznego  rzem ios ła .

k )  Ogrodowy i różne jeg o  obowiązki. O g ro d o w y ,  
w y pe łn ia  tu taj ro z m a i t e  o b o w ią z k i ,  a lb o w iem  oprócz  
o g ro d n ic tw a ,  k tó re  j e s t  j e g o  g łó w n e m  z a t r u d n ie n i e m ,  
j e s t  o n  za razem  p isa rzem , s t rze lcem , ry b a k ie m ,  p o k o jo ­
w y m , a n a w e t  je szcze  i d o z o rc ą  o p a ło w e g o  d rzew a ,  k tó ­
r e  co  w ieczó r  z d r w a ln i , n a  p o t r z e b ę  d w o r u , p a ro b c z a -  
k o w i  wydaje.

O g ro d o w y  p o b ie r a  zł. 1 8 0  ro czn ie ,  o rd y n a ry ą  tak  
ja k  p a ro b e k ,  p rzy tem  m a m ie sz k a n ie ,  cztery  fu ry  o p a ło ­
w ego  d rzew a ,  trzy czw arte  m ó rg a  z iem i n a  o g ró d ,  u t r z y ­
m u je  sob ie  w ła sn ą  k ro w ę  na  pań sk ie j  obo rze .

Szczególne urządzenia. L u b o  w szys tko ,  co ty lko m a 
zw iązek z g o s p o d a r s tw e m ,  zos ta je  pod  zw ie rzchn im  d o ­
zo rem  i k ie r u n k ie m  sam eg o  d z ie d z ic a ,  d la tego  też 
i wszelkie  k lu c z e ,  w p rz e zn aczo n ćm  n a  to m ie js cu  z a ­
w ie sz o n e ,  u  pana  s ię  zna jdu ją ,  j e d n a k ż e  o g ro d o w y ,  jako  
sp raw u jący  o b o w iązk i  p isarza , do  w sze lk ich  ważniejszych 
g o sp o d a rsk ich  czynnośc i  w ew n ę t rz n y c h  używ anym  bywa; 
o n  b o w ie m  o d b ie r a  do  sp ich rza  w y m łó co n e  p rzez  m ło -  
carzy  ziarno ; m ie rzy  i odda je  im  je d e n a s ty  k o rz e c  za d o ­
k o n a n ą  m ł o c k ę ,  o f ieyalis lom  i in n y m  d w o rsk im  w y­
dziela  na leżną  o r d y n a r y ę ,  j a k  ró w n ie  m ierzy  i wydaje
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z b o ż e ,  do w yw iez ien ia  n a  s p rz e d a ż ,  lub  p rzeznaczone  
do  s i e w u ;  wszystko to  odbyw a przy p o m o cy  sta rszego  
p a ro b k a .

Z pod o b n y ch  czynności ,  w ieczo rem , sk łada  on  b a rdzo  
k ró tk im  i zw ięzłym  ra p o r te m  szczegó łow y  r a c h u n e k  p a ­
n u ,  k tó ry  sam  g łó w n ą  k o n tro l lę  i o g ó ln e  r a c h u n k i  wszy­
s tk ie g o  p row adzi.

Młocka. W  tć m  g o sp o dars tw ie  p raw dziw ie  p odz i­
wiać należy, ile  n a  d o b rą  w iarę  i u czc iw ość  ludzi bez  
n a jm n ie jszeg o  zaw o d u  rach o w ać  m o ż n a ;  nadew szys tko  
d a je  się to  spo s t rzeg ać  w  czasie  m ł o c k i ,  za k tó rą to  
czynność  ro b o tn ik  j a k  to  ju ż  w yżćj n a d m i e n io n o ,  w y -  
m łó c o n ć m  i oczyszczonćm  z i a r n e m ,  j e d e n a s ty  k o rzec  
p o b ić ra .  Z  ra n a ,  m ło ca rzo m  o tw ić r a  s ię  s todo ła  i rodza j 
zboża do  w y m łó cen ia  w s k a z u je , zaś  p rzez  ca ły  czas o d ­
byw ającej się m łock i,  n ik t  tych ro b o tn ik ó w  n ie  d o g lą ­
da ani tćż  n ie  p i lnu je ,  a p o lega jąc  na zapew n ien iu  sa­
m e g o  dziedz ica ,  z  p raw dz iw ym  zaszczy tem  dla ow ej lu ­
d n o śc i  n a d m ie n ić  tu  m u szę ,  iż od  2 0  la t n ie  by ło  tu  je s z ­
cze  żad n e g o  p rzy k ład u  p rz e n ie w ie rz e n ia  s ię  tych pocz ­
ciwych ludzi.

W ie c z o r e m ,  p rzed  o d e j ś c ie m  z robo ty ,  j e d e n  z m łoca -  
rzy da je  znać  do  dw oru ; w tedy d o p ić ro  s todo ła  n a p o w ró t  
s ię  zam yka .  N a leżn o ść  p rzypada jąca  m ł o c a r z o m , o d d a je  
się onym  d o p ie r o  po  u k o ń c z o n ć m  w y m łó c e n iu  k ażdego  
g a tu n k u  z ia r n a ;  i on i t e ż  naw zajem  w sze lk ie  p o k ład a ją  
z a u fa n ie ,  że  ich  d w ó r  n ie  skrzyw dzi w o d d an iu  n a le ­
ż n e g o  im  za m ło c k ę  je d e n a s te g o  korca .

Dalszy ciąg obowiązków ogrodowego. O g ro d o w y  p ra ­
cu je  w o g ro d z ie  w tedy ,  k ied y  w n im  je s t  r o b o ta ,  do 
k tó r ć j ,  w m ia rę  p o t r z e b y ,  o t rzy m u je  w p o m o c  s tosow ną
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i lość na jem n y ch  ludzi," w szelako czyni o n  t e ż p r z y t ć m  
zódosyć i innym  sw o im  o b o w ią z k o m ;  czas b o w ie m  n a ­
leżyc ie  ro z ło ż o n y ,  zwłaszcza o b o k  d o b ry c h  cz łow ieka  
c h ę c i ,  do w szy s tk ieg o  w ysta rczy .  T u  p rzy n a jm n ie j  w szy­
s tk im  rozm aitym  czynnośc iom , og rodow y zaw sze  na  czas 
w ydołać  potrafi.  W p r a w d z i e  n ie  m a tu taj o g ro d n i ­
ctwa zbyt w y k w in tn e g o ,  je s t to  so b ie  zwyczajny w arzywny 
i o w ocow y d o b rze  u trzym yw any  o g r ó d ,  w k tó ry m  w szak ­
że  tu  i o w d z ie  coko lw iek  i dla o zd o b y ,  to je s t  dla p rzy ­
j e m n o ś c i  o k a  poczyn iono .  O p ró c z  p ięknej ro ś liny  i m i­
ł e g o  k w ia tk a ,  p ie lę g n u ją  się tam  ró żn e  ja rzy n y  i d o b re  
o w o c e ,  k tó r e  n ie ty lk o  że  n a  w łasną  d o m o w ą  po trzeb ę  
w y s ta rcza ją ,  ale  n ad to  w k o ń c u  ro k u  c z ę s to k ro ć  jeszcze  
i n ie je d n o  do sp rz e d a n ia  pozostanie ,

O b o k  teg o  n a jw ażn ie jszóm  je s t  t o ,  że  w  M ły n ieck im  
og rodz ie  zna jdu je  s ię  o b e c n ie  p rzesz ło  p ó ł to ra  tys iąca  
m ło d y c h  szczepów  d rz e w  o w o co w y ch  w ró żnych  g a tu n ­
k a c h ,  k tó r e  się w sąs ied n ie  oko lice  k o rzys tn ie  sp rzeda ją .  
N iech  i ta  okoliczność  za p rzek o n y w a jący  d o w ó d  p o s łu ­
ż y ,  ile  to  p raw dziw e zam i ło w an ie  rzeczy ,  n ie u s ta ją c a ,  
roz sąd n ie  ro z łożona  c z y n n o ś ć ,  a p rzy tem  d o b ra  chęć  
i w y trw a ło ść  w  p rzeds ięw z ięc iu  d o k o n ać  m o g ą .

W  ch w ilac h  w olnych  i w s tosow nej p o rze  ro k u ,  o g r o ­
dow y załatwiwszy zw ycza jne  s w e  czynnośc i  w o g rodz ie ,  
idz ie  n a  p o lo w a n ie ,  a n a w e t  i ry b y  ło w i ,  k tó r e  w w ie l-  
k ić j  ob fi to śc i  w tych  okolicach  się zna jdu ją .

i)  D zie w ki. W e  dw o rze  j e s t  d w ie  d z ie w e k ;  każda  
z n ic h  p o b ić r a  zł. GO r o c z p ie ,  parę  t r z e w ik ó w ,  pa rę  p o ń ­
c z o c h ,  fa r tu ch  i dosta je  strawę.

J e d n a  dz ićw ka g o tu je  je d z e n ie  dla fornali i ś r e d n ia -  
k a ;  d ru g a  zaś j e s t  do o p rz ę tu ,  m ian o w ic ie  d o g ląda  on a



j a ł o s z e k ,  t r zo d ę  c h le w n ą  i w szys tko  t o ,  co się ty lko 
z d ro b i u  wc d w o rz e  c h o w ać  zwykło.

m )  Pacliciarz. P a c h c ia r z  na  o d d z ie ln y m  fo lw ark u  m a 
trzydz ieśc i  k ró w  w  p a c h c i e ,  k tó r e  w y łą c z n ie  pod  j e g o  
d o z o re m  zo s ta ją ;  o p ró c z  ty c h  m a  tćż  dw ie w ła s n e  k r o ­
wy n a  p a ń sk ić j  paszy i o b o rz e .  Z e  d w o ru  m a  so b ie  d o ­
d a n e g o  p a s tu s z k a ,  z o s ta jąceg o  na p o ło w ie  o rd y n a ry i  p a ­
r o b k a ;  m y to  zaś czyli zas ług i p o b ie r a  p as tu szek  w pros t  
o d  p a c h c ia rz a ,  k tó ry  n a  ton  p rz e d m io t  d ru g ie  dw ie  k ro ­
w y  n a  p ań sk ie j  o b o rz e  s o b ie  u t rz y m u je .

P a c h c ia r z  dos ta je  co  ro k  ze  d w o ru  sześć  f u r  c z te ro -  
k o n n y c h  d rzew a  o p a ło w e g o ,  do  t e g o  m a  też  i m ie s z k a ­
n ie  ; j e d n a k ż e  za to ,  j a k o  na  o so b n y m  fo lw arku  os iad ły ,  
m a  o n  ta m  so b ie  o d d a n y  i p o w ie rzo n y  z u p e łn y  d ozó r  
n a d  w s z y s tk ić m ,  co się ty lko  do  g o sp o d a rs tw a  śc iągać  
m o ż e ;  tam  b o w ie m  p a ch c ia rz  d o g lą d a  s t o d ó ł ,  zboża, s i e ­
w u ,  z b i o r u ,  m ł o c k i ;  zg o ła  n a  rz e c z o n y m  fo lw arku  p il­
n u je  o n  w szystk ich  r o b ó t ,  ta m ż e  w y konyw ającycb  się. 
D w ó r  ty lko  czyste  z ia rno  o d  n ie g o  o d b ió r a ,  o d d a ją c  mu 
za to  je d e n a s ty  korzec .

N a d to  p achc ia rz  m a  do w ła sn eg o  u ży tku  p rzezn aczo ­
ny  o g ró d  m o r g o w y ,  tudz ież  p a rę  z a g o n ó w  dla pa s tu szk a .

Pacht i obowiązki pachciarza , tudzież karmienie cie­
ląt. P a c h c ia r z  p łac i  od  każd ć j  k ro w y  r o c z n ie  po  zł. 3 0 .  
i sw o im  k o s z te m  j e  d o i ; o p rócz  p ach tu  o b o w iązan y m  
jest; dz ies ięć  najlepszych  c ie lą t  w y k a rm ić ,  i do d w o ru  na 
p rz y c h ó w e k  oddać .

T a k ie  cie lę ta  poi o n  p rzez  cz tć ry  ty g o d n ie  m le k ie m ,  
a p rzez  dw a ty g o d n ie  p ó ł m l e k i e m ,  do czego  na każdą 
s z tukę  b ie r z e  się k w a te rk ę  j ę c z m ie n n e j  kaszy ,  z k tó re j  
k le jek  u g o tow any  i na  w p ó ł  z w o d ą  ro z w ie d z io n y , zo -
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wie się tu taj susmaja; p o d o b n a  porcya  dla k a ż d e g o  c ie ­
lęcia  j e s t  na  d o b ę  d os ta teczn ą .

T y m  sp o s o b e m  w y k a rm io n e  c ie l ę ta ,  d w ó r  po sześc iu  
ty go d n iach  o d b ió ra  n a  o b r o c z e k ;  wtedy b o w ie m  ju ż  za­
czyna się im  daw ać d r o b n a  ję c z m ie n n a  s i e c z k a ,  w je d n ć j  
trzec ió j  c z ę ś c i ,  z d w iem a  t r z e c ie m i  z e sz ru to w a n e g o  owsa 
zm ieszana .  T a k ie g o  o b ro c z k u  każde  c ie lę  dos ta je  po 
g a rn c u  n a  d o b ę ,  o p ró cz  d o b re g o  w y b o ro w e g o  s ia n k a  
i k o n ic z y n y ;  w  le c i e  zaś  d a je  się c ie lę to m  w ykę z ow sem  
n a  z ie lo n o ,  co tu ta j  hurumuru  zow ią .

R e sz ta  c ie lą t  pochod zący ch  z k r ó w  w  p a c h c i e ,  to je s t  
o k o ło  d w u d z ie s tu  sz tuk  r o c z n i e , należy  do  p a c h c ia rz a ,  
k tó r e  ten że  n a  własny zysk sp rzeda je .

K o n t r a k t  czyli u m o w a  o p a c h t ,  p o c z ą tk o w o  na  ro k  
z a w a r ta ,  ju ż  p rzez  lat k i lk a n a śc ie  s ię  o d n a w ia  b ez  żadnć j  
zm iany  w a ru n k ó w ,  a lb o w ie m  o b ie  s t ro n y  są z a d o w o l-  
n ione .

Zamiana krów starych czyli odnawianie. Krowy b ę ­
d ą c e  w p a c h c i e ,  o d m ie n ia ją ,  s ię  zw ykle  w tak i  sposób ,  
a b y  w p rz e c ią g u  lat sześc iu  zas tąp io n e  b y ć  m o g ł y ;  zaś 
k ro w y  s t a r e  lub  m n ić j  z d a tn e ,  dw ó r  n a  w łasną  k o rzy ść  
w ypasa  i sp rzeda je .

Uwaga nad korzyścią wynikającą z takiego pachtu. 
W  c a łć m  tóm  u r z ą d z e n i u ,  ró w n ie  tak  j a k  w n ie k tó ry c h  
p ow yżć j  p rz y to c z o n y c h ,  szczeg ó ln ie  da je  s ię  pos t rzeg ać  
ś c i ś le  po łączony  in te re s  w sp ó lny ,  z k tó r e g o  n ie ty lko  dla 
p ach c ia rza  i d z ied z ica ,  lecz  i dla c a łego  o g ó łu ,  znaczna 
k o rzy ść  pod  w zg lęd em  d o b ro c i  k ró w  k o n ie c z n ie  w ypły­
wać m u s i ;  a lb o w ie m  ta k i  p a c h c ia rz ,  j a k  n ap rz y k ła d  te n  
o k tó ry m  tu  m o w a ,  zostający ju ż  od  k i lk u n as tu  la t  na j e -  
d n ó m  i tó m  sa m e m  m ie js c u ,  i zna jd u jący  tam  sw e p rzy ­
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zw oite  u t rzy m an ie ,  n ie z a w o d n ie  w y b ie ra  i p rzeznacza  c i e ­
lęta na  p rz y c h ó w e k  z na jlepszych  k ró w  p o c h o d z ą c e ,  i ta ­
kow e z w sze lk ićm  s ta r a n ie m  t ro sk l iw ie  p ie lę g n u je  i k a rm i;  
w ie  o n  b o w ie m  aż n ad to  d o b r z e ,  iż w łaśn ie  od  p ie r w ia -  
s tkow o na leży tego  w y k a rm u  m ło d e g o  c ie lę c ia ,  n a s tęp n a  
d o b ro ć  przyszłej k ro w y  za le ży ;  w i e  o n  także  i t o ,  że  ta  
sam a  ja ło sz k a  p rzez  n ie g o  w y p ie lę g n o w a n a ,  p o  u p ły w ie  
la t  k i lku  do n ie g o  p o w ró c i ,  i n a  w łasny  j e g o  zysk m lć -  
ko  daw ać  będ z ie .

Myśl polepszenia bytu zwierząt krajowych. T a k ie  i ty m  
p o d o b n e  spó lnym  in t e r e s e m  p o w ią z a n e  s to su n k i  i u r z ą ­
d z e n ia ,  choc iaż  na p ić rw szy  r z u t  o k a ,  ja k o  m a ło  znaczące  
w sw ych  szczegó łach  w y d a ć  się m o g ą , w o g ó ln o śc i  j e ­
d n ak  ra z e m  z e b r a n e ,  d z ie ln ie  s ię  p rzyczyn ia ją  do p o le ­
p szen ia  i u sz lach e tn ien ia  rasy  w łasnego  c h o w u  by d ła ;  
a  lu b o  w ła sn e g o  c h o w u  k row y  m o ż e  n ie  lak  obf i tu ją  
w m le k o  j a k  k row y  z o b cy c h  sp r o w a d z o n e  k r a j ó w ,  lecz 
za to tćż  w ła s n e  są d a lek o  w y trzy m a lsz e ,  m n ie j  k o sz to ­
w n e ,  a n a d e w s z y s t k o ,  m n ić j  pod leg a ją  s ł a b o ś c io m  zw ła ­
szcza k ied y  o b c e  w nasz  k l im a t  i na  n aszę  ta k  o d m ie n n ą  
od  ro d z in n e j  p rzybyw ają  paszę.

W s z e l a k o  pow yższa  uw aga  z a p e w n e  n ik o g o  od  p ię ­
k n e g o  z a m ia ru  s p ro w a d z a n ia  o b c e g o  b yd ła  o d w ró c ić  n ie  
z d o ła ,  tó m b a rd z ić j  k iedy  i j a  też wyznać m u s z ę ,  iż w ie l ­
ce  czczę i b a rd zo  pow ażam  ow ych  zacnych  i ty le  g o r l i ­
w y ch  lu b o w n ik ó w ,  k tórzy  n ie  szczędząc  żadnych  k o ­
sz tó w ,  sp row adza ją  z z ag ran icy  n a jp ię k n ie j s z e  rasy  kon i 
i ró ż n e g o  ro d za ju  b y d ł o ;  i j a  też  aż n ad to  d o b r z e  p o j­
m u ję  że p rzez  to ,  po d  w z g lę d e m  p o p ra w y  ra s  w łasnych, 
czynią  on i c a łe m u  k ra jow i w ie lką  p r z y s łu g ę ;  w sze lak o  
o b o k  t e g o  s zczć reg o  wyznania  c z c i , n ie c h  mi też  przy tćj
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sp o so b n o śc i  w olno  b ę d z ie  i to  z d an ie  z a razem  ob jaw ić ,  
że c h cąc  je szcze  sk u te c z n ie j  d o jś ć  do tak  pow szech n ie  
pożądanć j  p o p ra w y  n aszy ch  d o m o w y ch  z w ić rz ą t ,  m ó w iąc  
w o g ó ln o ś c i ,  po  w in il ibyśm y p rzed cw szy s tk ićm  zacząć od  
z w ró c e n ia  m y ś l i ,  u w a g ,  a n a w e t  i w sze lk ich  d ążeń  n a ­
s z y c h ,  p rz e d cw szy s tk ićm  n a  p o p ra w ę  sam ych  s ieb ie ,  
a nas tęp n ie  ludzi nam  p o d w ła d n y c h ;  p o w in n ib y ś m y  p il-  
n ić j i w ięcćj o s o b i ś c i e ,  to je s t  w ła sn e m i  oczym a ich  d o ­
z o ro w a ć ,  i w szystk iem i sp o s o b a m i c iąg le  s ię  s ta rać ,  do 
o d w ró c e n ia  ich  od  tć j  p ra w ie  pow szechnć j  o b o ję tnośc i  
i n i e c z u ło ś c i ,  zw łaszcza  p o d  w zg lęd em  o b c h o d z e n ia  s ię  
z d o m o w e m i  z w ie rz ę t a m i ;  p o w in n ib y ś m y  z w szelką  t r o ­
sk l iw ośc ią  p rzyzw ycza jać  ludzi n a s z y c h ,  a n a w e t  i p rzy ­
m uszać  d o  p rzy zw o iteg o  a n ad ew szy s tk o  m o ra ln ie jszeg o  
p o s tępow an ia  z j a k i e m k o l w i e k  b ą d ź  zw ie rzęc iem .

Cóż b o w iem  p o m o ż e  o w e  k o sz to w n e  sp ro w ad zan ie  
n a jp ięk n ie jszy ch  ra s  k ró w  lub  k o n i ,  jeże l i  ta k o w e  lu b  ich  
p o to m k i  w  o b o ję tn e  i n ie c z u łe  d o s ta n ą  się r ę c e ?  je ż e l i  
t e n  k o ń  z w ysoko  pop raw n e j  lu b  n a w e t  z czyste j  k rw i  
p o c h o d z ą c y ,  zby teczn ie  s p ę d z o n y ,  zag rzany  i aż  do  u p a ­
d łego  z m ę c z o n y ,  n ie raz  k i l k a ,  a częs to  n a w e t  i k i l k a n a ­
śc ie  g o d z in ,  w czas ie  z im n e j  z a w ie r u c h y ,  p o d  g o łć m  
n ie b e m  na  sw eg o  p a n a  c z e k a ć  m u s i ?  a z n im  ró w n io  
p rzez ięb ły  i z g ło d n ia ły  w o ź n ic a ,  z ło rzecząc  c z ę s to k ro ć  
p a n u  s w e m u ,  i s i e b ie  sam eg o  p rz e k l in a j ą c ,  c a łą  s ro g o ść  
sw ojć j n ie ro z są d n ć j  z em s ty  na  n ie szczęś l iw e  i n ie w in n e  
zw ićrzę  w y w i e r a ?

K tó ż  z nas n ie  widział o w y c h  s rog ich  k a tó w ,  k tó rzy  
częs to k ro ć  zb y tn im  c ięż a rem  p rz e ła d o w a n e ,  i p o d  n im  
aż w p a łąk  zg ina jące  się bydlę , uzbro iw szy  k ło n icą  lub  
d rą g ie m  zabó jczą  sw ą  r ę k ę ,  ju ż  u ty k a jące  z w ie rz ę ,  do



w y d ob yc ia  o s ta tn ich  s i l  j e s z c z e  n ie l i to śc iw e m i  razam i 
zm usza ją?  T a k ie  o b c h o d z e n ie  s ię  ze zw ie rzęc iem , n ie ty l-  
k o  że ob raża  w r o d z o n ą  lu d z k o ś ć  a le  i h a ń b i  z a ra z e m  
o św ia tę  te raźn ie jszeg o  w ie k u ,  w k tó ry m  każdy  m y ś lący  
cz ło w ie k  j a k  n a jw ięc e j  d o b r e g o  dla lu d z k o ś c i  czyn ić  m a  
za sw ó j  g łó w n y  o b o w ią z e k ,  za sw oję  dan in ę .

W r e s z c i e  cóż p o m o ż e  s p ro w a d z e n ie  n a jp ięk n ie j szy ch  
k r ó w ,  że tak  p o w ió m  w y p ie sz c z o n y c h ,  k ie d y  t a k o ­
w e  do z i m n ć j ,  źle z a o p a t rz o n e j ,  m o k r e j ,  n ie z d r o w e m i  
w y z iew am i zap o w ie t rz o n ć j ,  o b o ry ,  n a d to  je s z c z e ,  na  n a j­
g o r s z ą ,  i to c z ę s to k ro ć  n a w e t ,  n i e r e g u la r n i e  p o d d a w a n ą  
paszę  się d o s t a n ą ;  g d z ie  na d o m ia r  z ł e g o ,  je szcze  i w o­
d ę  n a w e t  z b r u d n ć j  k a łuży  pić m uszą?  ła tw o  o d g ad n ąć  
co się z ta k ą  k ro w ą  stać m u s i ;  o to ,  je że l i  w  k ró tk im  
czasie  n ie  p ad n ie ,  to p rzy n a jm n ie j  ta k  d a lece  zn ik c z e m n ie -  
j e ,  ż e  z k rw i p ie r w o tn e j  w ży łach  teg o  z a b ie d z o n e g o  
zw ierzęcia  p ły n ącć j ,  ju ż  an i  n a jm n ie j s z e g o  ś ladu  dos t rzed z  
n i e  m o ż n a ;  zaś  c ie lę ta  z o s ła b łe j  i w ynędzn ia łe j  m a tk i  
p o c h o d z ą c e  zw ykle  są  d a lek o  g o r s z e ,  od c ie lą t  z krów  
w ła sn e g o  ale p rzyzw o itego  ch o w u .

Ach! są to  b a rd z o  s m u tn e  o b ra z y ,  lecz n ie s te ty ,  aż 
n a d to  p ra w d z iw e ,  d la teg o  t ć ż  n ie  zaw adzi p o w tó rzyć  
tu  to  z d a n ie  (z p r z e p r o s z e n ie m  w szystk ich  t y c h ,  k t ó ­
rzyby  się  t a k o w ć m  o b ra z ić  mogli) : że  w y p a d a ło b y  p rzc-  
d e w szy s tk ićm  nas  sam y ch  do  n ie z b ę d n e g o  p o rząd k u  
i w iększć j  p i ln o śc i  p rzy zw y cza ić ;  n a s tę p n ie  z a ś ,  czuc ie  
m o ra ln e  i zam i ło w an ie  w lud z iach  n a m  p o d w ła d n y c h  ku  
d o m o w y m  zw ie rzę tom  ba rd z ie j  w zniecić ,  o b u d z ić  i ta k o ­
w e ja k  n a jb a rd z ie j  u p o w s z e c h n ić ,  a tak  spo in ie  wszy- 
s tk icm i s i łam i do p o w sz e c h n e g o  po lepszen ia  o b e c n e g o  
b y tu  w łasnego  n a szeg o  b y d ła  z m i e r z a j ą c , b ęd z ie m y
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m o g l i  m ićć  s łu szn ą  n a d z ie ję ,  rych łć j  i n ieza w o d n e j  
p op raw y  o n e g o ;  w tedy b o w ie m  i czysta k re w  ra s  o b ­
c y c h ,  p o m y ś ln ić j ,  i w ięcćj jak  d o t ą d ,  na  w łasne  rasy  
sk u tk o w a ć  b ę d z ie .

J e ż e l ib y  to  p ro s te  zdan ie  za is to tną  p raw d ę  pow sze­
c h n ie  u z n a n ć m  n ie  b y ło ,  to  w szelako  p rzyna jm n ić j  tć j 
oczyw istć j  p ra w d y  z a p e w n e  n ik t  n ie  z a p rzeczy ,  że  s ta­
r a n n e  i p rzy zw o ite  w y c h o w a n ie  j a k i e g o k o lw ie k  zw ie ­
rz ę c ia ,  do  u sz lach e tn ien ia  rasy  je g o  k o n ie c z n ie  s ię  przy­
czyn ić  m usi,  i że  dz ie lny  te n  ś r o d e k ,  n a d  w szelk ie  in n e  
j e s t  n ie r ó w n ie  ła tw ie jszym , zw łaszcza zaś od  d o ty c h ­
czasow ego  tak k o sz to w n eg o  sp row adzan ia  ra s  obcych; tć m -  
ba rd z ić j ,  k ie d y  ś r o d e k ,  o k tó ry m  m o w a ,  żadnych  nadzw y­
cza jnych  w yda tków  za so b ą  n ie  poc iąg a ,  j e d y n ie  b o w ie m  
ty lko  od  w ła s n e g o  n aszeg o  c h cen ia ,  o d  w łasnćj naszćj 
w o l i  zależy.

C h c ą c  do  ta k ie g o  ce lu  d o jść  s p i e s z n ie ,  p rz e d e  w szyst-  
k ić m  p o t r z e b a b y  ty lko p o w sz e c h n ie  i szczć rze  d o b re g o  
z a p rag n ąć ;  zaś  po d  o p ie k ą  i w sp a rc iem  ła s k a w e g o  rzą ­
du ,  na leż a ło b y  w sze lk ie  w  tćj m ie r z e  p o jed y n cz e  u s i ło ­
w an ia  z je d n o c z y ć ,  a to  p rzez  u tw o rz e n ie  to w arzy s tw a ,  
t r u d n ią c e g o  s ię  w yłączn ie  p o le p s z e n ie m  i d o z o ro w a n ie m  
o b e c n e g o  b y tu  i u t r zy m an ia  w szelk ich  d o m o w y ch  n a ­
szych zw ić rzą t ;  w tedy, zdaje  się, snad n ie j  m o żn ab y  do jść  
n ie ty lk o  do  znaczne j p o p raw y ,  a le  n a w e t  i do  u tw o r z e ­
nia szczegó lnych  ra s  w ła sn y ch ,  w ięcej m o ż e  o d  obcych  
n a szem u  k l im atow i i 'paszy m ie js co w e j o d p o w ie d n ic h ;  
b o  p o m n ą c ,  że w ielka i n ie p o ję ta  n a tu r a  w  o d w ie c z n ie  
n iezachw ianć j  sp ra w ie d l iw o śc i  i m ą d r o ś c i  sw oje j  w s z ę ­
d z ie  z a r o w n o j e s t  p raw d z iw ie  d o b rą ,  j e s t  na jlepszą  m a ­
tk ą ,  wszędzie  w każdy  zak ąc ik  św ia ta  zarów no  o n a  te
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b o sk ie  sw oje  d a ry  ho jn ie  ro z p r a s z a , więc tćż  i kra j  nasz 
w p o tr z e b y  j e m u  w łaśe iw e ju ż  d o b ro t l iw ie  zaopatrzyć  
n ieo m ieszk a ła .

Idzie  ty lko , aby  z ty ch  da rów  cz ło w ie k  m ą d rz e  k o ­
rzys ta ł ,  aby  zam ia s t  d o  zn ik c z e m n ie n ia  k r a jo w y c h  ras ,  
p rzez  s to sow ną  p o m o c ,  d an ą  n a tu r z e ,  do  ich c iąg łeg o  
u le p szen ia  p iln ie  się p rzy k łada ł .  Z  p e w n o śc ią  m ożn a  się 
tćż  s p o d z ie w a ć ,  że i o p ie k u ń c z a  z w ie rz c h n o ś ć ,  w id ząc  
w p o d o b n y c h  zam ia rach  zaw iązać  się m o g ą c e g o  to w a rz y ­
s t w a ,  n a d e r  k o rzy s tn ą  i z b aw ien n ą  dla o g ó łu  d ą żn o ść ,  
ze swćj s t ro n y  n ie z a w o d n ie  d z ie ln ie  p rzyczyn ićby  się r a -  
c z y ła ;  j a w n y m  te g o  d o w o d e m  są  w y s taw y  zw ić rzą t  już 
w  k ra ju  z a p ro w a d z o n e ,  op rócz  k tó ry ch  w szak że ,  n a d e -  
w szy s tk o  zaś p rzez  sk u te c z n e  w y k o n a n ie  p o s tan o w ien ia ,  
w yznaczającego  ka ry  s to so w n e  n a  o w y c h  n ie lu d z k ic h  
i n ie l i to śc iw ych  o p raw có w  z w ić rz ą t  ży jących ,  o b o k  czego  
w szakże  i s z a n o w n e  d u c h o w ie ń s tw o ,  s ta ra n n ie  zw racając  
w tćj m i e r z e  ś w ia t ł e  sw e uw ag i ,  p o b u d za ją c  czu c ie  i m o ­
ra ln o ś ć  n a szego  ludu ,  z n aczn ieb y  tćż na  p o w sz e c h n e  d o ­
b r o  i pod  tym  w zględem  w pływ ać  m o g ło .

P rz e p r a s z a m  za to  m a łe  z b o c z e n i e ,  w łaśc iw ie  d o  za­
m ie r z o n e g o  o p is u  n ie n a le ż ą c e ,  lecz  n ie r a z  zg rozą  p rz e ­
ję ty  pa trząc  n a  ta k  s ro g ie  o b c h o d z e n ie  s ię  ze  zw ić -  
r z ę l a m i ,  u w a g  tych  p o m in ą ć  tu  n ie  m o g łe m .

Ludność wiejska.

Morgownik.

T a k  zw anych  m o r g o w n ik ó w  j e s t  w  ty c h  d o b ra c h  sze ­
ś c i u ;  każdy z n ich  p o s iada  o d  sześc iu  do  dz ie s ięc iu  m o r ­
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gów z iem i,  k tó r ą  sam  w łasnym  sp rzęża jem  u p raw ia ;  oprócz  
te g o  każdy  z n ic h  m a  je szcze  j e d e n  m ó rg  lep szego  g r u n ­
tu  na o g r ó d ;  u t r z y m u je  tćż  n a jm n ie j  dw ie  w łasnych  krów  
i p rz y ch ó w ek .

M o rg o w n ik  m a m ie sz k a n ie  w c h a łu p ie  na leżącć j  do 
d w o r u ;  m ie s z k a n ie  to  sk łada  się zw yk le  z je d n e j  dość  
o b sz e rn e j  izby  i k o m o ry  o b o k ; m a  tćż  ch lew  czyli o b ó r ­
k ę  d la  k r ó w ,  tu d z ież  p ó ł  s to d ó łk i .

M ie szk an ia  m o r g o w n ik ó w  zna jdu ją  się tu taj w lak  zw a­
n y c h  d w o j a k a c h , u m y ś ln ie  na  to  z b u d o w a n y c h , z d w o ­
m a  o d d z ie ln e m i  w ch o d a m i ;  zaś j e d n a  s to d o ła ,  p r z e g r o ­
dzona  w ew n ą t rz  śc ianą  w y p le c io n ą  c h r u s t e m ,  służy dla 
d w ó ch  (*).

W  tych  s t ro n a c h  k o m o r n ik i  u p raw ia ją  swój g r u n t  wła- 
sn e m i  k r o w a m i ,  i u t r z y m u ją  p rz y t ć m ,  że taka  p raca  by- 
n a jm n ić j  n ie  s z k o d z i ,  ow szem  tw ie rd zą  p o w szech n ie ,  że  
b y leb y  ty lko  k ro w y  d o s ta te c z n ie  żyw ione  i n a leżyc ie  
u t r z y m y w a n e  b y ły ,  wolny i n iezby t  n a tężony  ru c h  przy 
p ra c y ,  o n y m  do  d o b r e g o  zd row ia  służy.

Obowiązki morgownilca. M o rg o w n ik  p łac i roczn ie  
z k a ż d e g o  m o r g a  g ru n tu  o r n e g o ,  po zł. 0 ,  zaś  z m o r g a  
z ie m i  lepszćj,  p rze z n a c z o n e j  na o g ró d  po zł. 2 4 .

I le  razy  d w ó r  z a ż ą d a ,  m o r g o w n ik  w ychodzi do  ro b ó l  
za  o p ł a t ą ,  p o d łu g  c e n  ta ryffą  o znaczonych  (**)

R a z  n a  r o k  p o w in n o śc ią  j e g o  j e s t  u d ać  s ię  w d ro g ę  j a k o  
p o s y ł k a ,  a to  na jda le j  w o d leg ło ść  m il  p ięc iu .

Danina morgownilca. M o rg o w n ik  dosta rcza  do  dw oru  
n a s t ę p u ją c ą  ro c z n ą  d a n in ę :

2  kw arty  m a s ł a ;

(*) Co do opału, patrz niżćj pod tytułem: „Komornik"
(**) Oljacz wyżej pod tytułem; „laryH'a“.
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4  s p o r e ,  k u rc z a k i  d o  k a p ło n ie n ia  z d a tn e ,  i n a k o ­
n ie c  1 8  ja j .

M a się r o z u m ić ć ,  że w p o w yże j  w y m ie n io n e  op ła ty  
i in n e  o b o w ią z k i ,  j e s t  ju ż  w liczo n e  m ie szk an ie  i g o s p o ­
d a r s k ie  z a b u d o w a n ia  m o rg o w n ik o w i  do  u ży tku  o d d a n e ,  
k tó r e  dz iedz ic  w łasnym  ko sz tem  w y b u d o w a w sz y ,  w ła ­
sn y m  tćż  kosz tem  u t r z y m u je  i sk a r b o w e  p o d a tk i  z n ic h  
o p ła c a ;  w sz a k ż e  n a  z a s p o k o je n ie  t a k o w y c h ,  j a k  to  ju ż  
w yżej p o w ie d z ia n o ,  każdy używ ający  o so b n e g o  o g n isk a ,  
a  za te m  i m o r g o w n i k , po zł. 6  g r .  2 0  ro c z n ie  do  d w o ru  
s k ł a d a .

K om ornik, oraz jego obowiązki i różne stosunki ze 
dworem.

K o m o r n ik  o t r z y m u je  od  d w o ru  s to so w n o  p o m ie sz k a ­
n i e ,  m ia n o w ic ie  iz b ę  z k o m o r ą  dla s i e b i e ,  tu d z ie ż  o b ó r ­
k ę  na k ro w ę  i j a ł ó w k ę ;  lu b o  w  m ie j s c e  ja łó w k i  k o m o r ­
n ik  u t r z y m u je  d ru g ą  k r o w ę ,  na  co  t e ż  i d w ó r  zezw ala ,  
zwłaszcza k iedy  m a  dos ta teczn ą  i lość  paszy do w yżyw ie ­
n ia  d w ó c h  k ró w ;  p rzy ch ó w ek  c h o w a  a lbo  n a  zam ianę  
s ta rć j  k r o w y ,  a lbo  tćż  sp rzed a je .

K ażd y  k o m o r n ik  m a tćż  trzy c z w a r te  m o r g a  g ru n tu  
o r n e g o ,  k tó ry  m u  d w ó r  raz  na r o k  n a leżyc ie  u p raw i;  
oprócz  t e g o  n a  d w o rsk ie j  ro l i  w  u g o r z e ,  m a  sob ie  wy­
z n aczo n e  o ś m io - s k ib o w c  zagony  na l e n ,  tu d z ież  dw a 
sk łady  czyli sk ib  s z e s n a śc ie  w je d n y m  sk ład z ie  na  j ę ­
c z m i e ń ;  w szystko to  k o m o r n ik  sw o jem  z ia r n e m  o b s iew a ,  
a lb o w ie m  d w ó r  m u  ty lko  ro lę  o r z e ,  up raw ia  i uw leczc .

Z a g o n y  w u g o rz e  dla k o m o r n i k ó w ,  w yznaczają  się 
w ro l i  d w o rsk ie j  tu  i o w d z ie ,  a to  s to so w n ie  do o g ó ln e ­
g o  ro z k ła d u  p rzypada jące j  ko le i .

42
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D la k ażd eg o  k o m o r n ik a  w yznacza s ię  tćż  w po lu  j a -  
r z y n n ć m  po  k ilka  p rę tó w  r o w u ,  z k tó r e g o  pochodzący  
t r a w ę  dla sw o ich  k ró w  p rzez  la to  kosi .

Drzewo do opału dla morgowników i komorników. 
T rzy  dn i w  r o k u  są  w y z n a c z o n e ,  w k tó r y c h  p o d  d w o r ­
sk im  d o z o re m  m o rg o w n ik i  i k o m o rn ik i  m o g ą  s o b ie  
w  b o rz e  n ak o p a ć  p ień k ó w  i su chych  ga łęz i  n a z b ić ra ć  ty ­
l e ,  i le  p rzez  te n  czas w y d ą ż ą ;  zaś  d r z e w o  t o ,  d w orsk ie  
fo rn a lk i  d o  d om ów  im  p rzyw ożą .

Z a to  w szy s tk o  każdy  k o m o rn ik  op łaca  d w o ro w i  r o ­
c zn ie  zł. pols. 3 0 ;  o p ró cz  t e g o  m a  on  j e s z c z e  n a s tę p u ­
jąc e  obo w iązk i  do  w y p e łn ie n ia :

Obowiązki za opłatą:
a) K ażd y  k o m o r n ik  idz ie  j a k o  p o s łan n ik  z lis tem

0 m i l  t r z y ,  za  co dos ta je  d z ie n n ie  po  g r .  15 .
b) N a  k a ż d e  zaw o ła n ie  d w o r u ,  w y ch o d z i  d o  ro z m a i­

tych  r o b ó t  za op ła tą  d z i e n n ą ,  p o d łu g  c e n  taryflą  o b ję ­
tych  (*)•

Obowiązki bezpłatne. K o m o r n i c y  m a ją  tu ta j  i ró ż n e  
b e z p ła tn e  obow iązk i  do  w y p e łn ie n i a ,  a m ia n o w ic ie :

a) Z im o w ą  p o rą  k o m o r n ik  p o m ag a  d o  d w o ru  p rzy ­
w ie z io n e  d rzew o  z fu r  z rzucać .

b) W  czasie s taw ian ia  n o w ć j  b u d o w y  p o m a g a  b e lk i
1 k ro k w y  zac iągać .

c) P i ln u je  w  n o c y  z b o ż a ,  zw yk le  dz iś  n a  ju t ro  ju ż  n a  
fu rach  p rz y r z ą d z o n e g o ,  k tó r e  p rzez  n o c  n a  p o d w ó rz u  
z o s ta je ,  a  to  w  ce lu  w ypraw ien ia  g o  p rz e d e  d n ie m  n a  
sp rzedaż .

(*) Obaczwyżej podty tu łem : „Taryffa“.
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d) P o m a g a  tć ż  przy  w k ła d a n iu  na fu ry  w o r k ó w  ze 
zb o żem  lu b  tć ż  in n y c h  c ię ż a ró w ,  za co  zw y k le  d o s ta je  
k ie l iszek  w ódki.

Przejście z  komornika m  morgownilca. P i l n y ,  p r a c o ­
wity i c h ę tn y  k o m o r n i k ,  w m ia rę  z ach o d zący ch  o k o l i ­
c z n o śc i ,  p rzechodz i  na  m o r g o w n ik a  czyli o t r zy m u je  o n e -  
go  m ie jsce ;  zaś  dla pozyskan ia  ta k i e g o  m ie jsca ,  k o m o r n i ­
cy zw yk le  b a rd zo  s k w a p l iw ie  s ię  u b iega ją .  T o  u b ie g a n ie  
się w znieca  m ięd zy  n ie m i  p e w ie n  rodza j c h w a le b n e j  e m u ­
l a c j i ,  k tó ra  tćż  w  o g ó ln o śc i  na  m o r a ln o ś ć ,  n a  p ra c o w i­
to ś ć ,  a t ć m  sa m ć m  n a  icb d o b ry  b y t  i na  p o w szech n e  
p o le p s z e n ie  tego  lu d u  w ie lk i  w pływ  w y w ić ra ,  a t ć m  sa ­
m ć m  znaczn ie  d o  on y ch  cyw ilizacy i przyczynia  się.

Zona komornika. Z o n a  k o m o r n ik a  m a  także  ro zm a i te  
b e z p ła tn e  ob o w iązk i  do  w y p e łn ie n i a ,  m ia n o w ic ie  n a  k a ­
żd e  z a w o ła n ie :

a) Id z ie  do  d w o ru  p r a ć ,  w te d y  d o s ta je  tam  straw ę 
i k ie l iszek  wódki.

b) P o m a g a  sadzić  k a p u s t ę ,  zaś  na j e s ie n i  ta k o w ą  w y ­
c i n a ,  c z y ś c i ,  s za tku je  i u b i j a  w  b e c z k i ,  k tó r e  p o p rz e d n io  
n a leżyc ie  w ym yć i oczyśc ić  p o w in n a .

T o  w szystko  odb y w a  się  po d  d o z o re m  i k ie r u n k ie m  
d w o r s k im ,  zw ykle  zaś  p o d  o k iem  i przy  p o m o c y  żony 
e k o n o m a .

cj Ż o n a  k o m o r n ik a  k o le jn o  pas ie  t r z o d ę  ch lćw n ą ;  lecz 
ta k o w a ,  ja k  s ię  to  j u ż  wyżćj n a d m i e n i ł o ,  w tych d o ­
b ra c h  w ca le  na  paszę się n ie  w y p ę d z a , ch y b a  je d y n ie  
czasam i d la  j e j  p rz e g n a n ia .

P a s z e n ie  trzody  ch lćw n ć j  w zbran ia  s ię  dla u n ik n ie n ia  
zepsuc ia  pól p rz e z  p o ry c i e ,  zwłaszcza p a s tw isk  p rz e z n a ­
czonych  dla owiec.
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W r e s z c i e  t a k  j a k  ca ła  w ie jska  l u d n o ś ć , t a k  ró w n ie  
tćż  i żony  k o m o r n ik ó w  id ą  do  d w o rsk ic h  r o b ó t  za o p ła tą  
p o d łu g  taryffy.

Paszenie krów. K ro w y  b ę d ą c e  w ła sn o ś c ią  k o m o r n i ­
k ów  i m o r g o w n ik ó w ,  w ypędza  i pas ie  p rzez  ca łe  la to  
w spólny p a s t u c h  (*), k tó ry  d a je  znak l igaw ką  tak  do -wy­
p ę d z a n ia  n a  p a sz ę ,  j a k  ró w n ie  też  i d la za jm an ia  b y d ła  
z n ie j  p o w ra c a ją c e g o .  N a  dany  znak  p rzez  p a s tu c h a ,  wy­
ch o d zą  ż o n y ,  dziec i lu b  t ć ż  s łużące  u  m o rg o w n ik ó w  
lu b  k o m o r n ik ó w  d z i e w k i ,  i w ygan ia ją  sw e k ro w y  z do ­
m u ,  a lbo  też  w raca jące  z paszy n a p o w ró t  od  p a s tu ch a  
o d b ie ra ją .

Dziewki służące u  morgowników lub komorników. T a k  
m o r g o w n ik i  j a k  n ie k tó rz y  k o m o rn icy  p rz y jm u ją  do  s ł u ­
żby  m ło d e  d z ie w k i ,  k tó r e  po  o b rz ą d z e n iu  w ła sn e g o  g o ­
s p o d a r s tw a ,  w ysć ła ją  do ro b o ty  za op ła tą ,  a to  na  w łasny  
swój r a c h u n e k ,  tym  s p o s o b e m  pow ięk sza ją  swój d o ­
chód ,  zaś  z p o m n o ż e n ia  r ą k  do  p racy  zda tnych ,  d w ó r  ta k ­
że ko rzy s ta .

Gospodarze czyli tak zwani gbury.

G ospodarzy  czyli tak  zw anych  g b u ró w  je s t  tu ta j  s ze ­
śc iu  ; w ła śc iw ie  są to  je szcze  pozo s ta łe  zabytk i d a w n ie j ­
szego pańszczy źn ian eg o  g o sp o d a rs tw a .

K ażd y  tak i  g o sp o d a rz  pos iada  w ła sn ą  c h a ł u p ę , s to d o ­
ł ę  i ch lew  czyli o b ó r k ę ,  i m a  do tego  w łó k ę  g ru n tu ,  z k t ó -  
r ć j  dz iedz icow i op łaca  zł. 1 4 4  roczn ie .

N a  u ż y tek  g o sp o d a rzy  j e s t  p rzeznaczony  k i lk a -m o r -  
g o w y  o lszowy l a s e k ,  lecz w ty m  n ie w o ln o  n a d  m ia rę

( ’) Obacz wyżej pod ty tu łem : „ P a s tu ch . 11
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drz ew a  ś c i n a ć ;  n ie  w o ln o  tć ż  g o sp o d a rz o m  n o w y c h  b u ­
d y n k ó w  p o d łu g  ic h  u p o d o b a n ia  s t a w ia ć ;  j e d n o  i d ru g ie  
b o w ie m  o d b y w a  się j e d y n ie  za  w iedzą  i z ez w o le n ie m  sa­
m e g o  d z ie d z ic a ,  pod k tó r e g o  z w ie rzch n im  d o z o re m  i b e z ­
p o ś r e d n im  k i e r u n k i e m ,  c ie c ie  o p a ło w e g o  d rzew a  w  o l-  
szynce  raz  n a  ro k  sie d o p e łn i a ;  s taw ian ie  zaś n o w y c h  
b u d y n k ó w  p rz e d s ię b ie rz e  s ię  w m ia rę  zachodzące j  p o t r z e ­
b y ,  a  to  p o d łu g  o g ó ln ie  p ić rw ia s tk o w o  u ło ż o n e g o  już  
p lanu .

G o sp o d a rz e  ci p łacą  w p ro s t  od s i e b ie  w sze lk ie  s k a r ­
b o w e  p o d a tk i ,  i w każdym  ra z i e ,  j e d e n  w  szczegó lnośc i  
za w szys tk ich ,  zaś  w o g ó ln o ś c i  wszyscy za j e d n e g o  są 
o d p o w ie d z ia ln i .

Obowiązkii powinności gospodarza. O b o w ią z k i  i  czyn­
n o ś c i  g o spodarza ,  k tó r e  te n ż e  co ro c z n ie  dla d w o ru  b e z ­
p ła tn ie  o d b y w a ,  są  n a s tępu jące :

a) T rz y  d n i ,  w łasnym  c z te ro k o n n y m  sp rzęża jem  w y ­
wozi g n o je ;  do  te j c z y n n o śc i  d o d a je  d w ó r  po  dw óch  lu ­
dzi do każde j  fu ry , ce lem  p rę d s z e g o  n a k ła d a n ia  lub  z rz u ­
c a n ia  gno ju .

b) D z ie ń  j e d e n  re d l i .
c) „  „  w łóczy .
d ) „  „  z pola s n o p k i  zw ozi.
e) W  żniwa odbyw a  ta k  zw ane  t ło k i  r ę c z n e  p rzez  dn i  

d z i e s i ę ć ,  m ian o w ic ie  w tedy  idzie  do  k o s y ,  s i e r p a , lub  
t ć ż  do  in n y c h  ty m  p o d o b n y c h  r o b ó t  p o d łu g  o k o l ic zn o ­
ś c i  i p o trzeby .

f ) D z ień  j e d e n  k o p ie  karto f le .
g) J e s t  o b o w iązan y  tr zy d z ie śc i  k o rcy  t o r u ń s k ic h  z b o ­

ża, na  ta rg  n a jda le j  o  mil sześć ,  na  korzyść  d w o ru ,  raz 
n a  r o k  w yw ićźć .



h) D w a  k lo ce  d rz e w a ,  p o w in ie n  co  r o k  n a  d w o rsk ie  
p o dw órze  c z te ro k o n n ą  fu rą  d o w ieźć ,  a  to  z m ie js ca ,  w k tó -  
r ć m  d rzew o  z a k u p i o n o , choc ia żb y  o d le g ło śc i  o  m il  
pięć.

J e ż e l i  zaś d w ó r  z w ła sn e g o  b o r u  d rzew a  używ a, w t e ­
dy każdy  gosp o d a rz ,  o b o w iąz an y m  j e s t  cz te ry  k lo c e  t a ­
k ie g o  d rzew a , na d w o rsk ie  p o d w ó rz e  w łasną  fu r m a n k ą  
dos ta rczyć .

i) K ażdy  z g o sp o d a rzy  m a  o b o w ią z e k  raz  n a  ro k  
p rzy w iez ien ia  d w ó c h  b e c z e k  soli z na jb l iższego  m a g a ­
zy nu  so lnego .

k) N a  każde  zaw o ła n ie  g o sp o d a rz  p rzychodz i  w p o m o c  
do  p o d n o sz e n ia  i z ac iągan ia  b u d u lc u  n a  s taw ia jące  się 
b u d y n k i .

I) T w a r d e  m a t e r y a ł y ,  j a k  n a p rz y k ła d  ca łe  k a m ie n ie  
p o l n e ,  lu b  tćż  o b r o b i o n e  d rz e w o  b u d o w la n e ,  p o m a g a  
zw ozić  n a  m ie js c e  b u d o w y ,  a to  za  ta k  z w a n ć m  p o p r o ­
sz e n ie m  i p o c z ę s to w a n ie m  k ie l is zk iem  w ódki;  n a k o n ie c :

m) J e ż e l i  w  żn iw a j e s t  n a w a ł  ro b o ty  lu b  tćż  n ie p o g o ­
dy s p rz ę to w i  o p ó ź n ie n ie m  zagraża ją ,  w ted y  g o s p o d a rz e ,  
ró w n ie  za p o p ro s z e n ie m  i p o c z ę s to w a n ie m ,  w m ia rę  o k o ­
l iczn o śc i  i m o ż n o ś c i  s w o jć j ,  n a w e t  p rzez  d n i  k i lka  d w o ­
ro w i  w p o m o c  przychodzą .

Uwaga. L u b o  dw a o s ta tn ie  o b o w ią z k i ,  j e ż e l i  j e  o b o ­
w iązkam i nazw ać m o ż n a ,  n ie  d a d z ą  s ię  w y ra ź n ie  o k r e ­
ślić ,  a lb o w ie m  s t a łe  g r a n i c e  w tć j  m ie rz e ,  ta k  co  d o  ż ąd ań  
z j e d n ć j ,  j a k  i co do  zadosyć  u c z y n ie n ia  o n y m  z d ru g ić j  
s t r o n y ,  n ie p o d o b n a  s tale  o z n a c z y ć ,  d la teg o  tćż  w sp o ­
m n ia n e  te  czy n n o śc i  zwykły  s ię  o d b y w ać  za tak  zw anćm  
p o p r o s z e n ie m ;  je d n a k ż e  w tych  o k o l i c a c h ,  lud  w ie j ­
sk i  c h ę tn ie  j e  w y p e łn ia , tak ,  iż z* te g o  p o w o d u , żadne
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n ie p o ro z u m ie n ia  lu b  za ta rg i  m iędzy  o b ie m a  s t ro n a m i  n i ­
gd y  n ie  z a c h o d z ą ;  o w s z e m ,  w ło śc ia n ie  w idząc  is to tną  
p o t r z e b ę  n ie s ien ia  czynne j  p o m o c y  d w o r o w i , c z ę s to k ro ć  
n ie  czeka ją  n a w e t  zap ro s in ,  i  z w łasnć j d o b r ć j  woli w p o ­
m o c  p rzybyw ają ;  p rz y tć m  za razem  n a d m i e n ić  na leży ,  że 
i d w ó r  ze sw ćj s t ro n y  an i  ich  d o b rć j  chęc i  ani tćż  p o ­
m ocy n igdy  n ie  n a d u ż y w a  i w ra z ie  p o t r z e b y  r ó w n i e  im  
d o p o m a g a .

Pow yższy  o p is  s to su n k ó w  d w o ru ,  z tak  zw anym i g b u ­
r a m i ,  o b o k  o k o l ic z n o śc i  to w a rz y s z ą c y c h  przy  w y p e łn ia ­
n iu  w za je m n y c h  o b o w ią z k ó w ,  dow odzą  ju ż  wyższy s to ­
p ień  m o ra ln e g o  u sp o s o b ie n ia  ta m te jsz e g o  lu d u ,  k tó ry  o b o k  
p a t ry a rc h a ln e g o ,  że  ta k  p o w ie m ,  fa m il i jn e g o  życia, z a s tę ­
p u je  p o n ie k ą d  o w ę  o św ia tę  g d z ie in d z ie j  tak  u p o w sz e ­
c h n io n ą .

W  o g ó ln o ś c i  pom iędzy  lu d e m  zn ad  D rw ę c y ,  d a je  się 
p o s t rz e g a ć  p e w ie n  rodza j o g ła d y ,  czuc ia  i  g o d n o śc i ,  k tó -  
r e t o  p rz y m io ty  w ow ych  o k o l ic a c h  co raz  b a rd z ić j  s ze ­
rz y ć  s ię  poczyna ją .

Danina. O p ró c z  pow yżć j w y m ie n io n y c h  o b o w iązków  
i ró ż n y c h  c z y n n o ś c i ,  k tó r e  każdy  m ie jscow y  g o s p o d a r z  
w z g lę d e m  d w o ru  w y p e łn ia ,  d o s ta rc z a  o n  n a  p o t r z e b ę  t e ­
g o ż  je szcze  n a s tę p u ją c ą  r o c z n ą  dan inę ,  m ia n o w ic ie :

a) T rz y  ta k  zw ane ,  b e r l iń s k ie  s tu fy  m a s ł a ,  co ra z e m  
w ynosi p raw ie  n a sz  zw yczajny  g a rn ie c .

ó ) .T r z y  m e n d le  ja j ,  i n ak o n ie c :

c) D w a k a p ło n y ,  lu b  w m ie j s c e  tych  cz tć ry  ku rczak i  
do  k a p ło n ie n ia  zd a tn e .
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Ogólne przepisy , zwyczaje i różne miejscowe urządzenia.

Zabroniona sprzedaż paszy. B e z  w y łą c z e n ia ,  całe j 
lu dnośc i  na  m ie js c u  os iad łe j ,  b ą d ź  to  g o sp o d a rz o m ,  m o r -  
g o w n ik o m  lub  k o m o r n ik o m ,  zgo ła  w szystk im  w ogó l­
n o ś c i  m ie s z k a ń c o m ,  n a jm o c n ie j  z ab ro n io n a  j e s t  sp rzed aż  
siana, s ło m y  lu b  ja k i e g o k o lw ie k b ą d ź  ro d z a ju  paszy, c h o ­
c iażby  tak o w a  is to tn ie  n a d  w ła sn ą  ich p o t r z e b ę  zbywać 
o n y m  m ia ła ;  w ięc  zgo ła  n ik t  ż ad ne j  paszy, b e z  w y raźn eg o  
i szczegó lnego  no  to  z ez w o le n ia  d w o ru ,  sp rzedaw ać ,  d a ­
ro w a ć  lu b  pod  j a k i m  b ą d ź  in n y m  p o z o re m  za o b r ę b  d ó b r  
w ywozić  n ie  m o że .

W r a z i e  u z n a n ia  w a ż n o śc i  p rzy czy n ,  a za tćm  i p rzy ­
zw olen ia  d w o ru  n a  ta k o w ą  sp rzedaż ,  d w ó r  m a  do k u p n a  
p ić rw s z e ń s tw o ;  co się w szakże  nadzw ycza j r z a d k o  w yda­
rza; p rzec iw n ie  z a ś ,  w sze lk ieg o  ro d za ju  z ia rno  lu b  in n e  
p ł o d y ,  n i e c h  j e  z B o g ie m  każdy w ywozi i sp rzed a je  
i le  c h c e ,  lu b  ile ty lko  m o ż e ,  do  czego  sam  n a w e t  dw ór  
każ d e g o  ze swćj s t ro n y  zachęca  i o p o m y ś ln ć j  do teg o  
s p o s o b n o ś c i  z aw iadam ia .

Pomyślne skutki z  powyższego urządzenia. Z  pow yż­
szego urz .ądzenia  ja w n ie  s ię  o k azu je ,  że  w ło śc ian ie  ow ych  
oko lic ,  są p o n ie k ą d  z m u szen i ,  aby p rz ed ew szy s tk ió m  w ł a ­
sn ą  ro lę  i swój inw en ta rz  we w sze lk ie  p o t r z e b y  n a leży ­
c ie  zaopatrzy li .  Ś r o d e k  t e n ,  n a jb a rd z ie j  p rzyczyn i ł  s ię  do  
p o s ta w ie n ia  k ażdego  p o je d y n c z e g o  w ło śc ian in a  w  m o ­
żnośc i p rzy zw o iteg o  u trzym an ia  w ła sn e g o  in w en ta rza  
w s ta n ie  zd ro w y m  i s i lnym . W  p o cz ą tk a c h  n a  zap ro w a­
d zo n e  w z b ro n ie n ie  s p rz e d a w a n ia  p a szy ,  w ło ś c ia n in  n ie -  
c h ę tn ć m  p a trza ł  o k i e m ,  i s z e m ra ł  n a w e t ,  p rzez  to ,  o d e j -



m u je  m n  d z iedz ic  s p o s o b n o ś ć  korzys tan ia  z w ysokich  
cen  paszy, k tó r ą ,  dla ró żn y c h  p rzyczyn ,  w oko licy  czę ­
s to k ro ć  d o b r z e  m o żn a  b y ło  sp ien iężyć .  L e c z  poczc iw y  
te n  lud  n ie d łu g o  w  sw o im  b łę d z ie  pozo s taw a ł ,  a lb o w ie m  
m ia ł  o n  d o b r y  p rzy k ład  z p o s tęp o w an ia  w ła sn e g o  p a n a ,  
p rz e to  tć ż  w k r ó tc e  się p rz e k o n a ł ,  że  k o n ie c z n y  zapas, do ­
b r o ć  i ob f i to ść  p a s z y , są n ie z b ę d n e m i  w a ru n k a m i do  
p rzy zw o i teg o  u t r z y m a n ia  in w e n ta r z y ,  g d y ż  od  te g o  za le ­
ży d o s t a te k  i s k u te c z n o ś ć  m ie rz w y ,  tć j  n a jg łó w n ie js zć j  
p o d s taw y  c a łe g o  ro ln ic tw a .  D zisiaj każdy c h ło p e k  wić 
to  ju ż  aż n a d to  d o b r z e ,  że  n a le ż y c ie  k a rm io n e  a za te m  
z d ro w e  i s i lne  b y d lę ,  n ie s k o ń c z e n ie  p rzyczyn ia  s ię  do  
tćj b e z w a ru n k o w o  n ie z b ę d n ie  p o t r z e b n ć j  d o b rć j  u p ra w y  
ro l i ;  w ie  on  tćż ,  że  w szys tk ie  te  szczegó ły  są  n a s tę p s tw a ­
m i  j e d n e  z d ru g ic h  w ypływ n jącem i,  zaś  r a z e m  p o łą c z o ­
n e  , jeże l i  p rz y tć m  je szcze  i in n e  z e w n ę t rz n e  o k o l i c z n o ­
śc i  s p rz y ja ją ,  czy n ią  m u  s łu sz n ą  nadz ie ję  p i ę k n e g o  i o b f i­
t e g o  p lonu ,  k tó ry  u w ieńcza jąc  pod ję te  p r a c e  i t ru d y  r o l ­
n i k a ,  ca łą  j e g o  p o m y ś ln o ść  i p raw d z iw e  b o g a c tw o  sta­
now i.

N a  d ow ód  p ię k n y c h  u ro d za jó w  ow ych  o k o l i c ,  p rzy ­
toczyć  tu  n ie  zaw adzi,  że  w ro k u  1 8 4 2 ,  w o gó lnośc i  b io ­
rąc. n ie  ta k  zby t  u ro d z a jn y m ,  z w ys ićw u  p ięćd z ie s ięc iu  
korcy  ozim ej p s z e n ic y ,  z e b r a n o  d z ie w ię ć s e t  k o rc y  czy­
s teg o  i p ię k n e g o  z ia rna ,  z e b ra n o  w ięc  z ia rn  o śm n a śc ie .

W z b r o n i e n i e  w ło ś c i a n o m  sp rz e d a w a n ia  p a s z y , n a d ­
zw ycza jn ie  tćż  się p rzyczyn i ło  do  p o lep szen ia  by tu  a tć m  
s a m ć m  i s tanu  m ie js c o w e g o  b y d ła ,  k tó r e  ju ż  p ra w ie  w c a -  
łć j  oko licy  b a rd z o  k o rz y s tn ie  o k u  się p rzed s taw ia ,  zwła­
szcza tćż  ku w io ś n ie .  N ie  w idać  tu  o w y c h  w y ch u d zo n y ch ,  
z nędzy  p o g a rb io n y c b  krów , lub  zb ied z o n y ch  w ołów  k tó -

4 3
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r e  za ledw ie  na w łasnych  n o g a c h  u trzym ać  s ię  m o g ą ,  
a w k ró tc e  je d n a k  z a p rz ę g n ię te  w ja r z m o  d o  p racy  uży- 
te m i  być  m a ją — ja k ie g o ż to  ow o cu  z p racy  tak ich  zw ić -  
r z ą t  sp o d z ićw ać  się m ożna?

Frymarczenie włościanom zabronione. W  ty ch  i w  o k o ­
licznych  d o b r a c h ,  c h ło p k o m  hand low ać  czyli frym arczyć  
n ie  w o ln o ;  d la tego  tć ż  po tam te jszych  m ie js k ic h  ta rg a c h  
lu b  j a r m a r k a c h ,  n ie  widać o w y cb  w łóczących  się f u r e k  
z d r e w k a m i ,  s ia n e m  lub  s łom ą. T a k ie t o  i ty m  p o d o b n e  
z a t r u d n ie n i a ,  są n ie z a w o d n ie  j e d n ą  z g łó w n y c h  przyczyn  
ru in y  c h ło p k a  n a sz e g o ;  o n e to  w ła śn ie  o w e m u  p o ż ą d a ­
n e m u  w zn ies ien iu  i ro z w in ię c iu  s ię  k ra jo w eg o  ro ln ic tw a ,  
n a jba rdz ie j  na  p rze szk o d z ie  s to ją .

F ry m a rc z e n ie  i s p e k u la c y jn e  za jęc ie  s ię  n a sz e g o  w ie j ­
sk ie g o  lu d u ,  k o n ie c z n ie  go  d e m o ra l izo w ać  m u s z ą ;  bo  
n ie ty lk o  że  u ła tw ia ją  m u  w sze lką  sp o s o b n o ść  do  chw y­
tan ia  i p rzysw ajan ia  so b ie  ró ż n y c h  n ieg o d z iw y c h  p rz e b ie ­
g ó w ,  o s z u k a ń s tw a , a p rzy tóm  i o d d a n ia  się op ils tw u , ale 
co n a jg o r s z a , że  p rzez  to  i ty s iące  rą k  zda tnych  od w ł a ­
śc iw y c h  p rac  ro ln iczy ch  o d r y w a j ą c ,  j e d y n ie  ty lko  do  
p różn o w an ia  i o p u sz c z e n ia  się w  g o s p o d a r s tw ie  zapraw iają .

C h ło p e k  t r u d n ią c y  się h a n d le m  lu b  ja k ą k o lw ie k  spe-  
k u lacy ą  w y raźn eg o  z w ią z k u  z ro ln ic tw e m  n iem a jącą ,  
n ieza w o d n ie  ju ż  o w łasną  ro lę  n ie  d b a ;  u b ie g a ją c  s ię  za 
s p r z e d a ż ą ,  i raz z a sm akow aw szy  w p ró ż n ia c k ić m  w łócze ­
n iu  się po t a r g a c h ,  używ a cz ę s to k ro ć  n a w e t  spo so b ó w  
o szu s tw a ,  aby  tylko swćj p o k u s i e  w tój m ie rz e  dogodz ił .  
W t e d y  w ła śn ie  ju ż  zap rzes ta je  on  być  ro ln ik ie m ,  u p ra w ę  
w łasnej roli  z a n i e d b u je ,  a w  sk u tk u  t e g o ,  zwłaszcza z n a ­
lazłszy w p lem ien iu  Iz ra e la  p rzeb ieg le jszy ch  od s ieb ie  sp e ­
k u la n tó w ,  na  n ie o c h y b n y  up ad ek  w łaśc iw e  sw e ro ln icze
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g o sp o d a rs tw o  w ys taw ia ,  i t e m  s a m ć m  w n ędzę  i s ieb ie  
i całćj sw o ję  ro d z in ę  m im o  w ła sn ć j  w iedzy  pogrąża .

Z  bo leśc ią  w y zn ać  p rzy ch o d z i ,  że  n ie ł a tw o  zna j­
dz ie  się tak i  d z iedz ic ,  k tó ry b y  p raw d z iw ó m  d o b r e m  b l i ­
źn iego  p o w o d o w an y ,  ch c ia ł  ty le  p racy  s a m e m u  so b ie  za­
d a ć ,  aby  b ie d n e g o  c h ło p k a  u w a g ę ,  w  m ia rę  j e g o  p o ­
j ę c i a ,  na  is to tne  ź ró d ło  w ła s n e g o  j e g o  n ieszczęśc ia ,  
z d o s ta te c z n ą  t r o sk l iw o ś c ią  po  o jco w sk u  z w r a c a ł ;  aby  
g o  o sk u tk a c h ,  c z ę s to k ro ć  z u k ry te g o  a raczć j  n iew id z ia l ­
neg o  z łeg o  w y n ik a ją c y c h ,  na leżycie  o ś w ić c a l  i w ła s n y m  
p rz y k ła d e m  na  d o b r ą  n a p ro w a d z i ł  d ro g ę .  Jeże l i  w ięc  
w ła śc ic ie l  d ó b r  z iem sk ich  rz a d k o  k iedy  do  s w e g o  c h ło p ­
k a  się z b l i ż y ,  aby  j e g o  o s o b i s te ,  d o m o w e  s to sunk i ,  oraz  
p o ło ż e n ie  naoczn ie  m ó g ł  rozp o zn ać  i z łe m u  zaraz  p rzy '  
ź ró d le  z a r a d z i ł ,  nic w ięc  d z iw n e g o  że  ten  n ie o k rz o -  
sany i p ro s ty  nasz  lud , sam  p rzez  się nie j e s t  d o tą d  w  s ta ­
n ie  n a w e t  n ad  sw o ją  n ied o lą  na leżyc ie  się zas tan o w ić ;  
że  n ie  pom yśli  o t e m  iż p ien iąd ze  na  ta r g u  ze sp rz e d a ­
ży p rzez  n ie g o  z e b r a n e ,  i to  n a w e t  c zęs tok roć  za p r z e d ­
m io ty  w ła s n e m u  p a n u  u r o n i o n e , w  rę k a c h  j e g o  d łu g o  
n ie  p o z o s ta n ą ;  h o  n ieszczęśl iw y te n  c h ło p e k  n ie  z a s ta n a ­
w ia  s ię ,  że zw yk le  zan im  do  d o m u  p o w r ó c i ,  g ro sz  przez 
s ieb ie  ty m  sp o s o b e m  n a  ta r g u  lub  j a r m a r k u  z eb ran y  za­
ra z  p rz e in a rn u je  i m im o w o ln ie  rozp ro szy  po szynkach  
w  m ie ś c ie ,  re sz tę  zaś po k a rczm ach  na w si ro z t rw o n i .  
N ajczęśc ie j  w ięc  p o w ra c a  on h ez  g ro sza  do  zg łodn ia łe j  sw ej 
żony i obnażonych  dzieci, op i ły ,  z p o d k o p a n e m  z d ro w ie m  
i z w y n ęd zn ia ły m  k o n ie m ,  r ó w n i e  ta k  ja k  o n  sam  do 
p racy  n iezd a tn y m . L ecz  n iedosyć  na  ta k ie m  nieszczęściu: 
w  d o m u ,  s taw szy  się dla w ła sn y c h  dzieci zg rozą  p rz e j ­
m u jący m  p rzy k ład em , n ieszczęśliw y n ie  p o jm u je  i te g o ,
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że n ie ty lk o  w ła s n e  dzieci zgorszy ł  a le  n a d to  p ien iądze  
z d ro w ie  i k i lka  dn i n a jd ro ż sz e g o  czasu  n a p ró ż n o  bez  p o ­
w r o tu  s t r a c i ł ,  k tó ry  w szak ż e  z p ra w d z iw y m  poży tk iem  
w ła śc iw ie  dla s ieb ie  i d r u g i c h , n a  u p r a w ę  sw ój ro li użyć 
b y ł  po w in ien .

T o  są  ta k ż e  j e d n e  zpom iedzy  g łó w n y c h  p rzyczyn ,  d la  
k tó ry c h  ro ln ic tw o  u  n a s  tak  silnie, j a k to  gdz ie indz ie j  w i ­
dzieć sie d a je ,  w zn ie ść  sie d o tą d  n ie  m o g ło .  Z  ty ch to  p o ­
w o d ó w  w y p ły w a  je szcze  i to  z ł e , że zw y k le  nasz  c h ło ­
p ek  ,  chociaż w  g ru n c ie  sw e j  is to ty  w ie le  d o b re g o  
z a ro d u  mający, w sze lako  najczęśc ie j  bez  p ra w d z iw ie  oj­
co w sk ieg o  p r z e w o d n i k a , bez  szcze rego  przyjaciela  i m o ­
ra ln e g o  d o rad zcy  j e s t  z u p e łn ie  o d osobn iony ,  s a m e m u  so ­
b ie  p ozostaw iony ,  a c zę s tok ro ć  n a w e t  w sze lk iego  d o b re g o  
p rz y k ła d u  p o z b aw io n y ,  k tó ry  z a w sz e  n a jw ła ś c iw ie j  z g ó ­
ry o d  s a m e g o  dziedz ica  pochodz ićby  p o w in ie n .  R z a d k o  
tćż  k iedy  c h ło p e k  sam  p rzez  się d o  d o b r e g o  m ie n ia  d o jść  
z d o ła ;  b o  i w te d y  n a w e t  częs to  c h c iw o ść  n ie  je d n e g o  
rządzey d ó b r  lub  p l e n i p o te n t a ,  d o b r e m u  by to w i  n a w e t  
p ra c o w i te g o  c h ło p k a  i je g o  w y k sz ta łc e n iu  s i e ,  n a  p rz e ­
szkodzie  s ta je .

N ic  d z iw n e g o  że  n ieszczęśl iw y w ło ś c i a n in ,  u w ik ła n y  
w  s id ła  z a s ta w io n e  p rzez  p rz e b ie g łe g o  ż y d a , najcześc ić j  
je d y n ie  ty lko  za je g o  p rz e w o d n ic tw e m  id z ie ,  a n ie  m ając  
ani na leżytych n a rz ę d z i ,  ani o d p o w ie d n ie g o  sp rzeża ju ,  ani 
tćj t a k  n iezb ę d n ie  p o trzebnó j  m ie rzw y , k tó re j  ze sw e g o  
z g ło d n ia łeg o  bydlęc ia  w  żad en  sp o s ó b  an i  o b f i te j ,  an i  
d o b re j  m ieć  n ie  m o ż e ,  cóż d z iw n e g o ,  jeże l i  w  ta ld ć j  
o s ta te c z n o ś c i , p o g rążo n y  w  n ę d z y , k tó r ć j  w p r a w d z ie  
sa m  p o n ie k ą d  g łó w n y m  by ł  s p r a w c ą ,  je szcze  je d y n ie  
tylko n a  zap o m o g ę  zc d w o r u  się o p u s z c z a , z k tó rć j



w szakże  dla przyczyn p o w y żć j  p rz y to c z o n y c h ,  rz a d k o  
k iedy  uiśc ić  s ię  p o t r a f i ;  a  jeże li  zaś  i s p o d z ie w a n a  zap o ­
m o g a  o m i n ie ,  w te d y  s ta je  s ię  ż e b r a k i e m ,  i pom n aża  
i ta k  j u ż  zby teczn ie  czuć  się da jący  c ięż a r  pochodzący  
z zagęszczonego  tu ła ją c e g o  s ię  u b ó s tw a .

Z a is te  j e s t t o  n ie ty lk o  s m u tn y  a le  n a w e t  zby t  p r z e r a ­
żający o b raz  naszego  w ieśn iaka .  W s z e l a k o  n ie  j e s t  o n  d la ­
te g o  m niej p o d o b n y m  i p r a w d z iw y m ,  b o  go  n ie s te ty  
w  sam ćj n a tu rz e  zby t częs to  w id z ićć  m o żn a .  W i ę c  c h o ­
ciaż ze w s t r ę t e m  je d n a k ż e  t ę  w  n iczć m  n iezap rzeczoną  
p ra w d ę  w yzn ać  tu  p o tr z e b a ,  że  pospo l ic ie  tak im  o b e c n ie  
j e s t  nasz c h ł o p e k ,  zw ła szcza  w  b l izk o śc i  m ia s t  os iad ły ;  
ta k im  d łu g o  jeszcze  p o z o s t a n i e , jeże li  sam i w łaśc ic ie le  
d ó b r ,  s i lnem i ś r o d k a m i , sp ie szn ie  i sk u te c z n ie  z łe m u  za- 
rudzać  n ie  zechcą .

W s z a k ż e  do  tak ieg o  ce lu  d o p ro w a d z ić  m o ż e ,  i dz ie l­
n ie  przyczynićby  się m u s ia ło  p o w s z e c h n e  za b ro n ie n ie  w ło ­
ś c i a n o m ,  f rym arczen ia  i w łó c z e n ia  się po  t a r g a c h  z d r e w -  
k a m i l u b  s ło m ą .  N ałeży  prZytóm w p a ja ć  w’ n ich  to  p rz e k o ­
n a n i e ,  że ro ln ik  w y łą c z n ie  i n ie u s ta n n ie  ty lko ro l i  o d d a ­
w a ć  s ię  p o w in ie n ;  je ż e l i  b o w ie m  w sze lk ie  sw e  u s i ło w a ­
n ia  szczerze i w y t r w a le  k u  na leży tć j  u p ra w ie  roli nasz  
ch ło p e k  z w r ó c i , jeże li  o d e p c h n ie  o d  s ieb ie  ch c iw ie  a  n i e ­
znacznie  ssącego  g o  ży d k a  i ty lko  t r o sk l iw ie j  ja k  d o tą d  
sw ą  ziem ię  u p ra w ia ć  będzie , w te d y  n ie z a w o d n ie  d o b r o ­
czynna ta z iem ia  , spó lna  w szystk ich  ludzi m a t k a ,  b y leby  
ty lko  p rzez  nas  s a m y ch  n i e z a n i e d b y w a n a , w szystk ich  
n a s  dosta teczn ie  w y ż y w ić ,  i w e  w sze lk ie  p o trz e b y  p rzy ­
z w o i teg o  u tr z y m a n ia  s i ę ,  obficie  zaopa trzyć  w ydo ła .

N ies te ty ,  w ie lu  leż  w łaścicieli  d ó b r  z iem sk ich  w  w i ­
doku  pow iększen iu  sw o ich  p rop inacy jnych  d o c h o d ó w ,
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zby t często  i n a t r ę tn ie  s w e m i  żądan iam i w ładze  rządo ­
w e  o b a rc z a ją ,  p rosząc  o p o m n o ż e n ie  ju ż  i t a k  l icznych  
w  n aszym  k ra ju  j a r m a r k ó w .  Ci p a n o w ie  m ó w ię ,  n ie c h  
m i ra czą  ł a s k a w i e  w ybaczyć że  się ta k  śm ia ło  w yrażę i 
w ła s n e g o  in te re s u  byna jm n ie j  n ie  p o jm u ją ;  a lb o w ie m  p o -  
w in n ib y  on i m nić j  n a  do ch o d y  z p rop inacy i  liczyć , i r a ­
czej u s i ln ie  p ro s ić  o zn ie s ie n ie  i zm n ie jszen ie  liczby ju ż  
o d d a w n a  u s ta n o w io n y c h  j a r m a r k ó w ,  a p rz y tć m  i w  i n ­
n ych  miejscach  zagęszczonych  ż e b ra ń  p ro s te g o  lu d u .  W t e ­
dy  zdaje mi s ię  że ca ła  lu d z k o ś ć  n ie ty lko  na  re l ig i i ,  m o ­
ra ln o śc i  i d o b ry c h  obycza jach ,  a le  n a w e t  n a  m e te ry a ln y m  
b yc ie  s w o im  s to k ro tn ie b y  zyska ła .

D r u g i m ,  m o że  ró w n ie  dz ie lnym  ś r o d k ie m  p o lep szen ia  
b y t u ,  o raz  jeże li  n ic  z u p e łn e g o  u n ik n ie n ia ,  to  p rzyna j-  
m n ić j  zm nie jszen ia  n iedo li  i nędzy  n ieszczęś l iw ego  n asze ­
go w ieśn iaka ,  b y ło b y  tćż  s t a r a n n e  zapob ie g an ie ,  aby  c h ło ­
p e k  żadnych  u m ó w  h a n d lo w y c h  z żydkam i n ie  z a w ie ra ł ,  ich 
o b ie tn ic o m  nie  zaw ie rza ł ,  za ich  p o r a d ą  lu b  p o ś r e d n i ­
c tw e m  nigdy sw o ich  p r o d u k t ó w  n a  sp rzed aż  nie w y w o ­
z i ł ,  a  n a w e t  w  sw ym  d o m u  o nym  nie  z b y w a ł ;  zgo ła ,  
aby  w  każdym  raz ie  pod o b n e j  n a m o w y  p rz e b ie g łe g o  a c h y ­
tr e g o  ż y d k a , dla u n ik n ien ia  w y ra f in o w a n y c h  s ide ł  i za­
b ie g ó w  je g o ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  po  o jc o w s k ą  r a d ę  do  w ł a ­
snego  p an a  z zau fan iem  się u d a w a ł .  W s z a k ż e  każdy 
go d n y  i s p r a w ie d l iw y  dziedzic, z ł a tw o ś c ią  n ie o g ran iczo n e  
zaufan ie  sw y ch  w ło śc ian  p o s ięd z ie ,  b y leby  ty lko  w  r o z ­
są d k u ,  cn o ta c h  i w e  w szystk ich  d o b ry c h  c z y n a c h ,  onym  
za w z ó r  p o s łu ż y ć  z a p ra g n ą ł ,  i s a m  z s ieb ie ,  c iąg le  d o b ry  
p rz y k ła d  im  d a w a ł .

O tó ż  g łó w n ie  lak iem i to  sp o so bam i w  d o b ra c h  M ły ­
n iec  ro z p u s tę ,  p i j a ń s tw o  i n ęd zę  zpom iędzy  p r o s te g o  lu ­



du p ra w ie  ju ż  z u p e łn ie  w y k o r z e n io n o , a  przez to  i do  
m o ra ln o śc i ,  p o rz ą d k u  o raz  p ra c o w ito śc i  znaczn ie  go  n a ­
k łon iono ;  lud  tam te jszy  b o w ie m  p ro w a d z i  się obyczajnie ,  
u czc iw ie ,  a  rzecz  n a tu r a ln a ,  że  p rz y tć m  d o b rz e  m u  się 
wiedzie .

Propinacya. P ro p in a c y a  w  ty ch  d o b ra c h  j e s t  p rz e d ­
m io te m  b a rd z o  m a ł o  znaczącym , a lb o w ie m  lu d  j e s t  o  - 
szczędny i w s trzem ię ź l iw y ,  w ięc  r z a d k o  k ied y  w y d a rz y  
s ię ab y  m o c n e g o  t r u n k u  n a d  m ia rę  użył. S a m  dziedzic 
za n apó j ,  zw y k le  w o d ę  u ż y w a ,  zaś  o p i ły m  cz ło w ie k iem  
z duszy  się brzydzi; d la te g o  tćż  d w ie  ka rczm y  oddaw n a  
t a m  is tn ie jące ,  sam  dziedzic k o n t ro lu je  i c z ę s to k ro ć  o so ­
b iś c ie  zw iedza .  C zęsto  ż a r tu ją c ,  k a rc z m ę  nazyw a a p tek ą ,  
w k tó re j  lud  sw e  s i ły  p o k r z e p ić ,  a le  tćż  n ie r a z  i o t r u ć  s ię  
m o ż e ; z te g o  więc p o w o d u  dz iedz ic  sw o jem i k a rczm am i 
zw ykle  sam  się o p iek u je .

Gorzelni ani browaru nie ma. W  tych d o b ra c h  n ie  
m a  g o rz e ln i  an i b r o w a r u , i t a k o w y c h  za o b e c n e g o  w ła­
śc ic ie la  ju ż  tam  n ie  b ę d z i e ;  p o m im o  że p ro d u k c y a  k a r -  
t o l l i , a zwłaszcza z i a r n a , j e s t  tu  b a rd z o  z n a c z n a , w szela­
ko  d w ó r  p rz e k ła d a  k u p o w a ć  od  sąs iadów  p iw o i w ódkę ,  
t e m  b a rd z ić j  k ie d y  n a  d o c h o d y  z p rop inacy i  n a jm n ie j  
ra ch u je .

T e m u  z ap ew n e  n ie je d e n  z czy ta jących  tak  ła tw o  u w ie ­
rzyć  n ie  z e c h c e ,  zw łaszcza  w dzis ie jszych  czasach  tej tak  
p o w s z e c h n ć j  g o rze ln iom an ii .  J e s t t o  w praw dz ie  w ypadek  
nadzw yczaj r z a d k i ,  ab y  d z iedz ic  d ó b r  k i lk a d z ie s ią t  w łó k  
p o w ić rz c h n i  m a j ą c y c h ,  p r a w ie  n ic  na  d o c h ó d  z p ro p ina ­
cyi n ie  l iczy ł ;  lecz  w szedłszy w  is to tę  r z e c z y ,  i r o z p o ­
znaw szy bliżć j  p o w o d y  t e g o ,  p r z e k o n a ć  się m o ż e m y ,  że 
to  co  on  trac i  na d o c h o d a c h  p ro p i n a c y jn y c h ,  zy sku je
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m o ż e  w  d w ó jn asó b  na  p ro d u k c y i  z ia r n a ,  paszy i byd ła .  
M a jąc  b o w ie m  lu d  t r z eźw y  i p r a c o w i ty ,  a t ć m  s a m e m  
do  p ra c y  z d o ln y ,  odda jący  s ię  w y łączn ie  r o l i ,  z w szelką  
d o k ła d n o ś c ią  z iem ię  u p ra w ia j ą c y ,  i w szystk ie  sw e  s ta ra ­
n ia  w y łączn ie  j ć j  ty lko  p o św ięca jący ,  p rz e to  n ic  d z iw n e ­
go  że  za to  t ć ż  i n a d e r  ob f i te  p lo n y  z b i ć r a , k tó r e  mu 
so w ic ie  w ynagradza ją  u t r a c o n e  p ro p in a c y jn e  d o chody .

W ywar innym produktem zastąpiony. W p r a w d z i e  ta ­
k ie  g o sp o d a r s tw o  m u s i  s ię  bez  w y w aru  o b e j ś ć ,  lecz i ten  
p r o d u k t  j e s t  tu  sow ic ie  d o b r ą  i ob fi tą  paszą  zas tąp iony ,  
t ć m  b a rd z ie j  k ied y  paszy su c h ć j  idzie w p o m o c  r z e p a ,  
b r u k i e w ,  k a r to f l e ,  b u r a k i  i ty m  p o d o b n e  in n e  p ro d u k ta ,  
na  k tó ry ch  tu  n ig d y  n ie  zby w a .

Kara za przemycanie trunków. Z a  p r z e m y c a n ie  z o b ­
cych  o k o l ic  w ó d k i  lu b  p iw a ,  j e s t  p o s tan o w io n a  znaczna 
ka ra  p i ć n i ę ż n a ,  a lb o w ie m  p rz e k ra c z a ją c y  w ystaw ia  się 
n a  z a p ła c e n ie  zł. 6 0  za każdą  p rz e m y c a n ą  k w ar tę  w sp o -  
m n io n y c h  t r u n k ó w .

Sposób zastąpienia pilnowaczy przy robotnikach. 
W  o w y c h  oko licach  lud  w ie jsk i  pos iada  już  p e w ie n  r o ­
dzaj p u n k t - h o n o ru  i s z la ch e tn eg o  uczuc ia .  M ia łby  o n  so ­
b ie  za h a ń b ę  gd y b y  g o  do  pracy  n a p ę d z a n o ,  a lb o  tćż  
przy  ta k o w ć j  n ieo d s tęp n ie  p i ln o w a n o .  W  m ie js c e  więc 
ow ych  n ie r o b ią c y c h  p i lnow aczy ,  k tó rzy  sam i  b ezczy n n ie  
c a ły  d z ień  z k i jem  w r ę k u  n a d  ludźm i s to ją ,  j e s t  tam  
zw y cza jem , że  do  k o szen in  z b o ż a ,  ł ą k ,  lu b  tć ż  d o  innych  
ty m  p o d o b n y c h  r o b ó t ,  p rzeznacza  się j e d n e g o  zp o m ię -  
dzy d o b r y c h ,  ju ż  p o p rz e d n io  z p racy  i m o ra ln o śc i  zna­
nych  r o b o t n ik ó w ,  na  p rzew o d n ik a  czyli na  tok  zw an eg o  
p r z e d n i k a ,  k tó ry  w ła s n y m  p rz y k ła d e m ,  w  p rocy  i z r ę ­
czn o śc i  d ru g im  p r z o d k u j e ,  do  ro b o ty  z a c h ę c a ,  i za p o -



ś p i e c h , o raz  d o k ła d n o ś ć  t a k o w ó j  o d p o w i a d a ; za to  zaś 
j a k o  w y n a g r o d z e n ie ,  o t r z y m u je  m a ły  p rz y d a te k  k i lka  
g roszy  do  sw ojć j  zw yk łó j  d z ien n e j  p racy .

W p r a w d z i e  m a łe  to  w y n a g r o d z e n ie ,  j e d n a k ż e  d os ta ­
te c z n e  d o  p o b u d z e n ia  w n im  am b icy i  i w ła sn eg o  i n t e r e ­
s u ;  aby  s ię  w ięc g o d n ie  na  u r z ę d z ie  p rz o d k u ją c e g o  u t r z y ­
m a ł ,  zag rzew a d ru g ic h  do  p r a c y ,  i z a razem  na  na leży te  
w y k o n a n ie  ro b o ty  sam  p iln ie  u w a ż a ,  a s k o r o  m n ie j  zda ­
tn y c h  lu b  o p ie sza łych  ro b o tn ik ó w  p o s t r z e ż e ,  n n tyęhm ias t  
r z e cz  p a n u  p rz e d s ta w ia ,  i n ie z d a tn y c h  do  in nych  ro b ó t  
n a  n iższą  p łacę  odsyła .

T a k ie  p o s tęp o w an ie  n ie ja k o  s tan o w i k a r ę ,  i za razem  
w z b u d za  p o m iędzy  r o b o tn ik a m i  pew n y  rodza j u b ie g a n ia  
s i ę ,  tak  d a le c e ,  że każdy z n ic h  u s i ln ie  s ta ra n ia  d o k ła d a ,  
aby  p rzez  w ła sn ą  p i ln o ś ć ,  p r a c o w i to ś ć  i z rę c z n o ś ć  na 
p ie rw s z e ń s tw o  z a s łu ż y ł ,  a t e m  sa m ć m  przy  w ię k sz e j  p ła ­
cy pozostał.

Hurtowanie. J u ż  pow yżćj n a d m i e n i o n o ,  że w o ły ,  k r o ­
wy b ę d ą c e  w p achc ie  i o w c e  j a ł o w e , z p o c z ą tk ie m  m a ­

ja  do k o ń ca  w r z e ś n i a ,  s t o so w n ie  do p o g o d y ,  w y p ęd za  
s ię do  h u r t .  N a  h u r to w i s k a  o b ić r a  s ię  te  m ie jsca ,  n a  k tó ­
ry c h  r o k i e m  p ie rw ć j  b y ły  t raw y  lu b  in n e  pasze  z a s ia n e ,  
a k tó r e  po  s p o ż y c iu ,  p o d  ja rzyny  z o ra n e  być  m ają .  M ie j­
s ce  na h u r to w i s k o  p rz e z n a c z o n e ,  o b s taw ia  się g a tu n k ie m  
koby lic  r u c h o m y c h ,  na m ie js c e  h u r to w a n ia  p rzez  fo rn a l-  
k i z w ie z io n y c h ;  tam  p o d  d o z o rem  w o la r z a ,  pas tuszka  lu b  
o w c z a r k a , z k tó rych  każdy  m a  do  syp ian ia  r u c h o m ą  b u d ­
k ę  n a  k ó łk a c h ,  p a s ie  się b y d ło  w o g ro d z o n e j  p rzes trze ­
n i ; ,  w sze lako  w raz ie  p o t r z e b y ,  dow ozi  się tćż  do h u r t o -  
w isk  inna  p a sz a ,  je ż e l i  św ić ż ć j  n a  m ie js c u  h u r to w an ia  
jeszcze  p o d o s ta tk ie m  n i e  ma.
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S k o ro  b y d ło  na  h u r to w is k u  b ę d ą c e ,  w szystkę  paszę 
na  g r u n c ie  zn a jd u ją c ą  się spoży je ,  w te d y  k o b y l ic e  z t r z e c h  
b o k ó w  te g o  r u c h o m e g o  o g ro d z e n ia  p o su w a  i p rzenos i  
s ię  da le j  na  św idżą  p a szę ,  i tak  td ż  p o s tę p u je  się n a s tę ­
p n ie ;  zaś  sw idżo  u g n o jo n e  h u r to w i s k o  bezzw ło czn ie  się 
p r z y o r u je ,  aby  próżno  n ie  w ie trza ło .

N a  tak ich  h u r t o w i s k a c h  zw ykle  p lon  byw a nadzwyczaj 
p iękny .  J e ż e l i  zaś w czas ie  h u r to w a n ia  n a d c h o d z i  n a ­
w a łn ic a ,  lub  td ż ,  je że l i  się na  c iąg ły  deszcz z a n o s i ,  w tedy 
ow ce  wpędza s ię  do  o w c z a r n i ,  w oły  zaś  i k row y n a ­
w e t  i w tedy  pozosta ją  w  polu.

Mierzwa. P o w ie d z ia n o  ju ż  w y ż e j ,  że  g n o je  k o ń sk ie ,  
b y d lę c e  i ow cze m ie sza ją  się r a z e m ,  to je s t  że  n a p rz e -  
m ian  p rz e k ła d a ją  s ię  n a  g n o jo w n i  w warstwy. G n o jo ­
w n ia  d o tą d  n ie  była  tu  d ach em  p o k r y t a ,  lecz  i to  n ie ­
ba w nie  m a  n a s t ą p ić ,  w sze lako  śc ie k i  ze  s ta jen  i o b ó r  
p o c h o d z ą c e ,  są  tu  s ta ran n ie  d o  n ie j  ry n sz to k am i sp ro w a­
d zone .  W  ś r o d k u  g n o jo w n i  j e s t  p o m p a ,  za p o m o c ą  k tó ­
r e j ,  w ars tw am i u ło ż o n a  m i e r z w a ,  c ie c zą  w  m a łv  r e z c r -  
w o a r  z e b r a n ą , częs to  się zlewa.

G n o je  s ło m ia s te  sk łada  się n a  o so b n e  k u p y ,  a lb o w ie m  
t a k o w e  w ywożą s ię  po d  g ro c h y  i w y k i ,  n a  k tó rych  te  
ro ś l in y  b a rd zo  d o b rz e  się udają .

R żyska  po  u k o ń c z o n y c h  żn iw ach  w y ryw ają  i n a  kupy 
s ię  s k ła d a ją ;  ró w n ie  tdż i m e c h  w j e s i e n i  zg rab ia  się 
w b o rz e  n a  k u p k i ;  co w szys tk o  s łuży  za sp o dn ią  p o d -  
śc ie łk ę  dla s ta ry ch  ow iec  lu b  dla byd ła .

M ie rzw a  pochodząca  z g n o jo w n i  wywozi się na  pola  
k ró tk o  p rz e d  o r a n i e m ,  lak  że zw ykle  j e d n i  wożą gnó j ,  
d ru d z y  g o  zaraz n a  p o lu  ro z r z u c a ją ,  zaś  p a ro b c y  św ieżo  
ro z rzu co n y  gnój n a ty c h m ia s t  p rzy o ru ją ;  tym sp o s o b e m
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n ic  m o że  w ię c  n aw ó z  an i w yparow ać ,  an i tćż  w yschnąć  lub  
w y w ie t rz e ć ,  a lbow iem  zaśw ićża  je s z c z e  sk iba  z iem i  n ie -  
b a w n ie  go  pok ryw a .

Poszycia starych dachów użyte na podściół. J u ż  wy­
żej n a d m ie n io n o ,  że częs to  p a ro b c y  w ra z  z lu d źm i n a -  
j ę t e m i ,  zwłaszcza w p o rze  z im ow ćj p rzysp osab ia ją  s n o p ­
ki i p o w rós ła  do  pokryc ia  d a ch ó w  p o t r z e b n e .  Z  czasem , 
ta k o w y c h  sn o p k ó w  n ie m a ły  u z b ie r a  się z a p a s :  w te d y  
przy o d p ow iedn ió j  pog o d z ie ,  z ryw a się  z d a c h u  s ta re  p o ­
szycie ,  k tó r e  na p o d śc ió ł  s ię  b ie r z e  a n a  to  m ie jsce  dach  
n o w e m i  s n o p k a m i  s ię  poszywa. Je ż e l i  zaś ju ż  m ie rzw a  
z g n o jo w n i  na  p rzezn aczo n e  pola  w yw iez ioną  zos ta ła ,  
w te d y  roz trząsa  się s ło m a ,  ze  s t a re g o  poszyc ia  p o c h o ­
dząca  , w p ros t  po  c ieczy n a  dn ie  g n o jo w n i  pozos ta łe j ,  
a p rzez  to  p rz e w y b o rn y  naw óz znaczn ie  s ię  p o m n a ż a ,  
zwłaszcza że za p o m o c ą  w sp o m u io n ć j  pom p y  s ta re  poszy­
cia c ieczą  s ię  zlówa i tym  s p o s o b e m  d o k ła d n ie  się m a -  
c e ru je .

Pasza zielona. N a  z ie loną  paszę używa się  tu  ja k  p o ­
w szech n ie  w y k a ,  k o n ic z y n a ,  lu c e r n a ,  g ro c h y  lub  wyki 
z o w se m  s iane  (*), s zp e rg ie l  i i n n e  pożyw ne trawy. P a ­
szę z ie loną  n ie ty lk o  b y d ł o ,  ale  czasam i dosta ją  i ko n ie ,  
a lb o w ie m  b a rd zo  to  ich  zd ro w iu  sprzyja.

W y k i ,  g ro c h y  i kon iczyny  ju ż  w  l i ś c iu  b ę d ą c e , , g i p ­
sują  s i ę ;  to je s t  posypu ją  się g ip sem  na  m ą cz k ę  zm ie lo ­
n y m ,  co też  do  silnej w eg ie tący i  tych  ro ś l in  nadzw ycza j­
n ie  s ię  przyczynia.

Pasza koni i bydła. K o ń  fo rna lsk i  d o s ta je  na  d o b ę  
zw ykle  dz ies ięć  b e r l iń s k ic h  fun tów  s ia n a ,  zaś w czasie

(*) G rochy lub  wyka z owsem  n a  zielono zowie się  tu ta j huru- 
m uru  i stanowi p rzew yboruą  paszę, zw łaszcza dla jałówek.
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p racy ,  tyle ile go  spożyć m oże ;  o p ró c z  te g o  d a je  się na 
k o n ia  d w a  g a rn c e  ś r u to w a n e g o  o w sa  z s i e c z k ą ,  a lbo  
też  pó ł to ra  g a rn c a  tak ieg o ż  ow sa z g a r n c e m  kartofli  k ra ­
jan y ch  ,  p o p rz e d n io  p rzez  d w adz ieśc ia  cz tó ry  g o d z in  
w w odzie  w y m o czo n y ch ,  z k tó ry ch  po w y m o c z e n iu ,  w o ­
da  z u p e łn i e  s ie  odlćw a.

W o ł o m  lu b  k ro w o m  da je  się tyle su c h ć j  p a szy ,  i l e j ć j  
sp ożyć  m o g ą .  W  a d w e n c ie  (o czćm  ju ż  wyżćj b y ła  w zm ian­
ka), woły dosta ją  w sze lk ie  o g ra b k i  ze  zboża. S ieczk a  w d r e ­
w n ianych  n aczy n iach  n ie c o  w odą  zw ilżona ,  i c ię ż a rem  
p rz y t ło c z o n a  aż do  zag rzan ia  s i e ,  p o c z e m  zm ie sz a n a ,  
z s i e k a n e m i  b u r a k a m i ,  b ru k w ią ,  r z ep ą  lub  k a r to f la m i,  
(te  o s ta tn ie  po u s i e k a n iu  zaw sze  p o p rz e d n io  w wodzie 
s ie  m oczą ) ,  s t a n o w i  z im o w ą  p o rą  z d ro w ą  i pożyw ną  dla 
b y d ła  pasze. N ie k ie d y  t e ż  d o d a je  s ie  do  s ieczk i n ie c o  
k u c h e n n e j  soli.

Stosunek sprzężaju potrzebnego do należytej uprawy roli 
w dobrach, w których sie 3 0 0  Icorcy toruńskich ( 1 5 0  na­

szych) oziminy wysiewa.

D o  należy tć j  u p ra w y  r o l i ,  w d o b ra c h  g d z ie  sie 3 0 0  
k o rcy  to r u ń s k ic h  ( 1 5 0  k o rcy  pols.) o z im in y  w ys ićw a , 
zw yk le  po trzeba  w tych  oko licach  sześć  p łu g ó w  po pa­
r z e  wołów,’ n a  o d m ia n ę  zaś d ru g ie  ty l e ,  za tćm  p o t r z e b a  
d w adzieśc ia  cz te ry  w o ły ,  o p rócz  tych, dw a w o ły  n a  za­
pas od  p rzy p ad k u .  N ad to  p o t r z e b a  trzy fo rna lk i  d o  r e ­
d len ia ,  b ro n o w a n ia  lu b  w łó czen ia ,  a za te m  p o t r z e b a  ko­
ni d w an aśc ie ,  zaś  j e d e n  ko ń  p o w in ie n  być  w zapas ie .
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Wysiów.

N a  m ó r g  w ysićw a sig zw ykle :
T a t a r k i ..................................... 3  k o r c e  to r u ń s k ie
J ę c z m i e n i a .............................. 1 V2 do  2  „
Ż y t a .......................................... 1 V2 d o  2  „
P s z e n i c y ...................................2 -  do  2 V 2 „
G r o c h u ..................................... 2 .  do  2  V2
W y k i  z o w se m  lu b  z j ę c z m ie ­

n ie m  ................................... ..  2 .  —  „
K a r to f l i ................. .. ................. 4  i w ięcć j  k o r c y ,  s to ­

so w n ie  do  o n y c h  w ie lkośc i .

Bór.

W e  w szys tk ićm  j e s t  tu  zap ro w ad zo n a  wszelka m o ż l i ­
wa o s z c z ę d n o ś ć ,  lecz  nad ew szy s tk o  w idz ićć  s ię  ona  daje  
w u życ iu  o p a ło w e g o  d rzew a .

B ó r  n a  p ięc iu  w łó k ach  i n ieco  o lszyny, dos ta rcza  b u ­
du lcu ,  d rzew a  o p a ło w e g o ,  i n a k o n ie c  p o t r z e b n e g o  d rzew a  
n a  g o s p o d a r s k ie  n a rzędz ia  i s ta tk i .  J e s t  o n  podz ie lony  
na o śm d z ie s ią t  p o rę b ó w ,  ta k ,  iż p rzez  ty leż  la t  d o s ta r ­
czać będz ie  tych  m a t e r y a ł ó w ,  z an im  ko lć j  do  p ić r w s z e -  
g o  p o rę b u  w róci.  P o m i m o  p o rę b ó w  s ta ro d rz e w  w ca ły m  
b o rz e  w  m ia rę  p o tr z e b y  z w szelką  ro z t ro p n o ś c ią  p o t r o s z ę  

ię u p r z ą t a ,  a ty m czasem  p o rę b y  ju ż  n a  p o t r z e b ę  k o le j -  
io w ycię te ,  u t r z y m u ją  s ię  w na leży tym  p o rz ą d k u .  B yd ła  

tu  ju ż  p rzesz ło  od  2 5  la t w  b o r z e  n ie  p a s ą ,  b o  w łaśn ie  
daw n ie j  ta o k o l ic zn o ść  b y ła  g łó w n y m  p o w o d e m  p o w s z e ­
c h n e g o  zniszczenia  b o r ó w ,  ja k  ró w n ie  tćż  i o w e  ż e r -
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dziane  p ł o t y , k tó r e m i  co r o k  p o la  o g rad zan o ,  i co ro k  
tćż  j e  p rzez  n a s tę p n ą  z im e  pop a lo n o .

T e raźn ie jszy  dz iedz ic  oddaw na  ju ż  zn iós ł  pow szechny  
zwyczaj g ro d zen ia  ż e r d z i a m i ; a że  okolica  je s t  w polny  
k a m ie ń  o b f i t a , p rzez  to  p ra w ie  ju ż  w szystkie  p ło ty  są  za­
s tą p io n e  w ałam i z k a m ie n i  po lnych  na m e c h  u ło ż o n e m i .

Uwaga m d  ilością drzewa potrzebnego na ogrodzenia 
po wsiach. P rz y  tok p o w sz e c h n y m  b r a k u  i w y so k ić j  c e ­
n ie  d rzew a , j a k a  się ju ż  te raz  w k ra ju  n aszym  czuć da je ,  
n a p rz ó d  z p e w n o ś c i ą  w nosić  m o ż n a ,  że  je ż e l i  w k ró tc e  
tak  n ie z b ę d n ie  p o trz e b n a  o sz c z ę d n o ś ć  i p o rz ą d e k  lepszy 
n iż  d o tąd  w p ry w a tn ć m  g o sp o d a r s tw ie  l e ś n ć m  zap row a-  
d z o n e m i n ie  zos taną ,  pow szechny  t e n  b r a k  c o ra z  b a rdz ie j  
je szcze  w zrastać  m u s i ;  p rze to  zd a je  m i  się że n ie  b ę d z ie  
o d  rzeczy ch oc ia ż  p o k ró tc e  zw róc ić  t u  uw ag ę  n a  ten  
p ozo rn ie  m a ło  znaczący  p rz e d m io t ,  t o j e s t  na  ow ę m assę  
d rzew a , k tó r a  c o ro c z n ie ,  ty lko  na s a m e  że rdz iow e  p ło ­
ty, u  n a s  sp o t rz e b o w a n ą  byw a . P rzy p u szcza jąc  np .  że 
w ca łe m  K ró le s tw ie  j e s t  o k o ło  2 2 , 0 0 0  w io s e k ,  z a p e ­
w ne  b ez  p rzesad y  p rzy jąć  b ędz ie  m ożna ,  że  w  każdej wsi, 
m n ić j  w ię c e j ,  zna jdu je  się o k o ło  tys iąc  sążni ro zc iąg ło ­
ści ż e rdz iow ych  o g ro d z e ń  lu b  p ło tó w ; jeże l i  w ięc  przyj­
m ie m y ,  że  na  tak ie  og ro d zen ie ,  w w y so k o ść  sześc iu  ż e r ­
dzi po p ięć  sążni d łu g i c h ,  p o tr z e b a  ty lko  dw ie  sz tuk i 
d rzew a  każda trzy  ż e rd z ie  w ydać  m o g ąca ,  zna jdz iem y, 
iż ty lk o  na  ten  jed y n y  p rz e d m io t  ju ż  s p o t rz e b o w a n o  w  ca­
ły m  k ra ju ,  o k o ło  8 , 8 0 0 , 0 0 0  sz tuk  d rzew a . P rzypuszcza ­
ją c  także ,  iż ty lk o  czw arta  c zęść  tych że  p ło tó w  ż e rd z io ­
w ych co roczn ie  odnaw ianą  b y w a ,  o każe  s i ę ,  ż e  ro k  
ro c z n ie  o k o ło  2 , 2 0 0 , 0 0 0  sz tuk  m ło d o c ia n y c h  d rzew  na  
sa m e  p ło ty  po w siach  w ychodzi; w szakże n ie  licząc w to



je szcze  d rz e w a  na  k o łk i  lub  s łu p k i  p o t r z e b n e g o ,  tudz ież  
n ie  ra c h u je  s ię  ow ych  o g ro d z e ń  po  w szystk ich  m nie jszych  
m ias teczkach  w n ie m a łe j  ro zc iąg ło śc i  zna jd u jący ch  się, 
ani n ie  r a c h u je  s ię  ow ych  tys ięcy r ą k  c o ro c z n ie  w ieczo ­
r e m  g ro d z e n ie m  z a t r u d n io n y c h ,  a co w szakże  ró w n ie  też  
n ie m a łą  s t ra tę  k a ż d e m u  w ła śc ic ie lo w i  z r z ą d z a , zwłaszcza 
na  w iosnę  w tej na jw ażn ie jsze j  ro b o c z ć j  p o r z e ,  w k tó rć j  
n a jcz ę śc ie j  też  i g ro d z e n ie  p ło tów  zw ykle  s ię  od b y w a .

O żywych płotach. Czyliżby w zam iarze  oszczędzenia  
b o ró w  n ie  da ły  s ię  u  nas  po  w siach  żyw e pło ty  ba rd z ie j  
an iże l i  d o tąd  u p o w s z e c h n ić ,  zw łaszcza w oko licach  z k a ­
m ien ia  o g o ło c o n y c h ?

N a  ta k o w e  zap y ta n ie  z a p e w n e  n ie je d e n  z ow ych  wy­
g o d n y c h  p a n ó w  dz ied z icó w , wzniółszy sw e  r a m i o n a ,  r a ­
czy s ię  s e rd e c z n ie  ro z p ła k a ć  lu b  też r o z e ś m ia ć ,  j a k  to 
n ie z b y t  daw no  w j e d n e m  z naszych  p ism  pub lic zn y ch  
o b ja w io n e m  b y ł o ,  w k tó r ć m  te ż  za razem  s tanow czo  wy- 
r z e c z o n o ,  że  t e m u  in d y w id u u m  co  w m ie ś c i e  m ie szk a ,  
n ie  p o w in n o  b y ć  d o z w o lo n e  o w s i  p o m y ś lć ć ,  lu b  też 
o tak o w ć j  sw ego  zdan ia  o b ja w ić ;  co gorsza  j e s z c z e ,  że  
w p rzed m io tach  ro ln ic tw a  d o ty c z ą c y c h ,  n ik t  z m ias ta  ża­
d n e g o  zapytan ia  czyn ić  n ie  pow in ien .

W s z e la k o  p o m im o  ta k  s ro g ie g o  a n ie s p ra w ie d l iw e g o  
ż ą d a n ia ,  o śm ie la m  się n a  pow yższe  zapy tan ia  o d p o w ie ­
d z ie ć ,  w szakże  z o s taw ia jąc  k a ż d e m u  cz ło w ie k o w i p rzy ­
ro d z o n ą  w o ln o ść ,  n a p ła k a n ia  lub  u ś m ia n ia  się dow olna .

P ło ty  żyw e są w b a rd z o  w ie lu  k ra jach  ju ż  o d w ieczn ie  
z k o rz y ś c ią  u ż y w a n e ,  n a w e t  w k ra jach  t a k ic h ,  gdzie  z po­
w odu  za p ro w a d z o n e g o  p o rz ą d k u  w  l e ś n ic tw ie ,  m o że  je s t  
w ięcej d rzew a aniże li  u  nas. W p r a w d z ie  m ie js cam i  uży­
wają tam  na  żyw e p ło ty  n ie k tó ry c h  b a rd z o  o d p o w ie d n ic h

345



r o ś l i n ,  j a k  np. zyzyphus spina christi, ro ś l iny  d rz e w ia ­
s t e j ,  k rzew is tć j  i nadzw yczaj k o lc z a s te j ,  k tó ra  p o m im o  
ju ż  tu  w k ra ju  czy n io n y c h  d o ś w i a d c z e ń , n ie  tak  ła tw o  
u  n a s  ak l im a tyzow ać  s ię  d a je ,  w szelako  je ż e l i  s ię  k iedy  
u d a  z e b ra ć  z tć j  ro ś l in y  n a s i e n ie ,  w  k ra ju  na szy m  wy­
r o s ł e ,  w tedy sp o d z ić w a ć b y  się  m o ż n a  o t r z y m a n ia  w ytrzy­
m alszych  ro ś l in  od  ty c h ,  k tó r e  d o tą d  ty lko  z n a s i e n ia  
z zag ran icy  sp ro w a d z o n e g o  o trz y m a ć  zdo łano .  P o m i m o  
to w szakże  i m y m a m y  ró ż n e  k ra jow e  k r z e w y ,  k tó r e  n a  
żyw e p ło ty  są  b a rd z o  p r z y d a tn e ,  a m i a n o w i c i e :  sa k ła -  
k i ,  g ło g i ,  d e r e n i e ,  n i e k t ó r e  ś w id w a k i ,  p o ln e  ró że ,  i na- 
k o n ie c  w ie le  g a tu n k ó w  w ić rzb ,  tu d z ież  ów p ię k n y  znad 
R e n u  l i g u s t e r ,  k tó ry  u  nas p raw ie  ju ż  dziko  ro śn ie ,  
i z n ie s ły c h a n ą  ła tw o ś c ią  s ię  ro zm n aża .  Z  ty ch to  p o w o ­
dów  m a m  to  n ie z a c h w ia n e  p r z e k o n a n i e ,  że i w k ra ju  
naszym  żyw e  p ło ty  z czasem  w ięcć j  ja k  d o tąd  upow sze-  
c h n io n e m i  b ę d ą ;  czynn i b o w ie m  i ro z sąd n i  w ła śc ic ie le  
już  te raz  tu  i o w dz ie  tak o w e  z a p ro w a d z a ją ,  zaś owi p a ­
n o w ie  p łaczliw i i n ie c o  ociężali ,  z ap ew n e  chociaż  późn ić j  
m o ż e  k o n ie c z n ą  p o t r z e b ą  do  te g o  za p rzy k ład em  d ru g ic h  
zm u s z o n y m i s ię  u j r z ą .

Bór sadzony. Z a raz  w sam y m  p o czą tk u  ob jęc ia  d ó b r  
M ł y n i e c ,  m ian o w ic ie  w r o k u  1 8 1 3 ,  w ła śc ic ie l  p o o b sa -  
dza ł  m ło d ą  so ś n in k ą  p iaszczyste  w zgórza  i n ieuży tk i;  o b e ­
c n ie  zaś  m a  tę p o c ie c h ę ,  że  się ta m  ju ż  n ie  je d n a  k r o ­
k i e w ,  a n a w e t  i m u r ł a t  zdatny  do  b u d o w y  ze tn ie .

Zaprowadzona oszczędność w drzewie opałowćm. Z a ­
p ro w a d z o n a  o szczędność  w d rz e w ie  sp o w odow ała  m ie ­
szkańców  do  użycia  p rzem y śln y c h  s p o s o b ó w ;  w yp ieka ją  
oni b o w ie m  swój ch lćb  w p ie c y k a c h  z k i lku  ce g ie ł  n a  
p łask  u ło ż o n y c h ,  zaś  b o k i  p iecy k a  s tanow ią  ceg ły  na k a n t
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u s t a w i o n e ,  na  k tó ry ch  in n e  c e g ł y ,  tak  jak  u s p o d u  na  
p ła sk  p o ło ż o n e ,  s ta n o w ią  s k l e p i e n i e ;  w ta k im to  p ie c y k u  
g l in ą  o b le p io n y m  , p o d pa la  się t rz a se c z k a m i i s ło m ą  
w p o w ró s ła  s k r ę c o n ą ;  a g d y  się c eg ły  d o s ta te c z n ie  r o z ­
g rz e j ą  , w y g a rn ia  się p o p ió ł  i n a to m ia s t  w suw a  się  b u łk a  
p rz y r z ą d z o n e g o  c i a s t a , p o c z e m  o t w ó r  z p r z o d u  b ę d ą c y  
czyli c z e lu ś c ie ,  zas taw ia  się c e g ł ą ,  d o p ó k i  ch lób  w p i e ­
c y k u  zosta jący  na leż y c ie  się n i e  w yp iecze .  Z w y k le  tak i  
p ie c y k  ty lko  dw a b o c h e n k i  c h le b a  na  raz  o b e j m i e ,  co 
też  p rzez  tydz ień  dla j e d n e g o  c z ło w ie k a  w ystarcza .



(Rzecz wyjęta z pisma : Oclconmiisohe Neuiglciten Nr. 43, r. 1846).

I  r z e b ie g a ją c  ilość p ro d u k tó w  zw ie rzęceg o  i r o ś l in n e g o  
k ró le s tw a ,  j a k i e  s ię  h o d u ją  w ro zm a i ty ch  ga łęz iach  g o ­
sp od a rs tw a  w o b e c n y m  j e g o  s t a n ie ,  p rzyznać  m us im y ,  że 
w iększa  ich  część  z o b c y c h  pochodz i  k ra jów . L u d z k i  
d o w c ip  o k aza ł  w tym  w zględzie  ch w a leb n ą  czy n n o ść ,  
w s p a r tą  w y t rw a ło ś c ią ,  n ieza s t ra szo n ą  p ie rw szo m i n ie p o ­
w odzen iam i.  L u b o  w p o czą tku  n i e j e d n ę  przyszło  s to ­
czyć w a lk ę  z za s ta rza łem i  p rz e s ą d a m i ,  z n ie c h ę c ią  ja k a  
c z ę s to k ro ć  n o w y m  z m ian o m  tow arzy szy ,  w y trw a łość  p ró ­
by  wyszła p rzec ież  zw y c ię z k o ,  i widzimy te raz  n i e j e d n e ­
go  przybysza  z b a rd z o  od leg ły ch  s t r e f ,  o żyw ia jącego  n a ­
sze  ro d z in n e  niwy.

Z n a jd u je m y  się i te raz  w c h w il i  zb o g acen ia  liczby n a ­
szych  d o m o w y c h  z w ić r z ą t ,  a to ro d z a je m  b a rd z o  w ażnym 
i poży tecznym . P o d łu g  d o św iad czeń  pana  W a l t o n ,  ja k i e  
z rozm aitych  s t ro n  A n g li i  z e b r a ł ,  zdaje  się iż a lpaka  
w n ie d łu g im  czasie  w ażn ą  b ę d z ie  g ra ć  ro lę  w h o d o w a­
n iu  d o m o w e g o  byd ła  w gó rzys tych  oko lic ach  W ie l k i e j  
B ry tan i i .  Z w ić rzę  to  pochodzi z górzystych  okolic  P e r u ,  
i liczy dw a g a tu n k i  d o m o w e g o  chow u. J e d n o  pod  na-
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z w isk ie m  lam y używ ane  j e s t  do  przenflsżeriia  ciężarów; 
d r u g i e ,  o k tó r ć m  tu  m o w a ,  a lp ak a  j e s t  zW ićrzem Weł- 
n ia s te m ,  a daw ni r z ąd cy  teg o  k ra ju  In k a s o  wie, i inn i za­
m o żn i  m ie szk ań cy  tych  o k o l i c ,  p o s iada l i  ich z n aczn e  
t r zo d y .  P .  W a l t o n  tak  o p is u ie  k l im a t  o k o l i c ,  w k tó rych  
on a  na j lep ie j  s ie  u t r z y m u je :  p rzez  p o ło w ę  ro k u  ś n ió g  
i u lew y n a s tępu ją  n a p rz e m ia n y ,  w wyższych górzys tych  
o k o l ic ach  na  raz  t e r m o m e t r  spada  niżój z e r a ,  a w ić r z -  
c h o łk i  g ó r  w ie c z n y m  o k ry te  śn ie g ie m .  W s z y s tk i e  te 
p rzygody  w y trzy m u je  m o c n a  k o n s ty tucya  g ęs tą  w ełną  p o ­
k ry te g o  zw ierza .

M o żn o ść  a k l im a to w a n ia  a lpak i w  naszych  o ko licach  
w ykazu je  s ię  z tą d ,  iż m o cn a  p rzy ro d a  i n ie w y b ry d n o ś ć  
w w yży w ien iu ,  zgadza  się z w s z e lk i e m i  s to s u n k a m i  k li­
m a tu  i z i e m i ,  b y leby  p o w ie t r z e  b y ło  c z y s t e m ,  a g o rą c o  
n ie z b y tn ie .  P rz y w y k łą  j e s t  w swój górzys te j  i dzikiój oj­
czyźn ie  do z im n a ,  m g l is teg o  p o w i e t r z a ,  g ło d u  i p ra g n ie ­
n ia ;  ła g o d n a  zaś  i p o ję tn a ,  ła tw o  da się p rzyswoić . N ie  
m a  zw ie rzęc ia  w  św ie c ie  m n ie j  c zu łe g o  na zm ian ę  kli­
m a tu  i p o ż y w ie n ia  j a k  a lp a k a ,  an i  tćż ła tw ie jszego  do 
osw o jen ia .  Z m u sz o n a  sz u k a ć  poży w ien ia  po d  sk o ru p ą  
ś n i e g u ,  j a k a  p rzez  k ilka  m ie s ięcy  w ić rzch o łk i  i pochy ­
ło ś c i  A ndów  o k r y w a ,  w d rap u je  się na  najw yższe  szczyty  
n ie p rz y s tę p n y c h  g ó r , p rz e b ie g a  rozpad liny  s k a l i s t e ,  dla 
w y szu k an ia  sw ć j  k a r m y ,  w rz o su ,  to sch o d ząc  na  niziny, 
naraża  się n a  w i lg o ć ,  b y leby  s ię  zasłon ić  o d  pa lących  
p ro m ie n i  s ł o n e c z n y c h ,  a ta p rzem ian a  po w ie trza  n ic  j ć j  
n ie  szkodzi.

W  znaczne j częśc i  p ó łn o cn e j  a górzyste j  E u ro p y ,  ow ca 
n ie  zd o ła łab y  się u t r z y m a ć ,  a p rzec ież  p o w ie tr z e  n ie  j e s t  
tam  ani t a k p r z y k r ć m  , ani tak  z m ie n u e m ,  ja k  w K o r d y -



H erach  P e r u w ia ń s k ic h ,  C z e m u ż b y  p rzy  ty lu  wyższych 
w zg lędach  n ie  m ia ła  m ić ć  a lp ak a  p ić rw szeń s tw a  nad  
c z a rn o - g ło w ą  o w c ą ,  k tó ra  j e d y n i e  w y trw ać  m o ż e  w tych  
d z ik ich  i n ie g o ś c in n y c h  oko lic ach ?  Z  p e w n o ś c ią  to  szczu­
p łe  i c h u d e  p o ż y w ie n ie ,  lep ić jb y  s ię  n a d a ło  p rzy byszo ­
w i ,  i z w ię k sz y m  dla w łaśc ic ie la  poży tk iem .

W e ł n a  z a lpaków  j e s t  o b e c n ie  m o c n o  u żyw aną  w  r ę -  
k o d z ie ln iach  a n g ie l sk ic h .  O d  r o k u  1 8 3 2 ,  w k tó ry m  za­
częła  h y ć  p rz e d m io te m  h a n d lu ,  d o  d z iś  dn ia  w yp o trze -  
b o w a n o  1 2 , 0 0 0 , 0 0 0  fu n tó w  tćj w ełny . C en a  je d n e g o  
fu n ta  z m ie n ia ła  s ię  od  1 szyi. 8  d en .  do 2  szyi. 6  den . ,  
a w aga r u n a  w y n o s i  w p rz e c ię c iu  fu n tó w  1 0 .  G dyby  b y ­
dlę to  da ło  s ię  d o k ła d n ie  p rzysw oić  naszym  g ó rzys tym  
o k o l i c o m ,  ro c z n a  p ro d u k c y ą  w e łny  p o d n io s ła b y  z n aczn ie  
w a r to ś ć  tej z iem i;  że  zaś a k l im a to w a n ie  a lpaków  n ie  j e s t  
p o łą c z o n e  z n adzw ycza jną  t r u d n o ś c ią ,  uczy p rzyk ład  n ie ­
k tó r y c h  o b y w a te l i ,  k tó rzy  te g o  n a  m a łych  tr zo d ach  p r ó ­
b o w a l i .  N a  w sp arc ie  teg o ,  p rzy toczym y s ło w a  pana  S te r -  
l i n g ,  w ie lce  w  tćj rzeczy  ś w ia d o m e g o .

„ N i e  m a m  żad n ć j  w ą tp l iw o ś c i ,  iż jeże l i  d o k ła d n ie j  
o c e n ią  w prow adzen ie  t rzód  a lp ak o w y eh ,  je ż e l i  lep ić j  p o ­
znają  to  byd lę  i w ynajdą  ła tw ie jszy  sposób  w p ro w a d z e n ia  
g o  do A n g l i i ,  w k ró tk im  czas ie  ty s ią c e  w p ro w a d z o n c m i 
zostaną .  Je ż e l i  u z n a n ć m  zostan ie ,  iż a lpaka  o b o k  p o ję -  
tnośc i ,  ła g o d n o ś c i  i w y t rw a ło ś c i ,  łączy tan ie  u trzy m an ie ;  
j ć j  wziętość w k ró tce  się u p o w sz e c h n i .  U trz y m u ję  zaw sze 
n ie  o b a w ia ją c  się p rzec iw n y ch  d o w o d ó w ,  że w g ó rn e j  
S z k o c y i ,  je że l i  n ie  l e p i ć j ,  ró w n ie  u t r z y m a ć  s ię  m o ż e  ja k  
nasza  m ie jscow a  cza rn o -g ło w a  ow ca .“

Je ż e l i  te  uw agi m o że  n ie k tó ry m  ś m ie s z n e m i  w y d a ­
wać się b ę d ą ,  je ż e l i  nam  w sk ażą  p ró ż n ć m  u s i ło w a n ie
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ak l im a tow an ia  w naszych  górzys tych  o ko licach  p e ru w ia ń ­
sk i e g o  w ie lb łąda  lub  ow cę  (bo  w is to c ie  a lpaka  m a z n i e ­
m i p o d o b ie ń s tw o )  o d e ś l e m y  ich do  A u s tra l i i ,  k r a j u ,  k tó ­
ry  p rzed  n iew ie lu  la ty  n i e  p o s ia d a ł  w ięk szeg o  cz w o ro n o ­
ż n e g o  zw ić rza  nad  k a n g u r a ,  a  te r a z  p rzec ież  żywi i o w ­
c e  n asze  i r o g a t e  b y d ło .

Id z ie  w ięc  ty lko  o w y trw a łe  p rzez  la t  k i lka  u s i ło w a­
n ia  i w o b sze rn ie j szy m  j a k  d o tąd  z a k r e s i e ,  a w k ró tc e  
ja ło w e  n asze  o k o l ic e  za ludn ią  się te m i  by d lę tam i n a  c ze ść  
p a n a  W a l t o n ,  k tó ry  p ić rw szy  c z y n n ie  n a  n ie  z w ró c i ł  p o ­
w szech n ą  uw agę .

P ó ł n o c n o - a m e r y k a ń s k i e  p ism o :  „The american far­
mer“  zam ieśc i ło  w  tym że  p rz e d m io c ie  co  na s tęp u je :

„A lp a k a ,  ow ca  z A n d ó w ,  s ta ła  s ię  o b e c n ie  ta k  w A nglii  
j a k  w Szkocy i  i I r la n d y i  p r z e d m io te m  p rz e m y s łu  w ie j s k ie ­
g o .  W e d l e  do tychczasow ych  d o św ia d c z e ń ,  iej a k l im a to -  
w an ie  n ie ty lk o  j e s t ł a tw ó m ,  lecz  o k aza ło  s ię ,  iż w e łn a  z al- 
p a k ó w  w p ro w ad zo n y ch  do  A n g li i  i u m ie sz c z o n y c h  w wła­
ś c iw e  im  oko lice ,  c ie ń s z ą  j e s t  i m iększą  j a k  w w ła sn ć j  
ojczyźnie; iż w yższość  tę  p rzypisać  na leży  lep szć j  paszy 
w  W ie l k i e j  B ry tan i i ;  że  n a k o n ie c  n ie ty lk o  ru n a  w ażn ie j­
sze  o 5 0  do 7 0  p ro c e n tu ,  lecz  i w e łn a  na  d łu g o ś c i  zy sk u ­
j e .  W y p a d k i  te  n ie  sam ych  ty lko  ro ln ik ó w  o b c h o d z ą ,  
lecz  i rękodz ie ln ików .* '

O p is u ją  a lpak i j a k o  z a h a r to w a n e  i p o ję tn e  byd lę ta ,  
k tó rym  n ie  szkodz i an i w ilgoć  ani z im n o ,  p o p rzes ta ją  na  
n a jb ie d n ie j sz e j  paszy w  g ó r a c h ,  i p o d o b a ją  so b ie  w p o ­
ż y w ien iu  , przy k tó re in b y  się  t r u d n o  in n e  zw ierzę ta  
u t r z y m a ć  m ogły .  P o d łu g  dośw iad czeń  w A nglii  c zyn io ­
ny ch  co do  w ła sn o śc i  a lpaków , zdaje  się, iż ca ła  t r u d n o ś ć  
i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  dla n ich  w tym  k ra ju  leży w t łu s tć j
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i zby t  żyznćj tych  ok o lic  paszy; z czego  nas tępstw o: 
p rz e p e łn ie n ie  k rw i a z tąd  c h o ro b y  sk ó r n e .  T e m u  z łe ­
m u  je d n a k  za radz ić  m ożna  p rzeznacza jąc  im  tak ie  o k o ­
l i c e ,  gdz ie  n ie  zachodzi obaw a  zby t  ży znego  pas tw iska .  
W  p rzec ięc iu  r u n o  z a lpak i w p e ru w ia ń s k ic h  górach  
waży 1 0  funt., k iedy  w A ng li i  d o  1 7  fun t .  s ię pod n io s ło .  
W y p a d e k  te n  o k a z u je ,  iż p rzez  p rz e n ie s ie n ie  z p o ł u ­
d n io w e j  A m e ry k i  do W ie l k i e j  B ry ta n i i ,  n a tu ra  te g o  
z w ić rzęc ia  z e  względu na  p ro d u k c y ą  w ełny ,  u sz la c h e ­
tn i ła  się i w w artośc i podn io s ła .  L u b o  m ięso  z a lp a ­
ki, k tó ra  do 1 5 0  fun t .  waży, zwłaszcza m ło d ć j ,  j e s t  do 
u ż y c i a ,  rzecz  t o  p rzec ież  p o d r z ę d n a ,  w p o r ó w n a n iu  
z w e łn ą ,  k tó re j  n ić  c ie n k a  i j a k  j e d w a b  m ię k k a  służy do 
na jc ieńszych  w yrobów  w e ł n i a n y c h ,  i d la tego  n iew ą tp l i ­
wie zaw sze  b ę d z ie  w c e n ie  w ysokie j  i p o szuk iw aną .

P rzez  1 2  la t m o ż e  służyć  a lpaka  b ez  z n aczn eg o  u b y t ­
k u  na ja k o ś c i  i i lośc i  w e łn y ,  a to  p o d o b n ie ż  n a d a je  iej 
p ie rw szeń s tw o  n ad  o w c ą ,  n ad  m e r y n o s e m .  Gdy zaś  i w eł­
na  j a k o  d łuższa , m iększa  i c ień sza  w ręk o d z ie ln ia c h  do 
na jd e l ika tn ie jszych  w y ro b ó w  je s t  p rz e k ła d a n ą  i r u n o  jej 
p ięć  do sześc iu  razy w ięcćj waży j a k  z m e ry n o su ,  n ieza -  
p r z e c z e n ie  p rze to  m a p ić rw szeń s tw o  n a d  w szystk iem i 
w ełn ras tem i zw ierzę tam i.

W  n ie d a w n o  w yszłćm  d z i e ł k u ,  j e d e n  zn ak o m i ty  p i ­
sarz A n g i e l s k i ,  ro z b ie ra  w łaśc iw ą alpace c h o ro b ę  s k ó r ­
ną , św ie rzb ę ,  i z d a n ie m  j e g o ,  z łe  to  pochodz i  w jć j  r o ­
dzinnym  kra ju ,  z n ag łe j  p rz em ian y  a tm o sfe ry czn e j ,  k tó ­
ra  szkod l iw ie  na o rg an y  t r an sp iracy i  d z i a ł a ; d o d a je  j e ­
dnak  iż m ożna  tć j c h o r o b ie  naznaczyć  g r a n ic e  wczesną  
i ro z sąd n ą  k u r a c y ą ; k ąp ie le  i c h ło d z ą c e  ś ro d k i  d o s ta te ­



czne są do p rzy w ró cen ia  czynnośc i  skóry  i do  u zd row ie ­
n ia  b y d lęc ia .

Z ja w ie n ie  się tć j  c h o ro b y  w  A n g l i i ,  I r iandy i  i S z k o -  
cyi w św ić ż o  zap row adzonych  t r zo d ach  a lp ak o w y ch ,  p rzy ­
p isu je  a u to r  zb ieg o w i wielu p rz y c z y n ,  k tó ry m  je d n a k  
p rzeszkodz ić  n ie  j e s t  w naszćj m o c y ;  ro z b ie r z e m y  j e  
w  k r ó t k o ś c i ,  d o d a m y  j e d n a k ,  iż tu b o  t e  sp os trzeżen ia  
n i e  są b e z z a s a d n e ,  l iczba j e d n a k  w p ro w a d z o n y c h  do  dziś 
dn ia  byd lą t  n ie  j e s t  dos ta teczną ,  by  z w y c iąg n ię ty ch  d o ­
św iadczeń  w t ć m  z jaw isku  c h o r o b y ,  d o jrza łe  re z u l ta ta  
i b e z b łę d n e  p raw id ła  u s tan o w ić .

A lp ak i  w sw ych  ro d z in n y c h  g ó rach  p r z e b ie g a ją  w o ln o  
i b e z  g r a n i c  na  4 , 0 0 0  stóp  nad  p o w ić rzch n ią  m o rza  p o ­
ło ż o n e  p a s tw isk o ;  ta m  o d d y c h a ją  na jczys tszem  p o w ie ­
t r z e m  i m ają  w ła śc iw e  k ą p i e l e ,  b o  n a d e  wszystko lub ią  
t e  z a n u r z a n ia ,  k tó r e  o p łu k u ją  k u rz  z r u n  i u t r z y m u ją  
o tw ar te  p o ry .  K ie d y  ic h  sp ro w ad zą  na  b rz e g  do p rz e ­
w o z u ,  p rz e c h o d z ą  w c ia sn e  o p a rk a n ie n ia  lub  szopy, a za ­
t e m  w in n ą  n ie w ła ś c iw ą  im  o d ra ź l iw ą  a tm o s f e r ę ;  p o d o ­
b n ież  i ż y w n o ść  j e s t  o d m i e n n ą ;  w m ie js c e  ch u d y ch  g ó ­
rzys tych  ro ś l in ,  dos ta ją  k o n ic z y n ę  lu b  z ia rno .  N a  o k rę ta c h  
go rzć j  im  je s z c z e ;  u m ie s z c z o n e  są  c ia s n o ,  i o ddycha ją  
w y z ie w a m i odrf tź liw em i p rz e s ią k a ją c ć j  w o d y  m o r s k ić j  
lu b  n a w e t  g u a n o ;  p o ży w ien ie  ich tak że  sk ła d a  kon iczyna  
lu b  z ia rno .  S p o só b  życia te m  m n ie j  sp rzy ja jący  b y d lęc iu ,  
że  z a m ie sz k u ją c  czys te  g ó rn e  p o w i e t r z e ,  o d  u ro d z e n ia  
do  s k r o m n ć j  ro ś l in n e j  dyety  n a w y k ł e ,  nag le  b ez  p rz e j ­
ś c ia  p rz e c h o d z i  w z u p e łn ie  o d m ie n n y  s tan . Z a  p rzyby ­
c iem  do W ie l k i ć j  B r y ta n i i ,  zam ias t  j e  p rzes łać  zaraz na 
p a s tw isk o  do gór ,  z źle  z ro z u m ia n e j  c h ęc i  dan ia  im  w ypo­
czynku ,  u t rz y m u ją  t e n ż e  sys tem  p rz y m u s o w y ,  i tym  zb y ­
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tk iem  w p o ż y w ie n iu ,  p o m naża ją  m assę  k r w i ,  k tó ra  wy­
w iązu je  za ród  przyszłej c h o ro b y .

K o s z ta ,  to je s t  c en a  k u p n a  i p rz e p r o w a d z e n ia  a lpak i 
z g ó r  n a  b rz e g  są n i e z n a c z n e ,  i n ie  p r z e c h o d z ą  5  szyi. 
( 1 0  złp.) od  s z tu k i ;  koszta  p r z e w o z u  z A m e ry k i  d o c h o ­
dzą  1 5  do  2 0  szyi., a tak  z p rz e w o z e m  n a  m ie js c e  n a j­
wyżej sz tu k a  2 5  szyi. k o sz to w ać  b ę d z ie .  P o n ie w a ż  j e ­
d n a k ż e  r a d z ić  n a le ż y ,  by  b y d lę ta  te p ro w ad z i ł  m ie jscow y  
p e ru w ia ń s k i  ow czarz ,  j e g o  w y n a g ro d z e n ie  p o w ię k sz y  k o ­
szta nabyc ia .  D a lć j  a u to r  t e g o  a r ty k u łu  p r z e b ie g a  k o rz y ­
ś c i ,  j a k i e b y  z w p ro w ad zen ia  tych b y d lą t  dla Z je d n o c z o ­
n ych  S ta n ó w  A m e r y k i  sp łyn ę ły .

W sk a z a w sz y  u w a g ę  n a  p r z e d m io t  t e n ,  k tó ry  o b u d z i ł  
c zy n n o ść  g o sp o d a rzy  a n g ie l sk ic h  , i zw ró c i ł  b ac z n o ść  
w Z jed n o c z o n y c h  S ta n a c h  A m e r y k i ,  s ąd z im y  że  i u  nas 
n ie je d n a  o k o l i c a ,  zwłaszcza z w y że j  p o ło żo n y ch  w g u -  
b e r n i i  R a d o m s k i ó j ,  g d z ie  gó rzys te  ale j a ł o w e  pas tw isk a ,  
n iew ie lk i  zysk  w h o d o w a n iu  u żyw anych  u n a s  by d lą t  
d o m o w y ch  p rz y n o s z ą ,  zy sk a łab y  n a  p rz y s w o je n iu  a lpa -  
k ó w ,  k tó rych  w e łn a  n a b ić r a  coraz  w iększego  w h a n d lu  
zn aczen ia ,  b o  ju ż  jć j  w r o k u  1 8 4 3 ,  2  m i l io n y  fun tów  
z P e r u  do A ng lii  w p row adzono . D o tą d  p rzew id z ieć  n ie  
m o ż n a , ja k  d a lek ieg o  p rz e d m io t  te n  zas to sow an ia  w E u r o ­
p ie  n a b ę d z i e ;  n ic  j e d n a k  n i e p o d o b n e g o — w szakże  d łu ­
g ie g o  p o tr z e b a  b y ło  c z a s u ,  i n ie  z j e d n y m  p rz e s ą d e m  
w a lczyć ,  n im  m e r y n o s y  z H isz p a n i i  n a  p ó łn o c  E u r o p y  
p rz e n ie s io n o  i tam  u p o w s z e c h n io n o ,  a  p rz e c ie ż  dziś p ó ł -  
n o c n o - e u r o p e j s k i e  z h is z p a ń sk ie m i  zwycięzko w sp ó łu b ic -  
g an ie  u tr zy m u ją .

W. S.

 M ) » * .  0 - * « C « ---



K O D EK  S i Ł l I C f W A

i zarazem uwagi dotyczące ogrodów, sadów, lasów 
i plantacyj,

SincCat* touet,

Założyciela Kommissyi Rolniczćj, z dodatkami mjjetemi 
z tłumaczenia DombasFa, IIL70 wydania.

„ O m n iu m  re ru m  cx  q u ib u s  a liq u id  a c q u ir ltu r , 
n ih i l  e s t  ag r ic u ltu ra  m o liu s , n ih il d u lc iu s , n i ­
h il hom ine lib e ro  d ig n iu s ."

C icero d e  O fficiis  1 cap . 42.

Wstęp do Igo wydania i plan dzieła.

R o l n i c t w o ,  czyli sz tuka  u p ra w y  i u lepszen ia  z iem i,  u w a ­
ż a n e  b y ło  p ie r w o tn ie  za w ątp liw e  i ta je m n ic  p e łn e .  O d ­
d a jący  s ię  j e m u ,  t rzym al i  sie zw ycza jów  sw ych  p rz o d k ó w  
n ie  d o c h o d z ą c  oko licznośc i ,  m o g ący c h  a lbo  n a  n ie  n a ­
p r o w a d z ić ,  a lbo  t r zy m an ie  s ię  ich  n a d a l  u s p r a w ie d l iw ić ;  
a  ta k ie  osoby ,  k tó re  s ta ra ły  się w y tłum aczyć zasady  sz tu­
ki, r z a d k o  zna ły  d o k ła d n ie  t e o r y ą  i m a ło  posiadały  p r a ­
k tyk i .  T e r a z  zaś  t r u d n o śc i ,  d a jąc e  się n a p o ty k a ć  w  p ra -
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k tyce  p o lep szo n eg o  sy s te m a tu  g o s p o d a r s tw a ,  zos ta ły  
w w ysok im  s to p n iu  u s u n ię te  p rzez  liczne  u lep szen ia ,  
u c z y n io n e  o b e c n ie  w tć j sz tuce ,  oraz  znaczn ie  zw ięk szo ­
n ą  l iczbę  w iadom ośc i  w os ta tn ich  czasach. Z asady  ro l n i ­
c tw a  stały się tak d a lece  uproszczone  i d o b rz e  p o ję te ,  że 
n a d sz e d ł  czas w  k tó ry m b y  m o żn a  pod jąć  s ię  t r u d n e j  
p r a c y ,  sk re ś len ia  K o d e k su  ro ln ic tw a.  D o tychczas  n ie  
m o żna  b y ło  te g o  p rz e d s ię b ra ć  z ja k ą k o lw ie k  n a d z ie ją  p o ­
w o d z e n ia ,  gdyż  ludz ie  u z d a tn ie n i  i ś w ia t l i ,  p o p rzed n io  
n ie  zajm ow ali  się szczegó łow o  b a d a n ia m i  ro ln iczem i;  n i ­
g d y  tćż  w ów czas  n ie  w k ładano  w ie lk ich  k ap ita łów  na  
u p ra w ę  g r u n t ó w ;  w ielu  p rak ty czn y ch  g o sp o d a rzy  n ic  
og łaszało  n ig d y  w ypadków  z sw oich  d o św ia d c z e ń  w y n i ­
k ły ch ,  ani p o s t rzeżeń  ro ln iczych; n igdy  p o p rz e d n io  n ie  o p i ­
syw ano  d o k ła d n ie  szczeg ó ło w y ch  dz ia łań ,  o d  k tó rych  s ta ­
r a n n e g o  w y k o n an ia ,  zaw isło  w  w y so k im  s to p n iu  p o w o ­
dzen ie  gosp o d a rs tw a .  Z tąd  pochodz i  s to so w n o ść  p r z e d s ię ­
wzięcia tak ieg o  w te raźn ie jszy m  czasie. J e ż e l i  zaś n a te -  
raz zaję to  się ta k ić m  dz ie łem , by ło  g łó w n ą  p o w in n o ś c ią  
osoby , poda jące j  j e  w  te j  chwili po d  sąd  p u b l ic z n o śc i ,  
d o n ie ś ć ,  iż to  is to tn ie  m oże  być  d o k o n a n ć m .  N a  w n iosek  
j e j  r z ąd  W .  B ry ta n i i  założył Kommissyą Rolniczą i We­
wnętrznych Ulepszeń, c zuw ającą  u s i ln ie  n ad  z b ie r a n ie m  
poży tecznych  w ia d o m o ś c i ,  b ęd ący ch  n ie z b ę d n e m i  zasa­
d a m i do  o b e c n e g o  dz ie ła ,  k tó rego  o g ło s z e n ie  od sa m e ­
go  p o c z ą tk u  by ło  ce lem  tego  zakładu.

S k o ro  z e b ra n o  tym  spo so b em  tak znaczną  l iczbę  sza­
cow nych  zasobów  (*), cóż więcćj życzyć w y p a d a ło ,  jak

(*) W tymcehl roztrząsano oddzielnie stosunki polityczne i rol­
nicze każdego okręgu królestwa, i ogłoszono raporta o stanie ka­
żdego prawie hrabstwa Anglii, w 47 vol. in 8vo; a co do Szkocyi



z łożen ia  ich  t r e śc i  w j e d n ę  c a ło ś ć ,  i zam kn ięc ia  w tak  
c iasnych  g ra n i c a c h ,  ż eb y  n i e b y ł o  p o t r z e b a  an i w ie lk ich  
w yd a tk ó w  na  z a k u p ie n ie ,  ani wiele  czasu na  p rz e c z y ta ­
n ie  książk i.  J a k  d a lece  to  się d o b rz e  pow iod ło ,  czy te ln ik  
s am  osądzi p rzeg ląd a jąc  to  dzieło.

L e c z  dla osoby  za jm u jącć j  s ię  p o d o b n ć m  t e m u  p rzed ­
s ięw z ięc iem , n iedosyć  było  m ieć  przystęp  do k s iążek ,  
choc iaż  s ię  w n ic h  liczne  i b a rd z o  w ażne w iad o m o śc i  
zna jdu ją ;  p o tr z e b a  b y ło  także  ro zm aw iać  z gospo d a rzam i ,  
r o z b ie ra ć  z ludźm i p rak ty czn em i ró ż n e  p rzedm io ty ,  m a ­
j ą c e  zw ią z e k  z r o l n i c t w e m , og ląd ać  ich f o l w a r k i , p o ­
rów nyw ać  sy s tem a ta  różuych  o k o l i c ,  p rzypa trzyć  się r ó ­
żnym  sp o s o b o m  p o s tę p o w a n ia ,  a n a d ew szy s tk o  być  sa ­
m e m u  g o s p o d a rz e m  i to n a  w ie lką  skalę .  P r z e d s ię b io ­
r ą c e j  o sob ie  n ie  zbyw ało , an i n a  sp o so b n o śc i ,  ani na wszel­
k ieg o  rod za ju  p o m o c a c h .

P o  rozw ażen iu  n a leż y tćm  w ja k !  sposób  m ożnaby  naj- 
lep ić j  p lan  u łożyć ,  a u to r  p o d łu g  sw ego  m n ie m a n ia ,  u z n a ł  
nas tępny  za na jpros tszy  i do  po jęc ia  na jła tw ie jszy .

I. Z a s ta n o w ić  się n a d  za sad am i w s tęp n em i,  k tó re  ro l ­
n ik  znać  p o w in ie n  n im  się za jm ie  g o s p o d a r s tw e m  n a  j a ­
k im  b ąd ź  o b sza rze  ziem i;  ja k o to :  klimat,  g ru n t ,  su ro w iec ,  
w zn ies ien ie  nad  p oz iom  m orza ,  p o s tać  oko licy ,  p o ło żen ie ,  
sp osób  pos iad an ia  czy jak o  w ła sn o ść ,  czy ja k o  dzierżawa, 
czynsz, c ięża ry  i ro z leg ło ść  fo lw arku .

I I .  Ś ledzić  sp o so b y  u p ra w y  z ie m i ,  które są konieczne- 
mi dla, osiągnięcia zamierzonej korzyści, j a k o t o :  kap ita ł ,  
p o rząd n e  r a c h u n k i ,  ro z k ła d  p rac  ro ln ic z y c h ,  cze ladź  fol-

w przeszło 30 vol. więcej, czyli 1 1 .  Kommissya wydała oprócz te­
go 1 tomów in 4to korrespondencyi (Communications) i wiele in 
nych dzieł, ściągających się do szczególnych przedmiotów.
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w a rc z n a ,  p o t r z e b n a  i lo ść  r ą k  do  g o s p o d a r s tw a ,  i n w e n ­
ta rz  żywy, n a rz ę d z ia  ro ln ic z e ,  z a b u d o w a n ia  g o sp o d a r s k ie ,  
zapas  p o t r z e b n y  w o d y ,  podz ia ł  pól i d ro g i .

I I I .  W y k a z a ć  ró ż n e  sposoby  u lep szen ia  g l e b y ,  u p r a ­
w ę n ie u ż y tk ó w ,  o g r a d z a n ie ,  o s u s z a n ie ,  n aw o zy ,  z d z ie ­
r a n ie  p o w ić rzchn i  z i e m i ,  w ypa lan ie  o n ć j ,  u g o ro w an ie ,  
w y tę p ia n ie  chw astów , i r rygacya  (sk rap ian ie ) ,  n a w o d n ia n ie ,  
sz tuczne  n a w o ż e n ie  s z l a m e m ,  r o b i e n i e  tam  i g ro b e l .

IV .  W y t ł u m a c z y ć  r ó ż n e  sp osoby  zajęcia g ru n t u :  pod 
u p ra w ę  r o l n ą ,  p o d  t r a w y ,  p o d  o g ro d y  i s a d y ,  po d  lasy 
i r ó ż n e  d rzew a .

V . P rz e d s ta w ić  k ilka  o g ó ln y c h  u w ag  o sposobach  po­
dniesienia bytu kraju:  p rz e z  ro z s z e rz a n ie  w ia d o m o ś c i ,  
u s u w a n ie  p rze szk ó d  d o  u le p s z e ń ,  i  czynne  zach ę c a n ie  do  
pos tęp u .

T e x t e m  dz ie ła  m o g ą  b y ć  o b ję te  o g ó ln e  zasady ,  szcze­
g ó ło w e  zaś  o b ja ś n ie n i a  zna jdu ją  się w p rzy p isk ach ,  a n ie ­
k tó r e  p r z e d m io ty ,  w y m aga jące  w ięcć j  szczegó łow ego  ro z ­
b io r u  , z am ieszczo n e  b ę d ą  w  dodatku.

D o d a ć  ty lko  n a le ż y ,  że  a u to r  p isząc  r a c z ć j  dla poży­
t k u ,  an iże l i  w c h ęc i  po p isan ia  s ię  w łasnym  s p o s o b e m  
u w ażan ia  r z e c z y ,  i w ydając  to  dz ie ło  za p o ś r e d n ic tw e m  
K o m m is s y i ,  zam ieśc i ł  w n im  w sz y s tk o ,  co ty lko  znalaz ł  
g o d n e g o  u w ag i  w p o p rz e d n ic h  p is a rz a c h ,  znanych  pow sze­
c h n ie  z zas ług i  i p o w a g i ; n ie  w aha ł  s ię  także  p rzy jąć  
ich  ję z y k a  i sp o s o b u  w y ra ż e n ia ,  gdy  m u  s ię  zdaw ały  n a ­
c e c h o w a n e  d o k ła d n o ś c ią  i d o b i tn o śc ią .

Przedmowa do I I Igo wydania.

M iło j e s t  a u to r o w i ,  iż te r a z  m o ż e  p rzeds taw ić  p u b l i ­
cznośc i  p o p ra w n e  w ydan ie  Kodexu rolnictwa, w z b o g a ­
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c o n e  l icznem i u w ag am i na jb ieg le j szy ch  p ra k ty c z n y c h  g o ­
spodarzy  tak  a n g ie l s k i c h ,  szk o c k ic h ,  j a k o  tćż i r la n d z k ic h ,  
k tó r z y  ł a s k a w ie  udz ie l iw szy  sw o ich  p o s t r z e ż e ń ,  w ie lce  
s ię  p rzyczynili  do  u z u p e łn i e n ia  n in ie js zeg o  dzie ła .

O d d a w n a  ju ż  u w a ż a ł  X e n o f o n t :  „ i ż  w tow arzys tw ie  
w y so k o -u k sz ta łc o n e m ,  n ik o m u  n ie  p o w in ie n b y  być  o b cy m  
p r z e d m io t  do  r o z m o w y ,  tak  p o w s z e d n i ,  j a k i m  j e s t  ro l -  
n ic tw o .“  S p o d z ić w a ć  s ię  n a le ż y ,  iż o g ło s z e n ie  n in ie j s z e ­
g o  d z ie ł a ,  o b e jm u ją c e g o  o gó lny  zarys ro ln ic tw a ,  tu d z ież  
n a jk o rz y s tn ie js z y c h  spo so b ó w  p o s t ę p o w a n i a ,  w ie lce  u ł a ­
tw i o b e z n a n ie  się. z  g o sp o d a r s tw e m .

R o z sz e rz a ją c  w ia d o m o ś c i  o  tak  w ażnym  p rz e d m io c ie ,  
s k u te c z n ie  dz ia łać  b ęd z ie m y  n a  z n ie s ie n ie  po w ą tp iew an ia  
n ie k tó ry c h  o só b  ta k  o w ie lk ić j  w ażności r o l n i c t w a , ja k  
o m o ż n o ś c i  c z y n ie n ia  w n ić m  u lep szeń .  Z d a je  się j e ­
d n a k ż e ,  iż p rzeczy taw szy  dz ie ło  do  te g o  s to p n ia  w y p r a ­
c o w a n e ,  n ik t  n ie  z e c h c e  zap rzeczać  k o rzy śc i ,  k tó rą  a u to r  
u p a try w a ł  w z e b ra n iu  w j e d e n  to m  i u p o rz ą d k o w a n iu  
o g ó ln y c h  te o re ty c z n y c h  zasad  w yłączne j ga łęz i  p rz e m y ­
s ł u ;  p rzez  to  b o w ie m  zasady t e  n ie ty lk o  z o s ta n ą  o b ję te  
w n ie w ie lk im  z a k r e s i e ,  ale n a d to  m o ż n a  c a łe  dz ie ło  m a ­
ły m  k o sz te m  p r z e d r u k o w a ć ,  gdy  w iadom ośc i  n o w e  i w a­
ż n e  fa k ta  do n o w e g o  w ydan ia  sp o w o d u ją .  Z a s ta n o w iw sz y  
się  ch w ilk ę  n ad  t ć m ,  m o żn a  się p r z e k o n a ć  j a k  d a lece  ten  
sp osó b  ro z s z e rz a n ia  p o ży tecznych  w iad o m o śc i  j e s t  t r a ­
fnym . B e z  w ą tp ien ia  życzyćby w ypada ło ,  aby  do Kodexu 
rolnictwa p rzy łączo n o  o ddz ie lny  t r a k ta t  o szczególnych 
sposobach uprawy. A u t o r  m n i e m a ,  iż  tak o w y  m ożn ab y  
z a m ie śc ić  w  je d n y m  t o m i e ,  ta k ić j  sam ć j  w ie lkośc i  j a k  
n in ie jszy .  W y k o n a n i e  w szakże  tego  p lanu  w ym aga  w ie l­
k ie g o  z a s t a n o w ie n ia ,  zda je  się j e d n a k  w o g ó le ,  iż lep ić j
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aby  to  n ie  b y ło  d z ie łe m  je d n e g o  c z ło w ie k a ,  a le  raczć j  
św ia t łe g o  tow arzys tw a .  K aż d ą  'g a łą ź  g o s p o d a r s tw a  p o -  
w ie rz y ć b y  na leż a ło  o s o b i e ,  k tó ra  j e s t  z n ią  na jw ięcć j  
o b e z n a n ą ,  i każdą  część  p rz y p a d a ło b y  o d d z ie ln ie  w y d ru ­
k o w a ć ,  i pos łać  j a k o  o k ó ln ik  w szystk im  na jznakom itszym  
p ra k ty c z n y m  ro ln ik o m  w k r a j u ,  aby  ty m  s p o s o b e m  ze­
b ra ć  od  n ich  w y p a d k i  d o św ia d c z e ń  i p o s t rz e ż e ń .  U tw o ­
rzy  s ię  p rzez  to  d z i e ł o ,  m o g ą c e  p o d a ć  do  pow szech n ć j  
w iad o m o śc i  w ie le  p o ży tecznych  sposobów postępowania, 
a w y tk n ą ć  w ie le  błędów w rolnictwie.

N iew ie lk i  kosz t  j a k ib y  za s o b ą  w y k o n a n ie  te g o  p lanu 
p o c ią g n ę ło ,  zo s ta łb y  sow ic ie  w y n a g ro d z o n y  k o rzy śc iam i ,  
k tó re b y  z tąd  w yn ik ły  (*).

R O Z D Z I A Ł  I.

Wstępne zasady, które znać powinien roztropny go­
spodarz wprzód nim wejdzie w posiadanie jakiego bądź 

obszaru ziemi.

L u b o  ro ln ic tw o  m o ż n a  u jąć  w p r o s te  p r a w id ł a , w y­
m a g a  j e d n a k  w o g ó le  w ięcćj ro zm a i ty ch  w iad o m o śc i ,  
aniże li inna  j a k a  sz tuka  (**). K ażdy  ro ln ik  o p ró cz  pozna­
n ia  k o n ie c z n y c h  zasad  do  z y sk o w n e g o  g o sp o d a ro w an ia  
i h o d o w a n ia  b y d ł a ,  n im  b ę d z ie  m ó g ł  z d o b r y m  sk u t­

(*) Kiedyś może do tej pracy się  weźmiemy z dzict świeżo w An­
glii wysztych.

P rzy p . tłum .
(**) Rolnictwo, uważając je nawet jako tylko zarząd folwarku, 

we wszystkich swych rozgałęzieniach, i w całej obszcrności, jest 
zapewnie najtrudniejszą i najważniejszą ze sztuk ekonomicznych, 
a może i ze wszystkich sztuk i nauk ludzkich.

(M arschall. Uural- Econom.).
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k ie m  zająć s ię  ja k im k o lw ie k  o b sz a re m  z i e m i ,  zwrócić  
m a  uw agę  n a  w ażne  n a s t ę p n e  szczegó ły :  1} k l im a t ,  2 )  
g r u n t ,  3 )  s u r o w i e c ,  i4 )  w z n ie s ie n ie  n a d  p o z io m  m o rza ,  
5 )  p o s tać  o k o l i c y ,  6 )  p o ło ż e n ie ,  7) sp o só b  po s iad an ia ,  
8 )  czynsz (*), 9 )  c iężary  i 1 0 )  ro z le g ło ś ć  fo lw arku .  T e  p u n k -  
ta  z a m ie rz a m  so b ie  w k ró tk o śc i  tu  w ytłum aczyć .

D Z I A L I .

Klimat.

Ż a ło w a ć  należy iż w  ogó lnośc i  ro ln icy  n ie  zw raca ją  do- 
s ta tecznć j  uw ag i na k l im a t ,  po d  k tó r e g o  w pływ em  p r a ­
cują .  D o p ó k i  g o sp o d a rs tw o  ich  n ie  b ę d z ie  s ię  s tosow a ło  
do  p o g o d y , n a  j a k ą  z b io ry  w y s taw io n e  b y ć  m o g ą ,  u s i ło ­
w an ia  r o ln ik ó w  cz ę s to k ro ć  o k ażą  s ię  z a w o d n e m i .  S p o ­
sób p o s tęp o w an ia  w ła śc iw y  dla c ie p łe g o  i su c h e g o  p o ło -

(*) A nglicy używ ają w yrazu the rent d la oznaczenia wartości 
d zierżaw nej g ru n tu . W yraz loyer  w K odcxie n ie  odpow iada zna­
czeniu  w łaściw em u w yrazu rent. D om basle z tego w zględu w swo- 
jćm tłum aczen iu  używ a w yrazu ja k  tw ierdzi m ało jeszcze u p o ­
w szechnionego la r e n te ,  czynsz, dzierżaw ne. I dalej tak  mówi: 
„W  sam ej rzeczy skoro kto upraw ia z iem ię , k tóra je s t  jego w ła­
snością, wówczas n ie  m a w łaściw ie m owy o dzierżaw nem , je d n a k ­
że w łaściciel pow in ien  m ićć  na w zględzie czynsz  z ziem i, czyli 
dochód, jak i m u z niej po po trącen iu  kosztów na up raw ę  otrzym ać 
należy, nim co na  zysk porachuje. Uwaga ta by łaby  dosta teczną 
ażeby dowieść, iż Anglicy zwykli ocen iać  wypadki ro ln icze  sposo­
bem  daleko więcej system atycznym , n iż to czynim y we F rancyi. 
A lbow iem  n a  wyrazie dlatego nam  schodzi, że rzadko zw racam y 
uw agę na rzecz, k tó rą  wyraża. Z iem ia pow inna przynosić swój 
czynsz, podobnie jak  p ieniądz swój p rocen t, bez w zględu czyli ją  
w łaściciel sam  upraw ia, czyli też ją  zdaje n a  kogo in n eg o , który 
z niej zyski c iąg n ie ."

Dombasle.



ż e n ią ,  n i e  m o ż e  b y ć  z a ró w n ie  p rzy d a tn y m  dla z im n eg o  
i w i lg o tn e g o ;  w k l im a c ie  zaś m r o ź n y m  i późnym  n i e -  
ty lko  t r z e b a  u w a ż a ć  na  n a tu r ę  u p ra w ia n ć j  ro l i ,  a le  z a ra ­
z e m  p a m ię ta ć  o  w cz e sn ć m  zas ian iu  n a w e t  rych l ików . 
P rz y t ć m ,  ro d za j  h o d o w a n e g o  i u t r z y m y w a n e g o  in w e n ­
tarza  na fo lw a rk u  z a s to so w ać  s ię  p o w in ie n  do  k l im a tu .

D la te g o  je s t t o  p r z e d m i o t ,  k tó ry  s ta ra n n y  g o sp o d a rz  
t r o s k l i w i e  rozw ażyć  pow in ien .  C o  do  k l im a tu  p ew nć j  
oko licy ,  n a s tę p u ją c e  p u n k ta  szczególn ić j  są w ażne: j e g o  
o g ó ln e  c e c h y  i ś ro d k i  p o lep szen ia ,  c iep ło ,  św ia t ło ,  i lość  
w ilgoci ,  p a n u ją c e  w i a t r y ,  p o ło ż e n ie  czyto  n a d m o r s k ie  
czy w ś ró d  lą d u ,  s t a te czn o ść  p ó r ,  z jaw iska  g łó w n e  tego  
k l im a tu ,  p łody  na js to so w n ie jsze  do n ie g o ,  w ydatk i w u p r a ­
wie k tó r e  k l im a t  s p r a w u je ,  s p r o w a d z e n ie  zagran icznych  
ro ś l in  i z w ić rz ą t  z o d m ie n n y c h  k l i m a t ó w , i sp o so b y  p o ­
znan ia  is to tnć j  n a tu r y  k l i m a t u , p rzez  zap isy w an ie  o d ­
m ia n  j e g o  w  ró żn y ch  p o ra c h  r o k u ,  co  się w szędz ie  n i e ­
z aw o d n ie  k o rz y s tn ć m  okaże .

I. Ogólne cechy. O g ó ln e '  c e c h y  k lim atu  zaw isły  n i e -  
ty lk o  od p o ło żen ia  czyli sze ro k o śc i  jeo g ra f ic zn ć j  m ie jsca ,  
lecz  t a k ż e  od  w z n ie s ie n ia  oko licy  n a d  p o z io m  m orza ,  je j  
o g ó ln e j  postac i ,  sąs iedz tw a  gó r ,  lasów, b a g ie n ,  trzęsaw isk ,  
j e z io r  i m o r z a ,  od  n a tu ry  g le b y  i s u r o w c a ,  i o d  w łasno­
ści j a k ą  g r u n t  p o s ia d a ,  u t r z y m y w a n ia  c iep ła  i w ilgośc i,  
od  k ie r u n k u  w i a t r ó w ,  d łu g o ś c i  czasu  p rzez  j a k i  s ło ń ce  
z n a jd u je  s ię  nad  p o z io m e m ,  ró żn icy  t e m p e ra tu ry  dn ia  
i n o c y ,  i od roz leg ło śc i  z iem i su ch ć j  w  sąs iedz tw ie .  Z  ze ­
b ra n ia  w ypadków  z tych sz c z e g ó łó w  w y p ły w a jący ch ,  p o ­
w stają  tak  zw an e  o g ó lne  cechy  k l im a tu .  N ie k tó r y m  przy­
czynom  n ie k o r z y s tn e g o  k l im a tu  n ie  m ożna  zapobicdz
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lu d z k ą  p ra c ą ;  w in n y ch  w ypadkach  da się to  u sku teczn ić ,  
j a k  po szczegó le  n a s t ę p u je :

a) O k o l ice  o k ry te  lasam i są  zw ykle w ilgo tn ie jsze , c ie ­
p ło m ie r z  po d  tą  sam ą  sz ć ro k o śc ią  g e o g ra f ic z n ą ,  okazu je  
w ię k s z ą  r ó ż n ic ę  c iep ła  i z im na ,  n iże l i  w o k o l ic ach  o g o ło ­
c o n y c h  z la sów . L a sy  g ę s te  n ie  p rz ep u szcza ją  p r o m ie n i  
s łońca  i n ie  da ją  z iem i w y schnąć  p rzez  pa ro w an ie .  Z tą d  
tć ż  w l e c i e ,  w p e w n ć j  części dn ia ,  b y w a  w p ie rw szych  
c i e p l e j ,  w z im ie  zaś z im n ić j  niż w d ru g ich .  P rz e z  wy­
c ię c ie  w iększć j  częśc i tych  la s ó w ,  i zo s taw ien ie  tak ie j  
ty lk o ,  j a k a  będ z ie  p o t r z e b n a  dla z a s ło n ięc ia  g ru n tu  od  
w ia t r ó w ,  o trz y m a m y  je d n o s ta jn ie j s z ą  t e m p e r a t u r ę .

b) W ie l k i e  n a g ro m a d z e n ie  z iem i n ie u ż y te c z n ć j ,  to r -  
fow ćj i g ęb czas tć j  w  b ag n isk ach  i m ie js c a c h  m c h e m  za­
r o s ły c h ,  sp raw ia  wyziewy ch ło d z ą c e  p o w ie t r z e ,  szkod l i­
w e  r o ś l in o m  i o z ięb ia jące  k l im a t  w sąs iedz tw ie .  W y z i e ­
wy te  sp ro w ad za ją  także  dószcz, s k o ro  pary  d o s ta teczn ie  
s ą  zgęszczone .  Z g u b n e  te ' sk u tk i  da ją  s ię  c a łk o w ic ie  u su ­
n ą ć ,  a lb o  p rzy n a jm n ić j  o  w ie le  zm n ie jszyć  p rzez  tr a fn e  
o su s z a n ie  i u p ra w ę .

c) W  p o ło ż e n ia c h  z im n y ch  i n ie o s ło n ię ty c h ,  p o ży te ­
c zn ie  j e s t  p o dz ie l ić  g r u n t  na  m a łe  p o le tk a ,  o to c z o n e  p ło ­
ta m i  i m a łe m i  k ląb am i d r z e w ,  dla u c h ro n ie n ia  od  wia­
t r ó w  i U trzym ania  c iep ła ;  a g d y b y  za ra z e m  oko lic zn e  p a ­
g ó rk i  p rzyzw o ic ie  obsadzon o  d rz e w a m i ,  sita  w ia t r u  p rzez  
to  rozdz ie lona  zm nie jszy łaby  s i ę ,  i k l im a t  s t a łb y  s ię  ła ­
g o d n ie j s z y m ;  ko rzyśc i  zaś  z tąd  w y n ik a ją c e ,  d a łyby  się 
u c zu ć  n ie ty lk o  n a  w zg ó rza ch ,  a le  tćż  na d o l in ach  przy 
n ich  p o łożonych .

d) N a  n iz in ach  i p łaszczyznach  należy p rz e c iw n ie  u s u ­
n ą ć  w sze lk ie  p rz e s z k o d y  t a m u ją c e  p rzew ió w  pow ie t rza ,

4 7
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rozszerzając  o g r o d z e n ia ,  p rz e r z e d z a ją c  i p rzy c in a jąc  żywe 
płoty, i pozbaw ia jąc  ro z t r o p n ie  d rzew a w n ic h  zn a jd u ją c e  
s i ę ,  zby tn ich  ga łęz i .

R ó w n ież  zw róc ić  n a leży  uw ag ę  na  d o k ła d n e  o su s z a n ia  
g ru n tu .  T y m  s p o s o b e m  k lim a t  s tan ie  się zd row szym , 
a z iem ia  żyzn ie jszą  n ad  w sze lk ie  o c z e k iw a n ie .

e) W r e s z c i e  k l im a t  o b sz e rn ć j  o k o licy  po lepsza  s ię  
p rzez  w ycięcie  d u ż y c h  la s ó w ,  o su s z a n ie  w ie lk ich  j e z i o r  
i b a g ie n ,  a  nadew szystko  przez s to so w n ą  u p ra w ę .  W  u p r a ­
wną z iem ię  woda w siąka ,  zam ias t  zos tan ia  na p o w ić rz c h n i  
lu b  p łyn ien ia  p o t o k i e m ,  c o  często  w ie lk ie  spraw ia  s z k o ­
d y ;  gdy  zaś p o w ie rz c h n ię  zo rze iny  w zagony  lu b  w  b r u ­
z d y ,  w oda  byw a p rzez  n ie  o d p ro w a d z a n ą ,  i g r u n t  ła lw ić j 
p rzy jm u je  w pływ  d o b ro c z y n n y c h  p ro m ie n i  s łońca .  W y ­
n ik a  z tąd  z m n ie js z e n ie  w g r u n c i e  w ilgoc i  i z im na  i n a ­
g ro m a d z e n ie  c iep ła .  W  his tory i c zy tam y  liczne  i w iaro- 
g o d n e  p rzykłady  u lep szeń  czyn ionych  na w iększą  skalę ,  
p o d łu g  tych  sam y ch  za sad ;  z n a jd u jem y  te ra z  k ra je  p o ­
s iad a jące  łagodn ie jszy  k l im a t ,  k tó re  w daw n ie jszych  cza ­
sach dla z im na za le d w ie  m og ły  być  z a m ie s z k a n e m i  (*).

2 .  Ciepło. C ie p ło  b e z  w ątp ien ia  w ażnym  j e s t  w a r u n ­
k ie m  do  w eg ie tacy i .  M ało  j e s t  ro ś l in  m o g ący c h  is tn ićć  
w  zby t  z im n y ch  k l i m a t a c h ,  r z a d k o  leż o n e  są p o ży teczne .  
P rz e c iw n ie  w k ra jach  c iep ły ch  i u m ia rk o w a n y c h ,  ro z m a -

(*) Robertson I lis to ry  o f  thc A tm osphcre: Ow idyusz wspom ina 
o m arzn ięciu  m orza Czarnego w z im ie , i zdaw ałoby się naw et, że 
czasem  i w lecie okryte byw ało lodem . Z im no wszakże tak ie  d a ­
wno już nie było znane w tych okolicach, od czasu jak wycięto la ­
sy. Zdaje się, pod ług  H oracego , że około roku  480 od założenia 
R zym u, T y b e r częstokroć zam arzał, i że n ieraz  ziem ia p rz e z 40 
dn i wciąż była pokryta śn iegiem . Po lib iusz  pisze, iż w Galii i G er­
m anii panu je  ciągła praw ie zim a. W iadom o iż w A m eryce k lim at 
znacznie się popraw ił od czasu jak  ziem ię zaczęto u p raw iać .
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i lo ść  ich  j e s t  w ie lk a ,  i m a ją  w a r to ś ć  n ieza p rzeczo n ą .  
Z im n o  dz ia ła  z. t a k im  s k u t k i e m ,  że  k ied y  t e r m o m e t r  spa­
d n ie  n a  3 i / 2 R e a u m u r a  a lbo  4 %  C e ls iu s z a ,  na j t rw alsze  
ro ś l in y  o b u m i e r a j ą ,  i p o zos ta ją  w ty m  s tan ie  d opók i  trwa 
ta t e m p e r a t u r a  (*). O ży w io n e  zaś c ie p ł e m  w io s e n n ć m  
i w z m o c n io n e  le tn im  u p a ł e m , n a b y w a ją  św ić ż e g o  życia 
i now ych  s i ł ,  k tó r e  j e  u sp o sab ia ją  do  z n ie s ien ia  o s t ro śc i  
n a s tęp u jące j  zimy. C ie p ło  j e s t  n i e z b ę d n ć m  do  w yksz ta ł­
cen ia  zu p e łn e g o  każdć j r o ś l in y ,  ow oców  i z iarna . Z tąd  
p o c h o d z i ,  że  t a m  g d z ie  j e s t  w ięk sze  g o r ą c o ,  by le  n i e -  
z b y tn i e ,  z ia rn o  lub  n a s i e n ie ,  pos iada  w ięcej p o ż y w n y c h  
c z ę ś c i ,  i o w o c e  są  le p s z e g o  g a tu n k u .  D la te g o to  an g ie l­
sk i j ę c z m ie ń ,  w  rów nć j  i lośc i  co do  wagi użyty ja k  szk o ­
c k i ,  w iększą  pos iada  w a r t o ś ć ,  b o  ro sn ąc  w  k l im ac ie  c i e ­
ple jszym , w ydaje  w iększą  i lość  a lk o h o lu  lu b  w yc iągu  s ło ­
dow eg o  (**).

Ś re d n ia  t e m p e r a t u r a  w  c iągu  r o k u  n ie  tyle ko rzys tny  
wpływ w yw iera  n a  w e g ie ta c y ą ,  ile  t r w a n ie  c iep ła  i s ta ­
ło ść  jeg o  na p e w n y m  s t o p n iu ,  m ia n o w ic ie  g d z ie  z ia rno  
d o jrzew a. T o  n a d a je  j e d n o s ta jn y m  k l im a to m  s ta łeg o  lą-

(*) W iadom o je s t  że woda niżej 3 lA °  R eaum ura powiększa swo- 
ję. o b ję to ść , zbliżając s ię  do 0° R., to jest, do m arzn ięcia , i że to 
rozszerzanie się. rów ne je s t tem u , k tó rem u  u lega przy  podniesie­
n iu  tem p e ra tu ry  do 1° R . Zbliżając się do p u nk tu  m arzn ięcia , we- 
gietacya ustaje  zwolna, gdyż woda w roślinach z iębi je, naczynia 
w zdym a; a gdy je s t  niżej 0° R„ niszczy zupełn ie  ich życie. T em  
wzdym aniem  naczyń  roślinnych , tłum aczy się pękanie kory na 
d rzew ach  w czasie w ielkich m rozów.

(**) K er, znakom ity  p iw ow ar w Peeb lcs w  Szkocyi, znalazł, że 
jęczm ień  angielski w przecięciu  wydaje z górą  ’/s  w ięcej p ierw ia­
stku  podlegającego fe rm en lacy i, aniżeli jęczm ień  szkocki w ró ­
wnej ilości co do wagi. W ykazuje się także z dośw iadczeń S. 11. 
D avy, iż pszenica k tóra  dojrzew a w klim acie jednosta jn ie jszym  
i cieplejszym , zaw iera daleko w ięcej subslancyi zwanej gluten, niż 
ta, k tó ra  się upraw ia w Anglii.



du  w y ższo ść  n a d  z m ie n n e m i  n a s z e m i ,  po d  w zg lędem  
o trzy m y w an ia  lepszych  g a tu n k ó w  o w o c ó w , k tó ry m  u  nas 
m rozy  w io sen n e  częs to  s z k o d z ą ;  o w o c e  t e  w p ó łn o c n y c h  
k l im a tach  b a rd z o  r z a d k o  d o j r z ć w a ją ,  gdyż  t a m  n a jw ię ­
ksze  u p a ły  są  n ie s ta ł e  i k ró t k o  trw a ją .

3 .  Światło. O p ró c z  s a m e g o  c iep ła  j a s n o ś ć  p o w ie trza ,  
w d o b ry c h  k l im a ta c h  n a p o ty k a n a ,  j e s t  w ażną  dla wy­
k sz ta łcen ia  w ro ś l in ach  w ła ś c iw e g o  k o lo ru  i sm a k u .  R o ­
ś l iny  m o g ą  ro snąć  i w c i e m n o ś c i ,  j a k  np . w k o p a ln ia c h  
i p iw n icach ,  w tak ich  j e d n a k  m ie js cach  n ie  pos iad a ją  o n e  
żyw ych  k o lo r ó w ,  an i  tćż n a s io n a  ich  n ie  w yksz ta łca ją  s ię  
z u p e łn ie .  M ają  o n e  tak  w ie lk i  p o c ią g  do  ś w i a t ł a ,  że p o ­
s taw io n e  w  m ie js c u  c i e m n ć m ,  b ę d ą  s ię  nachy la ły  k u  
o tw o ro w i ,  a lbo  ku  o k n u ,  p rzez  k tó r e  św ia t ło  w c h o d z i  (*). 
N ie  należy też  zap om inać  o p o s t rzeżen iu ,  że  św ia t ło  i c i e ­
m n o ś ć  w y w ie ra ją  w b rew  so b ie  p r z e c iw n e  sk u tk i  na r o ­
śliny . C ie m n o ś ć  sprzyja  d łu ż s z e m u  ich  r o ś n ię c iu  p rzez  
u t r z y m y w a n ie  g ię tk o śc i  c z ę ś c i ,  św ia t ło  zaś w zm acnia  
i w s t r z y m u je  w zrost  p rzez  s i ln ie jsze  p o żyw ien ie .  Z tąd  
w s t re fach  p ó łn o c n y c h  ro ś l in y  p rz e c h o d z ą  w szystk ie  
s to p n ie  w zros tu ,  gdy  s ło ń c e  w cale  n ie  zach o d z i ,  a  św ia t ło ,  
k tó r e g o  w p ływ u wciąż dozna ią ,  czyni je  tw a rd e m i  w przód  
n im  u ro s n ą ć  zdo ła ją .  D la te g o  w z ro s t  ich j e s t  p ręd k i ,  a le  
t rw a  k ró tk o ;  są  o n e  twra rd e  a le  k a r ło w a te ,  o czćm  w s p o ­
m ina  B r is e a u  M irb e l  w s w o jć m  z n a k o m i tć m  dz ie le  o  N a­
turze roślinnej.

O H u m b o ld  znalazł w p ieczarach  kopalni kilka roślin , k tó re  za­
chow ały p rzyrodzoną sw ą zieloność, pom im o ciem ności m ie j­
sca gdzie rosły . Pochodziło  to z obecności czystego wodorodu. 
W roku  1812 w ru rach  żelaznych dostarczających wodę E dym bur- 
gowi znaleziono rośliny  z rodzaju  S k rzy p  (eąu ise tu m ), zupełnie 
zielone.
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4 .  Wilgoć. W i a d o m o  k a ż d e m u  ja k  p o t r z e b n ą  je s t  w il­
go ć  do  w e g ie ta c y i .  W o d a  w znacznym  s to s u n k u  w chodzi 
do  s k ła d u  r o ś l i n , b ez  n ić j  b o w ie m  w s tr z y m u ją  s ię  we 
w z ro ś c ie  a lbo  g iną .  N a  g ru n ta c h  l ich y ch  i su ch y ch  w e- 
g ie ta c y a  w czasie  suszy zdaje  s ię  b y ć  z a ta m o w a n ą ,  lecz  
sk o ro  ty lko  sp adn ie  ob f i ty  d e sz c z ,  n a ty c h m ia s t  z ia rna  
i z io ła  p r ę d k i e g o  w z ro s tu  n a b y w a ją ;  w p rzec iw n y m  ra ­
z ie ,  choćby  g ru n ta  b y ły  d o b rz e  n a w ie z io n e ,  w e g ie ta c y a  
pow oli pos tępu je .  M n ić j  j e s t  uży tec zn ą  ilość sp ad łego  d ć -  
szczu w c iągu  c a łe g o  r o k u ,  j a k  rozdzielenie je j ogólne 
i jednostajne na d n ie  i m ie s i ą c e  ro k u .  G dy dużo  deszczu  
r a z e m  spada ,  byw a to  w ięcćj sz k o d l iw ć m  aniże li  poży-  
te c z n e m ; p rzec iw n ie  zaś, u m ia r k o w a n e ,  ta k  zw a n e  złote 
deszcze p ada ją c  je d n o s ta jn ie  na  d o b rz e  p rzy g o to w an ą  
z iem ię ,  są p raw d z iw ćm  ź ró d łe m  u ro d z a jn o śc i .  P o d łu g  
ty ch  deszczów  s tanow i się o g ó ln a  c e c h a  k l i m a t u ,  czyto 
s u c h e g o ,  czy w ilgo tnego ,  i ta g łó w n ie  w pływ a na rozk ład  
p ra c  ro ln iczy ch .  P o ż y te c z n o ś ć  w ilgoci dla ro ś l in  z wielu 
w zględów  z a s łu g u je  na  u w ag ę .  I  ta k ,  w k l im a tach  wilgo­
tn y c h ,  ja k o to :  n a  z a c h o d n ic h  p o b rz e ż a c h  A n g li i ,  S zkocyi 
i I r l a n d y i , spos trzeżono ,  ze  zboża  m n ić j  w yp len ia ją  g r u n ­
t a ,  j a k  w su ch szych  o k o licach .  S z c z e g ó ln ić j  o w ie s  w ię -  
cć j  g r u n t  wysila w k l im a c ie  su ch y m , aniże li w  w ilgo tnym , 
i d la teg o  w  p ie rw szym , t r z e b a  go  wrczesn ić j  da leko ,  jak  
zazw ycza j,  z a s i a ć ,  aby  do s ta teczn ie  z w ilgoci korzys ta ł .  
U w a ż a n o  t a k ż e ,  iż r ó w n e g o  ro d za ju  g r u n t ,  by le  w odę  
p rzepuszcza jący ,  b y w a  d a leko  żyznie jszym  w  k l im ac ie  
w ilgo tnym , aniże li  w s u c h y m .  Z tą d  tćż  w L a n c a s h i r e  na 
z a ch o d n ić j  s t ro n ie  A n g l i i ,  g d z ie  ilość s p a d łe g o  deszczu  
w c iąg u  r o k u  w ynosi  od  4 0  do  6 0  cali, g r u n t  p iaszczy­
sty i k rz e m io n k o w y  d a le k o  j e s t  u ro d z a jn ie j s z y m , aniżeli
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te n ż e  sam  rodza j g ru n t u  w o k o l ic a c h  such y ch .  W  w ilgo ­
tn y ch  k l im a tach ,  p szen ica  n a w e t  i b o b ik  w ym agają  m n ie j  
zb i tego  i w ilgoć  p o ch ła n ia ją c e g o  g r u n t u ,  aniże li w s u ­
chych .  Z a razem  p o w ie t rz e  u m i a r k o w a n e  i s u c h e  n a j l e -  
p ić j  sprzyja  o b f i te m u  p lonow i zboża, a p szen ica  szczegó l­
n ie  u d a je  się, jeże li  n ie  m a  dćszczu  podczas  kw iatu .

W i l g o tn y  k l im a t  w ie lce  j e s t  n i e d o g o d n y m  dla ro ln i ­
ka, o so b l iw ie  tam  gdz ie  s ię  zna jdu je  g r u n t  n ie p r z e p u -  
szczający wody. W y r a c h o w a n o  iż w najżyzn ie jszć j  o k o ­
licy w S zkocy i  Carsc de Gowrie m o ż n a  tylko p rzez  2 0  ty­
g o d n i  w r o k u  o r a ć ;  w k i lku  zaś częśc iach  A n g li i  o rk a  
da  s ię  w y k o n a ć  p rzez  3 0  ty g o d n i  i w ięcej.  W y n ik a  ztąd, 
iż w p ić rw szym  p rzy p ad k u  o rk a  d a le k o  byw a kosz to­
w nie jszą  n iż  w  d ru g im .

R ó w n i e ż  w ażną rzeczą  j e s t  w icd z ić ć  w k tó re j  po rze  
n ajw ięcej deszczu  pada. Z b y te k  szkodliw y je s t  w każdej 
p o rze ,  zwłaszcza w je s i e n i ,  gdy  są częs te  u lew y  a lbo  c ią ­
gle  m rzy  p rzez  k i lk a n a śc ie  dni.  W t e d y t o  n adz ie je  ro ln i ­
ka byw ają  zn is zczo n e ,  o w o c e  zaś j e g o  p racy  i p rz e m y s łu  
zm n ie jsza ją  się, a n ie k ie d y  z u p e łn ie  g in ą  (* ) .

O p ró c z  deszczów , ro sy  w y w ie ra ją  wielki w p ły w  na  ro ­
śl iny  dos ta rcza jąc  im  w ilg o c i ,  a w lec ie  b e z  ich p o m o c y  
n ie  b y łoby  w eg ie ta cy i  w k l im a tach  g o rący ch  i suchych .  
R osy  są k o rzy s tn e  n a w e t  w s tre fach  u m ia rk o w a n y c h .  
W  Gucrnsay na  p o b rzeżu  N o r m a n d y i ,  ro sy  tak  byw ają  
o b f i t e ,  że  naw e t  w d n iach  g o rący ch  k rop le  ich  na  traw ie

(*) W  ostatnim  razie rozpoczyna się często szybka wegietacya, 
kiedy zboże śc ięte  leży w kopach albo ogrzew a się  w stercie, a gdy 
pszenica  dojrzew a , skoro  na n ią d ro b n e  deszcze padają, takowa 
bywa zarażoną.
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n ie z u p e łn ie  je s z c z e  b y w a ją  u lo tn io n e .  W i l g o ć  ta dla p o ­
t r a w u  n a d e r  j e s t  p oży teczną  (*).

W o d a  w szakże  sam a  je ż e l i  n ie  z a w ie ra  in nych  p ie r­
w ia s tk ó w  , n ie  w yksz ta łca  z u p e łn ie  z i a r n a ,  d la teg o  c h o ­
ciaż zaw sze z k o rzy śc ią  użyć  jć j  m o żn a  do n aw o d n ien ia  
łąk  i p a s tw i s k ,  n ie  da  s ię  to  pow tórzyć  z p o ż y tk ie m  na 
z b o ż a c h ,  ch y b a  w p rz e rw a c h  czasu znacznych  i w po łą ­
c z en iu  z naw ozem .

5 .  Panujące wiatry. P a n u ją c e  w ia try  w y w ić ra ją  w o g ó ­
le w ie lk i  wpływ  na  c e c h ę  k l im a tu  i sk u tk i  na  w e g ie ta -  
cyą. W i e j ą c  p o n a d  w ie lk ą  p o w ie rzch n ią  w o d y ,  są za­
zwyczaj c iep le jsze  w  z im ie  od  w ia t r ó w  p rzech o d zący ch  
p rzez  k ra je  g ó rz y s te ,  m ia n o w ic ie  je ż e l i  te  o s ta tn ie  są 
ś n i e g ie m  o k ry t e .  Z tą d  tć ż  w ia try  w s c h o d n ie  i północno- 
w s c h o d n ie ,  p rz e b y w a ją c  p rz ez  n a jz im n ie js z e  s trefy  E u r o ­
p y ,  d a lek o  są z im n ie jsze  od  z a c h o d n i c h ,  k tó r e  w ieją  nad  
o c e a n e m  A t l a n t y c k im , i c z ę s to k ro ć  sp raw ia ją  zarazę  zb o ­
ża. P ić r w s z e  s to su n k o w o  są s u c h s z e ,  ch y b a  że im  to w a­
rzyszą  g ę s te  m g ły  zw ane  haars, pow s ta jące  z obfi tego  
p a ro w a n ia  m o rz a  N ie m ie c k ie g o  (**). D r u g i e ,  n asy co n e  
p a rą  o c e a n u  A t la n ty c k ie g o ,  byw ają  szkod l iw e  dla zby te -  
c znć j  wilgoci.

Z w r ó c ić  ta k ż e  na leży  uw ag ę  na s i łę  panu jących  wia­
t ró w ,  a  szczegó ln ić j  na  ich  g w a ł to w n o ść  w czas ie  zb io ­

(*) Dr. H ales tw ierdzi, że rosa  przez rok spadająca rów na się, 
3 ',2 cala wody na pow ierzchni ziem i. Dalton u trzym uje, ż.e ta ilość 
dochodzi do 5ciu cali.

(**) M orze N iem ieckie je s t  hlizko o stopni 1 'h R caum ura  z i­
m niejsze W zim ie, a około 2 stopni R eaum ura  cieplejsze w lecie od 
oceanu  A tlantyckiego. W iększość ta ciepła spraw ia obfite p a ro ­
w anie, będące przyczyną gęstej m gły zwanej haars podnoszącej 
się  z m orza , postępującej na  lą d  i spraw iającej katary i in n e  cho­
roby.
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rów . Z tą d  m o ż n a  p rzy jść  do  w niosków  o rodza ju  ro ś l in  
do  zas iew u  n a js to so w n ie jszy ch , o  p o t r z e b ie  żyw ych  p ło ­
t ó w ,  o g ro d z e ń ,  i c h ro n ią c y c h  od  w ia tru  p lan tacy j.

6 .  Położenie czyto nadmorskie czy wśród lądu. P o ło ż e ­
n ie  n a d m o r s k ie  n ad a je  k l im a to w i  je d n o s ta jn ie j s z ą  t e m ­
p e ra tu r ę .  T a m  g d z ie  w iększy  obsza r  k ra ju  w ystaw iony  
j e s t  na d z ia łan ie  p ro m ie n i  s ło n eczn y ch ,  p o w ie t rze  b y w a  
c iep le jsze ,  an iże li  g d z ie  m a ły  k a w a łe k  z iem i z m o rz e m  
g ran iczy ,  a lbo  j e s t  n ióm  o toczony .  P o n ie w a ż  znow u  m o ­
rze  zach o w u je  p ra w ie  je d n o s ta jn ą  t e m p e ra tu rę  i n igdy  
n ie  m a r z n ie ,  w yjąw szy  s t r e f  b a rd z o  n a  p ó łn o c  p o ło żo ­
nych ,  udz ie la  o n o  w  z im n ć j  p o rze  r o k u  c iep ła  w ia trom  
p o n ad  n ić m  w ie ją c y m ,  k tó r e  o z ięb ione  b y w a ją  p rzez  
s ta łe  lądy  o k ry te  lo d e m  i ś n i e g ie m .  Z tą d  wyspy u m ia r -  
k o w ańszy  m a ją  k l im a t  od  s ta łych  lądów . Z d a je  s ię  i s to ­
tn ie  że k l im a t  na  p o b rz e ż a c h  B ry tan i i ,  chociaż  n ie  j e s t  
z im n ie jszym  w p o rze  c i e p ł ć j ,  b yw a  znaczn ie  c iep le jszym  
w p o rze  z im nć j ,  n a w e t  w p o ło ż e n iu  w z n ie s io n ćm  o k o ło  
4 0 0  stóp  n a d  p oz iom  m o rza ,  w p o r ó w n a n iu  z m ie js cem  
ja k o w ó m  w e w n ą t rz  k ra ju  w tćj sam e j  w ysokośc i .  W i e l e  
m a m y  dow odów  w p ły w u  b l izk o śc i  m o rza  na  t e m p e r a t u ­
rę .  T e m u  to  p rzyp isać  m o ż n a ,  że  m ias to  M oskw a  o k i l­
ka  s to p n i  więcćj na  p o łu d n ie  od m ias ta  E d y m b u r g a  p o ­
ło ż o n e ,  tęższem i d a lek o  n a w ie d z a n e  b yw a  z im am i,

D r u g im  s k u tk ie m  n a d m o r s k ie g o  p o łożen ia  b y w a  j e ­
szcze  i to ,  że  s i lnym  w ia tro m  od m o rz a  w ie jącym  t o w a ­
rzyszą  pa ry  s ło n ć j  w o d y ,  szkodliw e z b io ro m  z ia rna  i li­
ś c io m  d rz e w  (*). L e c z  gdy  te  s łone  częśc i  w u m i a r k o -

( ' )  Skoro w iatry nasycone są cząstkam i słonem i fco ztąd  p o ­
chodzi że w iatr zachodni roz trąca jąc  fale o b rzeg i, zab iera  tę  wo­
dę w p arę  obróconą); wszelkie płoty i drzew a ze s trony  w ia tru  by-
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w anój i lości tow arzyszą  w ia tro w i z a c h o d n i e m u ,  p o d n o ­
szą o n e  w ar to ść  pastw iska .

S a m o  p o ło ż e n ie  w ew nątrz  k ra ju  b a rd z o  je s t  w ażnem ; 
p o ło ż e n ie  s to s u n k o w e  g ó r  s ą s ie d n ic h  w ie lce  w p ły w a  na  
ro z m a i to ść  k l im a tu ,  w ystaw iając  n ie k t ó r e  o k o l ic e  na  t e m ­
p e r a tu r ę  n iż szą  i o s t rz e js z ą ,  p o m a g a ją c  zn o w u  żyzno­
śc i  d ru g ic h  p rzez  t o ,  że  j e  od p o d o b n y c h  n iszczących  
w pływ ów  och ran ia .

7 .  Stateczność pór. W  wielu k ra jach  pory  są sta­
t e c z n e ,  w  n ie k tó ry c h  zaś ja k  np. w W .  B ry tan i i ,  n a d ­
zwyczaj z m ie n n e ;  tu  p o g o d a  p rzech o d z i  w p rzec iągu  k i lk u  
go dz in  z suszy na w i lg o ć ,  z g o rą c a  n a  z im n o ,  z dnia  j a ­
s n e g o  n a  p o c h m u r n y ,  i z czasu p rz y je m n e g o  na g w a łto ­
w n ą  bu rzę .  L e c z  n ie s ta ło ść  taka  k l im a tu  lu b o  j e s t  
n ie d o g o d n ą  lu d z i o m ,  sprzyja  c z ę s to k ro ć  w eg ie tacy i ,  i wy­
n a g ra d z a  sw ą p rz y k r o ś ć  k o rzy śc iam i  ja k i e  przynosi.  
W  k ra jach  w k tó ry c h  p e ry o d y czn e  są pory  z im na  i c ie ­
p ł a ,  dćszczu  i w ia t r u ,  o raz  n a j jed n o s ta jn ie jszy  p a n u je  
k l im a t ,  n ie  odznacza ją  się ludz ie  z d ro w ie m  i s i ł ą ,  ani 
tć ż  p o ży tec zn e  p ło d y  z iem i na jlep szćm  w y k sz ta łcen iem . 
J e d n o s t a jn o ś ć  j a k  w innych  rzeczach  tak  i w k l im ac ie ,  
b a rd z ić j  byw a szkod l iw ą  aniże li  ko rzys tną .  T a m  gdz ie  
k l im a t  j e s t  n i e s t a ł y ,  p o w ie trze  oczyszcza s ię  p rzez  częste  
o d m ia n y  j a k im  u l e g a ,  a w yn ika jące  z tąd  n ied o g o d n o ś c i ,  
d a ją  s ię  c z ę s to k ro ć  p o p ra w ić  s to s o w n ć m  z a g o sp o d a ro w a­
n ie m  i u s i lną  p racą .

8 .  Zjawiska powietrzne. W p ły w a ją  także  na klimata 
w  ró żnych  k ra jach  zd a rza jące  s ię  t rzęs ien ia  z ie m i ,  w u l ­
k a n y ,  gw a ł to w n e  b u rz e  z g rz m o ta m i  i b ły s k a n ie m ,  t r ą b y

w ają zniszczone, albo ogólnie m ówiąc, liście  ich  zdają się m ieć  zi­
m ową barw ę.
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p o w ie tr z n e ,  g r a d y ,  z aw cześne  m rozy  (*), z jaw iska  w  po­
w ietrzu  z n a n e  p o d  nazw ą zorzy północnej ( a u ro ra  b o r e a -  
l is ) ,  tak  często  sp o s trzegane j  w s t re fach  pó łn o cn y ch ,  
a c zasem  n a w e t  i w p o łu d n io w y c h .  L e c z  z jaw iska  te  są  
w ogó le  p r z y p a d k a m i ,  i rz a d k o  s k u tk i  d łu g o - t r w a ł e  za 
so b ą  poc iąga ją .

9 .  W pływ klimatu na zasiówy. I lo ść  p ło d ó w  a n aw e t  
w wielu w ypadkach  i w a r to ść  onych  w ja k i e j  oko licy ,  za­
wisły od  k l i m a t u ,  pod  k tó r e g o  w pływ em  w z ro s t  ich  m o ­
że być  sp ó źn iony  lub  p rzysp ieszony .  T e n  sam  g a tu n e k  
d rz e w a ,  k tó ry  w  u m ia rk o w a n y m  k l im a c ie  b ęd z ie  m ia ł  
duży  w zrost  i n adzw ycza jną  o b ję t o ś ć ,  n ie  w y ro śn ie  ty lko  
ka r ło w a to  w m ie js cu  o d k ry te m .  P rzy  sprzy ja jącym  k li­
m a c ie  n a jn ie u ro d z a jn ie j s z e  obsza ry  z iem i stają się żyzne-  
m i .  Z  teg o  p o w o d u  w k l im ac ie  s to sow nym  do  upraw y  
w in o g ra d u ,  ska ły  k tó re  w W .  B ry tan i i  i w innych  zi­
m n y ch  s t r e f a c h ,  są wr o gó le  m a ło  co , a lbo  w cale  n ic  n ie  
w a r t e ,  w yda ją  w po łu d n io w ć j  F ra n c y i  p łody  wielkiój w a r ­
to śc i ,  i ró w n e  ty m ,  k tó ry c h  n a j lep sze  g ru n ta  s ą s ie d n ie  
d os ta rcza ją  (**). P raw dz iw a  j e d n a k ż e  d o b ro ć  k l im a tu  za ­
leży na  tć m ,  ab y  sprzy ja ł  w y k s z ta łc e n iu  się ob fi tych  i wy­
b o rn y c h  p r o d u k t ó w ,  s łużących  do  p ić r w s z y c h  p o trzeb  
życia dla ludzi i zw ie rzą t  d o m o w y c h .  Z  teg o  s tano w isk a  
s ię  z a p a t ru ją c ,  łąka  d a lek o  j e s t  poży tec zn ie js zą  aniżeli

(*) Mrozy zim owe sprzyjają raczej w egietacyi, a szczególniej 
śn ieg gdy ziem ię na pewien czas pokrywa, a później raptem to­
pnieje.

(**) Jestto  w ypadek dow iedziony, że w Durnbartonshire k aty 
ogołocone z ziem i i praw ie zupełn ie  strom e, zasiane dębam i, w y­
dały  po sprzedaży drzew a i kory, przychód rów ny czynszowi ro ­
cznem u od 18 do 20 szylingów (36 do 40 z łp .) na ak r (2/3 m orga 
nowopolskiego).

Young’s Travels in  France,
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w in n ic e  lub  g a je  p o m a r a ń c z o w e ,  ch o ć b y  p o p rzed n ia  p o ­
ło ż o n ą  by ła  w z im n y m  k l im a c ie ,  a d ru g ie  w oko licach  
odznacza jących  się w y so k o śc ią  i s ta teczn o śc ią  t e m p e r a ­
tu ry  (*).

D o s k o n a łe  w yksz ta łcen ie  p ło d ó w  zależy b a rdzo  od kli­
m a tu .  I  tak :  w wyżćj p o ło żo n y ch  częśc iach  A n g l i i  i S z k o -  
c y i ,  p szen ica  m n ie j  d o b rz e  się u d a je ;  w n ie k tó ry c h  d o ­
b rz e  n a w e t  u p ra w io n y c h  o k o l ic ach  w ca le  j e j  n ie  s ie ją .  
W  n ie k tó ry c h  s t ro n a c h  S zkocy i  s ie ją  zam ias t  d w u rz ę d o ­
w ego  ję c z m ie n ia ,  podle jszy  g a tu n e k  cz te ro rzęd o w y  zw any 
bear lub  big\ zna jd u ją  t ć ż ,  że ow ies  d la tego  ż e j e s t  z ia r ­
n e m  w y t r w a łć m ,  na jk o rzy s tn ie js zy m  się o k a z u je  dla ro l ­
n i k a ;  w in n y c h  żaś  o k o l ic ach  n ie  m o ż n a  b e zp ie czn ie  n a ­
w e t  u p ra w ia ć  g ro c h u  lub  b o b ik u  z przyczyny  p e ry o d y -  
cznych  d e szczó w  w je s ie n i .  J e d n ć m  s ło w em , ż a d e n  ro ln ik  
n ie  m o ż e  us tanow ić  so b ie  zy sk o w n eg o  sy s te m a tu  go sp o ­
d a r s tw a ,  je ż e l i  n ie  zwróci n a js ta ra n n ie j  uw ag i  na  n a tu r ę  
k lim atu .

1 0 .  Wpływ klimatu na koszta w uprawie. N iep rzy ­
jazn y  k l im a t ,  z innego  jeszcze  w zg lędu  p rzynos i  szkodę 
r o l n i k o w i , to jes t :  że p o m n aża  znaczn ie  koszta  u p ra w y  
p rzez  to ,  iż d o  w y k o n an ia  p ra c  ro ln iczych  w  tej k ró tk ie j  
p o rze  r o k u ,  w  k tó r ć j  w y k o n a ć  się d a d z ą ,  w y m ag a  z n a ­
cznej liczby kon i ,  a liczne o w e  zaprzęg i s ta ją  się p rzez  r e ­
sztę  r o k u  n ie p o t rz e b n y m  c ię ż a rem  dla fo lw arku .

(*) Ł ąki we F rancyi plącą wyższy czynsz i większe podatki a n i­
żeli w innice; uw ażał to dobrze jed en  m ajtek  angielski, gdy pew ien 
H iszpan pokazując m u z najgraw aniem  pom arańczę, pow iedział:

m ój k ra j w ydaje  dw a ra zy  na ro k ."  „ P a trz"  odpow iedział 
m u m ajtek podnosząc sć r chestcrski: „co m ój k ra j w ydaje  dw a  
razy  na  dzień .“
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Jeże l i  op rócz  pow yższych  n ie d o g o d n o ś c i , p o w ie rz c h ­
nia g r u n t u  b ęd z ie  g ó r z y s t ą , a  s a m  g r u n t  poś ledn ie jszego  
g a tu n k u ,  z iem ia  t a k a  b a rd z o  m a ło  m ieć  b ę d z ie  w a r to śc i  
i czynsz z nićj b ęd z ie  b a rd z o  nizki.

1 1 .  Wprowadzenie roślin i zwierząt zagranicznych. 
Z pow yżćj p rzy toczonych  przyczyn, n a leża łoby  poznać  do- 
k tad n ić j  n a tu r ę  k l i m a t u ,  aniżeli to  zw yk le  czyni w iększa  
część ro ln ik ó w ;  u w a g a  ta  zaś  ściąga się szczególniej do 
p r z y p a d k u ,  gdy  ro ś l iny  a lbo  z aw o d y  z w ie rzą t  d o m o w y c h  
m a ją  by ć  z zagran icy  sp ro w ad zo n e .  C odz ienne  d o ś w ia d ­
czen ie  p r z e k o n y w a ,  że roś l iny  i w iele  zw ie rzą t  je d n e g o  
k r a j u ,  m ożna  p rz e p ro w a d z a ć  w  d r u g i ;  da się to  je d n a k  
w tedy  ty lko z ko rzyśc ią  uczy n ić ,  jeże li będz iem y  zważali 
n a  k l im a t ,  z k tó r e g o  p o chodzą  i p o s ta ra m y  się  s to s o w n e -  
m i ś ro d k a m i  i obe jśc iem , o s t ro ść  n a sz e g o  z łagodz ić ,  o  ile 
teg o  okoliczności dozw olą .

1 2 .  Sposoby zapewniania się o istotnej naturze kli­
matu. W  n o w szy ch  czasach  zna jd u je  ro ln ik  d o k ła d n ie j ­
sze sp osoby  zapew n ian ia  się o is to tnć j  n a tu rze  k lim atu , 
i o  o s iągn ien iu  z n ieg o  k o rz y ś c i ,  k tó ry ch  b e z sk u teczn ie  
szukali j e g o  p rzodkow ie .  Z  p o s tęp em  n a u k i  p o w s ta ło  
w ie le  n o w y ch  narzędzi ,  przy pom ocy  k tó rych ,  m o żn a  z d a ­
leko  większą d o k ła d n o ś c ią  oznaczyć z jaw iska  p rz y ro d z e ­
n i a ,  n iż  p rzez dom ysły  i sy s tem a ta  o p a r t e  na d o ś w ia d ­
czeniach  ogó lnych  i n ie p e w n y c h .  N ie  odrzeczy w szakże  
będz ie  o d d a w a ć  się b a d a n iu  n ieba  i n ie  ga rd z ić  d a w n e m i  
p rz y s ło w ia m i ,  z aw ie ra jącem i częs to k ro ć  w ie le  p raw d y  
s to sow ne j  do  m ie jscow ośc i  (*). T e ra z  chorągiewka o zn a ­

(*) S łusznie bardzo uważa d r . G raham , żc w klim acie zm ien­
nym potrzeba, aby każdy ro ln ik  obeznany był cokolw iek z p rzepo­
wiedniam i pogody. W  skutku d ługich  dośw iadczeń powstały w tej
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cza k i e r u n e k  w ia t ró w  z w szek iem i o d m ian am i (*). P rz y -  
pom ocy  b a r o m e t r u  (c iężkom ierza)  {**) m ożem y  częs to ­
k r o ć  p o w ied z ie ć  j a k a  będzie  p o g o d a ;  termometr (c ie p ło ­
m ie rz )  oznacza s top ień  c iep ła ;  hygrometr (w ilgocio- 
m ie rz j  (***) s to p ień  wilgoci; udometrpluviometr (deszczo -  
m i e r z )  ilość s p a d łe g o  deszczu  w  oznaczonym  czasie.

Z ap isu jąc  d o k ła d n ie  w szy s tk ie  te  szczegóły , n a g ro m a ­
dzim y w iele  poży tecznych  w iadom ośc i .  W p ł y w  różnych  
s to pn i  c iep ła  i wilgoci m o że  być  z korzyścią  zap isyw any 
p o ró w n y w a ją c  czas w ypuszczan ia  l i śc i ,  k w itn ien ia  i da l­
szego  p o s tę p u  najpospolitszych g a tu n k ó w  d rz e w  i roś l in ,  
z c z a s e m ,  w k tó ry m  k ażd eg o  r o k u  s i e w  i zb iór  z iarna 
zw ykle  n a s tę p u ję  (***’ ). R o ln ik  k tó ry  w  te n  sposób  za­
s ta n a w ia  się nad  cech ą  p ó r ,  ich p o s tę p e m  i c za sem  t r w a -

m ie rz e  State p o d a n ia ,  z a s łu g u jące  n a  u w a g ę  lizyologisty, c h o c iaż  
są tylko zw yktem i p r z e w o d n ik a m i  p ros tych  ludzi .

(*) C horągiew ka jestto  narzędzie  bardzo pożyteczne w zm ien­
nym  klim acie; rolnik rano  wstawszy może codziennie  przekonać 
się, z której z czterech  stro n  w ia tr w ie je , odgadnąć jaka będzie 
pogoda w c iągu  d n ia , i n ad ać  czynnościom  swoim stosowny k ie­
ru n ek .

(**) C iężkość atm osfery  podlega częstym  odm ianom , zm iany zaś 
jak ie  zachodzą w jej gęstośc i, posłużyły do przepow iadania pogo­
dy za pom ocą narzędzia  zw anego barometrem. W czasie trw ania 
w iatrów  w schodnich, dla n iew iadom ej przyczyny (dlatego może że 
są n a d e r suche), wskazyw anie b a ro m etru  nie je s t  bardzo pew ne 
na brzegach w schodnich B ry tan ii. N arzędzie to w n iestałym  kli­
m acie m ało je s t pożyteczne; okazuje bowiem tylko większe zm ia­
ny w p ow ie trzu , w zim ie zaś m niej jeszcze na jego  ruchy zważać 
w arto. W  ogóle jed n ak  ze wszystkich narzędzi, jak ie  dotąd  m am y, 
b arom etr wskazuje najlepiej stan pow ietrza.

{**') H ygrom etr z robiony byw a z m atcryałów  zdolnych zm ien iać  
swoję objętość  pod wpływem  w ilgoci pow ietrza, celem  oznaczenia 
takowej w pew nym  czasie.

(****) Dr. G raham  o f  Aberfoyle, słusznie uważa w p isem ku sw ojem  
o klim acie, za rzecz godną pożałow ania, iż żaden  p raw ie  ze szko-
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nia (*), w ynos i  się n ad  s tan o w isk o  p o sp o l i te g o  ro ln ika ,  
a w y p ad k i  ja k i e  d o s ta rczyć  m o ż e ,  zdo ła ją  n a jba rdz ie j  
p rzyczynić  się do  p o s tęp u  nauki rolnictwa. (**).

D Z I A Ł  II.

Grunt.

P o w ić rz c h n ia ,  czyli z e w n ę t rz n a  w a r s tw a  g r u n t u , sk ła ­
d a  się zw yk le  z różnych  z iem nych  m a te r y j ,  tud z ież  z czą ­
s tek  roś l innych  i zw ierzęcych  w  s tan ie  częśc io w eg o  r o z ­
k ła d u ,  o raz  z solnych i m ine ra ln y ch .  S to s o w n e  ty ch  czą­
stek  po łączen ie  u t r z y m u je  życie r o ś l in ,  k tó r e  za po m o cą  
r u r e k ,  w  ja k ie  są o p a t r z o n e ,  p rzy jm u ją  p ie rw ias tk i  r o z ­
puszczalne  i rozpuszczone  w  ziemi (jak tę m ieszaną  m a s -  
sę nazyw ają) ,  lu b  też  w  s ta n  ziemi p rzech o d zące  ( S i r H u m -  
p h ry  Davv).

Spodn i  p o k ład  g r u n t u  znany  j e s t  pod  o g ó lną  n azw ą  
s u r o w c a  a lbo  calca.

R ozm aic ie  o p isy w an o  w ażn o ść  g ru n tu .  N iek tó rzy  n a ­
zw ali go m a t k ą ,  a lbo  żyw icie lką  w eg ie ta cy i .  D ru d z y  zno-

ckich naturalistów  nie pom yślał o zapisyw aniu rok rocznie czasu, 
w jak im  krajow e rośliny wypuszczają, na w iosnę liście. T ak ie  za­
pisyw anie najlepie jby  wykazało cechę k lim atu ; z porów nania  zaś 
różnicy czasu w ypuszczania liści z w ielu lat, doszlibyśm y do przy­
bliżonej dokładności.

(*) Dr. Coventry o Rolnictw ie 1808 roku. G dyby m ożna było 
zapew nić się o kolei pór w znaczniejszej liczbie lat, m ożeby się od­
kryło  czyli są jak ie  sta łe  praw a, k tóre  k ieru ją  odm ianam i pór do­
brych i złych.

(**) W raporcie z Dorset znajdują się bardzo pożyteczne myśli 
o korzyściach, jakieby wynikły, gdyby na każdym rodzaju gruntu 
czyniono dokładne postrzeżenia czasu kwitnienia roślin krajo­
wych, tudzież zmian temperatury, wilgoci i t. p. '



377

w u , w ys taw ia l i  tenże  j a k o  sp ra w u ją c y  w zg lędem  ro ś l in  
funkcye p o d o b n e  do  ż o łą d k a  u z w ie r z ą t ,  p rzy g o to w u jąc  
p o k a rm  i p rzysposab ia jąc  t a k o w y  do  poch łon ien ia  za p o ­
ś r e d n ic tw e m  korzen i .  G r u n t  d o s ta rc z a  także  ro ś l in ie  c ie­
p ł a ,  b o  jeże li  j e s t  d o b rz e  u p ra w n y  i obficie naw iez iony ,  
c ieple jszym  b y w a  od  otaczającej go  a tm o sfe ry  (*). R o l ­
n ik ,  j a k  m ó w i ą ,  tak  się w in ie n  o b ezn ać  ze s to su n k o w ą  
w a r to ś c ią  rozm a ity ch  g r u n t ó w ,  j a k  k u p ie c  z w a r to ś c ią  
to w a r ó w  k tó r e m i  han d lu je .  K r ó tk o  m ó w ią c ,  ko rzys tny  
g r u n t  i k l im a t  u z n a n e  są  za na jp ie rw sze  b o g a c tw a  k r a ­
j u  n -

R o ln ik  p rze to  n ie  p o w in ie n  spuszczać  z u w a g i  n a tu r y  
i ro d za ju  g r u n t u ,  j a k i  u p ra w ia .  D o ch o d y  je g o  znacznie  
się p o w ię k sz ą ,  jeże li  b ęd z ie  k o rz y s ta ł  z d o b ro c i  pos iada-  
nć j ziemi i w ady  je j  p o p ra w ia ł .  N a tak ich  w ia d o m o ­
ś c i a c h ,  d o b rz e  n a b y ty c h ,  p o w in ie n  o p rz ć ć  zasady  p o ­
s tępo w an ia  co d o  czynszu  ja k i  ma o p ła c i ć ,  k a p i t a łu  jak i  
m a  w y ło ż y ć ,  in w e n ta r z a  ja k i  m a  h o d o w a ć ,  z b io r ó w  
k tó r e  m a  u p r a w ia ć  i u lepszeń  k tó r e  ma przedsięw ziąć . 
Z a is te ,  tak  w a ż n ą  rzeczą  j e s t  g r u n t ,  i p o tr z e b a  zas to so ­
w a n ia  sy s te m a tu  ro ln iczeg o  d o  szczegó lnych  j e g o  w ł a ­
sności,  iż nie znając oko licznośc i do tyczących  n a tu ry  je g o ,  
p o ło ż e n ia ,  o raz  s tan u  s u r o w c a  (***), n ie  m ożna u s ta n o w ić

(*) Spostrzeżono, że temperatura gruntu jest zwykle wyższą od 
1 do l'/s stopnia Reaumura od otaczającej atmosfery w czasie upa­
łów, a jeszcze więcej gdy jest chtodno.

(**) L a premibre richcssc d ’un peuple est son sol et son c ie l  P ier- 
wszem  bogactwem  kraju są jego  g ru n t i n iebo, jed n ak że  zdanie 
to stosuje się raczej do s tre f  południow ych niż północnych, a lb o ­
wiem  w tych osta tn ich  do b ra  upraw a daleko jes t ważniejszą niż 
w poprzednich , w dobrym  naw et g ru n c ie .

I***) Z tego względu najszacowniejszą jest obszerna mappa 
Wilhelma Sm ith , przedstawiająca pokłady Anglii, i załączona do
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o g ó ln e g o  sy s te m a tu  u p raw y .  R z ad k o  si£ p rze to  zdarza, 
aby  g o sp o d a rz  p rz y w y k ły  d łu g o  u p ra w ia ć  j e d e n  rodza j 
g r u n t u ,  b y ł  r ó w n ie ż  tra fny  w  zarządz ie  d ru g ie g o  (*).

B ra k  u w a g i  na  n a tu r ę  g r u n t u  b y ł  p o w o d e m  do  czy­
nienia  w ie lu  ko sz to w n y ch  i n ie ro zw ażn y ch  p r ó b , ce lem  
z a p ro w ad zen ia  rozm a ity ch  g a tu n k ó w  r o ś l i n ,  k tó re  do 
t e g o  g r u n t u  n ie  były  s t o s o w n e , jaki n icm n ić j  użycia  n ie ­
w ła ś c iw y c h  d o  n ie g o  n a w o z ó w .  N ie w ia d o m o ś ć  ta  p rze ­
szkodziła  ta k ż e  w w ie lu  raza ch  z a p ro w a d z e n iu  u lep szeń  
ł a tw y c h  do  w y k o n a n ia ,  k tó r e b y  n a w e t  n iew ie lk ie  kosz ta  
za s o b ą  poc iągnę ły .  N ie w ia d o m o ś ć  także  sposobów  u p r a ­
wy ro z m a i ty c h  g ru n tó w ,  była  p o w o d e m  do przy jęc ia  ty lu  
m e t o d ,  raczć j szkodliw ych  n iż  poży tecznych .

G r u n t  d a  s ię  podz ie l ić  na  o g ó ln e  n a s tę p u ją c e  o d d z ia ­
ł y ,  j a k o t o :  p ia s e k ,  ż w i r ,  g l i n a ,  k r ó d a ,  t o r f ,  szlam czyli 
m u ł  (g ru n t  nap ływ ow y) i (loam) czyli taki rodza j  s z tu ­
cznego  g r u n t u ,  do k tó r e g o  byw ają  p rz y p ro w ad zo n e  w szel­
k ie  inne p rzez  naw iez ien ie  i d łu g ą  u p ra w ę .  O p isaw szy  każ­
dy z tych  rodza jów  g r u n t u , z a m ie rz a m y  w ykazać  sposoby  
p o lepszen ia  ich  s k ł a d u ,  zas ićw y do n ic h  s to so w n e ,  i wy­
m ie n ić  o k o l i c e ,  w k tó rych  n a jk o rzy s tn ie j  byw ają  u p r a ­
w ia n e .

niej rozpraw a. Zarów no szacowne są uwagi więcej szczegółow e, 
nad  pokładam i i g run tam i, czerpane z m iejscow ości przez Johna  
F areya  w hrabstw ie  D erby.

(*) Pytano się raz roztropnego gospodarza z N o rfo lku , który 
przyw ykł u p raw iać  g ru n t lekki i p iasczysty , jakby  sobie postąpił 
gdyby m ia ł do upraw y gliniasty i w ilgotny? O dpow iedział n a i­
w nie, że takby m u tru d n o  było w iedzieć co z takim  g ru n tem  po­
cząć, jak  gdyby nigdy p ługa w ręku  n ie m iał. R olnicy  gdy się 
przenoszą z jednego  m iejsca na  d ru g ie , zbyt są pochopni p rzen o ­
sić  z sobą system  uprawy, do którego przyw ykli, n ie uw ażając 
wcale na to, iż takowy d lanow egom iejsca  je s t całkiem  niestosow ny.
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1. Piasek. P ia s e k  je s t to  g r u n t  u łożony  z z ia rn e k  tw a r ­
d y c h ,  to j e s t :  z k rz e m ie n ia  (s i lex ) ,  k tó r e  się n ie  s k u p ia ­
j ą ,  n ie  dadzą  s ię  zm iękczyć  w o d ą , a n i  rozp u śc ić  w kw a­
sach ; ja k k o lw ie k  g r u n t  piaszczysty m a ło  j e s t  p rzyda tny  
do  korzys tnó j  u p r a w y ,  w szelako  z a n ie d b y w ać  go  n i e m o ­
żna  (*). W r e s z c i e  up raw a  jeg o  by łaby  rzeczą  zaw odną ,  
b o  s i lne w ia t ry  w io sen n e  m o g ą  ła tw o  zwiać c ie n k ą  war­
s tw ę  p i a s k u ,  p o k ry w a jącą  św ić ż o  zas iane  z iarno .  G ru n ta  
piaszczyste  m a ją  w ogóle  w  znacznć j  ilości p rzym ieszane  
in n e  c z ą s tk i ,  k tó r e  je  czynią  lepszem i.

N ajtra fn ie jszy  sposób  pop raw ian ia  sk ład u  ta k ie g o  g r u n ­
t u ,  k tó ry  s ię  n ie  s k u p ia  i w ilgoci za trzym ać n ie  m o że ,  
u sk u te c z n ia  s ię  p rzez  p rzy m ieszan ie  do  n ie g o  gliny, szla­
m u  m o r s k i e g o ,  m a rg lu ,  muszli m o rsk ic h ,  to r fu ,  a lbo  ro -  
ś l in n ć j  z iem i;  zdarza  się n a w e t  że m a te ry a ły  te ,  ty le  wa­
żn e  do  u lepszen ia  p iaszczystego  g ru n tu ,  zna jdu ją  s ię  po d  
sam ym  p iask iem , a lbo  tćż  w j e g o  sąs iedztw ie .

T y m  sp o s o b e m  g r u n ta  p iaszczyste  n abyw ają  w łasno ­
śc i  za trzym an ia  w ody  i naw ozów ; przy t r a fn e j  zaś u p ra ­
w i e  u w a ż a ją  j e  często  za ko rzys tn ie jsze  od  g r u n tó w  śc i­
s ły c h ,  p o d  s i ć w  pszenicy  i b o b ik u  zda tnych .

O  T am  gdzie się g ru n t składa z zadym kowego piasku czyli lo 
Inego, najw ażniejszą rzeczą je s t zapobiedz szkodom , jak ieb y  m o­
gły być w yrządzone przez zaspy albo bałw any piaskowe. Da się 
to  jed y n ie  uskuteczn ić  przez zasianie na nim  trzciny  m orskiej i in ­
nych roślin , k tóre na  piaszczystych g run tach  rosną, i pom ogą do 
ich  ustalenia. Uw ażają szczególniej na lo m ieszkańcy pobrzeż m o­
rza  N iem ieckiego.

D r. Cnrcntry.
W  Polsce p rohow ano usta len ia  piasków lo tnych , przez zasiew a­

n ie  onych nasien iem  drzew różnych, przez gacenie gałęziam i i g ro­
dzen ie  p ło tów . P T.
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W  n ie k tó ry c h  czę śc iach  N o r fo lk a  użyto  n a d e r  k o rz y ­
s tn ie  tych ś r o d k ó w  u lep szen ia  piaszczystej ro l i ,  i p rzez  to  
u tw o rzo n o  now y g r u n t ,  a s to so w n ie  n a  n im  p r o w a d z o -  
n e m  g o s p o d a r s tw e m ,  posu n ię to  ro ln ic tw o  do  w yższego  
stopnia  dosko na ło śc i ,  n iż n a  g ru n ta c h  z n a tu ry  s w e j  ży- 
z n ie jszych .

L u b o  w ogó le  g r u n t  piaszczysty na jlep ić j  pop raw ić  m o ­
żna  ko p a ln em i n a w o z a m i , ro ś l in n e  w szak że  za rów no  są 
sk u teczn e .  S p ro b o w a n o  w  tym  ce lu  posypk i to r fe m ;  d o ­
św iadczen ie  to  n ie ty lk o  że n a ty c h m ia s t  o k a z a ło  d o b re  
s k u t k i ,  a le  n a w e t  n ad a l  ob jaw iło  z n a k o m i te  korzyśei-  
(S ir  H u m p h r y  Davy).

G ru n ta  piaszczyste z teg o  w zględu są  p o ż y te c z n e ,  że 
ła tw e  są do  u p ra w y ,  i p rzy jazne  dla chow u  o w ie c ,  s t a n o ­
w iących  na jw ażn ie jszą  część  in w en ta rza .  G dz ie  j e s t  g ru n t  
pćigórkowaty, h o d u ją  często  k ró l ik i ,  b o  zw ie rzę  to ,  ła tw o  
m o że  no ry  kopać  w tak ich  p a g ó rk ach .  Z tą d  uw aża li  n i e ­
k tó rzy ,  że  p oży teczn ie j  j e s t  ną w zgórkach  miałko-piaszczy- 
stych u t r zym yw ać  k ró l ik a rn ie ,  an iże l i  na  inny  u ży tek  t a ­
k o w e  ob róc ić .  D ru d z y  poczy tyw al i  za rzecz  n a jw ła ś c i ­
wszą, obsadz ić  pagórk i  tak ie  d rzew am i .  Co p o d o b n o  j e s t  
b łę d e m .  (O b a c z  rozdz ia ł  IV).

Ż yzne  p iaszczyste  g ru n ta ,  na  k tó ry c h  j e s t  r e g u la rn a  kolej 
z a s iew ó w , są n i e o c e n io n e .  U p ra w a  ich n ie  poc iąga  w ie l ­
k ich  n a k ła d ó w ,  są s u c h e  i s ta łe  we w szelk ich  p o rach  
ro k u ,  m a ją  ta k ż e  wilgoć, k tó ra  im zapew n ia  u ro d z a jn o ść  
n a w e t  w n a jsu ch szy ch  la tach  (*).

(*) W  północnych częściach  Francyi, tam  gdzie k lim at nictyle 
je s t  w ilgotnym  jak  w A ng lii, g ru n ta  piaszczyste w porów naniu  zc 
stalszem i, m ają stosunkow o m niejszą w artość, niż w tym  osta tn im  
kraju . Zbliżając się ku południow i F ra n c y i , g ru n ta  g lin iaste  m ają 
coraz w iększą w arto ść  od piaszczystych. Taki g ru n t piaszczysty
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W i e l e  b a rd z o  r o ś l in  m o żn a  n a  p iaszczystych g ru n ta c h  
upraw iać ,  ja k o to :  rz epę  (tu rn ips),  ka r to f le ,  m a rch ew , j ę ­
c z m ie ń ,  żyto , h r e c z k ę ,  g ro ch ,  k on iczynę ,  e s p a r c e tę  ( s ie -  
k ie rn ic ę  Hedysarum Onobrycliis ( Jundz il ł )  i i n n e  p a s t e ­
w n e  ro ś l iny .  R o d z a j  te n  g ru n t u  n ie  posiada  w o gó le  tyle 
sp ó jnośc i ,  aby b ez  w ie lk ieg o  u lep szen ia  j e g o  m e c h a n i ­
cznego  sk ła d u ,  lu b  d o d a n ia  w ie lk ić j  ilości w zb o g aca ją ­
c e g o  naw ozu  i tra fne j up raw y , m ó g ł  w ydaw ać pszen icę ,  
b o b ik ,  s z w e d z k ą  b ru k ie w ,  len ,  lub  k o n o p ie  (1).

k tó ry  się skup iać  nie da, i który w A nglii uw ażanohy za dobry, 
w południow ej F rancyi m ałąby posiadał w artość.

Dombasle.
(1) Pszenica na  g run tach  piaszczystych najlepiej się  udaje  na 

koniczysku, poniew aż g ru n t nabyw a sztucznej ścisłości i sta je  się 
tyra sposobem  zdolniejszym  do dokładniejszego w ykształcenia jej 

z iarna (Brown's Treatise on R ura l A ffairs). N a piaszczystym  g ru n ­
cie najlepiej upraw iać pszenicę na koniczysku, przez co g ru n t len 
stężeje i doprow adzi z iarno do zupełnej dojrzałości. Zalecają w ie l­
ce w tym  p rzypadku  sposób zwany dibling, to jest sadzenie  pszen i­
cy w dołkach rob ionych  żelazkiem  w pownćj od siebie odległości; 
w każdym  dołku kładzie się po kilka z ia rnek  (*). Na piaszczystej 
roli m ożna także z korzyścią siać  pszenicę  po brukw i na gruncie  
owcam i spasionej, k tó re  przez u d ep tan ie  g ru n t usta liły  {**)■

(*) Św ieżo wynaleziono m achinę do robienia tych dołków, przez 
co się robota bardzo  przyśpiesza. Jestto  m etoda w okolicach b a r­
dzo zaludnionych dla p o dan ia  zarobku ubogim . Taki siew zbyt 
p racy  wym agający, m oże się zdaw ać n iekorzystnym , próby  jed n ak  
w ykonane zadziw iające skutki wykazały. 1 Lak na m órg wysadzono 
tylko 15 funt. z iarna, to jest około dw óch garncy, zebrano  zaś do 
26 korcy, okazuje się  ztąd  jak ą  oszczędność o trzym ać m ożna w sia­
niu; na 10 0  m orgach  np. zam iast 10 0  korcy, 6  kórcy garncy 8  wy­
siewu.

P. T.
(**) Co zaś do sićwu pszenicy po tu ru ipsaeh , to się *  Folsce udać 

nie może, boby się przez to  siew pszenicy zbyt opóźnił.
P. 7 .



S k o ro  j e s t  z a p ro w a d z o n a  ro tacya  n a  g ru n ta c h  p ia ­
szczystych, p o ży tec znćm  b ę d z ie  h u r to w a ć  na  n ich  o w ce ,  
a lbo  te m iż  spasać  b r u k i e w  n a  n ich  u p ra w io n ą .  S p o só b  
t e n  w ie le  s ię  p rzyczynia  do  popraw y  ta k ic h  g r u n t ó w ,  
h o  ow ce  n ie ty lk o  że zostawiają  g nó j ,  a le  d ep ta n ie m  sw óm  
w zm acnia ją  z ie m ię  i czynią j ą  śc iś le jszą .  O w s ia n k a  zaś 
p o d a w a n a  im  podczas  h u r to w an ia ,  n ie je d n o  tak że  z s i e ­
b ie  z ia rn k o  na tym  g ru n c ie  zostawia. N a  te  g ru n ta  często  
z n aw o z e m  w racać  należy; ro ś l in n e  zaś częśc i  w naw oz ie  
z na jd u jące  się, n ie  pow inny  być  tyle p rz e g n i łe  i le  dla in ­
ny ch  g ru n tó w .  N iek tó rzy  ro ln icy  u w a ż a ją  za d o b r e  za­
o ry w an ie  nawozu g łę b o k o  na  8 ,  1 0 ,  1 2  cali, ż eb y  n ie  tak  
p rę d k o  się rozk łada ły .  U p raw a  m a rc h w i  na  p ia skach  
w Suffo lk ,  zw anych  Sandlings (w ydm y p iaskow e) na leży  
do  n a jc iek aw szy ch  szczegółów  ro ln ic tw a  W .  B ry tan i i .  
P o  o d t r ą c e n iu  w szelkich  w y d a tk ó w  zysk czysty, jak i  się 
o t rz y m u je  z żyw ien ia  n ią  kon i  n a  s ta jn i  j e s t  znaczny , 
w ynosi 5  fun t .  szterl. ,  9  szyi., 6  pensów ) ( 2 1 9  złp.) na 

ak r ,  (2/3 m o rg a ) .  N ie k tó rz y  wolą tak o w ą  tuczyć  w oły , 
d rudzy  zaś,  m o g ą c y  korzys tać  ze sp ła w u ,  p oczy tu ją  za 
p oży teczn ie jsze  posy łać  sw ą  m a r c h e w  na  ta rg  lo n d y ń sk i .  
M a rc h e w  p rzy g o to w u je  także  d o sk o n a le  z iem ię  p o d  inne  
zasiewy.

U w ażan o  w N o rfo lk  i Silffolk, że  l ic h e  p iaszczyste  
g r u n t a ,  n ie  w a r te  w ięce j czynszu  ja k  5  szyi. ( 1 0  złp.), 
z ak ra  (2/ 3 m orga )  w ydać m o g ą  p o d  e sp a rce t tą ,  po u p ły ­
w ie  ro k u ,  o k o ło  dw óch  to n n  (*) na a k r  d o s k o n a łe g o  sia 
n a ,  p rzez  lat k i l k a ,  oraz  p o tra w  b a rd z o  p oży teczny  dla 
o dsądzonych  ja g n ią t .  O  ileż to  j e s t  k o rzys tn ie jszćm  od  
zb io ró w  z ia rn is tych  z tak ic h  g ru n tó w !  W  sąs ied z tw ie

(*) Tona angielska wynosi na naszą wagą 2305,22 funtów .
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D u m b a r  w  S z k o c y i ,  n ie k tó re  fo lwarki p os iada ły  p ie rw o ­
tn ie  le k k ie  g ru n ta  p iaszczyste ,  te  n a s tę p n ie  s ta ły  s ię  b a r ­
dzo ż y z n e m i , leżą b o w ie m  n a d  b r z e g ie m  m o rz a ,  i n a ­
w ożone  byw ają  w ie lką  i lośc ią  ro ś l in  p rzez  m o rz e  w yrzu­
canych .  P rz e z  w ie le  la t  zostawały o n e  po d  n a s tę p u ją c ą  
b a rd z o  silną k o l e j ą :  l g0 ro k u  b ru k ie w ;  2 g0, p szen ica  s ia­
n a  s i e w n ik ie m ;  3 g0, k o n ic z y n a ;  4 g0, pszen ica  s iana  s ie -  
w n ik ie m .  G ru n t  te n  p rzez  u p ra w ę  p rz e k s z ta łc i ł  s ię  na  
g a tu n e k  le k k ie g o  g ru n tu  p sz e n n e g o  (light loam).

P e w ie n  z n a k o m ity  a u to r  za le ca ł  m o c n o  u p ra w ę  g r u n ­
tó w  p iaszczystych, p o d łu g  sys tem atu  przy ję tego  przez  s ła ­
w neg o  Duckest z  Petersham w S u r r e y .  S y s te m  te n  po lega  
n a  trz ech  z a s a d a c h :  1) O r a ć  b a rd zo  g ł ę b o k o ;  tym  sp o ­
s o b e m  z a c h o w a n o  na leży ty  s to p ień  wilgoci na  tych  lek ­
k ic h  g r u n t a c h ,  i d la te g o  zasiówy n a  n ic h  były  w s tan ie  
k w itn ący m  podczas  su s z y ,  k tó ra  w są s ied z tw ie  ta k o w e  
zniszczyła .  2 )  O ra ć  rz a d k o  a le  d o s k o n a l e ,  p łu g i e m  d o ­
k ła d n ie  p rze rab ia jący m  i z ao ru jący m  z ie lsko  ( s k im -co u l-  
te r -p lo u g h ) ;  o ra n o  n im  cz tć ry  razy na 7 zb io rów .  3 )  Z a­
s iać  i z e b ra ć  n ie k ie d y  po  p szen icy  b r u k i e w ,  w tym  sa ­
m y m  r o k u ,  w k tó ry m  z e b ra n o  p szen icę  lub  ro ś l in y  g r o ­
szkow e .

W  Pays de Waes w e F lan d ry i  p o d o b n ie ż  p o su n ię to  
u p r a w ę  piaszczystej ro l i  do w ysok iego  s topn ia  d o s k o n a ło ­
ści. Z ie m ia  k tó r a  w te j  oko licy  p o c z ą tk o w o  była  p ło n ­
n y m  i b ia ły m  p ia s k ie m ,  p rzek sz ta łc i ła  się na  na jżyzn ie j-  
szą z iem ię  p s z e n n ą , p rzez  d łu g i  i tra fny  sposób  p o s tę ­
pow an ia .  Z p o czą tk u  u p ra w ia n o  ty lko  p o w ić rz c h n ię  do 
g łę b o k o ś c i  3  do 4  c a l i ,  lecz sk o ro  z p o s tę p e m  czasu 
g r u n t  się uży źn ił ,  o r a n o  g ł ę b i e j ;  te ra z  przy rozp o czy n a ­
n iu  na  n o w o  k ażd e j  ro ta c y i ,  sk o p u ją  ry d le m  (bo  g ru n t
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b a rd z o  spu lchn iony) ,  do g łę b o k o ś c i  1 5 — 1 8  cali, w ićrzch 
w y p len io n y  za k o p u je  s i ę ,  i w y d o b y w a  się  p o k ła d  św ie ­
ż y ,  w zbogacony  g n o ja m i ,  k tó r e  p rzez  p o p rz e d n ie  la t  1 
dćszczam i s p łu k a n e  do  te g o  p o k ła d u  s ię  dos ta ły .  W t e d y  
ro tacy a  na  ta k im  g r u n c i e  j e s t  n a s t ę p u ją c ą : l szy ro k  k a r ­
tofle; 2 gl, p szen ica  na  g n o ju  s iana  w l i s to p a d z ie ,  a m a r ­
c h e w  w p sz e n ic ę  w  lu ty m ,  n a  d ru g i  z b ió r  w ty m  sam y m  
ro k u ;  3 CI, len  na  g n o ju  z k o n ic z y n ą , k tó r a  pos łużyć  ma 
na  d ru g i  z b ió r ;  4 ty, k o n ic z y n a ; 5 ly, ży to  lub  p szen ica  
z m a r c h w ią ,  j a k o  na  d ru g i  zb ió r ;  6 ly, po  m a rc h w i  o w ie s  
i 7 y, h re c z k a ;  p o  s k o ń c z e n iu  te g o  p rzec iąg u  czasu, g r u n t  
s ię  na  n o w o  g łę b o k o  sk o p u je  (*).

P o d w ó jn e  zas iew y w c iąg u  ro k u  we F la n d ry i ,  na  p ia ­
szczys tych  po lach ,  n a d e r  są ko rzy s tn e .  R o ln icy  flamandzcy 
z y sku ją  p rzez  to  da lek o  w ięcć j  n aw o zu ,  aniże li p rzez  in ­
ny  sp o só b  upraw y  o t r z y m a ć b y  m o g l i :  g ru n ta  z n a tu ry  
p ł o n n e ,  p rzynoszą  im  p ię k n e  z b io r y ;  te  j e d n a k  g ru n ta  
w k ró tc e  pow ró c iły b y  do  p ić rw o tn ć j  n ie u r o d z a jn o ś c i ,  gd y ­
b y  n ie  zw ró co n o  n a  n ie  p ilne j  u w a g i ,  n ie  u ży to  p rz e m y ­
słu , i n ie  d o ło żo n o  najs iln ie jsze j p racy .  W  g ru n ta c h  p ia ­
szczys tych  pam ię tać  n a l e ż y :

1) N ie  oczyszczać ich  n ig d y  z k a m y c z k ó w ,  gdyż  te  
o s ta tn ie  p rzyczyn ia ją  się do  w s tr z y m a n ia  p a ro w a n ia  i za­
c h o w a n ia  w ilgoci (**).

(*) G ospodarze flam andzcy oprócz m archw i sieją  brukiew  po 
zeb ran iu  zboża, i w tym  celu zorują zlekka ziem ię. Sieją także 
i sporcie, służący do karm ien ia  dojnych krów , przez co w yborne 
o trzym ują  m asło ; z owsem niekiedy zasiewają żółtą  koniczynę, 
i  m ają jej n iezły zbiór, w przód nim  zajdzie potrzeba zorania g run tu .

(**) Pew ien w łaściciel, k tó ry  na próbę  u p rzą tn ą ł był kam ienie 
ze swego pola, zobaczywszy iż pole to n ie  chciało m u wydawać 
zwykłych plonów, zm uszony został kam ien ie  napow rót na nie za­
wieźć.



2 )  Z a s ie w a ć  często  ro ś l in am i  p a s te w n e m i,  i zos taw ić  
je  p rzez  lat k ilka ua pas tw isko ,  gdyż  o rk a  g ru n ta  te  w ie ­
le w yp len ia ,  zwłaszcza jeże l i  z ia rn o w e  ro ś l in y ,  zbyt czę­
sta* p o w raca ją .

3 )  N a w o z ić  te  g ru n ta  k o m p o s ta m i ,  w  ce lu  nad an ia  
z iem i w iększćj ś c i s ło ś c i ,  i p rz e szk o d zen ia ,  aby  s ię  n a ­
w óz  zbyt p r ę d k o  n ie  ro z k ła d a ł ,  n ie  u la tn ia ł  w  czasie  s u ­
szy, i n ie  tak  ła tw o  p rzez  d ćszcze  b y ł  sp łu k iw an y .

D o d a ć  m ożna  j a k o  o g ó ln e  p ra w id ło :  że  u ro dza jność  
p iaszczystych ,  lu b  k rz e m io n k o w a ty c h  g r u n t ó w ,  s tosu je  
s ię  do i lo śc i  dćszczu  i częs tego  j e g o  p o w ro tu .  D o w o d e m  
t e g o  j e s t ,  że  w dżdżystym  k l im a c ie  pod  T u r y n e m ,  ń a j -  
żyznie jszy  g ru n t  zaw ićra  od  7 7 %  do 8 0 %  z iem i krze- 
m io n k o w a te j ,  a od 9  do  1 4 %  w a p n is te j ;  ty m czasem  
w b l izkośc i  P a ry ża ,  g dz ie  d a le k o  m n ić j  b y w a  deszczu ,  
na jżyznie jsze  g ru n ta  z aw ie ra ją  ty lko  2 6  do 5 0 %  p iasku  
k rz e m io n k o w e g o .

2 .  Zwir. Ż w iro w a te  g ru n ta  ró żn ią  s ię  od  p iaszczy­
stych tak  co  do  sk ład u ,  j a k o  tćż  i co d o  p o tr z e b n e j  u p r a ­
wy. S k ła d a ją  s ię  c z ę s to k ro ć  z kam y cz k ó w  k ru c h y c h ,  n i e ­
k iedy  ze s k a łe k ;  często  zaś zaw ić ra ją  g ran i t ,  w ap ien ie c  
i in n e  u ła m k i  s k a ł ,  k tó r e  są  ty lko c z ą s tk o w o  i n ie d o ­
k ładn ie  roz ło żo n e .  Ż w i r  j a k o  więcćj n a w e t  p rzepuszcza ­
ją c y  od  p ia sk u ,  j e s t  w o g ó le  l ichym , czyli j a k  go  zowią, 
głodnym, gruntem ,  m ia n o w ic ie  gdy  k am yczk i  w n im  są 
tw a rd e  i o k rą g ła w e .  G ru n ta  żw iro w a te  ła tw o  się wyple-

N icktóre osoby tw ierdzą, że zasada aby kam ien ic  na  po lu  pozo­
staw iać , stosu je  się  w klim atach gorących n iety lko  do samych 
piasków, ale i do innych grun tów . M ówią naw et, iż we F rancyi 
kam ien ie  są pożyteczne w tćra, że powiększają w arstw ę rodzajnćj 
ziem i w g ru n tach  p ły tk ich , czynią glinę> m niej spójną,,a  w grun tach  
sypkich n ie dopuszczają ażeby w ia tr unosił nastroszone cząstki.
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niają ,  gdyż  cząstk i r o ś l in n e  i z w ie rz ę c e  w n ic h  z a w a r te  
ła tw ić j  u leg a ją  rozk ład o w i p rzez  p o w ie t r z e ,  i byw ają  
s p łu k a n e  p rzez  dćszcze ,  z p o w o d u ,  że  z ie m ia  zwykle 
w ta k ic h  g ru n ta c h  w  zby t  m a łć j  zna jd u je  się i lośc i  żeby  
te  cząs tk i  z s o b ą  d o ta t e c z n ie  sp o ić  potrafiła .

U lepszyć  da ją  s ię  g ru n ta  żw irow a te  p rzez  o suszan ie  
n ie p o t r z e b n y c h  w  n ic h  ź ró d e ł ,  p rzez  g łę b o k ą  o rk ę ,  p rzez  
m ie sz a n ie  z n ie m i  znaczne j  i lośc i  gliny, to r fu ,  k red y ,  
m a rg lu  lub  innć j  z iem i,  p rzez  częs te  z as iów an ie  n a  n ic h  
p a s tew n y ch  roś l in ,  p rzez  czę s te  n a w o ż e n ie ,  o raz p rzez  
sk ra p ia n ie  ( irrygacyą) ,  je ż e l i  w oda osadza  w iele  m u łu  
i s to so w n ie  będzie  ro zp ro w ad zo n ą .

N ie k ie d y  ro la  tak  b y w a  p o k ry tą  sk a łk am i i k a m ie n ia ­
m i ,  iż t r u d n o  n a  n ić j  sp o s t r z e d z ,  c h o ć  t r o c h ę  u ro d z a j -  
n ć j  z iem i.  G ru n t  tak i  j e s t  m ozolny  do  o b ra b ia n ia ,  i s zk o ­
dliwy dla n a rzędz i  ro ln iczych ,  uży tych  do  j e g o  upraw y; 
m ożn a  g o  wszakże uczyn ić  b a rd z o  żyznym  p rzez  s to so ­
w n e  p o s tęp o w an ie  (*).

G ru n ta  o b f i tu ją c e  w k o n g lo m e ra t ,  zw ane  p ro w in c y o -  
n a ln ie  stonebrash lub  com-brash, k ló r e  się zna jdu ją  
w Gloucestershire i w ś ro d k o w y c h  częśc iach  A n g l i i , m o ­
g ą  być  także  o b ję te  pod  o g ó lną  k a te g o ry ę  g ru n tó w  żw i­
ro w a tych ,  b o  m a ją  w ie le  p rzym ieszanych  kam yczków . 
C zęstokroć  w szakże ,  zaw ie ra ją  o n e  w sw ym  sk ładz ie  wię­
cć j  p ia sk u ,  lu b  g liny ,  a lbo  tćż  w ap iennć j  z iem i,  an iże l i

(*) W  Cornva.ll Jam es z Sain t-A gnis oczyścił całe pole z kam ie­
ni, rafując ziem ię. K osztowało to na akr (% m orga) 40 funt. 
szterl. (1600 złp ,) lecz próba optaciła  się pow iększeniem  czynszu 
i sprzedażą kam ieni. Zalecano także w g ru n tach  żw irow atych, 
gdzie kam ienie są k ruche, rozb ijać  je  za pom ocą m achin , pon ie­
waż okrągłość  ich przyczynia się do n ieurodzajności roli, czyniąc 
ją  sk łonną do w ysychania.



zw y k łe  żw iro w a te  ro le ,  i z tój p rzyczyny poczytali j e  n ie ­
k tó rzy  a u to ro w ie  za odd z ie ln y  ro d za j  g ru n tu .  P on iew aż  
żw iro w a te  g ru n ta  u t r a c a ją  ta k  p rę d k o  w ilgoć , p rze to  
w  czas ie  suszy b y w a ją ,  j a k  to  m ów ią ,  doskwarzone, lecz 
w w ilgo tnych  la tach ,  w ydają  zw ykle  obfity  z b ió r  ję c z m ie ­
n ia ,  żyta, w yk i,  g ro c h u ,  ow sa a n a w e t  pszen icy ; c ie n k i  
p o k ła d  żw iru  jeże li  się w nim  zna jd u ją  m usz le ,  lu b  in n e  
m o r s k ie  p łody ,  b a rd z o  k o rzys tn ie  da s ię  u p ra w ia ć  w w il ­
g o tn y m  k lim acie .

R o la  ż w iro w a ta  pozbaw io na  s to jącej wody, ty le  p rzy ­
d a je  k l im a to w i ciepła ,  iż w eg ie tacya  w ty m  g ru n c ie  d w o ­
m a  ty g o d n ia m i  byw a w cześn ie jszą ,  aniże li  n a  innych .  
W  K e n t  w b l i sk o śc i  Dorlford i B la c k h e a th  wydają one ,  
w c z e ś n ić j  g ro c h  z ie lony , oz im ą  wykę, żyto, g ro c h  j e s i e n ­
ny , a  czasem  d o sk o n a łą  pszenicę.

J e ż e l i  się u p ra w ia  ję c z m ie ń  i o w ie s ,  na leży  j e  siać 
bardzo wcześnie, ab y  się m og ły  d o b rz e  zako rzen ić ,  z an im  
p o ra  suszy  n a d e jd z ie .  W  m o k r y m  k l im a c ie  żw iro w a te  
g r u n t a  b a rd z o  są s to so w n e  p o d  karto f le ;  w C ornvall .  
k tó rego  p o ło ż e n ie  j e s t  o c h ro n io n e  od w ia tró w ,  wydają o n e  
dw a razy d o  r o k u  karlolle", po n a w o ż e n iu  p ia s k ie m  i z ie l­
s k i e m  m o r s k ić m .

L i c h e  żw irow ate  g r u n t a ,  z aw ić ra ją c e  w ie le  ź ró d e ł  
i wód s i a r k o w y c h ,  n ie  sprzy ja ją  w e g ie ta c y i ,  d la teg o  le ­
p ie j b ęd z ie  o b ró c ić  j e  na la sy ,  an iże l i  n a  rolę.

3 .  Glina. G r u n t  g lin ias ty  ró żn i  się od  w szys tk ich  in ­
n y ch  sw o ją  spó jnośc ią .  W  do tk n ięc iu  n ic  j e s t  szors tk i ,  
i c o k o lw ie k  ślizki. O ra n y  w  s tan ie  w i lg o tn y m  przy lega  do 
p łu g a  t a k  s i ln ie ,  j a k  ro z r o b io n e  w ap n o ,  i n ie p rę d k o  w y ­
sycha .  C zęs to k ro ć  ta k  da lece  b y w a  ś c is ły m  (i łow atym ), 
iż w o d a  u trz y m u je  się w  n im  ja k b y  w naczyn iu .  O ra n y

5 0
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w  lecie, podczas  po su ch ,  ro z p a d a  się w  w ie lk ie  b ry ły ,  k tó ­
r e  z t r u d n o ś c ią  dadzą  się najcięższym w a lc e m  rozbić ,  
a lb o  skruszyć .  W ie l k ie j  p rze to  p o tr z e b a  p racy ,  chcąc  t a ­
k ą  ro lę  d o p ro w ad z ić  do  te g o  s t a n u ,  iżby m o g ła  w y d aw ać  
zboża , lub  roś liny  p a s te w n e ,  n ie  da  się b o w ie m  u p ra w ia ć ,  
jeże li  p rzez  s to so w n ą  p o rę  i d z ia ła n ie  p o w ie tr z a  do  te g o  
n ie  j e s t  p rzy p ro w ad zo n ą :  a lubo  m o ż n a  z n ie j m ićć  p lony 
o b f i t e ,  u p r a w a  w sz a k ż e  w y m a g a  n ie m a ły c h  n a k ła d ó w ,  
si lnych na rzęd z i  i m o c n e g o  in w en ta rza ,  z tem w szy s tk ićm  
n ie  p rzynosi znacznych  k o rz y ś c i , chyba  w  r ę k u  u m ie ję ­
tn e g o  i bacznego  ro ln ika .  O dznacza jąca  się s w ą  d o k ła ­
dnośc ią  u p ra w a  g r u n tó w  g lin ias tych  w  L a th i a n s  (w  p o łu -  
d n io w ć j  S zkoc ji ) ,  j e s t  szczęś liwym w y ją tk iem  zpod ogó l­
n e g o  w  tć j  m ie rz e  p r a w id ła .  R zeczy w is ta  w a r to ś ć  gli­
n ia s te j  ro l i  zależy o d  jć j su ro w c a ,  gdy  j e s t  p rzepuśc is ty ,  
ro la  b y w a  żyznie jszą i ł a tw ie js z ą  do  u p ra w y .  M ożna  jć j  
sk ła d  m echan iczny  u le p s z y ć ,  p rzez  d o d a n ie  s to so w n e j  
ilości zw ycza jnego  lu b  m o r sk ie g o  p ia sk u ,  a n a d e w sz y s tk o  
ż w iru  w a p ie n n e g o ,  t a m  gdz ie  się w  blizkości znajdu je .  
K o rz y s tn ć m  b ędz ie  także  użyć  w y k o p a n e g o  t o r f u ,  k tó ry  
przez p e w ie n  p rzec iąg  czasu w y s taw io n y m  b y ł  na  dz ia ­
ła n ie  pow ie trza  (*). P o t r z e b a  ró w n ie ż  w  c iągu  u p ra w y ,

(*) Często napotykam y w blizkości g ru n tu  takie w łaśn ie  m atc- 
rya ły , k tóre do popraw y posłużyć m ogą. O patrzność nam  te  śro d ­
ki podaje, ale niczaw sze korzystać z n ich  um iem y. Z postępem  
nauk i rolniczej, coraz więcej o tem  się przekonać możem y; życzyć 
tylko należy, aby kapitały  potrzebne, w ręku  gospodarzy dośw iad­
czonych znajdow ały się. Co powyżej au to r angielski przytacza, 
i w Polsce często napotykam y; pod glinam i śc isłem i, bardzo  tru- 
dncm i do upraw y, widzim y piasek, żw ir w apienny, w blizkości 
onych torfowe łąk i, rowów do osuszenia po trzebu jące; czem użby 
u  nas n ie  m iały  te gliny, rów nie jak  w A nglii, sow icie w ynagro­
dzić  gospodarza, za wyłożone koszta na ich  poprawę?

P r  s y p .  t łu m .
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w zb o g ac ić  ro lę  n a w o z a m i d o b rz e  p rzeg n i łem i i w a p ie n ­
n e m u  D o b ry  sk u te k  o trzy m ać  m ożna ,  dod a jąc  w  znacznćj 
części p o p io łó w  do  p rzegn i łego  n a w o z u ’; z tąd  to  g ru n ta  
g lin ias te  w  b lizkośc i m ias t  ta k  się s ta ją  żyznemi.

G ru n ta  g lin ias te ,  na leżycie  u p r a w n e , s to s o w n e  są dla 
b o b ik u ,  pszenicy , o w s a , kon iczyny  i oz im ej wyki; d la  j ę ­
czm ien ia  w te d y  ty l k o ,  gd y  ten  b ęd z ie  zas iany  zaraz po 
u gorze ;  dla b r u k w i  zaś  i kartofli  w y m a g a ją  szczególn ie j­
szej u p r a w y  (*). Co się tyczy tu r n e p s ó w  (rzepy) nie u d a ją  
się o n e  ta k  d o b rz e  n a  g lin ias tych g ru n ta c h ,  j a k  na lżejszych 
i pu lchnie jszych .  T e ra z  j e d n a k  p rze k o n a n o  się, że  b r u k i e w  
sz w ed zk a  (**), m ianow ic ie  żó ł ta ,  m o że  b y ć  z k o rzyśc ią  na 
g ru n ta c h  g l in ias tych  u p ra w ia n a ,  że  b y w a  n a w e t  lepszego 
g a tu n k u ,  że zaw czasu  w y rw a n a  g r u n to w i  n ie  szkodzi, i że 
się d o b rz e  p rze c h o w y w a ć  da je .

G r u n t  g lin ias ty  d o b r ą  da je  ł ą k ę ,  k t ó r a ,  p o n iew aż  b y ­
w a  g rz ę s k ą  w  czasie  w i lg o c i ,  n ie  j e s t  w  o g ó le  z d a tn ą  do 
paszen ia  na  niej dużych  sz tuk  in w e n ta r z a ,  a le  s łużyć  m o ­
że n a  siano i zieloną paszg dla b yd ła  na  s ta jn i .  W  suchćj 
p o rze  r o k u  p o t r a w  spasać  m o żn a  w o łm i  aż d o  paźdz ie r­
n ika ,  a  o w cam i aż do  m arca .  W  Cheshire i w  Derbyshir, 
z przyczyny u t r z y m y w a n y c h  t a m  m lecza rń ,  za  na jlepszą

C ) Znakom ity agronom  J. C. Cnowcnw  W ark ing ton-H all, w Cum ­
b erland , sie je  bruk iew  i kartofle n a  g lin iastych  grun tach , lecz na 
up raw ę ich n ie szczędzi ani nak ładu  ani pracy. U praw iane są pod 
rzędow ą upraw ę, orka głęboka, i nawozy obfite. W  niek tórych  
częściach  A nglii sadzą kapustę  na g lin iastych g ru n tach .

(**) B rukiew  szwedzka w tem  je s t wielce pożyteczną, iż daje się 
p rzesadzać jako  rozsada, a przez to g ru n t może być pod nią d o ­
b rze  przygotow any. M ożna ją  także wcześniej zasiać, a tem  sam em  
w cześniej zebrać. Daje się w ykopać i w s te rtę  u łożyć podczas 
niepogody, a naw et w czasie m rozów  zwozić z pola.
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u w aża ją  g linę  tw a r d ą ,  by le  n iez im n ą  i w i lg o tn ą ,  spoczy­
w ającą  n a  s u r o w c u  m a rg lo w y m .

B a rd z o  jes t  poży teczn ie  dla g lin ias tych  g r u n t ó w ,  aby  
j e  podłożyć p rzed  n a d c h o d z ą c ą  z im ą ,  i w ystaw ić  p o w ić rz -  
c hn ię  na  d z ia łan ie  m r o z u ,  b o  ona  tym s p o s o b e m  d a lek o  
lepićj s k r u s z e je ,  an iże l i  p rzez  na jm o zo ln ie js zą  u p ra w ę .  
R o la  pozosta je  w ty m  s ta n ie  aż do  czasu  s ićw ów  w io­
s e n n y c h ,  i w te d y  albo się o rze  p ły tko ,  albo o b ra b ia  ska- 
ryfUiatorem, a n a s tę p n ie  o b s iew a  (*). C o  się  tyczy u g o ­
ro w an ia  na ś c i s ły ch  g l in ach  (p rzed m io t  o k tó ry m  późniój 
b ę d z ie  mow a), lubo  n ie k tó rz y  ro ln icy  u w aża ją  to  za r z ecz  
n i e p o t r z e b n ą ,  sąd ząc  iż d o s ta te c z n ie  będz ie  zw róc ić  u w a­
g ę :  na u p ra w ę  pod  b o b ik ,  na  s t a r a n n e  p r z e r o b ie n i e  g rz ą ­
d ek  k o n n ą  g racą ,  i w y tęp ien ie  ch w as tó w ;  j e s t  w szakże  
w ie le  ta k ic h  g lin ias tych  g ru n tó w  w  A ng li i  i Szkocy i,  k tó ­
r e  tak  są  śc is łe  i z b i t e ,  tak  m o c n o  p rzy lega ją  w czasie  
wilgoci do n a rz ę d z i ,  k tó r e m i  są o b r a b i a n e ,  a w czas ie  
p o su c h y  tak  w ie lk ić j  nabyw ają  tw a rd o ś c i ,  że  sp rzec iw ia ­
j ą c  s ię  u p o rczy w ie  w szelk iej u p r a w ie ,  b y n a jm n ie j  do  w e -  
g ie tacy i  n ie  są p rzyda tne .  W  tym  raz ie  n ie z b ę d n y m  j e s t  
le tn i  u g ó r  co lat 7  lu b  8 ,  r a z ,  żeby  zapob iedz  szk o d l i­
w e j  tw a rd o ś c i  i k le is to śc i ,  j a k i ć j  te  g ru n ta  m o g ą  n a b y ć  
gdy  b ę d ą  o r a n e  w w ilgo tnym  s t a n i e ;  p o w tó r e ,  aby  się 
skruszy ły  przez w ystaw ien ie  ich n a  d z ia łan ie  s ło ń ca  i w ia­
t r ó w ,  a p rzez  to  m o g ły  w ydaw ać  obfi te  z b io ry  zboża  i r o ­
ś lin  pas tew nych .  D r .  C o v en try  tw ie rd z i ,  iż zdarza ją  się 
w  tak ich  p o ło ż e n ia c h  g ru n ta  g l in ia s te ,  że  n a  n ic h  k o rz y ­

(*) Sposobu tego używają pospolicie na  tęg ich  g linach w Suf-  
fo lc Ł  W  Irlandyi owies w len  sposób na g liniastym  gruncie  zasia­
ny, dojrzew a dworna tygodniam i wcześniej, niż siany na orce  w io­
sennej.
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s tn ie jszym  b ęd z ie  le tn i  u g ó r ,  aniże li in n y  jaki b ą d ź  sp o ­
sób  up raw y  (*).

4 .  Torf. M a le ry a  t a  b ie rze  n ieza p rzeczen ie  sw ój p o ­
czą tek  z ro ś l in .  R ó żn ica  j a k a  zachodz i  m iędzy  n im  a z ie­
mią r o ś l i n n ą , j e s t  t a : że z iem ia  ro ś l in n a  pow sta je  z m a -  
te ry j  de lika tn ie jszych ,  ja k o to :  z liści d r z e w ,  z p o zos ta ło śc i  
z u p ra w ia n y c h  r o ś l i n , z k o r z e n i , liści i źdźb ła  n a jd e l ik a ­
tn ie jszych  t r a w ,  z aw ie ra jący ch  w ie le  z iem nych  cząs tek ;  
t o r f  zaś sk ł a d a  się z ró ż n y c h  g a tu n k ó w  r o ś l in  w o d n y c h ,  
k tó r e  n ie  gn ijąc  na po w ie rzch n i  z iem i, b y w a ją  zw yk le  za­
n u rz o n e  w  s to jących  w o d ach ,  i d la teg o  częśc iow o  ty lko  
są ro z łożone .  T o r fo w is k a  w  do linach  p o s iad a ją  w ie le  
roś linnój z i e m i ,  k tó r a  j e s t  s p łu k a n ą  z p a g ó rk o w a ty c h  
g r u n t ó w .

P e w ie n  a u t o r ,  k tó ry  t ra fn ie  w y ło ż y ł  n a tu r ę  to r fu ,  p o ­
dzie l i ł  go  w  nas tęp u jący  sposób: 1 ,  t o r f  w łó k n is ty ;  2 ,  zb i­
ty; 3 ,  sm o ło z iem n y  (b i tu m e n ic z n y ) ;  4 ,  t o r f  pom ieszany  
z cząstkam i w ap ien n em i;  5 ,  z p ia sk iem  lub  g liną ;  C, z p i­
ry tam i , i 7  z so lą  m o rsk ą .  K ażd y  z ob ję ty ch  t u  g a tu n ­
k ó w , różni się w  is toc ie  s k ł a d e m  i w ła sn o ś c ia m i  c h e m i-

(*) Zdaje się, że w Polsce n ie ma tak iego  g ru n tu , k tó ryby  dla 
sp u lch n ien ia  w ym agał letn iego ugorow ania. Najtęższe u nas g li­
ny, rędziny  i borow iny, skoro stosow nie są na je s ie ń  w skiby zo­
rane, i na dz ia łan ie  m rozu w ystawione, zupełn ie  na zim ę kruszeją. 
M ożnaby w tem  dzia łan iu , n iezależnym  praw ie  od naszej woli, 
spostrzegać dobrodzie jstw o przyrodzenia, k tó re  obdarzając  nas 
k ró tką  tylko chw ilą  do upraw  w ciągu lata, n ie chciało  aby 5cio 
lu b  Ocio m iesięczne  nasze zimy, zupełn ie  d la nas bez korzyści zo­
staw ały. G run ta  p o trzebu jące  tak  nazw anego odleżenia, daleko 
korzystn iej pod roślinam i paslew nem i się  upraw ią, an iżeli pod  
ugorem , wystawionym  na skw ar słońca. Skw ar ten  w praw dzie n i­
szczy chw asty, ale w d o b rem  gospodarstw ie  chw astów  pozb ęd z ie ­
m y się, n ie  tracąc  użytku z roli.

P r z y p .  t łu m .
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c z n e m i ,  i w y m a g a  o d d z ie ln e g o  sp o so b u  p o s tę p o w a n ia  
czy to  przy  zam ien ien iu  go  n a  z iem ię  ro ś l inną ,  czy te ż  n a  
naw ó z .

P rzy ję to  za z a sa d ę ,  a b y  t o r f ,  k tó r y  n a  z iem ię  ro ś l in n ą  
chcem y  o b ró c i ć ,  zorać  i sk o pać  w  je s ien i ,  i w y s ta w ić  go  
na  dzia łan ie  m ro z ó w  z im o w y c h ,  ab y  b a rd z ie j  sk ru sz a ł .  
J e ż e l i  nie o d b ędz iem y  te j  ro b o ty  w e  w łaśc iw e j  p o rze  r o ­
k u  , a  t o r f  s tw a rd n ie je  p rzez  d z ia łan ie  s ł o ń c a , z t r u d n o ­
śc ią  p o te m  b ę d z ie  go  m o ż n a  p rz y p ro w ad z ić  do  rozk ład u .

R o ś l in y  na js to so w n ie jsze  do  u p r a w y  n a  to r f ie ,  s ą :  
o w ie s ,  żyto, b o b i k ,  k a r t o f l e , b r u k ie w ,  m a rc h e w ,  r z e p a k  
(zim ow y, b ia ła  i c z e rw o n a  kon iczyna ,  i brzaucha pospolita 
P h le u m  p r a t e n s e  T im o th y ) .  P szen ica  i j ę c z m ie ń  u d a ły  

s ię  n a  to rf ia s tć j  r o l i ,  gdy  j ą  p o p rzed n io  obfic ie  w a p n e m  
naw iez iono ;  te raz  i t r a w a  F io r in  (A gres t is  s to lo n i fe ra  la- 
tilolia) zdają się n ieź le  u d a w a ć  n a  ty m  g ru n c ie ,  gd y  s to ­
so w n ie  j e s t  o suszonym . N im  zaczn iem y  u lep szać  w s z e l ­
kie to rfy  i m o k re  niziny, n a leży  j e  n a jp i e rw ć j  osuszyć> 
b o  s to ją c a -w o d a  sz k o d l iw ą  j e s t  d la  w szys tk ich  g r o m a d  
r o ś l i n ,  s łu żący ch  n a  pożyw ien ie .  C zarny  i p u lchny  to r f  
na leżycie  o su szo n y ,  m o ż e  się c zę s to k roć  użyźnić p o sypką  
gliny  i p ia sk u .  Jeże l i  t o r f  z a w ić r a  so le  ż e la z n e ,  należy 
konieczn ie  użyć  m a te ry i  w a p ie n n ć j  aby  go  uczynić  z d a ­
tn y m  d o  u p ra w y .  W  ra z i e ,  gdy  t o r f  o b f i tu je  w  ga łęz ie  
lu b  k o rzen ie  d r z e w ,  a lbo  gdy  ca ła  j e g o  p o w ie rz c h n ia  
sk ład a  się z żyjących ro ś l in ,  w te d y  na leży  j e  a lbo  u p rz ą ­
tn ą ć  , a lbo  wypalić .  W  o s ta tn im  p rz y p a d k u  pop io ły  ich 
d o s ta rc z a ją  m a te ry a łu  s to so w n e g o  do  p o p ra w ie n ia  sk ład u  
to r fu .  Z n a jd u ją  n iek tó rzy ,  że  p o p io ły  ł u g o w a n e  o d  m y ­
d larzy , s t a n o w ią  d o s k o n a ły  n a w ó z  dla ty c h  g r u n t ó w .



W  L e i c e s t e r s h i r e  i w  in nych  ró ż n y c h  h ra b s tw a c h ,  zn a j­
d u ją  się w ie lk ie  obszary  łą k ,  k tó r e  c z ę s to k ro ć  są z a m u -  
lo n e m i  j e z i o r a m i ;  g r u n t  ich  sk ład a  s ię  z to r fu  i sz lam u . 
P ić rw szy  z tych p o w s ta ł  z w odnó j  w e g ie ta c y i ,  d ru g i  zaś 
n a n ie s io n y  zos ta ł  z g ru n tó w  w yżć j p o ło żo n y ch  p rzez  dć- 
szcze i po tok i .  J e s t to  b a rd z o  d o b ry  g r u n t  na  w sze lk ie  
t raw y .

N iz iny  w C a m b r id g e s h i r e  i w L in c o ln s h i r e  i w  w ie­
lu in n y c h  o k rę g a c h  A ng lii ,  sk ład a ją  s ię  p o d o b n ie ż  z t o r ­
fu i sz lam u . D a r n in ę  z n ich  zdz ie ra ją  i w ypala ją ,  p rz e d  
z a s ia n ie m  rz e p a k u ,  k tó ry  spasa ją  o w c a m i ,  a te  n aw o zem  
sw ym  g r u n t  w zb o g aca ją .  P o  dw ó ch  zbożach ,  s ie ją  n a  n ich  
ro ś l in y  p a s te w n e ;  2  b u sz le  r a jg ra su  (przeszło  1 8  g a rn c y )  
a 8  lu b  1 0  fun t .  b ia łć j  kon iczyny ; p ozos ta ją  pod  r o ś l in a ­
mi p a s te w n e m i p rzez  la t  5 ,  6 ,  lub  7 ,  a im  d ł u ż e j . t ć m  
lep ić j .  U p ra w ia n o  na  n iz inach  b o b ik  i b r u k ie w ,  lecz  n ie  
okazały  się s to so w n em i.  N ie p o d o b n a  tć ż  n iz in  u g o ro w ać ,  
b o  n ie  znoszą  częs teg o  o ra n ia .  K a r to f le  a nadewszyslko 
marchew u d a ją  s ię  tu  d o b rz e ,  j a k o  z b ió r  z ie lo n y  m iędzy  
d w o m a  k ło so w em i.

N a jw ażn ie jszą  j e d n a k  rzeczą  j e s t ,  o b ra ć  tra fny  sp osób ,  
a b y  ta k ie  n iz iny  to r fow iska  p r z e r o b ić  na  d o b re  ł ą k i ,  na 
s iano ,  i d la teg o  n ieo d rz e c z y  b ę d z ie  w sp o m n ićć  o o d k r y ­
c iu  u c z y n io n ć m  w no w szy ch  czasach . P rz e k o n a n o  się, 
że  n ie  z b ie r a ją c  p o t r a w u ,  k tó ry  i tak  t r u d n o  dosuszyć, 
i dozw ala jąc  m u  g n ić  n a  g ru n c ie ,  m o ż n a  z p e w n o śc ią  n a ­
s t ę p u ją c e g o  r o k u  o trzy m ać  z n a k o m i ty  zb ió r  s i a n a ,  a n i ­
z ina  p rzez  to  zam ien i  się n a  w ieczn ą  s ien n ą  łąk ę .  D o św ia d ­
c z en ie  to  zos ta ło  jeszcze  s tw ie rd z o n e ,  p rzez  p ró b y  r o ­
b io n e  we F lan d ry i  ko ło  Ondenarde, gdz ie  te n ż e  sam  s k u ­
te k  o t rzy m an o ,  p rzez  pozos taw ien ie  p o traw u  sk o s z o n e g o
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na  g r u n c i e  co  d ru g i  lu b  trzeci r o k ;  t raw a  b o w ie m  w n a ­
s tępu jącym  r o k u  by ła  nadzwyczaj w ysoka  (*).

5 .  Kreda. G ru n ta  k r ć d o w e  sk ład a ją  się g łó w n ie  z c zą ­
s te k  w a p ie n n y c h ,  z m ie sz a n y c h  z ró ż n e m i in n e m i c ia ła ­
m i, w w ięk szy m  lub  m nie jszym  s to su n k u .  G ru n t  tak i j e s t  
j ę g i  i żyzny ,  gdy  w chodzą  d o  n ięg o  w znaczne j ilośc i  
c ząs tk i  g lin ias te ;  lecz  gdy  obfi tu je  w p ia s e k  lu b  ż w i r ,  b y ­
wa l e k k im  i c z ę s to k ro ć  n ie u r o d z a jn y m .  Z b io ry  j a k i e  p o ­
spo l ic ie  o t r z y m u ją  na  g ru n ta c h  k rć d o w y c h ,  są: g ro ch ,  b r u ­
k iew , j ę c z m i e ń ,  kon iczyna  i p s z e n ic a ,  a ch o ć  g ru n t  j e s t  
b a rd z o  w y p len io n y ,  m o ż e  w ydaw ać esp a rce t tę .  R zadko  
zw raca ją  na leż y tą  uw agę  na góry k ró d o w e .  B yw a ją  o n e  
b a rd z o  od fo lw arku  o d d a lo n e ,  a d rog i  do n ic h  p ro w a ­
d zące  t r u d n e  do  p rz e b y c ia  (**). Z tąd  też  gó ry  te rz a d k o  
g n o je m  byw ają  n aw ożone ;  ze  z b io r ó w  b o w ie m ,  n a  n ich  
w y d a n y c h ,  wszelka pasza i ś c ió łk a  s łuży  do  n a w o z u  na 
g ru n ta  ko rzy s tn ie j sze  w n iz inach .  Jeże l i  g ó ry  t e  byw ają  
u p ra w io n e ,  a lbo  dla o w iec  na  pas tw isko  p rzeznaczone ,  
w ówcząs tak  w p ie rw szy m  jak  w d ru g im  p rzypadku ,  z a ­
wsze n a  tć m  c ie rp ią ;  zboże  z n ich  z e b r a n e  zwozi się do 
g u m i e n  na  do lin ach  b ęd ą c y c h ,  a gdy  są pod  pas tw isk iem , 
o w ce  w  d z ie ń  n a  n ic h  pasa n e ,  są w n o cy  n a  do linach  
h u r to w a n e ,  s ło w em  g ru n ta  te  n ig d y  n ic  n ie  o t r z y m u ją  wza- 
m ia n  za z b io ry  j a k i e  dają .  C h c ą c  w ięc  z a p o b ie d z  w y n i­

(*) Zdaje się lo b y ć  rzeczą nadzw yczajną, ale je s t niew ątpliw em . 
Potraw  skoszony, gnijąc, działa w idocznie jako naw óz n a  n a s tęp u ­
jący  zbiór siana.

(**) W  całym  tym artykule m ożna zn a leźć  n iek tó re  szczegóły 
tyczące się w yłącznic pokładów  gruntów  kredow ych w Anglii. 
Z opisu tych  gruntów , czytelnik łatw o je  rozróżn ić  potrafi od g ru n ­
tów, k tó re  m oże napotykać w Polsce i o k tórych znajdzie tutaj w a­
żne szczegóły co do sposobu uprawy.

Dombaslc.



szczen iu  tym  s p o s o b e m  g ru n tó w  n a  g ó rach  b ęd ą c y c h ,  
p o t r z e b a  u p ra w ia ć  n a  n ic h  z ie lo n e  z b io r y ,  i t a k o w e  na 
m ie js c u  spasać .  J a k k o lw ie k  g r u n t  g ó r  t a k ic h  j e s t  spójny, 
da s ię  on  zaw sze  sp u lch n ić  p rzez  u ży c ie  zw ić rzecych  i in ­
n y c h  naw ozów .

S p o so b y  u le p s z e n ia  sk ła d u  g ru n tó w  k rć d o w y c h  p o le ­
g a ją  a lbo  n a  d o d a n iu  do  n ic h  p iaszczyste j  i g lin ias te j  z ie ­
m i  ro d z a jn ó j ,  czys te j  g liny  lub  m a r g lu ;  a lbo  gdy  tych 
m a te ry a łó w  b r a k u j e ,  m o ż n a  użyć w ie lk ie j  i lośc i  to r fu  
lu b  tćż  sz lam u. P o k ła d  k rćd y  leży  n ie k i e d y  na  g ru b ó j  
ży le  b o g a t e g o ,  c z a rn e g o  i z b i t e g o  m a r g lu ,  na leży  go  w ów ­
czas sk o p a ć  i  zm ieszać  z k r ć d ą  (*). U w ażano  że cze rw o ­
n e  i w że lazo  o b f i tu jące  pop io ły  z p e w n e g o  g a tu n k u  to r ­
f u ,  zna jd u jąceg o  s ię  w  n ie k tó ry c h  częśc iach  B e k r s h i r e  
i B e d f o r d s h i r e , b a rd z o  są  p o ży tec zn e  dla k rćd o w y ch  
g r u n t ó w ,  zwłaszcza gd y  na  n ich  zas ie je  się kon iczyna ,  
l u b  in n e  p a s te w n e  r o ś l i n y ;  pop io ły  t e  n a  tak ich  g ru n ta c h ,  
n ie ty lk o  że  p rz y d a tn e m i  są na  za s ić w  j ę c z m i e n i a ,  a le  tćż  
i ow sa .

G ru n ta  k r ć d o w e  s to so w n ie js z e  są na  r o l ę ,  aniże li  na 
p a s tw i s k o ,  gdyż  s k o r o  n ie  są  p o d  p łu g ie m  n ie  m o żn a  na  
n ich  siać i e s p a rc e t ty  ( jednć j  z na jpoży teczn ie jszych  r o ­
ś l in ,  u d z ie lo n y c h  n a m  p rzez  O p a trzność ) .  N ie  należy  
w szakże  zaoryw ać  ty c h  p ię k n y c h  k rć d o w y c h  chylów , k tó ­
r e  są dla ow iec  n a  p a s tw isk o  p rz e z n a c z o n e  (zw ane ewe- 
leases, ow cze  pas tw iska  w D o r s e t s h i r e ) , te  j a k o  pas tw i­
s k a ,  p rzez  b a c z n e  i w ie lo - le tn ie  z a g o s p o d a r o w a n ie ,  zo -

(*) Nad kredą  m ożna częstokroć napotykać w arstw ę gliny, zda­
tną  na cegty i dachów ki, a czasem  na w yroby garncarskie; daje się 
ona bardzo korzystnie użyć do popraw ienia gruntów  kredow ych.
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stały d o p ro w a d z o n e  d o  w y so k ieg o  s topnia  żyzności ,  
i w ie lce  są  p rz y d a tn e  d la  o w iec  w  z im ie .

G r u n t  k ró d o w y ,  k tó ry  b y ł  ju ż  r az  u p r a w ia n y ,  tak  d a ­
le c e  ła t w o  przepuszcza  w odę  w  z i m i e ,  i tak  w y pa lony  
byw a od  p r o m ie n i  s ło ń c a  w l e c i e ,  iżby t r z e b a  w ie k i  c z e ­
kać, n im b y  się  s ta ł  n a tu r a ln e m  p a s t w i s k i e m ,  zwłaszcza 
jeże li  w ars tw a  rodza jna  na k r e d z ie  j e s t  p ły tką .  Z  te g o to  
p o w o d u  p o d o b n e  g ru n ta  w z a c h o d n ic h  h ra b s tw ó c h  A n ­
g l i i ,  w ynoszące  z p a rę  tys ięcy  a k r ó w ,  choc iaż  p rzez  lat 
3 0  n ie  były o r a n e ,  za ledw ie  się p o k ry ły  m ie rn ą  t r a w ą ,  
i śc iś le  m ów iąc ,  n ie  m a ją  żad n e j  w artośc i .  P r z y g o to w u ­
ją c  tak ie  g ru n ta  p o d  e s p a r c e t t ę ,  n a leży  j e  u p ra w ia ć  w  ten  
sp o s ó b :  w l * m r o k u  z e d rz ć ć  d a rn in ę  i sp a l ić ,  zasiać b r u ­
k ie w ,  spaść  ta k o w ą  ow cam i n a  g ru n c ie ,  z d o d a tk ie m  
su c h e j  p a szy ;  w 2 g im  ro k u  b a rdzo  w cześn ie  o b s iać  j ę ­
c z m ie n ie m  z k o n ic z y n ą ;  w  3 c im  zostaw ić  k on iczynę  na 
pas tw isko  dla o w ie c ;  w 4 y m  obsiać  k o n ic z y n ą ;  w 5 y m  
zasiać b r u k ie w  na  g n o j u ;  w 6 y m  ję c z m ie ń  i e spa rce t tę .  
Z b o ża  p ow inny  być  s t a r a n n ie  p ie lo n e ,  uw aża jąc  osob li­
w ie  n a  w yn iszczen ie  go rczycy .

P o d  taką  r o t a c y ą ,  używ aną p o m y ś ln ie  p rzez  s ł a w n e g o  
ro ln ik a  w K e n t  (Bays ol' B e ts h a n g e r )  d o c h ó d  b y ł  w ie l­
k i ,  g ru n t  zaś  d o sk o n a le  p rzygo tow any  z o s ta ł  pod  e s p a r ­
c e t t ę ,  i i n n e  p a s t e w n e  ro ś l in y  do tego  g ru n tu  s to sow ne  (*).

<*) Jakkolw iek m ogłoby się dziw nie wydać, aby darninę, z grun- 
ow kredowych zdzićrać i w ypalać, wszelako przekonano się  z do­

św iadczenia, iz to się dobrze udaje. G run ta  takie obrastają  z cza­
sem  m nóstw em  grubych  i n iepożytecznych chwastów, jak  n iem niej 
m chem ; przez zdarcie i wypalanie, g r u n tz o n y c h  się  oczyszcza 
i sta je  się  zyznym.



Tym sp o s o b e m  m ożna  tys iące  ak ró w  u le p s z y ć ,  k tó r e  
te raz  w n ę d z n y m  z n a jd u ją  s ię  s tan ie  (*).

6 .  M ul czyli grunt napływowy. G ru n ta  nap ływ ow e są 
d w o jak ieg o  r o d z a j u :  j e d n e  k tó r e  pow sta ły  z o sadu  wód 
s ło d k ic h ,  d ru g ie  z o sa d u  w ody s ło n ć j .  N ad  b rz e g a m i 
rz ć k  lub  m n y c h  znacznych  s t r u m i e n i ,  da ją  się w idzieć 
g ru n ta  u tw o r z o n e  p rzez  n a p ły w  w ody. S k ła d a ją  się one  
z cząs tek  ro ś l in n y c h  i z o sadu  zo s ta w io n e g o  p rzez  s t ru ­
m ie n ie .  G ru n ta  te  p o spo l ic ie  s t a n o w ią  g r u b e  pok łady ,  są 
żyzne  i d ć szcze  im  n ie  s z k o d z ą ,  b o  zna jdu ją  s ię  zw ykle 
na łożyskach  p rz e p u ś c is t e g o  ż w iru .  P rze z n a c z a ją  je  za­
zwyczaj n a  ł ą k i ,  p o n iew aż  gdy  są p łu g ie m  p o ru s z o n e ,  
latwićj p rzez  pow ódź  u n ie s io n e  b yć  m ogą .

D o b r e  n a p ły w o w e  g ru n ta ,  u tw o rz o n e  p rzez  o sad  m o r ­
sk ie j  w o d y ,  zw an e  w A n g l i i  s ło n e m i b ag n am i (sa l t -m ar-  
sh e s ,  w  S zkocy i  zaś  carses), sk łada ją  s ię  z n a jd e l ik a tn ie j ­
szych cząs tek  czystć j  g l in y ,  s p łu k a n y c h  p rzez  b ie ż ą c ą  
w o d ę ,  z w ró co n y ch  n a  ró w n in y  i w y b rz e ż a  p rzez  wzdy­
m a n ie  s ię  m o r z a , g d z ie  o s iad ły  ju ż  w zb o g aco n e  ró ż n c m i 
sz c z ą tk a m i ,  p rzez  m o r z e  w y rz u c o n e m i .  R o z b ió r  tego  
g ru n tu  w ykazuje  p ie rw ia s tk i  z iem i  o g r o d o w ć j ,  a czasa­
mi z d o m ie sz a n ie m  z iem i w a p ie n u ć j .  P o w ie rz c h n ia  ich 
j e s t  w ogó le  żyzną i r ó w n ą ,  a ż e  s tanow ią  g ł ę b o k i  p o ­
k ł a d ,  s to so w n e  są do  upraw y  na jpoży teczn ie j szy ch  r o ­
ślin .  Z tą d  też  p s z e n ic a ,  j ę c z m i e ń ,  ow ies  i k on iczyna ,  
b a rd zo  d o b rz e  u d a ją  się na tym  g r u n c i e ;  j e s t  on  w ła śc i ­
wym dla b o b ik u ,  p o n iew aż  k o rz e ń  tć j ro ś l iny  s i ln ie  p r z e ­

(*) Jo h n  M iddlelon tw ierdzi, iż chcąc z takich grun tów  otrzy- 
m ać  ohfity plon zboża i paszy, dostatecznem  będzie użyć do jego 
popraw y czarniaw ego m arg lu , znajdującego sio cząsto pod pok ła­
dem  krćdy.
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bija  z ie m ię ,  i b a rd zo  g łę b o k o  szuka pożyw ien ia .  Ż y zn o ść  
tych  g ru n tó w  je s t  p ra w ie  n ie w y c z e rp a n ą ,  z p o w o d u  g r u ­
b o śc i  ich p o k ł a d u ; lecz  że  dla p o ło ż e n ia  n iz k ie g o  b yw a­
j ą  w i lg o tn e ,  n iezaw sze  są  zda tn e  do u p raw y .  U w a ż a n o  
że  w  znacznój ilośc i  u ży te  w a p n o ,  n a js k u te c z n ie j  u lepsza  
te g o  rodza ju  g ru n ta .

7) Loam  (grunt pszenny). G ru n t  u m ia rk o w a n ie  sp ó j­
ny , m n ić j  śc is ły  o d  gliny, lecz  spó jn ie jszy  od  p iasku ,  
zn any  j e s t  pod  n a z w is k ie m  lo am  (*). Z  p o w o d u  iż g o  ta k  
częs to  na tra f iam y ,  m o ż n a b y  go  w n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  
nazw ać  p ie rw o tn y m  g r u n t e m ,  czyli sz c z e rk ie m  p sz e n n y m .  
C iąg ła  p rz y tć m  i o d w ie c z n a  u p ra w a ,  d o d a n ie  u żyźn ia ją ­
cych n a w o z ó w ,  i p rzym ieszan ie  do  g ru n tu  szczególne j 
j a k o w ć j  m a te ry i ,  na  k tó ró j  m u  z b y w a ło  np .  gliny do  p ia ­
sku ,  a lbo  p ia sk u  do  g liny  (jeże li  g lina  je s t  p rzem aga jąca ) ,  
z am ien ia ją  k o n ieczn ie  ta k  o b r o b io n ą  ro lę  na  lo a m  czyli 
p s z e n n y  g r u n t  (**).

L o a m y  są  n a jp o żą d ań szem i g r u n t a m i  dla ro ln ik a :  b y ­
w ają  b o w ie m  p u lc h n e ,  da ją  s ię  u p raw iać  w każdój p o ­
rze  ro k u ,  i m n ie jszó j do  teg o  p o t r z e b u ją  siły, an iże li  gli­
n a ,  lep ić j  znoszą  o d m ian y  p o w i e t r z a , i r z ad k o  w y m ag a -

(*) K irw a n  on M uullres piasek zaw arty w loamie je s t  tak  raiat- 
ki j a k  m ą k a , w stosunku  87 piasku do 13%  gliny (a).

(a ) G ru n t podobny, gdy na calcu nieprzepuszczającym  wody się 
znajdu je, stanow i to, co w Polsce nazyw ają sapem  albo g run tem  
sapow atym . W  tym  ostatn im  przew aża stosunek  p iasku m ia łk ie ­
go, czyli m u łu . P . T.

(**) M iddleton  spostrzegł, ż,e teraz  praw ie n ie  m ożna w żadnej 
części hrabstw a M iddlcsex znaleźć piasku, żw iru , lub  czystej gliny. 
P o w ierzchn ia  wszystkich gruntów  w tćm  hrabstw ie  p rzybra ła  
m niej w ięcej postać  loam u, przez dz ia łan ia  klim atyczne, naw o­
zów i przez upraw ę.
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j ą  u c z y n ie n ia  zm ian y  w przyjętó j ro tacy i;  są  o n e  n a d e -  
w szystko  p rz y d a ln e  dla g o sp o d a r s tw a  przemiennego (*), 
p o n ie w a ż  n ie ty lk o  że b e z  szkody , lecz  w o g ó le  n a w e t  
z k o r z y ś c i ą ,  m o żn a  n a  n ich  p rz e c h o d z ić  z up raw y  t r a w  
do  zboża ,  i n ao d w ró t .  N ie  n a leż y  p rzec ież  zas iew ać  zby t  
częs to  zboża  na  tych  g r u n ta c h ,  an i  tćż  dozw alać  gdy  są  
u p ra w ia n e ,  a ż e b y  dw a z b io ry  k ło s o w e  p o  s o b ie  n a s tę p o ­
w a ły .

L o a m  je s t s z e ś c io r a k ie g o  rodza ju :  1) piaszczysty, 2 )  żw i­
row a ty ,  3 )  g lin ias ty ,  4 )  w ap ien n y ,  5 )  to r fow y  i 6 )  o r z e -  
ch o w ć j  barw y .

1) Ł a tw o  ro z ró żn ić  g r u n t  p iaszczysty  od  p iaszczystego  
lo a m u  (*). G ru n t  p iaszczysty  j e s t  z a w sz e  p u lchny  i sypki, 
n ie  sk u p ia  s ię  w b ry ły  w na jw ięk szą  n a w e t  suszę; p rz e ­
c iw n ie  zaś  p iaszczysty  loam , m a ją c  p rz y m ie sz a n ą  g l inę  
z ach o w u je  w łasność  zb ijan ia  s ię  w b ry łk i  i n ie  da  s ię  o d -  
razu  s p u lc h n ić ,  c h y b a  za uż y c ie m  s to sow nych  narzędz i .

B o g a ty ,  p u lc h n y  i sypki p iaszczysty  loam , d o sy ć  zb i­
ty , ab y  m u  susza  n ie  szkodziła ,  a d o s ta te c z n ie  pu lch n y ,  
iżby się p o z b y w a ł  zby tn ić j  w ilgoci ,  i leżący  n a  p rz e p u ­
szczającym s u r o w c u ,  j e s t  na jkorzystn ie jszy ,  gdyż  u p r a w a  
je g o  m n ić j  j e s t  k o s z to w n ą  od  u p r a w y  innych  g r u n t ó w ,  
i z k o rzy śc ią  w sz e lk ie  p łody ,  do  k l im a tu  s to so w n e ,  w y ­
daje.

(*) Użyliśmy w yrazu gospodarstw o przem ienne , n a  oznaczenie 
kolei, w którćj n ap rzem ian  zachodzą traw y, pastw iska i rośliny 
kłosow e, dla odróżn ien ia  od plodozm ianu , gdzie pastw iska n ie  za­
chodzą. p .  x .

(**) Niektórzy autorowic rozróżniają loam piaszczysty od piasku 
loamowego; w pierwszym przeważa loam, w drugim piasek. P ier­
wszy więcej sprzyja wychowaniu bydła, na drugim lepićj się udają 
ow ce.
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2 )  P sz e n n e  ż w i r o w a te  loam y ,  c iep łe ,  su che ,  o raz  p o ­
z b a w io n e  ź ró d e ł ,  są  poży tecznem i g r u n ta m i ,  m ia n o w i ­
cie  w  p o ra c h  i k l im a tach  w ilgo tnych .

3) L o a m  g lin ia s ty ,  czyli tęg i ,  zbliża się w ie lce  do  g l i ­
ny s t ry ch a rsk ie j .  C h o ćb y  g r u n t  p ie rw o tn ie  b y ł  lichy, z i-  
m n y  i głodny, jeżeli j e d n a k  będz ie  o suszony  sp o s o b e m  
u ż y w a n y m  w  E s s e x ,  i s i lnie  n aw iez iony ,  ob fi te  p lony 
w ydaje .  U w a ż a ją  iż j e s t  b a rd z o  s to so w n y m  dla k ró w  
w  m le cza rn iach  C h e s h i r e  u t rzy m y w an y ch .

4 )  L o a m  w a p ie n n y  spoczyw a  na  k re d z ie  i d o sk o n a łą  
w y d a je  e s p a rc c t t ę .

5 )  M ożna  ta k ż e  n ie k tó re  o d m ian y  to r fu  p rz e k s z ta ł ­
cić u p r a w ą  n a  g a tu n e k  c z a rn e g o  i p u lc h n e g o  lo a m u ,  
i w  ty m  s tan ie  będz ie  b a rd z o  żyznym i u ro d z a jn y m .

0)  L o a m  b a r w y  o rz e c h o w e j  z łożony  j e s t  z różnych  
g a tu n k ó w  ziem i, k tó r e  n a b ie r a ją  b a rw y  b ru n a tn e j ,  u w a ż a ­
n e  są  j a k o  g r u n t  rzadk ić j  żyzności. L o a m  w yda je  o p rócz  
zw yk łych  z b io r ó w  obficie len  i k o n o p ie ,  w  najlepszym  
g a tu n k u ;  na  żyznych lo a m a c h , m ających  su ro w ie c  suchy  
i p rzepuśc is ty ,  na jlep ić j  u d a je  się lu ce rn a  ze w szys tk ich  
ro ś l in  p a s te w n y c h .  N im  zak ończym y  p rz e d m io t  o  g r u n ­
c i e ,  z a s tan o w im y  się jeszcze  n a d  ro zm a item i n ie k tó re m i  
szczegó łam i;  j a k o t o :  1) n ad  sp o s o b a m i  z a p e w n ie n ia  się 
o sk ład z ie  g ru n tu ;  2 )  n ad  n a t u r ą  próchnicy, czyli czą ­
s tek  w p ły w a ją c y c h  na  jeg o  żyzność; 3 )  n a d  ko lo rem ; 4) 
n a d  korzyścią  z u p ra w ia n ia  d o b ry c h  g ru n tó w ;  5 )  n a d  
k on iecznośc ią  u t r z y m y w a n ia  ich żyzności; 6 )  n a d  o g ó l-  
n e m i zasadam i u lepszen ia  g ru n tu .

1. A żeb y  z d o b ry m  s k u tk ie m  z a s to so w a ć  sp o só b  p o ­
lepszen ia  g r u n t u ,  p o zn ać  p o tr z e b a  sk ła d  je g o .  Z n a k o ­
m ity  c h e m ik  ( H u m p h r y  Davy) p o d a ł  w  tym  w zg lędz ie
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p lan  ł a tw y  do  w y k o n an ia  o s o b i e ,  choć  t r o c h ę  o b ezna -  
nój z b ad an ia m i  ch em iczn em i (*). G o sp o d a rze  w szakże  
w  o g ó le  n ie  p o s iada ją  ś r o d k ó w  do  tych  b a d a ń  p o t r z e ­
b n ych ;  m o g ą  oni p rzec ież  z dośw iad czen ia  i z p o s t rz e ż e ń  
dojść, n a  czóm g łó w n ie  zbyw a  ro l i ,  k tó r ą  u p ra w ia ją .  
N iech  ty lko  p o ró w n a ją  w ła s n e  g r u n t a  pom iędzy  so b ą ,  
i z n a ju ro d za jn ie jszem i w sąs iedz tw ie .

2 .  R o ln icy  w inn i m ićć  n a jba rdz ie j  na u w ad ze ,  aby  z ie ­
m ię  uczynić o  ty le  zdo lną  do  p rz y jm o w an ia  i z a c h o w a ­
nia w ilgoci o ile te g o  b ę d ą  p o t r z e b o w a ły  roś l iny  na  niej 
ro s n ą c e ,  o raz  do  p o c h łan ian ia  lu b  po zb y w an ia  się n a d ­
m i a r u  w o d y ,  k tó r a b y  m o g ła  być  je j  sz k o d l iw ą  (**). Z asa ­
d n iczym  m a t e r y a ł e m  w e  w szys tk ich  żyznych g ru n ta c h ,  
są  cząs tk i  ro ś l in n e  i zw ie rzęce  p rzeg n i łe ,  k tó r e  n a z y w a ­
j ą  próchnicą (hum us) .  P o w s ta j e  o n a  z r o z k ł a d u  liści 
i k o rzen i  t r a w  na  łą k a c h ,  o r a z  ze ś c ie rn i  i k o rz o n k ó w  
zboża.

R o z k ła d  ten  na  łą k a c h ,  b a rd z o  się w o ln o  o d b y w a ;  
w y ra c h o w a n o  b o w ie m ,  że w  p rzec iąg u  w ie k u  je d n e g o  
p ró c h n ic a  n ie  d o s ię g a  g łę b o k o ś c i  j e d n e g o  cala. L iśc ie  
z d r z e w  przez w ie le  la t  z b ić r a n e  i gn i jące  n a  p o w ić rz -

4

(*) 0 ( 1  czasu jak Kodex ro ln ictw a wydanym  został, chem ia ro l­
nicza i fizyologia, znakom ite postępy  uczyniły. N iepodobna tu 
będzie  w szystkich spostrzeżeń  dom icszczać, i d latego najsilnej 
zachęcam y wszystkich ro ln ików  do czytania dzieł, św ieżo w tej 
m atery i w ydanych, a już  w części po polsku przetłum aczonych: 
L isty  o chem ii, o jć j zastosow aniach w przym yśle, w fizyologii 
i ro ln ic tw ie  L ieb iga. Chemią Rolniczą  L iebiga, Pełzhotda. O c h e ­
m ii zastosow anej do ro ln ic tw a Boussingaulta. Postrzeżenia Payena 
i in n e  w m ia rę  jak  się  d ru k u ją , aby kraj nasz korzystać  m ógł z po­
stępów  nauki, a p rzeto  pod w zględem  rolnictw a stać  na  rów ni 
z innem i krajam i.

P . T.
(**) E . B u rroughs uważa, iż m ożna lego celu  dop iąć  do  pew nego 

stopnia przez orki g łębokie  i do b rą  upraw ę.
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chn i z iem i, d o s ta rc z a ją  ró w n ie ż  znaczne j m a s sy  tój p r ó ­
chnicy .  G r u n t  odznacza  się w ie lk ą  u ro d z a jn o śc ią ,  g d y  
o b o k  cząs tek  roś l innych ,  zn a jdu ją  się i częśc i  zw ió rzęce  
w  s ta n ie  ro z k ła d u .

3 .  J e s t t o  rzeczą  w ie lk ie j  w ag i  w  sw o ich  n a s tę p s tw a c h ,  
g d y  g r u n t  w y s ta w io n y  n a g o  n a  d z ia łan ie  p ro m ien i  s ło ń ­
ca , m a  k o lo r  p rzyc iąga jący  i poch łan ia jący  c iep ło  s ło n e ­
czne  i p o w ie t r z n e ,  o so b l iw ie  tóż z w iosny .

G r u n ta  b y w a ją  ro zm a i ty ch  k o lo r ó w ,  g łó w n ie jszem i 
są: b ia ły ,  czarny ,  i c ze rw o n y .  J e d n o s ta jn o ś ć  k o lo ru  j e s t  
o zn ak ą ,  z aw sze  więcój za żyznością  p rze m a w ia ją c ą ,  o d  
ró ż n y c h  odc ien i  w  tó m  sa m ó m  p o lu ,  p o ch o d zący ch  zw y ­
k le  z p rzy m iesz an eg o  d o  g r u n t u  s u r o w c u  p o ś ledn ie jszego  
g a tu n k u .  W s z e l a k o  g r u n t  w  Carse de Gowrie w  S z k o -  
cyi,  t a k  s ł a w n y  ze sw ój żyzności,  j e s t  b la d a w y ,  co po ­
chodz i od  b ia łó j  g liny ,  ca lec  s tan o w iącó j .

B ia łe  g liny  t r u d n o  sie o g rzó w a ją ,  a  b ę d ą c  pospolicie  
w i lg o tn e ,  k ró t k o  z a c h o w u ją  c iep ło .

G r u n t  czarny ,  zaw ie ra jący  w ie le  cząs tek  roś linnych ,  
n a j ł a tw ie j  się o g rz e w a  p rzez  s ło ń c e  i p rzez  p o w ie trze ;  
sk o ro  b ędz ie  p rzez  g o d z inę  w y s ta w io n y  n a  dz ia łan ie  p ro ­
m ien i s łonecznych ,  t e m p e r a t u r a  j e g o  p o d nos i  s ię  od 1 5 °  
d o  2 5 °  R e a u m u r a .  P rz y  tychże  sam ych  oko licznośc iach  
g r u n t  k ró d o w y  o g rz a ł  się ty lko  do  1 6 °  R e a u m u r a .  P o ­
d łu g  S i r  H u m p h r y  D avy w  c ien iu  u t r a c a  czarnoz iem  d a ­
lek o  prędzó j sw o je  ciep ło .

C z e rw o n y  k o lo r  w  g ru n c ie  pochodz i  o d  że laza , k tó r e  
w  ro zm a i ty ch  s to su n k a c h  b y w a  z z iem ią  p o łączone .  Ż e ­
lazo p o d łu g  ro d za ju  sw e g o  połączenia (com b ina ison )  j e s t  
p o ży te c z n e  lu b  szkod l iw e  d la  żyzności.  N iek tó rzy  poczy­
tu j ą  za k o rzys tn ie jsze  p o łącz en ie ,  zb liżające się bardziój
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do s tanu  m e ta l icznego  (n ie d o k w a s  l szy). G ru n ta  c ze r­
w o n e ,  czyli tak  n a z w a n e  u n a s  czerwonki, b a rd z o  ko­
rzys tn ie  się d a ją  p o p ra w ić  n aw ozam i w ap ie n n e m i;  g r u n ­
ta zaś k re d o w e ,  pop io łam i w  cząstki że lazne  o b f i tu ją ­
ce m u

4 .  S łu szn ie  u w a ż a n o ,  że z d o b r e g o  g r u n t u  n a jw y ż ­
szy czynsz śm ia ło  zap łac ić  m o żn a ,  i że, przy n izk im  n a ­
w e t  czynszu, lichy g r u n t  się n ie  opłac i .  P raca  w  u p r a ­
w ia n iu  żyznego  i l ichego  g r u n t u ,  je s t  p ra w ie  j e d n a k o w a ,  
z tą ty lko  różn icą ,  iż o s ta tn i  w y m a g a  w ięcej n a w o z u ,  
a t e m  sa m e m  w iększe  za so b ą  pociąga  n a k ła d y .  P ło n n e  
wszakże  g ru n ta  m o g ą  być  ta k  p o ło ż o n e ,  że d ać  im m o ­
żna ła tw o  i w  p o t rzeb n e j  ilości d o b r e  n a w o zy  t r w a ł e ,  j a k  
np. w a p n o  i m a rg ie l ,  a lbo  n a w e t  k ró tk o  t r w a ł e  naw ozy , 
ja k  np. m o rsk ie  z ie lska  i o d p ad k i  z ry b  przy p o ło w a c h  
m o rsk ich .

5 .  Je s t to  b a rd z o  d o b ra  zasada  w  r o ln ic tw ie ,  aby  
g r u n t ,  tak  sam o  ja k  byd ło ,  u t r z y m y w a ć  zaw sze  w  d o ­
b ry m  s tan ie ,  i n ied o zw a lać  m u  w yniszczyć  się do  tego  
s topn ia ,  iżby nie zd o ła ł  w y d a w a ć  ta k  obfitych  p lo n ó w  
ja k  z n a tu ry  sw e j  w y d a w a ć  m oże  (*).

0 .  R ó ż n e  są  sposoby  u lepszen ia  g r u n t u .

( ')  P rzeciw ko tej uwadze, bardzo ważnej w gospodarstw ie, w y­
kraczają ci wszyscy rolnicy, którzy przez zim ę inw entarz m orzą 
w tej nadziei, że się w roku  następnym  odgryzie; wykraczają i ci 
którzy  p łodozm iany n iem ieck ie  naśladując, w końcu  kolei w ym a­
gają od g ru n tu  dw óch posobnych ziarnow ych zbiorów . Inw entarz  
tym sposobem  chowany, żlc się wykształca, karłow acieje, p rzy ch ó ­
wek z niego nędzny, nawóz n ie  Silny, uży tek  w ogóle m ały; g ru n t 
tym  sposobem  upraw iony, zam iast postępow ania  w żyzności, c ią ­
gle pozostaje głodnym  i stabe tylko plony wydaje; gdy przeciw nie 
pod płodozm ianem  należycie pojętym , postępuje  w żyzności, 
i z czasem m niejszych kosztów do upraw y po trzebuje .

P. t.
52
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G ru n ta  z aw ić ra jące  w  so b ie  k w asy ,  lu b  sole  żelazne, 
d adzą  sig u lepszyć , za d o d a n ie m  do n ich  w a p n a ,  m a r ­
c iu  w a p ie n n e g o ,  lu b  k rć d y ;  w te d y  s tają  sig k o rzy s tn e  do 
u p ra w y  (*). T y m  to  sp o s o b e m  s ia rczan  żelaza zam ienia  
się na  naw óz .  G d y b y  w  g ru n c ie  z n a jd o w a ło  się w ap n o  
w  n ad m ia rze ,  jak np .  w  g ru n ta c h  k rć d o w y c h ,  m ożna  go 
p o p ra w ić  za d o d a n ie m  p iasku  lub  gliny, a lbo  z iem nych  
cząstek .

G ru n ta  z an ad to  w  p iasek  o b f i te ,  u lepszają  się przy- 
m ięszan iem  do  n ich  gliny, m a rg lu ,  lub  o d p a d k ó w  ro ś l in ­
nych. W  n ie d o s ta tk u  o d p a d k ó w  roślinnych  lub z w ie rz ę ­
cych, p o trzeb a  je  zas tąp ić  g no jem . Jeże l i  g ru n ta  n ad to  
m ają cząs tek  roś l innych ,  m ożna  j e  u s u n ą ć  przez w y p a le ­
nie, a lbo  z łe m u  zaradzić  p rzez  dod an ie  ziemi.

M a te ry a ły  p o t r z e b n e  do  p o p ra w ie n ia  g r u n t u  r z a d k o  
z na jdu ją  się o d le g łe  od  n iego  (**).

G ru b y  p iasek  zna jdu je  się c zę s to k roć  tu ż  po  nad  kró- 
dą , a p ra w ie  zaw sze  pod  n ią ,  p o k ład y  zaś p ia sku  i zw i-

(*) Dwojakie m ogą w tym  razie zachodzić rozkłady przy użyciu wa­
pna: łączy się. ono w prost z kwasem  siarkow ym  siarczanu  n iedo- 
kw asu żelaza tw orząc gips. w yłączony zaś niedokw as żelaza przez 

z ia łan ic  kwasorodu pow ietrza, zam ienia się. na niedokw as drugi, 
istotę nictylko obojętną , ale naw et, jak  w iadom o, posiadającą  
w łasność poch łan ian ia  am oniaku; przy użyciu  m arg lu  lub  k red y , 
rozkład  je s t podwójny: w apno chciw ie łączące się  z kwasem  s ia r ­
kowym , opuszcza kwas węglowy, z k tórym  je s t  w połączeniu , ten 
uchodzi lub  łączy się, z żelazem.

P . t.
(**) w  w ielu częściach Irlandyi, calec składa się  z w apiennego 

żwiru. W Connanght pożyteczna ta subslancya znajduje się  tuż 
pod pow ierzchnią  g run tu , a ilość dostateczna do u lepszenia  je d n e ­
go akra, n ie  kosztuje ja k  40 szyi. (80 złp.) Gdy żw irkiem  w apien­
nym  wysypie się  pow ierzchnia łąk i, wówczas g ru n t bez żadnego 
in n eg o  naw ozu zdoła w ydać 2  zb iory  kartofli, i 10  lub 1 2  zbiorów  
ziarna. P rzeciw nie bagna w h rabstw ie  C am brigde znajdują się 
na nieszczęście, zbyt od leg łe  od wapna.
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ru ,  leżą zw ykle  pod  gliną, a g l ina  i m a rg ie l  w  o g ó le  pod 
p iask iem  (*).

P ra c a  i n a k ła d  na p o p ra w ie n ie  sk ł a d u  g r u n t u  o p ł a ­
ca ją  się sow icie  w ie lk iem i i s ta łem i  ko rzyśc iam i,  ja k ie  
przynoszą. P o te m  m nić j  już  p o trzeb a  n a w o z u , żyzność 
g r u n t u  b y w a  n a  p rz y sz ło ść  u s ta lo n ą ,  a w y ło żo n y  n ań  
k ap i ta ł  z a p e w n ia  na zaw sze  u ro d z a jn o ś ć  ziemi, a przez  
to  sam o  i je j  w a r to ś ć  u tw ie rd za .

D Z I A Ł  III.

Surowiec (calec).

W a r t o ś ć  g r u n t u  zależy w ie le  od  surowca czyli calca, 
a lbo p o k ła d u  zn a jdu jącego  się po d  w a r s t w ą  u p ra w n ą .  
W ła s n o ś c i  j e g o  z ro z m ity c h  w z g lę d ó w  z a s łu g u ją  na 
u w a g ę .  P rzy  b a d a n iu  s u r o w c a  m ożna  ta k ż e  i g r u n t  p o ­
znać, p o n iew aż  m a te ry e ,  z k tó ry ch  się t e n  os ta tn i  sk ła ­
da , p o d o b n e  są częs tok roć  do  tych ,  k tó re  w  w ie lk ić j  ilo ­
ści w c h o d z ą  do  s k ła d u  su ro w c a ,  choc iaż  cząstk i w  g r u n ­
cie u le g ły  kon ieczn ie  o d m ia n o m  p rzez  ró ż n e  p rzy m ię -  
szan ia ,  czynione  w  c iągu je g o  u p ra w y .

(*) W  Poznańskiem  u jen e ra ła  C hłapow skiego w idz ia łem w łaśn ie  
zastosowanie powyższego przepisu; pod g ru n tem  jego  znajduje się 
m argiel, który dobyw ają i z ziem ią na roli m ięszają z bardzo  d o ­
brym  skutkiem . Czynność ta wykonyw a się sposobem  przez o g ro ­
dników  używanym , regulowanie, tojest, wzdłuż pola wykopuje się, 
rów do warstwy m arglowej, m argiel wydobywa, a następn ie  z d ru ­
giego rowu rów noległego piasek w pierw szy rów  wrzuca, i w ydo­
bytym  m arglem  zapełn ia  i t. d.

P . t.
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S u ro w ie c  w te d y  r a o i e  być  poży tecznym  dla p o p ra ­
w y ro l i ,  g d y  tak ić j  j e s t  n a tu ry ,  że  u zupe łn ia  to  na  czem 
jć j  zb y w a  i w ad y  jć j  p o p ra w ia  (*).

W a d y  w  sp o d n im  p o k ładz ie ,  p o w ięk sza ją  częs tokroć  
znacznie  w y ło żo n e  kosz ta  na  u p r a w ę  g ru n tu ,  i z aw o d n e -  
mi j e  czynią . W a d o m  ty m  w szakże  m ożna  w  n iek tó ry ch  
p rz y p a d k a c h  zaradzić. C h o ro b y ,  k tó ry m  u lega ją  k o rz o n ­
ki roś lin ,  po ch o d zą  w  ogó lnośc i ze z łego  g a tu n k u  s u r o ­
w c a ,  lub  tak ieg o ,  k tó r y  w od y  n ie  przepuszcza . S u ro w ie c  
jes t:  1) n iep rzepuszcza jący  i 2 )  przepuszczający.

1. S u ro w ie c  n ie p rzep u szcza jący ,  sk ła d a  się z gliny 
lu b  m arg lu ,  a lbo  z p o k ła d u  ro zm a i teg o  ro d z a ju  kam ien i.

S u ro w ie c  g lin ias ty  czyli tak  zw any  tilly (**) subsoil, b a r ­
dzo j e s t  szkod l iw y . P o w ie rz c h n ia  g r u n t u  byw a z a to p io ­
na , z t ru d nośc ią  da je  się o rać ,  i m a r tw ą  pozosta je  dla 
w eg ie tacy i ,  d o p ó k i  nie w y p a ru je  zn ie j  w ilgoć ,  p rzez  z im ę 
n a s iąk ła .  Z by teczna  w o d a ,  k tó ra  się zna jdu je  w  g r u n ­
cie, w s t r z y m u je  w  nim g n i c i e , a n a w o zy  p rzez  to  n ie -  
m o g ą  dzia łać , a ty m sam y m  roś l iny  n ie tn o g ą  w e  w z ro ­
ście postąp ić .  Z tąd  tćż  u p ra w ia n e  na tych g ru n ta c h  z b o ­
że b y w a  zaw sz e  go rsze ,  t r a w y  zaś lichego g a tu n k u .

G lin iasty  je d n a k  s u r o w ie c  m oże  być  is to tn ie  ko rzy­
s tnym  d la  p iaszczystego  g ru n tu ,  jeże li  o tyle za trzym a  
w ilgoci,  o ile ta  u t r a c a  się przez p a ro w a n ie  i poch łan ia -  
nie je j  przez rośliny. S u ro w c e  n a p ły w o w e  d adzą  się 
z korzyścią  m ieszać  z ziem ią  n a d  n iem i u p ra w ia n ą .  J e -

(*) Tym to sposobem  g ru n t torfowy popraw ić  m ożna, skoro się 
go pom ięsza z surow cem  gliniastym, przez orkę lub regulow anie.

(**) TUI je s t  wyraz szkocki, użył y do oznaczenia surow ca, złożo­
nego zg liny  i piasku, a zwykle z kamyczków; ogołoconego z m ate- 
ryj ro ślin n y ch , i n ieprzepuszczającego wody. Jest on w ogóle żół­
tawy, co pokazuje, że ma w sobie żelazo.
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żeli g r u n t a  zna jdu ją  się na p ok ładz ie  k am ien ia  lub  o p o ­
ki, w ysycha ją  da leko  p rędzć j  p rzez  p a ro w a n ie ,  aniżeli 
gdzie  j e s t  s u r o w ie c  g l in ias ty  lu b  m a rg lo w a ty .  G dy po ­

wożenie k am ien is teg o  s u ro w c a  zbliża sig do poz iom ego, 
w te d y  jes t  on pospo l ic ie  szkodliw y, i b y w a  przyczyną 
n ie u ro d za jn o śc i ,  zw łaszcza  jeże li  w a r s tw a  g r u n t u  j e s t  
p ły t k a — w yjąw szy  jeże li  o p o k a  będz ie  w a p ie n n y m  k a m ie ­
n iem , w ów czas  b o w ie m  g ru n t ,  lubo  pły tk i,  odznacza  się 
żyznością, b o g a te  s ta n o w i p a s tw isk a ,  w  p o ra c h  p rzy ja ­
znych z d a tn e  dla ro s ły ch  inw en ta rzy .  Z boża  się na  ta ­
k im  g ru n c ie  d o b rz e  uda ją ,  chociaż  u lega ją  szkodzie  przez 
ro b ak i  n a z w a n e  Elater segelis.

2 .  S u ro w ie c  p rzepuszczający , gdy d z iu r k o w a t o ś ć  j e ­
go  nie j e s t  b a rd z o  da leko  p o su n ię tą ,  b yw a  n a d e r  k o rzy ­
s tnym , bo n ie ty lko  że dozw ala  w łó k n is ty m  k o rzen iom  
ro ś l in  zapuszczać  się g łę b o k o  w  ziem ię , dla c iągn ien ia  
z niej wilgoci i pożyw ien ia ,  lecz i w tć m  także ,  że po ­
zbaw ia  g r u n t  n a d m ia ru  w ilgoci,  co n a w e t  k o sz to w n e  
osuszan ie  ro w k a m i  p o d z iem n em i n ic  ta k  d o b rze  u s k u ­
teczni. Z b y te c z n e  w szakże  zapuszczanie  się ko rzen i  r o ­
ślin  za w ilgoc ią  w g łą b  ziemi, n ie je s t  ko rzy s tn em , i d la ­
te g o  ra d z ą  w ta k im  p rzy p ad k u  g r u n to w i  n a d a w a ć  śc i­
s łości za po m o cą  w alca .

S u ro w ie c  przepuszczający, na jpożądańszym  j e s t  pod 
glinę, i pod  w sze lk ie  g a tu n k i  loam u. S przy ja  on  w szel­
k im  ro b o to m  ro ln ic z y m ,  p o p raw ia  w ady  g r u n t u  , po­
ch łan ia jąceg o  zbyteczn ie  w odę ,  p rzysp iesza  d o b ro czy n n e  
dz ia łan ie  n aw o z ó w ,  przyczynia się do  z a c h o w an ia  w z r o ­
s tu  z a s iew ó w , i z ap e w n ia  d o k ła d n e  w y k sz ta łcen ie  roś lin .  
W y n ik a  ztąd, że c ien k a  n a w e t  w a rs tw a  lichćj ziemi, na  
sprzy ja jącym  s u ro w c u ,  w yda  lepsze zbiory, aniżeli g r u n t



żyznie jszy, k tó ry  leży na  w ilgo tnó j  glin ie ,  a lbo  n a  zimnej 
1 w ilgoci n iep o ch łan ia jącó j  opoce .  G ru n ta ,  k tó ry c h  calec 
sk łada  się z czystego ż w iru ,  lub  in n y ch  z iem  k rzem io n -  
k o w o tych ,  n ie  d o b rz e  znoszą  w p ły w  p ro m ien i  s ło n e ­
cznych, p o n iew aż  nie są zdo lne  do  za trzym an ia  w ilgoci,  
i pos iada ją  w  ogóle  ty lko  p ły tk ą  w a r s tw ę  rodza jnó j z ie­
mi ( ). W  A nglii  z w a n o  daw n ió j  g r u n t  taki żytnim  
gruntem, gdyż  na n im  częsciój z b ić r a n o  żyto, aniżeli inne  
ga tu n k i  zboża. R o lę  tak ą  należy  g łę b ie j  o ra ć ,  a jeżeli ma 
być  u p ra w io n ą  pod  jęczm ień ,  w y p ad a  ten  os ta tn i  zasiać 
wcześnie i gęsto, nas ien ie  zaś je g o  nam o cz y ć  s t a ra n n ie  
w  w odzie  przez 4 8  godzin ,  a lbo  co lepiej będzie  w  g n o ­
jó w c e .  T y m  sp o s o b e m  m o żna  być p e w n y m ,  iż j e d n o ­
cześnie  ze jdz ie  i w  je d n e j  po rze  do jrze je  (**).

W id a ć  z teg o  w szys tk iego ,  że najściśle jszy  zachodzi 
zw iązek  pom iędzy  g r u n te m  u s u r o w c e m ,  p o n ie w a ż  ży­
zność  p ić rw szeg o  najbardz ie j  zaw is ła  od  w ła sn o śc i  d r u ­
g iego .  R oln ik  w in ien  w y b ra ć  roś liny  do  u p ra w y ,  p o d łu g  
n a tu r y  g r u n t u  i su ro w c a ;  oznaczyć rodza j  n a w o z u  jaki 
m a  do n ich  użyć, i p o d łu g  tychże  u łożyć  ro tacy ą .  D la te ­
go  j e s t  to  b a rd zo  w ażną  rzeczą  w  e k o n o m i i  ro ln iczćj ,  
aby się z ap ew n ić  o n a tu r z e  g r u n t u  i s u r o w c a .  Z n a jo ­
m ość  t a k a  m oże  posłużyć  do w y jaśn ien ia  szczeg ó łó w  
i anomalii, k tó reb y  inaczój były  n ie  z ro zu m ia łe ,  o raz  
podać  na jlepsze  sp o s o b y  u le pszen ia  g r u n t u  p rzez  p o p ra -

(*) Z tego powodu radź;}, żeby podobne grun ta  w lecie zawsze 
były pokryte jak im ś zbiorem , jeśli n ie  z ia rna, to rośtin  pastew nych.

P. t.
(**) N iektóre osoby tw ierdzą, że lubo  nam oczenie przyspiesza 

zejście ziarna, wszelako rośliny  tak  o trzym ane, słabsze byw ają; że 
lepiej jes t i skuteczniej siać wcześnie sicw nikiem , za pom ocą k tó­
rego ziarno bywa należycie zakopane, i lepiej na dzia łan ie  w ilgo­
ci wystawione.
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w ie n ie  w a d  w  jeg o  sk ład z ie  i u su n ięc ie  przyczyn p ło n -  
ności .  G d y b y  pub liczność  d o p o m o g ła  tak im  b ad an io m , 
p o s łuży łoby  to  do  w y t łu m a c z e n ia  w szystk ich  t ru d n o śc i ,  
i po łoży ło  zasadę do ulepszeń, n i e r ó w n ie  w ażniejszych 
od do tychczas  p rzed s ięw z ię ty ch .

(Dalszy ciąg  w następnym  num erze).



n a d  w y s ta w ą  owiec w Warszawie, 18-10 roku.

C e l e m  In s ty tu cy i  w y s taw y  zw ićrzą t  g o s p o d a r s k ic h ,  jes t  
o d d a n ie  po d  sąd  w ła śc iw y ch  znaw ców , tak ich  z w ić rzą t  
w  k ra ju  w y chow anych ,  w k tó rych  u rzeczyw is tn ia  się c a ł ­
k o w ic ie  lub  częśc iow o  d ążn o ść  z a k re ś lo n a  w  chodow li.

S ą d  w y s ta w y  obzną jm ia  w ięc go sp o d arzy  z re z u l ta ta ­
mi p o s t ę p u ,  a  o s ta teczn ie  wystawa n a s t ręcza  sp o s o b n o ść  
d o k ła d n e g o  p o ro zu m ien ia  się m iędzy  p ro d u c e n ta m i ,  fa­
b ry k a n ta m i  i z n a w c a m i , ’ co do k ie r u n k u  i sp o so b u  dal­
szego  p o s tę p o w a n ia ,  ku  o s ią g n ię c iu  w łaśc iw ych  ce lów  
z a m ie rz o n y c h  w h o d o w a n iu  zw ierzą t  g o sp o d a rsk ic h .

P o d  te m i  w zg lędam i o c e n ia ją c  In s ty tu cy ą  wystawy 
z w ić rzą t ,  rzućm y  o k ie m  na  w ystaw ę od lat k i lku  w  W a r ­
szaw ie  u p ow ażn ioną ,  dla w yprow adzen ia  w n i o s k ó w , ja k  
d a lece  nas wystawa o w iec  do  ce lów  sp o dz iew anych  zb l i­
żyła. P rz e d e w sz y s tk ió m  p rz y p o m n ie ć  tu w ypada,  że w e p o ­
ce pop rzed za jące j  p ie rw szą  w ystaw ę zw ierząt ,  g o sp o d a rze  
w ie jscy  idąc  w ślad  za w sk azan iem  cen  wełny, o b raca l i  dą­
ż n o ść  sw ą  ku  p ro d u k c y i  na jc ieńszego  g a tu n k u ,  d la tego  że 
t e n  najw yżćj b y ł  p łacony . Z a  tym  p o w o d e m  też ,  na p ie r w ­
szą zaraz w ystaw ę d o s ta rczo n o  ow ce  z tych  ow czarń ,  k tó re
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najw yższą  c ie n k o ś c ią  w y borow ćj w e łn y ,  już  w op in i i  po ­
w sz e c h n e j  d o b rz e  za le co n e  by ły .  Z d a n ie  w ybranych  sę ­
dz ió w  rozs trzygnę ło  o s topn iu  p ić rw szeńs tw a  m iędzy  kil­
ku  p o p isu jącem i  się o w c z a rn ia m i ,  w p o w szech n o śc i  zaś to 
pow ażn e  zdanie ,  zg o d n e  z op in ią  fa b ry k a n tó w  i p ro d u c e n ­
tów  w e łny ,  b e z s p o r n ie  p rzy ję to  za w skazan ie ,  że p o d s taw ą  
dalszój dążności w  c h o d o w a n iu  o w ie c ,  m a  być  c ie n k o ś ć  
i w y ró w n an ie .  J e d n a k ż e  w k ró tc e  po  p iórw szój w ystaw ie ,  
ż ąd an ia  fa b ry k a n tó w  zm ien iły  s i ę ;  o d k ąd  n au c z o n o  się 
na jd e l ik a tn ie jsze  n aw e t  w y ro b y  o sn o w a ć  z w ełny  ś r e d n ią  
z w a n e j ,  w zrosło  j ć j  p o s z u k iw a n ie ,  p rz e c iw n ie  w ełny  
najw yższe ,  zaczęły  w cen ie  upadać .

W  tym  s tan ie  h an d lu  g o sp o d a rze  ś r e d n ią  pos iadający  
w e łn ę ,  w idząc że postęp  ku  wyższej c ie n k o ś c i ,  zawsze 
się o k u p u je  zm n ie js z e n ie m  r u n a ,  że  n a w e t  w pew n y ch  
o k o l ic zn o śc iach  ow ce  ś r e d n ie g o  g a tu n k u  p rzy n io s ły  wyż­
szy zysk p ić n ię ż n y ,  n iże l i  n a jc ieńsze ,  cofnęli się z d rog i 
do  u d o sk o n a le n ia  g a tu n k u  p ro w a d z ą c e j ,  a ca łe  u s i łow a­
n ie  złożyli k u  t e m u ,  aby o trzym ać  obfi to ść  w e łn y ,  ś r e ­
d n ią  z w a n e j ,  za tćm  posz ło ,  że  op in ia  p rzed  chw ilą  z g o ­
d n a ,  rozdz ie l iw szy  się, o tw orzy ła  sp ó r  m iędzy  g o sp o d a ­
rz am i k r a j o w e m i ,  ażali za c ie n k o ś c ią  lub  obfi to śc ią  w e łny ,  
w ch o d o w an iu  ow iec  u b ie g a ć  się należy. D o w ody  p o ró ­
w naw cze  w zięte  z o b ra c h u n k u  czystych p ien iężnych  ko ­
rzyśc i  i s to su n k o w ć j  ich t r w a ło ś c i ,  zd a ją  s ię  os ta teczn ie  
sk łan iać  w iększość  ku  p ro d u k c y i  w e łn y ,  ś r e d n ią  zwanej, 
a  ra czć j  k u  tem u ,  aby  p ro d u k c y ę  tę  d o ść  upow szech n io ­
n ą ,  u d o sk o n a l ić  p rzez  w y ró w n a n ie  w e łn y ,  a le  z an iechać  
n a te r a z  p rzy n a jm n ić j  s ta rań  o najw yższą c ienkość ,  sk o ro  
ta aż d o tą d  z w y d a jn o śc ią  w sp o s o b ie  p o żądanym  p o łą ­
czyć się n ie  da ła .  G odzono  się je d n a k  w p o w szechnośc i

5 3
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na to, że n a jb l iż szem i ce lu  o s ta teczn eg o  p ro d u k c y i  w e ł ­
ny  c ienk ie j  i gęs to  po ra s ta ją ce j ,  zdają  s ię  być  w łaśc ic ie le  
ow iec, na jc ieńszą  p o k ry ty c h  w e łn ą ;  im  p rze to  p o zos ta ­
w iony  je s t  zaszczyt p ie rw szeństw a  w os iągn ięc iu  celów 
i n iew ątp l iw ych  korzyśc i,  jak ie  w ydoskon a lony  chów  ow iec  
zak ładać  so b ie  m oże .  O d tą d  op in ia  g ospodarzy  ro zk la -  
syf ikowała ow ce  k ra jow e  na dw a dzia ły  g łów ne ,  tojest: 
n a  ow ce ś r e d n ie  i ce lu jące .  Z e  zaś  w ystaw a m ia ła  być  
w y ra z e m  pos tępu  ku u d o s k o n a le n iu  p r o d u k c y i ,  p rze to  
p ro d u c e n c i  w ełny  ś r e d n ie j ,  z rzekłszy  się ju ż  na  n i e o z n a ­
czony  czas s p ó łu b ie g a n ia  o lep szość  w e ł n y ,  cofnęl i  się 
od wystawy. C h ó w  o w iec  n a jc ieńszych  s t a ł  się u d z ia ­
ł e m  tych ty lko  w łaśc ic ie l i ,  k tó rzy  s ła w ę  sw o jego  p r o d u ­
k tu ,  ju ż  daw nić j  ug ru n to w a l i .  D la te g o to  na w ystaw ach  n a ­
s tępnych ,  prawie c iąg le  te  sam e  popisyw ały  się ow cza rn ie .  
T o  n a tu r a ln e  nas tęps tw o  w y p ad k ó w  zob o ję tn i ło  wpływ, 
j a k i  wystawa m ićcby  m og ła  na  g o sp o d a rs tw o  k ra jo ­
we. P ozosta ła  w p ra w d z ie  c iek a w ą  w id o w n ią  dla wielu, 
lecz  u t rac i ła  pow ab  p o ży te c z n o śc i  ogó lnć j .

Z  pow yższych  u w ag  n a s t ręcza  się tedy  w n io sek ,  że  gdy 
o b a d w a  ce le  ja k i e  w łaśc ic ie le  z iem scy  w ch o dow an iu  
ow iec  zam ierzy l i ,  są  u sp raw ied l iw io n e ,  p rze to  o b ied w ie  
ich  dążnośc i ,  m o g ły b y  z poży tk iem  być o b se rw o w a n e  na 
wystawie. B y łoby  za te m  do  życzenia ,  aby  oprócz  n a g ró d  
d la  ow czarń  czystój k r w i ,  odznacza jących  się d ą ż n o ­
śc ią  ku  zg ęszczen iu  w y ró w n a n e g o  c ie n k ie g o  r u n a ,  p r z e ­
znaczone  być  m ogły  odd z ie ln e  n ag ro d y  za ow ce w y so k o  
u sz lach e tn io n e ,  nadzwyczaj gęs tym  p o ro s te m  w ełny  o d ­
znaczone ,  je że l ib y ,  zwłaszcza w  ich  chodow li ,  dążność  ku  
u lep szen iu  w e w n ę t rz n y c h  p rzym io tów  w ełny ,  została  u d o ­
w o d n io n ą .  N ie  b ez  p o ż y tk u  tć ż  b y łoby  żądać  od  w łaśc i­
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c ieli  o w ie c  do p o p isu  n a d e s ł a n y c h ,  aby  n ieo d m aw ia l i  
p iśm ien n y ch  w y ja śn ień  s y s t e m a t u , k tó ry  ich  chodow li  
p rzew odn iczy ł .  O g ó ł  g o sp o d a rz y  p oży teczne  cze rp a łb y  
ztąd  dla s ieb ie  w skazan ia ,  jak  do zam ie rzo n y ch  celów  p o ­
s tępow ać  w y p a d a ;  o s ta teczn ie  zaś  w y ro z u m o w a n e  zasady 
c h o w u  b y d ła ,  w o b ieg  pow szechny  z p o żąd an ą  s z y b k o ­
śc ią  p rzechodz ićby  m og ły .  W  m ia rę  u s ta la jącego  się 
w pływ u pow ażnych  w y ro k ó w  sądu  z n aw có w  na w ystawie 
o b ja w io n e g o ,  z a p ew n eb y  c o raz  w ięcej sz tuk  c e ln y c h  d o ­
s ta rczono  do pop isu ,  na  ó b sz e rn ie j s z ć m  zaś polu , z n a le ­
źliby znaw cy  m o żn o ść  w szech s t ro n n ie jszć j  o b se rw acy i ,  
n iżby  to  m o g ło  być na  w ystaw ie, za ledw ie  z k i lk u n a s tu  
ow iec  z łożone j.  Z ap ew n e  w ów czas  w y w iąza łab y  się k o ­
n iecz n o ść  w ysćłan ia  znaw ców, w ybranych  m iędzy  sędz ia ­
m i wystawy w arszaw skie j ,  na  j a r m a r k i  z a g ra n i c z n e ,  c e ­
lem  w yb ran ia  tam  p r ó b e k  w ełny ,  o b z n a jm ie n ia  się z p o ­
s tępam i h o dow li  o w iec ,  zaś  z o b se rw acy i  p o rów uaw czć j  
tak  s a m eg o  p r o d u k t u ,  j a k o  tćż  d ą żn o śc i  p ro d u c e n tó w  
i fab ry k an tó w  k ra jow ych  tu d z ie ż  zag ran iczn y ch ,  z a p e ­
w n e b y  się wywiązały  w n io sk i  w z g lę d e m  da lszego  k i e ­

ru n k u  p ro d u k cy i  k ra jow ć j ,  w n iosk i ,  k tó ry ch  uży tecznośc i  
dow odz ić  n ie  p o t rzeb a .

Po  tych  o g ó ln y c h  u w a g a c h  za t rz y m u ją c  m yś l  nad  
osta tn ią  w ystaw ą o w iec ,  n ie c h  nam  w olno  b ę d z ie  p rz y to ­
czyć zdan ie  o po jed y n cz y ch  ow cach  do  p op isu  p rzyw ie ­
z ionych . P o c h o d z i ły  o n e  z t r z ech  zn anych  o w c z a rń :  i tak 
p. G ó rsk i  z P ę k o sz e w sk ie j  W o l i  o t r z y m a ł  p ie rw szą  n a ­
g ro d ę  za tryka  N. 1 2 1 ,  k tó ry  odznacza  się ró w n o śc ią  p o ­
ros tu  w łosa ,  c h a ra k t e r e m  n o r m a ln y m ,  to je s t  tą w y raz i ­
s to śc ią  k a rb ik ó w  pok ry tych  p u c h e m ,  k tó ra  o b e c n ie  p rzez  
fab ry k an tó w  tak j e s t  pożądaną .  N. 1 2 1  pos iada  b a rd z o



p ię k n e  z a sk lep ien ie  ru n a  i dos ta teczną  n a b i to ść  w e łny ,  
życzyćby j e d n a k  m ożna  w p o łączen iu  z te m i  w ła snośc iam i 
w ełny , w ię c ć j  c ie n k o ś c i  i w yższego p o ros tu  włosa.

P a n  S k ó rzew sk i  z C h e łm a ,  p rzeds taw ił  n a m  sześć  m a­
c io r e k ,  d os ta teczn ie  o n e  św iad czą  o czystym  p o ch o d ze ­
n ie  jego  ow cza rn i .  P ić r w s z ą  n a g ro d ę  o trzy m a ła  m a c io ­
ra  z C h e łm a  N .  7 9 5 ,  odznacza jąca  się nadzw yczajną  c ien -  
ko śc ią  i w y rów nan iem  wełny. C h a r a k te r  jć j  j e s t  j e d w a -  
bn is ty ,  to jest  w łos m a  po łysk  jed w a b iu ,  w ełna  w  sk u p ie ­
n iu  pos iada  w ie lką  m ię k k o ś ć  ( g e s c h m e id ic h k e i t )  a z a r a ­
z e m  j e s t  b a rdzo  sprężystą .  T a m te  5  m ac io r ,  chociaż  n i e ­
k tó r e  z n ich  z pew n ie jszym  są c h a r a k t e r e m  i lepszym  
za sk le p ie n ie m  ru n a  n iż  m a c io ra  N r .  7 9 5 ,  n ie p o s ia d a ją  
j e d n a k  w ró w n y m  s to p n iu  ta k  jed n o s ta jn ć j  k lassy  w e łn y  
n a  wszystk ich  częśc iach  ciała .  Ż a łu je m y  b a rd zo  że i w tym 
r o k u  n ie m ie l i ś m y  w ystaw ionych  b a ra n ó w  z o w c z a rn i  
C h e łm ,  k tó ra  na p o p rz e d n ią  w ystaw ę tak  ce lu jących  e x e m -  
plarzy dosta rczy ła .

W  k o ń c u  h r .  M a ła c h o w s k i  z K o ń s k ic h  p rzys ła ł  o śm  
sz tuk ,  z k tó rych  t ryk  N . 1 8 0 ,  o trzy m a ł n a g ro d ę  d rugą ,  
a m a c io ra  N . 1 3 3 ,  także  n a g ro d ę  d ru g ą ,  ow ce  t e  n oszą  
w y raźne  p ię tn o  na jczystsze j k r w i ,  b a rd z o  są c ie n k ie ;  
lecz  w ypada n a d m ie n ić ,  że  n ie  są  p o k ry te  d o ść  obfitą  
w e łną ,  a k a rb ik i  są m o ż e  zanad to  d o b i tn e ,  tryki zaś, j a ­
ko  sztuki, ro z p ło d o w e  n ieco  za szczupłe .  O b o w ią z k ie m  
je s t  p rze to  naszym  p rzes trzed z  t r u d n ią c e g o  się  z a rząd em  
te j  o w c z a rn i ,  ażeby  nadal d o b ić r a n o  b a ra n ó w  s i ln ie j ­
szej b u d o w y ,  z w e łn ą  b a rd z ić j  n a b i t ą  i w y rośn ię tą ,  a szcze­
g ó ln ie j  z c h a ra k t e r e m  w ię c ć j  p u ch o w y m , p o n iew aż  ła tw o  
n as tąp ić  m oże  p r z e c ie n ie n ie  wełny w tćj ow czarn i,  a w k o ń ­
cu  w yrodz ićby  się n a w e t  m o g ła  i n i tk o w a to ść  ( z w irn ) .



Rozmaitości i korrespondenoye.

List do Redakcyi Rocz. Gosp. Kraj.

O d  początku  b ęd ąc  jed n y m  z p r e n u m e r a t o r ó w  s z a n o w n e ­
go  ich p i s m a ,  by łem  w  m ożnośc i  ocen ien ia  sz lachetnó j 
dążnośc i je g o .  N a jg o rę t s z e m  m o je m  je s t  życzeniem , aby  
o g ó ł  z io m k ó w  naszych p rz e ją ł  się tem i zasadam i g o s p o ­
d a r s tw a ,  i t a k  g o sp o d a r s tw o  p o jm o w a ł  j a k  j e  d u ch  R e ­
dakcyi p o jm u je .  P o m im o  częśc iow ych  u le p s z e ń  g o sp o ­
d a r s tw a  w  k ra ju  naszym , zby t jeszcze  da lecy  je s te ś m y  aby  
ca ły  o g ó ł  sz e d ł  d ro g ą  p o s tę p o w ą .  R ó ż n e  p rzeszkody  t e ­
m u  zaw adza ją ,  na jw ażn ie jszą  je d n a k ,  n ie  ty le  b r a k  uksz ta ł-  
cen ia ,  i le  w y t rw a ło ś c i  i n ie d b a ło ść  nasza . Z b y tn ie  p rzy­
zw ycza il iśm y się u w a ż a ć  g o s p o d a r s tw o  za, jak  m ó w ią ,  
pis-aller naszych z a t r u d n ie ń ,  d la tego  d o b ra  nasze a lbo  są 
w  r ę k u  d z ie r ż a w c ó w  b ez  w ia d o m o ś c i  i k a p i t a łu ,  a lbo  
n ied b a le  przez nas sam ych  są rządzone .  T r z e b a  nam  się 
ocucić  z te g o  le t a rg u  i jeże li  n ie  p rze śc ig n ąć  to  d o g o n ić  
są s iad ó w  naszych . N a  to  po trzeb a  je d y n ie  abyśm y  się n a  
se ryo  g o s p o d a r s tw e m  za jm o w a li ,  w z a jem n ie  s p o s t rz e ż e ­
n ia  sw o je  udzie la li ,  z d o św ia d c z e ń  cudzych r o z s ą d n ie  k o ­
rzystali .  W y p a d n ie  nam  t u  w ie lką  w życiu naszym  za­
p ro w ad z ić  o d m i a n ę ,  a le  ta  so w ic ie  n a m  ofia rę  tę  (jeżeli
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to  ofiara) opłac i .  Zjazdy nasze  sąs iedzk ie  n iech  zmien ią  
sw ó j c h a r a k t e r  je d z ą c y ,  pijący i g r a j ą c y ,  na p rzy jem n ą  
i n aucza jącą  ro z m o w ę  o rzeczach  g o s p o d a r sk ic h  a wielki 
ju ż  postęp  uczynimy. Piękny  i sz lache tny  po m y s ł  szan o ­
w nego  i czc igodnego  dz ie rżaw cy  M ich a ło w a ,  pow in ien b y  
tu  służyć  za p rzyk ład  i d ać  p o w ó d  o b y w a te lo m  do k o ­
rzys tan ia  z tak  b łog ić j  spo so b n o śc i .  N ie o d p o w ie d z ia ł  on  
d o tąd  z u p e łn ie  sz lache tnym  z am ia ro m  szan o w n eg o  d z ie r ­
żawcy, a w ine  te g o  nie j e m u  p e w n ie  p rzyp isać  należy. 
O d d a lo n y  od  M icha łow a, zazdroszczę  je g o  sąs iad o m  sp o ­
sobności j a k ą  m a ją  z poznania  w z o ro w e g o ,  w y r o z u m o w a -  
neg o  g o s p o d a r s tw a ,  ła tw o ś c i  obe jrzen ia  i sp r a w ie n ia  
na jlepszych  na rzędz i  g o s p o d a r s tw a  &c., a na jbardz ie j  za­
zdroszczę im  tćj g aw ędk i ,  j e d y n ie  g o sp o d a rsk ie j ,  k tó r e j  
n a m  w  k ra ju  ta k  b ra k  się czuć da je .

T e m i  p o w o d o w a n y  m yś lam i p o s ta n o w i łe m  p rze s łać  
szanow nć j  R edakcy i  u w a g i  m oje  „ o  nawozie'’, Część ta  
n ie raz  ju ż  w  R ocz .  G osp . K ra j .  t r a k to w a n ą  b y ła  i z a p e ­
w n ie  lep ić j  niż ja  to uczynię; d la teg o  z n ie ś m ia ło śc ią  go 
p rz e s e ła m  w  tym je d y n ie  p rzek o n an iu ,  że u n as ,  a  m o że  
i gdz ie indzie j  także  ż a d n a  r e f o rm a  z a s ta rza łeg o  p o s tę p o ­
w an ia  się nie p rzy jm ie  ty lko w tenczas ,  jeże li  n a  n iego  ze 
w szech  s t ro n  krzyczeć  n ie  b ęd ą .  D la te g o  w o ln y  od  
w szelk ie j  m iłośc i w ła sn e j ,  a jed y n ie  poży tek  i d o b ro  
z io m k ó w  m ając  n a  ce lu ,  u p ra s z a m  szanow ne j  R ed ak cy i  
aby a r t y k u ł  mój p rzy ję ła  lu b  o d m ie n i ł a  a lbo  o d rzu c i ła ,  
p o d łu g  teg o  j a k  to  s t o s o w n ć m  sam a  uznać  raczy.

Z os ta ję  i t.  d.

Szyce R ządow e w O lkuskim  nad P ilicą .

W. B.
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Kilka słów o nawozie.

Rzecz n a  k tó r ą  n a jm n ie j  u nas  w  lepszych n a w e t  g o ­
s p o d a r s tw a c h  z w raca ją  u w a g ę ,  a k tó ra  p rzec ież  w ie lk ić j  
j e s t  w ag i ,  p rzez w p ły w  ja k i  na  ro lę  w y w ie ra ,  j e s t  o b c h o ­
d zen ie  się z n a w o zem . P rzy  p o w sz e c h n e m  popędz ie ,  do 
p o s tę p ó w  w  g o sp o d a r s tw ie  należy  n a s a m p rz ó d  pozbyć 
się ow ój,  p r a w ie  ogó lnć j ,  a  w ła śn ie  w  g o sp o d a r s tw a c h  
n a d e r  szk o d l iw e j  w ad y  le k ce w ażen ia ,  n a  p o zó r  d ro b n y ch  
szczegó łów , p rzez  w z g l ą d , że  ja k  w szędz ie  tak  i w  g o ­
s p o d a r s tw ie  m a łe  przyczyny w ie lk ie  sp r o w a d z a ją  sku tk i .  
U  nas nie j e d e n  d o b ry c h  chęci o b y w a te l ,  m ający  p rzy tó m  
s to so w n y  zasób  k a p i t a łu ,  p rzed s ięb ie rze  o lb rzy m ie  u le ­
pszenia ,  s p ro w a d z a  w ie lk im  kosz tem  n aby ty  in w en ta rz ,  
b u d u je  w sp a n ia łe  ow czarn ie ,  obory ,  a zan ie d b u je  p rzy -  
t e m  n iek tó ry c h  szczeg ó łó w ,  k tó r e  go o is to tn ą  s t r a tę  
p rzyp raw ia ją .  T e n  b r a k  d o k ła d n o ś c i  i ak u ra tn o śc i  w  p r a ­
cach  naszych g o sp o d a r sk ic h ,  b r a k  c ie rp l iw ośc i  i w y ­
t r w a ło ś c i  w  d ochodzen iu  przyczyn, w  ro b ie n iu  d o ś w ia d ­
czeń, są  p o w o d e m  naszych  n ie p o w o d z e ń  w  g o s p o d a r ­
s tw ie ,  i częs to  s t ra ty  w ło ż o n e g o  na  u lepszen ie  k a p i ta łu .  
W y w o ż e n ie  naw ozu ,  n a p o z ó r  tak  m echan iczna  ro b o ta ,  w ie l ­
ki j e d n a k  w p ły w  w y w ie ra  w  g o sp o d a r s tw ie .  Z  p ew n o śc ią  
p rzypuśc ić  m ożna ,  iż k ażde  g o s p o d a r s tw a  przez n ie u ­
m ie ję tn e  o b c h o d z e n ie  się z n a w o z e m ,  j e d n ą  p ią tą  teg o  
n a w o z u  trac i .  O b liczm y  te ra z  g o s p o d a r s tw o ,  naw ozy  
a zobaczem v ja k ą  t rac im y m assę ,  m o g ą c ą  użyźnić  z iemię. 
C a la  ta jem n ica  św ie tn e g o  s t a n u  w e  F la n d ry i  po lega  na  
p ilności,  z jaką  zg rom adza ją  i u ży w a ją  w ie lk ich  m a te -  
r y a ló w ,  m ogących  użyźniać ziemię. P o m in ą w sz y  to , że 
wszędzie  p ra w ie  n a w ó z  z o b ó r  w y rzu can y m  b y w a ,
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i u k ła d a n y  w  te n  sp o só b  że ł a t w o  spa len iu  u leg a ,  i że 
części m oczu  k tó r e  w ie le  w  so b ie  soli a z a te m  m a te ry j  
p o ży w n y ch  z a w ie ra ją ,  zup e łn ie  sp ły w a ją ,  a t e m  sam óm  
g iną ,  n ad m ien ię  t u  ty lko  o na js to so w n ie jszy m  czasie w y ­
w o żen ia  gno ju .  D o św iad cze n ie  p rz e k o n y w a ,  iż im p rę ­
dzej n a w ó z  z o b ó r  s ię  w yw iez ie ,  t e m  b y w a  sk u teczn ie j ­
szym. G n o jem  św ieżo  w yw iez ionym  n ie ty lk o  w iększa  
p rz e s t rz e ń  g r u n t u  się n aw iez ie ,  ale n a d to  g ru b s z e  c z ę ­
ści t eg o  n aw o zu ,  pow oli  w  z iem i się rozk ład a jąc ,  s to su n ­
k o w o  do  p o tr z e b y  ro l i  pożyw ien ia  je j udzie la ją ,  i przez 
to  dz ia ła lność  n a w o z u  na d łuższy  czas p rzed łu ża ją .  W r e ­
szcie i ta  ko rzyść  przez  w czesne  w y w iez ien ie  n a w o z u  się 
o t rzy m u je ,  że  m ocz  i in n e  z w ie rzęce  części k tó re  zw yk le  
g iną ,  te ra z  na p o ży tek  ro l i  się o b raca ją .  D ośw iadczen ia  
czyn ione  n a  j e d n y m  i tym  sam y m  g ru n c i e ,  z n a w o z e m  
z je d n ć j  obory  w  je d n y m  dn iu  w y w ie z io n y m ,  p rz e k o n a ły ,  
że  p lon po ś w ićżo  w y w iez iony m  naw ozie , s p o t r z e b o w a ł  tyl­
ko  zw ió rzęce  i n ie k tó re  g ru b s z e  części, k tó r e  w  ze tkn ięc ie  
z ro ś l in ą  przy ję ły ,  i p lon b y ł  zaspakający ; g łó w n a  zaś 
m assa  n a w o zu  p o z o s ta ła  w  z iem i i n a  r o k  n a s tę p n y  d o ­
p ić ro  u leg ła  t a k i e m u  ro z k ła d o w i  j a k i e m u  b y ł  u leg ł  n a ­
w ó z  w  p ić rw s z y m  r o k u  w yw iez iony ;  p lon  d ru g o le tn i  b y ł  
w ięc  jeszcze  tak i  j a k  p ić rw sz o le tn i  po n a w o z ie  n ie  ś w i ć -  
żo w y w iez io n y m , czyli ro z łożonym , ale  że i p lon  n iezu ­
p e łn ie  je szcze  w y c z e rp n ą ł  siły roli; trzeci p lo n  z g n o ju  
św ieżo  w y w iez io n eg o  je szcze  b y ł  w iększym  n iż  z g n o ju  
ro z ło żo n eg o .

T a  j e s t  ró żn ica  n a w o z u  św ieżo  w y w ie z io n e g o  a ju ż  
ro z ło żo n eg o ,  jeszcze t ć m  w iększa  gdy  zw ażym y że ś w ie ­
żym g n o je m  n aw iez io n a  z iem ia ,  p o ło w ę  tyle s p o t r z e b o -  
w a ła  naw o zu  ile ro la  n a w o z e m  roz ło żo n y m . N iechże



przyna jm nie j  o to  s t a ra ją  sig u  nas  g o sp o d a rz e ,  aby  kupy  
n a  k tó ry  gnój w yrzucanym  b y w a ,  by ły  w  b lizkośc i s ta jen  lub  
o b ó r ,  i t a k  u rz ą d z o n e ,  aby  m ocz  n a  te  kupy  w p ły w a ł ,  
zbyw ająca  zaś ilość m oczu  a b y  s p ły w a ła  do  o so b n eg o  r e -  
z e rw o a ru ,  zkądby  m ożna  m a s sę  n a w o z u  przy suszy p o le w a ć  
lu b  na  łąk i  a lbo  ro lę  rozw ozić .  S ta r a ć  się o to  należy, aby  
ile m ożności n a p ły w  obcć j  w o d y  w s t r z y m y w a ć  lub  o d d a ­
lać, aby  k u p a  n ie  b y ła  za  w y s o k ą  i gnó j r ó w n o  roz śc ie ­
lony; p rzec iw n ie  b o w ie m  tw o rz ą  się p ró ż n e  m iejsca  k tó ­
r e  sp le śn ia ło ść  sp raw ia ją .  Gnój należy  p rz y tć m  m ocno  
u p a k o w a ć  aby  n ie  g n i ł ,  w te n c z a s  ty lko  b o w ie m  n a jk o ­
rzys tn ie jszy  n a s tę p u ie  ro z k ła d .  Jeże l i  okoliczności te g o  
dozw ala ją ,  d o b rz e  j e s t  ró żn e  g a tu n k i  g n o ju  m ieszać . 
K iedy  p rzyzw o ita  k u p a  u ło ż o n ą  je s t ,  n a s tę p u ie  f e r m c n -  
ta cya  i gazy się u la tn ia ją ;  do  ty ch  lo tnych  p r o d u k tó w ,  
n a leż ą  k w a s  w ęg low y , i am m o n ia k ,  k tó ry  t r z e b a  o ile m ożna  
z a trzym ać ,  u t r z y m u ją c  ca łą  m assę  w  s to so w n y m  s to p n iu  w il­
goc i,  i w z b ra n ia ją c y  p rzys tępu  do  nićj pow ie trza  a tm o sfe ry ­
cznego .  D o b rz e  je s  do leg o  codzień  n ow ym  g no jem  w ie rzch  
n a w o zu  p rzy k ry w ać ;  t e m  przeszkadza  się u lo tn ie n iu  czę ­
śc i  lo tnych ,  w s t r z y m u ją c  p a ro w a n ie ;  n a d to  do  spod n ich ,  
w a r s t w  g n o ju  n ie  dopu szcza  się p rzys tępu  pow ie trza -  
W a ż n e m  je s t  aby  gnó j w yw o z ić  d o pók i  w ie rzch n ia  w a r ­
s tw a  n ie  f e r m e n tu je ,  bo  w  tak im  ra z ie  ca ła  m assa  g i ­
n ie ,  lo tn e  części się u la tn ia ją  nie b ę d ą c  w s tr z y m a n e  o d  
w ie rzch n ie j  w a rs tw y ,  W  tym  p rzy p ad k u  należy  ca łą  w a r ­
s tw ę  p rzy k ry ć  z iem ią  b o g a tą  w  h u m u s ;  z iem ia  ta  w s tr z y ­
m u je  f e rm en tacy ą ,  jak o  n iezdo lna  sa m a  przez się do 
fe rm en tacy i ,  udz ie la  t e g o  p rzed m io tu  zw ierzęcym  e x k r e -  
m e n to m ,  d la teg o  że  m nićj n iż  s ło m a  i inny podśc ió ł  d o z w a ­
la p rzys tępu  p o w ie t rza  do  części zw ićrzęcych; wreszcie  p o -

5 4
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d obn ie  zm ieszany  naw ó z  ła tw o  je s t  w  s ta n ic  w ilgo tnym  
u t r zy m y w ać ,  a  p rzez  to  w szelkićj fe rm en tacy i  zabronić .  
W  k o ń c u  d o d a m  iż św ieży  naw ó z  na jb a rd z ić j  s to sow ny  
je s t  n a  tęg ie  i zw ięz łe  g ru n ta ,  na  k tó r e  ja k o  n a w ó z  i j a ­
ko ś ro d e k  sp u lchn ia jący  dzia ła ;  ś re d n ie g o  ro z k ła d u  n aw ó z  
służy n a  g r u n t a  ś r ed n ich  p rzy m io tó w ,  d a lek o  lepićj j a k  
z u p e łn ie  zgniły ; gnój zaś t łu s ty  n ad a ją c  ro l i  w ięcć j  tę -  
gości i s p ó jn o ś c i ,  najlepszy j e s t  na  g r u n t a  lekk ie .  Czas 
n ajs tosow nie jszy  do w y w ożen ia  na pola  lu b  sz tuczne  ł ą ­
ki, j e s t  o d  1 5  g ru d n ia  do  1 5  lu tego .

Pisałem  w Szycach rządow ych 13 m aja 1846.

W . Ti.

Uwagi i rady dla gospodarzy.

R ząd  książęco S zw a rc b u rsk i  w  S o n d e r s h a u s e n  w  d z ien ­
n ik u  rz ą d o w y m  udzie la jąc  sta tystycznych  w iadom ośc i  
o s tan ie  gm in  z r a p o r tó w  ro cznych  tam te jszeg o  d u c h o ­
w ie ń s t w a ,  zakończa  ta k o w e  u w a g a m i  i nap o m n ien iam i,  
z a s łu g u ją c e m i  n a  w iększe  ro zg ło szen ie .

„P rz y c z y n y  coraz  to  w iększego  m nożen ia  się u b o g ich  
należy szukać  w  w e w n ę t r z n ć m  u rządzen iu  n ie  j e d n e g o  
g o sp o d a r s tw a ,  w  k tó r e m  przychód  z ro zch o d em  w  nija­
k im  n ie  zosta ją  s to s u n k u ,  ba! w  k tó rć m  żyje się bez 
og ląd an ia  się na  j u t r o ,  z je d n e g o  dnia  na  d ru g i .  W ię c e j  
się ta m  w y d a je ,  aniżeli z a rab ia ,  nie m yśląc  o zm nie jsza­
n iu  w y d a tk ó w ,  ani o po m n aża n iu  w p ły w ó w ;  sp rz e d a je  
się, co ty lko  s p rz e d a ć  się da ;  pożycza i n ie  p łac i ,  póki 
n ic  ju ż  nie m a  do  sp rzed an ia ,  ani też  n ik t  już  pożyczyć
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nie  chce . W  p o m o c  tu  p rz y w o ła ć  należy  o w ą  ro zw agę ,  
k tó ra  w szystko  ro z b ić ra  i w aży ,  n ie  spuszcza jąc  z ok a  
o szczędnośc i ,  p ra c o w i to śc i  i ł a d u :  a i n iep o s iad a jący ,  
w ca le  n iezasobny n ie ty lko  d la  s ieb ie  ale i d la sw oich  
p ra c ą  sw ą  w y d o ła .  O szczęd n o ść  zaw sze  u ż y te c z n a ,  bo  
k to  um ie ję tn ie  oszczędza, p o m inąw szy  korzyści ,  ja k ie  o d ­
nosi,  pok azu je  n a d to  że m a  ro z u m  i rozsądek .  A le  sam a  
oszczędność  n ie  w ys ta rczy  w  c z a s a c h , w  k tó rych  tak  
t r u d n o  o z a ro b e k ,  t r z e b a  i w ięcć j  p ra c o w a ć  przy p o d a ­
nej sposobnośc i,  i w ięce j  w  p racy  okazać  zręczności: k to  
n iep i lny  i n ieo b ez n an y  z ro d za jem  z a ro b k o w a n ia  , k tó ­
r e m u  się pośw ięc i ł ,  i r o b o tę  i ch leb  trac i ,  bo o sk rzy d la ­
j ą  go  pilniejsi,  w  p racy  zręczniejs i.  P r a c o w a ć  tedy  n a le ­
ży piln ie ,  ro z u m n ie  i d łu ż e j ,  a z a rob iony  grosz  d la teg o  
co ro z u m n ie  oszczędzać po tra f i ,  w k r ó tc e  p rzem ien i  się 
w  z ło tó w k ę .  P ra c a  i o szczędność  w  d o m  w p ro w a d z a ją  
b y t  d o b ry  i b ło g o s ła w ie ń s tw o .  W s z e l a k o  sa m e  je szcze  
n ie  w y s ta rcza ją ,  neleży z a m i ło w a n ie  ła d u  po łączyć  z n ie ­
mi. G o s p o d a ro w a n ie  d o b r e  nap e łn ia  sp iża rn ie ,  z ro b io n e  
zaś  w szystko  w  sw o im  czasie p rzysparza  r o b o tę ,  o tu c h ę  
d a je  z je j  d o k o n a n ia  i p rzy jem nośc ią  n a p a w a .  P o rz ą d e k ,  
to  ro z u m ,  a p rzez  te n  każde  p rzed s ięw z ięc ie  do jrza le  
p o m y ś la n e  z p e w n o ś c ią  się do  sk u tk u  d o p ro w a d z a .  K to  
m iłu je  p o rz ą d e k  zysku je  na czasie i na szczęściu: n ie  d o ­
puszcza w ie lu  nieszczęść, w  k tó r e  zw y k ł  w p a d a ć  n iep o -  
rządny .  N a tu ra ln y m  w y n ik iem  teg o  w szys tk iego ,  co się 
d o tą d  p o w ie d z ia ło ,  j e s t  tedy : że nie należy codzieri z w ie ­
dzać miejsc  zab aw ie  pośw ięconych ,  i czasu  i pieniędzy 
w ym aga jących ,  a tern  s a m e m  nie u g a n ia ć  się za u c ie c h a ­
mi i ro z ry w k a m i ,  n ieb g d ąc em i w  s to s u n k u  ze s t a n o w i­
sk iem  sp o łeczeń sk iem  i dochodam i,  ale  za to  trz eb a  w  d o ­
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m u  siedzićć, żyć po p ro s tu ,  w y s trzeg ać  się w sze lak iego  
z b y tk u  n a w e t  w  odzieży, z w ieczo ra  po g o d z in ie  d łu żć j  
j a k  zw ycza jn ie  p ra c o w a ć ,  r a n o  w s ta w a ć ,  bo  k to  r a n o  
w sta je ,  t e m u  P a n  B ó g  daje ,  n a w e t  z d ro w ie ,  a so w ita  
n a g r o d a  p o d ję tą  p racę  n iech y b n ie  w y n a g ro d z i .”

Probatum

Dr. M.

List pana Eberharda p. Inspektora Stada Janowskiego, 
do p. K. G.. z  Stanisławowskiego.

N a u p rz e jm e  p ism o  W M .  p an a  dob rodz .  z d n ia  1 2 g o  
paźd. z. r .  o d e b ra n e  p rzed  sam ym  w y jazd em  do  Galicyi, 
m ia łe m  zaszczyt o d p ow iedz ićć .  P o w ra c a ją c  w  począ tku  
m ie s iąca  l is topada  z Galicyi n ie  m o g łe m  sob ie  od m ó w ić  
tć j  p rzy jem nośc i ażeby  nie odw iedz ić  K le m e n s o w a  , n a ­
przód :  dla z łożen ia  h r a b i  m o jeg o  u s z a n o w a n i a , p o w tó -  
r e :  d la  o d n o w ie n ia  w  pam ięci d a w n ć j  zna jom ośc i  o g ie ­
r a  R ecovery ,  po trzec ie :  zobaczyć n a b y te  p rzez  h ra b ie g o  
k lacze  p e łn ć j  k rw i  i ich p o to m s tw a .  N a d  g rzeczn em , 
u p rz e jm e m  i g o śc in n ć m  p rzy jęc iem  g o sp o d a rza  n ie  b ę ­
d ę  się ro zw odz ił ;  to  ty lko  n ad m ien iam : że d łu g o  p a m ię ­
tn e  mi b ę d ą  b a rd z o  k ró tk ie  (bo ty lko  p a rę  g o dz in  t r w a ­
jące )  lecz n a d e r  p rzy jem n e  ch w ile  p rz e p ę d z o n e  w  K le ­
m e n s o w ie  w  ro z m o w ie  w  p rz e d m io ta c h  dotyczących p o ­
w o ła n ia  z iem ian in a .  O by  k ra j  nasz  w ie lu  tak icm i m ó g ł  
się poszczycić o b y w a te la m i ,  k tó rzyby  z ta k ie m  z a m i ło w a ­
n iem , zna jom ośc ią  rzeczy, i p o św ię c e n ie m  za jm ow ali  się 
tyle zaszczytnym z a w o d e m .  K ole jno  u p rz e jm y  g o sp o d a rz  
z a p re z e n to w a ł  kon ie .  Recooery silnćj i r e g u la r n e j  b u ­
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d ow y  c ia ła  p rz y tć m  znacznego  w z ro s tu ,  p r a w ie  nic n ie  
p o zo s taw ia  d o  życzenia .

C z tć ry  k lacze pe łne j  k rw i  zaspoko ją  r ó w n ie  o ko  m i ło ­
śn ik a  j a k  i z n a w c y  s w o je m i w ła sn o ś c ia m i  i p rzym io tam i .

D w a  m ło d e  o g ie ry  pe łnć j k r w i  p ó ł t o r a  r o k u  m ające  
k a sz ta n o w a ty  i sk a ro g n ia d y ,  m a ją  w z ro s t  trzy la tek  a  na- 
w e t  cz te ro le tn ich  ź re b ią t  naszego  k ra ju .  W  tym  sam ym  
s to s u n k u  ź reb ię ta  o d sąd zo n e  od  m a te k  p o s iada ją  w z ro s t  
ro s łyph  ro czn iak ó w .

W  K le m e n s o w ie  każdy  p rz e k o n a ć  się m oże  o p r o d u ­
kcyi koni pe łnć j  k rw i za raz  w  piórw szćj g e n e racy i ,  i j a ­
k i  w p ł y w  m a  obfi te  k a rm ie n ie  o d p ić r w s z ć j  m ło d o śc i  n a  
ro zw in iec ie  się i w yk sz ta łcen ie  c a łeg o  o rg an izm u .

K ró tk o  m ó w iąc :  w  K le m e n s o w ie  k ażd y  k to  m a  cheć, 
p rz e k o n a ć  się m o że  o p ra k ty c z n y c h  zasadach  c h o w u  k o ­
n i w  A ng li i .  U trz y m a n ie  bez  w y m y słu  i w y k w in tn o śc i  
j e s t  w z o ro w e .  D a j  n a m  B o ż e  w  k ra ju  w ięcćj p o d o b n y c h  
p rz y k ła d ó w ,  a w ó w c z a s  c h ó w  koni p e w n ie  d ź w ig n ie  się 
z u p a d k u .  M o jć m  szczćrćm  j e s t  życzeniem , ażeby  ch ó w  
tych  kon i pan u  h ra b i e m u  bez w y p a d k u  szczęśliwie p o ­
w ió d ł  się; o raz ,  a żeb y  tyle p racy , t r u d ó w  i k o sz tó w  n a  
t e n  p rz e d m io t  łożonych  w  sw o im  czasie w y n a g ro d z o n e  zo ­
sta ły ;  o c z śm  n ie  w ą tp ię ,  a lb o w ie m  a m a to ro w ie  g o n i tw  
i znaw cy  koni,  pew n ie  ko rzy s tać  bpdą  z tć j sposobnośc i  
n a b y w a n ia  koni do  g o n i tw  i do  c h o w u .  T y le  w  k ró t k o ­
ści o K le m e n s o w ie  i j e g o  u p rz e jm y m  gospo d a rzu .

P .  O s ta szew sk i  o d e z w a ł  się p o w tó rn ie .  P rz e s y ła m  W M .  
p a n u  dob rodz ie jow i p rzy  n in ie jszćm  trzy  n u m e r a  T y g o ­
d n ik a  P e te r s b u r s k ie g o  z j e g o  i m oją  n a  n ie  o d p o w ie ­
dz ią ,  k tó r ą  to  o s ta tn ią  dn ia  1 1 ,  lu teg o  dla um ieszczen ia  
jć j  w  T y g o d n ik u  do  P e t e r s b u r g a  o d e s ła łe m .  P rak ty czn ie
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naucza jąceg o  n iew ie le  w  m oićj odp o w ied z i  z n a jd u je  się, 
lecz t r z e b a  b y ło  z a s to so w ać  się d o  poczyn ionych  za rzu ­
tó w .  N ie  myślę  w ięc  ażeby  w a r to  b y ło  u m ieszczać  j ą  w  R o ­
czn ikach ,  ch y b a  w  tak im  raz ie ,  gd y b y  z u p e łn y  b y ł  b r a k  
a r t y k u łó w  do  R o c z n ik ó w ; w ó w c z a s  n a  z a p e łn ie n ie  p r ó ­
ż n ego  m ie jsca  posłużyćby  m o g ła .

Z a  ła s k a w ą  o m n ie  pam ięć  w  liśc ie  do  W g o  Goltz 
na jse rdeczn ić j  d z ięku ję .  P o d o b n ie ż  za w sze lk ie  p on ies io ­
n e  t r u d y  i p race  ł a s k a w ą  p o m o c  przy u m ieszczen ią  m o -  
jć j  tak  m a ło  znaczącćj p racy , najczu lsze  s k ł a d a m  podz ię ­
k o w a n ia .  O  o d e s ła n ie  mi n a p o w r ó t  t r z ech  n u m e r ó w  
T y g o d n ik a  P e te r s b u r s k ie g o  (gdy ju ż  n ie  b ę d ą  p o trzebne)  
przy  jak ie j  okazyi w y d a rzy ć  się m ogące j  u p ra szam ; a lb o ­
w ie m  m o g ą  mi jeszcze  być  p o t r z e b n e .

Co się. tyczy u ło żen ia  ty m czaso w eg o  w y k a z u  do  za­
p ro w ad z ić  s ię  mającćj księgi ro d o w o d o w ć j  kon i p e łn e j  
k r w i  ( je d n a k o w o  czyli ta  p raca  m n ie  lub  k o m u  innem u  
p o w ie rz o n ą  zostan ie) ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  je s t  p o t r z e b n e ,  
ażeby  dy rekcya  to w a rz y s tw a  uczyniło  o d ezw ę  do w ła śc i ­
cieli kon i p e łn e j  k rw i,  iżby d o w o d y  d o  r o d o w o d ó w  
sw ych kon i n a d e s ła l i  do  dyrckcyi .

N iem n ie j  n ab y c ie  r o d o w o d ó w  i k a len d a rzy  g o n i t e ­
w n y ch  zagran icznych  do  sp ra w d z e n ia  j e s t  p o tr z e b n e .

Ł ączę wyrazy i t. d.
E berhard.

(*) Ile  nam  wiadomo, B aron  K eiidel p rzesta ł już, a p rzynaj­
m niej ob iecał p rzesłać  wykaz koni, swej tyle znanej w k raju  i za­
gran icą  stadniny. H r. A ndrzej Zam ojski niezaw odnie uczyni za­
dość żądaniu  p. E b e rh a rd . a dyrekcya co do innych  przesyłek za­
pew ne łaskaw ej swej p ro tek c ji n ie odmówi. Do funduszu jak  jest 
ju ż  na d ru k  księgi rodowej, koni krwi pełnej i ł. d. zapew ne zbie­
rze się fundusz i na Roczniki; należy tylko aby się w lej m ierze 
albo przez pośrednictw o R edakcyi l t .  G. K. albo w prost z p .E b e r ­
h ard  w łaściciele stadnin  porozum ieć chcieli, wszakże trzeba było 
aby p. E b e rh a rd  choć z p rzybliżenia koszta obliczył i do R edakcyi 
przesła ł. l i .  G. i  Słaniał.
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Myśli o handlu płodami Polsld.

C iąg łe  n a rz e k a n ia  z iem ian  na zaw is łośc i  h a n d lu  zb o ­
żo w eg o  i d rz e w a ,  od  k u p c ó w  zag ran icznych  a m ia n o w i ­
cie G d a ń s k a ;  s t r a ty ,  k tó r e  często  ponoszą  h a n d la r z e  tu -  
te j s z o -k r a jo w i ,  puszczając  się p rzy  pom yś lnych  w id o k a c h  
han d lo w y c h  do  G d a ń sk a  z p ro d u k ta m i  sp ł a w ia n e m i  n a  
w ła sn y  r a c h u n e k , przez  r a p t o w n e  sp o d z ie w a n y c h  cen  
zm iany ,  k tó r e  zm uszają  ich s k ła d a ć  d o  m ie jscow ych  
sp ich rzó w  d o s ta w io n e  z b o ż e ; p o n o szen ie  w  ta k ic h  w y ­
p ad k a c h  d ro g ic h  k o sz tó w  s k ł a d u  i p r z e ró b k i ,  t a k  d a lece  
u c iąż liw ych ,  że po p e w n y m  p rzec iąg u  czasu  znaglen i by ­
w a ją  w y rz e c  s ię  sw e g o  t o w a r u , k tó r e g o  w a r to ś ć  p rze ­
nosi  za liczona s u m m a  p rzez  b a n k  p ru sk i  z łączona  z k o ­
sz tam i wyżćj w y m ie n io n e m i ;  u t r a t a  p rzez  to  k r e d y tu  
k r a j o w e g o ,  na czem  c ie rp i  o g ó ł ,  i n ie d o w ie rz a n ie  k u ­
p c ó w — o to  są  pow ody  do  p ro je k tu ,  aby  rząd  nasz  u p r a ­
szać o u rz ą d z e n ie  t a r g o w is k  n a  zboża  n asze  i in n e  k r a ­
jo w e  p łody ,  w  o b rę b ie  K ró le s tw a .

Ż e  je d n a k  t e g o  ro d za ju  m yśli p o w in n y  być  z g łęb io n e ,  
o b r a c h o w a n e  i d o b rz e  w y r o z u m o w a n e ,  r z u c a m  p rze to  
p ro j e k t  między św ia t ły c h  z io m k ó w ,  w  tern p rzo k o n a n iu ,  
że  każdv  z w y ja w ie n ie m  s w e g o  zdania ,  j a k o  w  rzeczy, na  
d o b r o  o g ó łu  w p ły w a ć  m a jące j ,  oc iągać  się n ie  pow in ien .

1. U rząd zen ie  ta r g o w is k  m o g ło b y  n a s tą p ić  w  m ie j­
s c a c h  ju ż  znanych  z r u c h u  h a n d l o w e g o , z is tn iejących 
sp ichrzy ,  a t ć m  sa m ć m  o d p o w ie d n ic h  okolicznćj p o trze ­
b ie .  a) T a rg i  t e  by łyby  p rze to  nad  W i s ł ą  w  Z a w ic h o śc ie  
lu b  R a c h o w i e ,  w  W a r s z a w i e ,  P ło c k u  i W ł o c ł a w k u .  
h) W s z a k ż e  sp ich le rze  w  p o ś re d n ic h  p u n k ta c h  j a k o t o :
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K rzeszo w ie ,  K az im ićrzu ,  P u ła w a c h  przy ch a u s s ć e ,  N o w y m - 
d w o r z e , i t .  p. przy S an ie  i W i ś l e  p o ło ż o n e , a  w  D u ­
b ie n c e ,  T e r e s p o l u  i O s t r o łę c e  p rzy  B u g u ,  w ie lceby  u ł a ­
tw i ły  d o s t a w ę  do  w ody .

2 .  G dyby  rząd  f i ska ln ie  u t r u d n i ł  w y w o zy  p ro d u k tó w  
naszych, ja k o to  zboża  i d rz e w a ,  t u t e j s z o - k r a jo w y m  m ie ­
szkańcom  n a  r a c h u n e k  w ł a s n y , n a s tęp u jące  n a  k ra j  
n asz  po w in n y b y  sp łynąć  korzyśc i:

a. Z m usi l ibyśm y k u p c ó w  zag ran icznych  ( t a k  j a k  to  
z w e łn ą  s ie  d z ie je )  do  p rz y b y w a n ia  za k u p n e m  n a  t a r g i  
nasze :  z tąd  ceny  p ew n ie js ze ,  b o  kup iec  po trzeb u jący ,  
w ięcć j o f ia ro w ać  m o ż e ,  j a k  w y m a g a ć  t e n ,  k tó ry  z m u ­
szony do  sprzedaży .

b. P o  co m a m y  się p ros ić  z n a szćm  z b o ż e m ?  N iecha j 
ci, k tó rzy  g ło d u  się b o j ą ,  lub  z nas  chcą  c iągnąć  zyski, 
a  fab ry k a tam i p rz e m y s łu  za rab ia ją  d o s ta teczn ie  na  w yży­
w ien ie ,  szuka ją  sam i u  n a s  ch leba .

c. N a w e t  ku p cy  G dańscy , do tychczas  p a n o w ie  cen n a ­
szego  zboża  i d r z e w a ,  m n ić jb y  się w d a w a l i  w  om y ln e  
sp eku lacye ,  i czekając z a m ó w i e ń , na  pew nie jszych  p o d ­
s ta w a c h ,  bezpieczniój o b ra c a l ib y  sw e m i kap ita łam i.

d. C a ły  kosz t  i risico s p ł a w u ,  n ie  c iąży łoby  naszych, 
lecz k u p c ó w  zag ran icznych ,  k tó rzy  na  śc iś le jszych dz ia ła ­
j ą c  r a c h u b a c h ,  m nić j  byliby  n a rażen i  n a  s tra ty .

e. Z b o ż e  n ie p rz e d a n e  i p ozo s ta łe  n a  s k ł a d a c h  w  k r a ­
j u ,  w  czasie w ypaść  m o g ą c e g o  n ie u r o d z a ju ,  m o g ło b y  
p ó jść  n a  k o n su m c y ą  k ra jo w ą ;  z tąd  zabezp ieczenie  od  g ło ­
d u  lub  c e n  n a d  m ia rę  w y g ó ro w a n y c h .

f. B rak i  b e lek  i w sze lk iego  d rzew a  u ż y tk o w e g o ,  tak  
n ie l i to śc iw ie  w  G d a ń sk u  p rzez  b ra k a rz y  co do  w a r to ś c i  
r e d u k o w a n e ,  takżeby  z p o ży tk iem  w  k ra ju  pozostały.



g. M iejsca w y b ra n e  n a  ta rg i  p o d n io s ły b y  się n ie z a w o ­
dn ie ,  a  tern  s a m ć m  i b o g a c tw o  k ra jo w e ;  a to  t ć m  p e -  
w n ić j ,  że n ie  b y ło b y  tyle b a n k ru c tw ,  k tó r e  p rzez  zm ien n e  
ceny zboża  w  G d a ń sk u  d o ty k a ją  n ie s łu sz n ie  na juczc iw szych  
n a w e t  naszych  k u p c ó w .

h. K u p cy  zagran iczn i n ie  m og liby  się spuszczać  na n a ­
sze ga la ry ,  lecz szukaliby  p ew n ie js zy ch  d o s ta w :  b e r l in -  
k am i,  d u b a sa m i ,  j a d w ig a m i  &c. k tó r e  t r w a l e  b u d o w a n e ,  
po  k i lkanaśc ie  lat do  użycia  są p rzy d a tn e .

i. P rzy  tćj zam ian ie  oszczędzonoby  m a te ry a ły  na  b u ­
d o w ę  g a la r ó w  u ż y w a n e , k tó r e  są  m a r n o w a n e  w  G d a ń ­
sku ,  b o  za b e z c e n  s p r z e d a w a n e .  D r z e w o  to  m o g ło b y  
być  sp ien iężo n e  znacznie  d roże j ,  ja k o  budu lec .

k. Z  g a la r ó w  zaś, k tó r e  z p ły tk ich  naszych  w ó d  
p rz y b y w a ły b y  do  p o r t ó w  k ra jo w y c h ,  p o w s ta łe  m a t e r y a ­
ły  n iecha jby  zasilały n ie  obcych  lecz w ła s n e  oko lice  
m n ić j  z am ożne  w  lasy.

I. P rzez  ta rg i  k r a jo w e  m u s ia ła b y  się ożyw ić  żeg luga  
n a  n a szych  rzek ach ,  n a w e t  s ta tk a m i mniejszych w y m ia ­
r ó w .  M ożeby  n ie  j e d e n  w łaśc ic ie l  na  w iększćj k ryp ie  
lub  innego  ro d za iu  s t a tk u  ż a g lo w y m , w y s ła ł  sw ó j  p r o ­
d u k t  z p a rę  s e t  k o rcy  z łożony , zachęcony  tć m ,  iż go  albo 
w  je d n y m  z p o r tó w  naszych  sp ien ięży ,  a lbo  n a  z łożone  
w  sp ich rzu  zboże , w  b a n k u ,  tak  j a k  d o tą d ,  o t r z y m a  zali­
czenie .

m. P rz e z  ż e g lu g ę  ż a g lo w e m i s ta tk a m i lub  p a ro w e m i ,  
w ie leby  się o sczędz i ło  r ą k  do  z a t r u d n ie ń  ro ln iczych, 
k tó r e  u ży te  d o  g a la r ó w ,  a w  d ro d z e  i na p rz e ró b c e  
w  G d a ń s k u  d łu g o  czasem  za trzym ane ,  w  najpilniejszy 
czas b r a k u ją  g o sp o d a r s tw u ,  bo  w  s ianokosy  i żniwa.

5 5
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n. M o ra ln o ść  naszego  lu d u  zyska łaby  tak że  chociaż  
w  części: bo  flisaki nasi,  b ęd ąc  p ra w ie  w  o g ó le  t r u n k o ­
wi, p rz y te m  p rzyw ykli  do  ł a t w e g o  i c zę s tok roć  z m a r n o ­
w a n e g o  z a ro b k u  n a  w odz ie ,  n ie  c h cą  się o d d ać  z a t r u ­
d n ie n io m  s ta ły m  w  m ie jscach  sw e g o  zam ieszkan ia ,  t ć m  
ba rdz ie j ,  że  na jlepszy czas do z a ro b k o w a n ia  przepędzili  
w  d ro d ze .  R o z b a ła m u c a ją c  n a d to  przez o p o w iad an ia  
i z achę ty  (najczęściej po karczm ach )  i porządnie jszych  
ludzi.

o. Z a  u s ta lo n y m  h an d lem  k ra jo w y m  m uszą  nas tąp ić  
u ła tw ie n ia  k o m m u n ik a c y j  w e w n ę t rz n y c h ,  w y w o ł a n e  albo 
o p iek ą  rządu ,  l u b  p rzez  s to w arzy szen ia  p ry w a tn y c h ,  na  
w z ó r  zag ran icznych  kolei że laznych , s t a tk ó w  p a ro w y c h  
i k a n a łó w .

Z re s z tą  n ie  s ięgając  aż do  po łączen ia  N a r w i  z W is ł ą ,  
p o p o d  R ad zy m in em , lub  D n ie s t r u  z W i s ł ą  za p o ś r e d n i ­
c tw e m  S an u .  m ó w ią c  ty lko  o g ó ln ie ,  zda je  się iż n iep rze ­
liczone korzyśc i  sp ły n ę ły b y  ze z rea l izow an ia  te g o  p ro je k tu  
n a  nasz  k ra j  ubog i .  Ich  oznaczen ie  ściśle jsze, do b i tn ie j ­
sze a m oże  n u m e ry c z n e  p o z o s ta w ia m  b ie g łe ip u  s ta tyśc ie .

20 lutego 1846.

<?•







R  kładem Redakcyi Roczników Gospodarstwa Kra­
jo w eg o  w y sz ły  dw a dziełka:

1. „O stowarzyszeniach wiejskich do 
wyrobówmlccznych, znanych w Szwaj­
car y i pod tytułem współek nabiało­
wy clię” przez Karola laillin z Genewy, 
(tłumaczone z francuzkiego). Kruk 
S. Stiijbskieso: w Warszawie 1845 r., 
z tablicą—cena złp. fl gr. 15. Nabyć mo­
żna w składzie książek i materyałów 
Blaszko wskiego, przyKrakowskiem- 
Przedmieściu Nr. 411.

3. ,, Chemia rolnicza z przedmową 
K. G. pod tegoż kierunkiem, sposobem 
popularnym wyłożona przez Wł. G.” 
(z 3 Tablicami). Cena excmpla. Złp. 5. 
Nabyć można w Kedakcyi Boczników 
i we wszystkich księgarniach w War­
szawie i na prowincyi.
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